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llzeci.ko tJ., 
~. ~ ... GIhMa Pa-an 00 na8tępnJe: . ny był jako csęść wiedzy wyko-I Prace nad ord,nacia (Izba wstaje - buezne l długo-

aego" 1lelefOlluje: ~1soka imo, pnem'a.wiając nawezej l - (lO gorsza - z tą .Wśród zadań, którei,z,by nasze trwałe oklaski). 
Na wcromjsrl.ym plenarnym po ,jatko szef i Ulll"alzem przewodni- władzą utożsamiony. No",), u- mają do spełnienia ~zez'e"ólną Nasza polityka zagranicma, 

~en.ilu sejmu, odbyła się de- ozący iklubu parlamentarnego 0- strój konstytucyjny czyni Pl."e- wa."~ posiada spra~a ord~acjł kierowana sHną ręką pana mi .. 
bada nad pl'dhninanem hodżeto ·bozu Zjedooaze~ Na~~~eg?, zydenta Rzecz~ntej władzą wyborczej _ sprarwa W<Sika.ulDt\ niJStra Becka, opada o siłę i go
W)'Dl B8 rok 1939-40. , ,chcę ptl'IZedstaWIĆ wysok'~~ 1<7Jble nadl'~ą. ~t()l on ZQTÓW~o .na.d nam prnez p. Pr.ezydienta Rze- ,towość nasze.i armii oraz pQ.; 
~ .obmdadh, które ~ ea-. Jdłka podsławo:wrcb myśli pro- rządell!' .Ta~ 'l nad Wso/s1J~lml OT- CZVDo.'>'Po'l'itej z.arówtllO w zaTzą- parta Jednolitą, entuzj;astyczną, 

ły dlz!l,eń. wzięli uddał ~u- grnrąowych,.ikfrore będąc wytycz- ganaml panstw~. I dJw~I<l temu, dZClniu rozwi~tlZUiąeylll poprzed. i manifestacyjlllie wyrażaną opi 
wie raąd.u z p. premłet'eIU ~ .. n.~~łl1!ls;ej 'Uzi~tloości.społie'cz: jogo pra~ zwieT'~Judetwa ·nle nie itWy, jak i w orędziu, 6gł08ro nią pllbJiCln!ll osiągnęła w tym 
SldadkOWitim t w~ )~eJ l pa.ń:sbwo~el,. znajdą. SWÓJ D8l'DSIZa w niczym stosunku wza nym z okazji otwarcia nowej ku- roku duże sukcesy (-oJdaski). 
pdo.. KwIa~-owIkłm na czele" ,?ry1r3!Z W ~eJ O;Małalności par- jemnego tyeb władz. dcrrejł sejmu i senatu. Jest rile- Uregn,lowa.nie stośunków są-

Na: ~stęp1e p~ ~.Jł!l lame!lta.rneJ. . . S - - 'fi·" czą jasną, że O. Z. N. zgodnie l siedzkich z Litwą i odzyskanie 
~anifesłtował tlCZll?'a przy'~: ~eJm ~ecz~SPO~J, uchwa- II elm nie FZiI II .intencjami Głowy PaI'istwa, przy- odwiecznie polskich zjem Ślą-
Dl pod acJxe5em iWęgre:r IZ Oka. 'ZJ1 1:ając dn'la 23 kW!. etlliłft 1935 roiku Wij myśl Z8~a'd kanstyttucJoi. stąpi do prac nGJd problemem or- ska Zaolziańskiego i Jaworzy-

!desłama. !"ZeWodn 'k hrłn. aj ny (hu<:mte olcl.aski)'. są snkce--1ł8l. przez p ' tezą- nową ' OllJS'J ~ .. cJę, zc:rw Z prze. kwietniowej sejm nie może być dynacji wyborezej z całą pown· sem duże.i miary, mająClym nie 
0080 ~by ~u+tdWan~ w Buda słarzałą f~ą ~troJtt demoUbe- c.zynni:ki-em konkurencyjnym gą i w pocl.llcin jeg~ dorno·sło'Śd. tylko materialne, lecz takte i 
peszcIe Ju'h~ K~ depe. ralneg-o, l!le daJące~o wspo6łcze~-, dla rządu, Z8lsada, że "funkcje Armii - cześć! moralne znaczenie. 
ay 00 prezydiiJum sejmu. ~enl1~. p~an~twu k(}n~eozneJ sta~)\- rządzenia państwem nie należą 

Mowa szefa O.Z.II. hz.aCJł J rOW\J}(},,~agl. srosunlkow do sejmu" bę-clzie nam z.awszc Pewny . j~ste~ll.' że ~H~d.ę wyra- Kweslia żydowska 
wewnętrznyclto Panstwo nasze, . to ' .. zem calo!>Cl t-el 17.by L llCZUĆ cn - Naglącą sprawą polityki m'~ 

oZ koW ~.zYlStąp!i,()l10 do u'YSlk'll r7Jądzone w myśl1iasad nowej u- pamli! a. łego narodu, gdy przy sppsohno dzynarodowej jest kwestia nOr-
sp -:- w pIerwszym ~u - stawykonstytucyjnIej., jest ()Irga- , .?bowi~i. i prawa sejmu są I ~i omawia:nia najważniej.szy~h malniejszego podziałn ludności 
~!clttn ustawy 5k-arooweJ z pre nil-mem zwartym, posiadającym sClsle akreslon:. Koło p~rla!men . spra:v panstwowy~h wyrazę żydowskie.. młęłky krajami 
limmawetn budżetowym. 'ml ttOk. silny kręgasłup władzy państwo- tarne Oboru Z.łe?nocz~ia Naro- cześc ~la pracł' WOJSka !hu~z~e świata. 
t93~-40. . ' . wej. dowego st~~ć Slę b~d!Zl<e, 3!by w oklasln). StWlerdzam, ze lImę Problem ten może 11l1nldć Pa 

PlE:rwsl-Y ~ral glos szef Obo (z,onik nadrzedn, praooc? teJ llZlby ~a:- ''V peJ:.n~m Na~.zelncgo Wodza, M~rszałka cjonalne rozwiązanie wiedy, 
m. ZjednOClZ.ema ~l3.rodo\v;ego p. o . z~kre~e wym~. JeJ upr;,-wnle- J Ś~llgłego - Rydza budzI enfu- r <Idy państwa posiadające tereny 
gen. SKWARCZVNSKl. W. us{or<O'jU pap.~zooIllm Prezy- Ulom 1 we WłaSCltWy sposob wy- Z.łazm całego narodu - armia'" . 

Pas. SkwaTCZJyński ·~ł· (lent .RzeczypospolItej poetawio- pełniać swe obowi·ą'Z'ki. Jest jego dumą i ukoehaniem. (Da!9zy tiąg na str. 3 ,ej). 
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Ż»dOlft nie wolno uczeszczać do teatrów. §t:;n. sal "oncerlo-

Rh. na boiska. a naweł... kapać sie 

'Ile s rz 
.BEBLIN, '3 12. 1(IP;A:T,)o ' Sen

sacją dnia w Berii!Ute stało się 
beZS,J>n:oomic ogłOszOne dziś 
przez pr.ezydenta poUcji rozpo
n;ądzenie, stanowiące ~ do 
&twol'JleDia w .słolłey Rze8zy 
gbełta ŻYdowsłdego. 

ZarządzetIlie to zaikazuje ży
dom, obywatelom. niemieckim i 
bez!pa,ń.stwowym uczęszczania 
do wszystkich teatrów i kin, ka 
ba:retów, sal koncertowych i wy 
kłacrowych, muzeów, terenów 
wystawowych i sportowych, do 
zakładów kąpielowym i miejsc 
I(ąpielowych oraz :r.,iawfanła si~ 
w t. zw. dzielniey rządowej, o
be.lmującej najbardziej npre
.entaeyjne części miasta. 

Ustawa ta nazwana została 
.,Jttdenbann". Określenie to je"t 
właściwię neologiliDlęlD. a pr~ 

tłlm1aczyć.~ motna - "banl- Jednak będzie uzupełnione "dal komie.~sikicJl. \ ratorom zakazywanie wstępu 
cja żydów". 8zymi zasadniczymi zarządze- Dekret zak.azuJe wstępu ŻY·I do swych lokali zydom, eo w 

Zydzi, mies-z,kajttcy jesreze w niami wy;konawczymi". Rozp~ dom na ulicę Wilhelma na od-I prak.tyee .test już stosowane w 
zakazrunej dla nich dzielniCy, 1'ządzenie obecne obejmuje na clD:ku od u]. Lipskiej aż do Un- I Niemczech. 
legitymować się muszą specjal- razie z konicc11l1o§ci niewielką II ter den Linden, oraz na Plac Roz.porzą.dzenie to, chociaz 
nym pozwoleniem polieyjnym. ) ilość reprezentacyJnych ulic Poległych Bohaterów. ,lic stwa-.:za urzędowo ghetła ży 

Wezwani do jednego z urzę-j Berlina ł nie rozciąga się na 1.y Prawdopodobnie zakazane bę tlowskiego w Berlinie, wprowa-
dów, Zlll!a,irlującep;o się w nied-o- dów zagranicznych, pr:rewidy- dzie im wkraczanie na Knrfuer dza Je de facto. Zauważyć lu na 
~tęp;nej dla nich dzielnie y, ży- wać Jednak należy, że t. zw. ba sfendamm, ulicę Fryderyka, O' leży, że Berlin nie miał dotych 
dd będą musieli przedstawiać nieja żydów (Judenbann) roz- {'az Unler den Linden. czas specJalnej dzielniey żydow 
pozwolenie wydane przez poli- szerzona zostanie na znacznie i Zydzi, mieszkający na głów- skleJ. 
cię z ważnością na 12 godzin. 'Wi~kszą ilość u'lie i dzielnic ' llych i reprezenfacyjnych uli- Element żydowski w BcrU-

Jeśli chodzi o miejsca roz- nerlina. I caeh Berlina będą zmuszen3 nie przeważnie mieszkał w za-
rywikowe dla żydów, to rozpO- Prezydium policji wskazuje I prawdopodoJulic w najbliższym ehodnich dzielnicach stoJłcy i 
rządzenie przewiduje możność

1 
przy tym na dzielllice, w klfó- czasie opuścić swe dotyehezaso- lUzy niewielkim procencie w 

i~łnienła ieh za specjal,nym po- ryeh wolno będzie ZłlllllesZki-

1 
we mieszkania i przenieść się st(JJs~ku (10 ogółu ludnośei był 

~woleniem. Rozporządzenie wać żydom. do wyżeJ wskazanych dzielni~ dość rozproszony. 
\'rehodzi w życie 1. dnię,m 6 gru- Będą to pnwdopodobnie d\Zjel wymienia.fąc mieszkania swe z BERLIN, 3 12. (IPAT). Szef 
rJnia r. b. . nice, położone w starym cen- : aryjczykami tam zamieszkały- policji Rzeszy' Himmler wydal 

lPIrezydium policji wskazuje trum ł pólóoene.t CZE.'8ei BerU- mł. tymczasowe policyjne zarządze 
przy tym., że jest to dOpiero . na. Dziełnke te noszą wybituie II Prezydium poli'Cji zaleea~-
płer:w~ l'OR)()rząd~eJli~ kłórel c.hara,ktęr starych dzielinic wie! .. (lnoc~śuje hoł~la~łlQm l resłau- (DOlkońc,zellie na str. 4-cj)' 
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Prze'd laty, gdy pokolenie na-1.ics<zcle nic oslygla ciepła pr\)- ,Walczący o godność kultury 

~e walCizyło w sz<kolach z zaku- bów'ka doświadczalna, Uórą polskiej i honor akad'ffilli,ka znaj 
sami rusyfikatorskimi, siłą i za· I przed chwi,lą dzierżyłeś w sW'J- dują się wśród bojowników na 
ciętością, rezygnacją z kariery I jej dłoni - gdy na terenie tej prZJed,niej linii postępu i ludzko, 
~yciO'W~j zddbY"'ając pr~wo do I uczeln.i, Zgill~ł~ś ~ ręki skr~tob,)j ści, 
.wzyka l kultury polskiej, z roz- cy .. , :'\IC wroclłes do matki, le'z * 
l'Zewnieniem po wielokroć czy-! padłeś jako ofiara na froncie I . , 
t~a~iśmy i prz~?l~inaliś~y s·~ ,,:ojny, Bóg nam świad.kiem. je . :' ~pn :amYll~ ~z~s,Ie. ,gdy \Yl; 
b'ie piękne opOWleSCl, bodaj Aml mc my chcemy tej wO.iny. ~ie I L" 0" 1;- ak~dc~nJc~ ,ZydZl zosła,ll 
cisa, Q przeżyciach tych, któTZy I chcj('li.~my jcj i dalej Il ic chce- pokłucI nozaml, ~{l .mnym kra'1-
po kolcaoh i trudach piQli s'ię do my, W obliczu Boga i ludzi py_ (,:1 Rzeczrpospo~lle,J, na polud
witedzy. D;dś, gdy kŁokolwilrik z tamy - poco i w jaki,m celu [1 \110\:'0 - ,za-chodulm; w l~1Ulldtl-
nas zas,tanowi się nad losem, tra- dzi,eto się d:okooOuje? .. " ['ze zolOllerza po!skIego zgmął na 
C1edl'ą młodecro pO"olen'la \)"'ZC . I ' , d ,po!u chwały OZlasz Storch, Przy 
::; < b '1>0 ', . ' -. l111emem ('mokratyc~l1e I 11110 · ' , • .', -
kona. &ię jak skromną była na- l 'e' I k' , , 'ł' . IZ3ImOWi"lllm prasta'rcj Ziemi pol-

dem ag og i,i antysemickiej urash I 
miano woli do wyżyn ))ew'Uego 
symbolu, 

Tam na placówliach. których l 
zadaniem jest przygotowanIe 
przyszłych ki,eiJ'owników obrony 
narodowej pl'lzed czyhającym na 
słabość naszą i rozdarcie we
w:}ęlrznc wrog~cm, pada pod no
żami akademi·k - żyd; tu syn lej 
samej społeczności wyznal1io()w~.i 
(lub tak modnej dziś: rasowej) 
odda.te swą krew za wspólną na
szą Matk~ - ojczyznę, 

,- s er JOJCZU'. ary zapro esto 'ol" łl' dl l 'k' ' Nie t~'lko my w ten sposób zro sza walka J'akież śmiesznie la-l(tZI zI~~ ~skle,1kPtr;CmowI TItlHfl!-ISk'iCj pa(Ui krwi·a zhroczeni dwaj 

twe do pokonania były przeszko wał przcciw demagog"- , c' ' 1 o ;t merze pu (lI po la ans -lego: zumieliśmy t(,11 dziwnv p r n:, "P a . 
d k ÓT' ł' d b ' 11 1 Zj 1 ~l: chrześcijanin Stanisław Mleko- " J , 

y, t ~ pIętrzy ! ?I~ prze. , 0- uwłacz.a.)ącym kulturze' polsklcJ I ł' , .. dO' Sł I dek. ten tragiczny zbieg okohcz-
ha~erru~},l ~powI'e~cl Amlcl'~a: i człowieczeństwu: I (a,l I zy z.lasz orc l. 'ności. .\Vojsko, ramię zbrojne 
DZIŚ wiemy, ze o Wiele łag'Odnlej "1' , .. I Śmierć na (lolu ch"'!lly rezer, RzeczYP'OsP'Olitej które st'Oi zda· 
S ~e są do prz"""'''c'lęz'ellI'a z'yw'l'"I , .... !el'ZV01V, ze S/ll'<lw,e(lh'l . , '. l d ci . l d' ki h' k 

" <>Ln)' -. - ", '\ '".:."'" W.lsLY ,żvda. w chWili hochlj co- a o ty 1 men Z'C Igrzys, 
ły prz)Tody z którymi staczał Vi Osc musI Z"} CI~l} Ć , -' hien clz" ". . l' 1 ,', od' ,.. h l 

• '. • , < braterstwa musi zatrvumfOw'lć _lenneJ. llleob /('za neJ, mella- zaw ow, pOlll·eWleraJącyc go'· 
oddlZleJllIle boje mały eS'k\mos w N' ż " " ~ '1 wistnej i <lestrukcvjnej 3 0 itaclj n{)śoią i honorem l'ówulei uzna, 
ar.odrze do szkoły, niż tragiczna lC to, ',e potęz.ne SIły sprzysH> '." .' ł " , O " SŁ l . 

, ' , . gły się przeciwko demokrac 'i i o smlerc zJasza orc la Ul 
J>?'Stac boiha~rSlkI~go w s~eJ ISto I' , " , ., ~ ,1, f W 'I· k I symbol, za moment przełomowy 
Cle 8'kadenl\lka zyda, Nletyłko postępo" I. MUSI nadejsc dZ\(,[1 : S" n I a t k' ół' . 

DoUST 
~ 5 .. ;. Iwtc'Utch 

1lowóśC/ 
łvwTt 

mUM on walczyć przewa'żnie bie Ibraterstwa i sprawiedliw'Ości! ... " I ID ": s °b
sun 

t
ac

\llk . naszego wsp z~-
, ' ", M ·' t' , d d . , ł I c~a o ywa e s 'lego, 
<lak, z normalnymi W31J.'unkanu . USI, nas ąpI~ o, ro, zel1le cz o I PO:;ZUkllię z kapitałem " 
przysłowiowej nędzy, stud2nc: I '~'Icc~en~lwa , 11I.e,,:m~lI? ,ł~rzel.'l1:,a 50·75000 z!. do dobne pro:<p. II ,Sil!li,.:' pookreślit to w przemó- ~ 
"iej, Jest on na swej eZ'O,lowe) i k:e\,. ':'~ d,a po ~\,. k~Ol:. z~k" IŁ oll 30 Jat przed,., rrzen1YS~'I' ~vl~nlU ,zał(~IH1Yll1 Jl~d grobt'l!' l _ __ 
,)laoeówce nal'aŻOJ)V na. I)J{'bez- ll1Ie kW1CCJCm ~Odllt".1 '\.'\sJlołpra- ,y 'ł '(' ,] 01 . t .I ZYda - l,ołnu.'rza dowodea dyWl- ' 

1
)ieczoC11stwo s'potka;lia się oko w I cy wssysłkieh obywłltcli dla do- ,{po ,PdHl 1\ POdzącpann. . l~:} ":J'l padhnlańskiej PQłkownlk. Ku· . nier kic, lecz jakąż posindają one 

oko z. tymi , którzy czyhają nal1 ra pans wa lOgO U. . stroi:, Byly to slowa szczere żoł· wymo" '" b 't "1 <. o <\ m po .. rzem} s I 'lO 

jak zwykli rycerze nocy, s'zar- tM1/W4l'" _=_ MAP mF " .. ,Stoimy Bud świdą l110gil11. 
piąc godnością i honore-m ludz- KRO' L WRO' CI.Ł DO STOLICY I żdłn..icrza, poległego w walcc l 
'dm, Tam, gdz,ie poniewioCrk,~ wrogiem, w ogniu, w wiernym 
godności, pohailbienic człowk- l~pel,nieniU obowiązku i wda.nia. 
czeństwa, t:1111 i nóż znajdzic si~ do którego padł rozkaz ... Kto to 
zawsze, h:\źda nieodpowicdzii\l · i przeżył, ten wie, co to ż'Ołnicrski. 
]la a'kcja, wsparta bezczelną de· ł trud na wojnic, Ten ~taje na 
me.gogią, w .. kul'kach mu. i tr~ , bacr.ność przed tą ofiarą, T:l 
giczny wydać roCzultat, i·śmierć ma i głębsze zna(,zcJli". 

Tak też slało się przed kiolkn lODa .jak symbol pójdzi~ w współ 
dniami wc Lwowie, Jest ktoś, życie obu .8,)ołeczcństw, i~',i;!' 
:komu bardzo zależy specjalnic cycb z sobą na tej zirmi, S.·mb,)! 
tem'l na jątrZie'll!iu, l'Ia uniem'Ożli ti.'j śmierci b~dzie zrozullli:ll\y 
wi'e'lliu współżycia. polsko-żydow przez warstwy obywateli obu 
skiego u nas, Jest ktoś z za kor- I tych społeczeństw: Po}a .. j' - .~{' 
donu, komu banlzo załeży, aby iyd potrafi być nie 1~'l1,o wir!'· 
to saognienie nastąpiło na na- . nym i prawym obywatelem. a!.' 
szyeh ziemiach południowo - I swojej Ojczyźnie potrafi złożyć 
wsehodnłeh. Zbytcczne chyba ! ofiaN:, ofla~ młodego życia, 
obszerniej to uzasadniać. swe.i krwi serdeczne.ł· Pozwoli lo 

MI. takim momencic nieobli- ' żydom zrozumieć, że Pols.ka jł'st 
ezałny chorobliwy de.magog, I dobrą matką, co wszystkie dzh'-
znany niesławnie na naszym I ci do swej piersi przytuli. RZCC7-

gruncie łódzkim, który s-am. mi- !pospolita ka2dego sW<'f!o żolnif>-
mo wielu o1,azji, kropli krwi n:e 'rza do serca przyciśnie, jil'k(. 
uronił dla ojczyzny, jedzie do I jclziccko kochane, za wierność, 
Lwowa, roz\1ami,ętni!a grono mto ; za bohałers.l wo, za spełniony f'-

dz.ieży O!kademickilej, \hov:iązek, My, żołnierze, nic CI 

Należy głęboko wierzyć, iż )lo I pomn.imy. o kapralu Ozjav'l 
lak, czy polacy z myśli i łt·adyc.ii, I Storchu, zegna go Najja~uiejszlł 
nie dokonali ohydnego bandyc- Czl,mk Hvie rządu wiłJIją na Jworcu w Buknres~cia kr{,la Karola, rowr aca:ącego z podró*y do Anglii, Frall I R;r;eczpospoIita PoIska, jako sy-
kiego napadu na terenie uniwe.l'- eji, Belgii i Niemiec, Za kn:Jem lH~;:t~pC:J. IWllU ks, .Michał. InB wiernego!. .. " 

studentów pochodz:enia żydow- ZAMIAST ODPISAÓ LUB ODRYSO"WAĆ _ . puł"1wniJka Kustronia opamięł'l 
syteckim we Lwowie na kilku / - '" Oby gO'l'ące. serdeczne słO\\'!1 

SIkiego, Zresztą zbi'O'l'owe oświad Iły tc ~fery, te czynniki, klóre być 
uenie wszy~łk.ich polskieh zrze- kor Z y S 'I: a i i może bezwiedn.ie przynOS'lą o.i-
szeń akademickich, potępiają- I t k .. ł TRO" .czyźnie nieobliczalną szkodę· N:e 
cych mord i metody, wystarcza l O O' OPli" : piszemy o świadomych s'z:kodn;-
nam, Ale "obce agentury" mit,:- kach, o sługusach obcej agenłu-
dzynarodówki 3ntyżydowskit ,i ry, kt.órych jak wrzr:d ropiejący 
wykorzystały i wykorzystyw~'3 Zamó",icnia od 2,- l';ł. p\~lyil11u.ią: . będzie tneba zupełnie wyeliml-
będą zawsze każdą oka'zję, Tu I ll'ować z życi!;!. p(,~'ildego, ::\'ie da, 
p"rzecież woda na ieh młyn. Zaklad totogr. INSTYTUT Skład prz,b. fl)łogr, I Ii oni i nie d3dzą Poh·ce kropli 

Przy tłumnym udziale społe- A B C" »INTRO« J MORGENSTERN Ikrwi w ofir:'ze, czyhając, jak 
czeńsłw8 żydowskiego i chruści 'PRiEJAio ; P10TRllOWs:t1 80 ·PIOTRI<OWSKA 40 płazy, na zgubę, wysługując siG 
jańskiego odbył się pogrzeb ofia i tradycyjnie obcym potencjom! 
ry Ilwierzęcegonapadu - Karo- Lecz ży • .:;ie mo::-aJne, kultura pol, 
la ZeJJeMtlayera. Szlachetnie ska ni<l zniesie tego dalej. 
prze~ówił nad grobem rabin dr, Sal F.-Iha n·· tel II Qo~cinne F Ik J I T t K' Klara Scgalowicz: Sz('.z~śliwa jest matka Ozjasza 
Lewli1: a rmo 11 213 '84 występy o s -un ugn aa er D~e:.' :mz; M, Mazo. ISt~)r?ha, ~e syn jej p~legł Z:l 

" .. ,Poszedłeś się uc,zyć, pos'ze- O~iś, w niedzielę o godz, 4,15 po poł, i 9.15 wiecz, snakomlta komedia mu~, J, Pregierll p. t, l wspolną oJcz~znę, ~ecz mech, p!y 

dłeś po naukę, by służyć Pall- ' •• M e J- I e c h F r e 1- I e c h·· 111ą słowa pOCIechy 1 d.o matkI ~\~ 
s.twu i narodowi. Jes'zczle nie za!1l Irola Zell.erm.ayera, ze krew Jej 
knęłv się wrota uczelni za Tob:'l. PO cenach nainiiszJcłl od 54 gr. do 2.50 zł. syna moze me była daremna, Mo 
__ w _ ' że nawróci 'Ona Łych, co błądzą , 

lec~ mają możnośĆ zejścia z dro
gi hailby, niegodnej imienia pol, Wagons-LitsIlCook. Piotrkowwska 68. tel. 170-70 

:,-:.::roo::-:.~~~:::a, ,etD. ;'2. d2ilI~b~IUak O D els:: ..... :::;::.~~~. 
_. _ :.Luro załatwia zezwo,:,enia .Kom~Sj!: ~WiZ.!9:1I!i.:ItIJIII· .ng!n.w.YgS.Y.ł.all".iW'le.b.I.I.e.łÓ.W._2.a.9.ra ... "_ic.ą., _____ 1 i U 15MISA! U 
z. K. s .•• M A K A B ·I-c. L Ci d Z leczniczego 

organizuje w okresie od 20.XII 1938 do 30.II1 1939 

Kolonie NarciarSko-WYPoczJnkowa w ZAKOPA'NEM 
Willa .. Przełęcz", Pokoje 2 ł a·osobowe z wodą bieżącą i c6l1tralnem ogrzewaniem, Kierown~ctwo gospodal cze p, NOWEROWA. 
Zapisy i informae1e eodziennie z wyjątkiem niedziel od 11 - 14 i oJ 18 do ~2 "M A K A B l" - Al. Kościuszki 21, tel, 241-07. 

prsedłułone do 8 grudnia b. r, 
p\,lez Ministerstwo zatwierdzony z; 
egsaminem i dyplomem Wojewódzkim, 

Zgłouenill osobiste międsy 4-6 
Dr. J. HANDZEL, Sienkiewicz:a 20, 

tel. 141-41 

• ••••••••••••••••••••••• 
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.Da.lsz.y ci~g), f Kwestia żydowska staJe się 
słabo zaludnione~ zdobędą si~ dhl pewnych czynników w Pol 
na odważną decyzję dopuszeze- sce instrumentem walki partY.l
nia do niclt ~mi.gracJi żydow- ue.; pomiędzy polakami I ZA
skie,l (oklaski). RZIEWIF.M ANARCHIZOWA; 
Byłoby rzeczą niepotą:dallą, NIA POLSKIEGO ZVCIA PAN 

godm.ą ub()lew3Jnia, gdyby w STWOWEGO. 
tym problemie międzynaTodo- Przeciw temu sposobowi trak 
wym inicjatywa międzynar()dO- towania spl'awy, tym bardziej 
wa - jak to już niestety nic ~rGźnemu, że powoduje demo
raz bywało - przyszła za pó- !'alizację młodzieży i go (lzi w 
źno. ua.ipięknie,isze tradycje naszego 

W tej zaś s,prawie widzimy, ducha rycerskiego, występuJc. 
ze państwa, które mogłyby tu- my z cnłą stanowczością (okla
la.i reamie pomóc, jakby ś.wia- ski). 
domie zamykały oczy , na wag~ Inne mnreislości 
tej sprawy. Ze strony Polsiu 
~lest i będzie zwracana ko.nse- W sprawie innych mniejszo
kwenłnie uwa~a na istotę tego ~ci, w myŚli wytycznych naszej 
problemu, deklaracji ideowo - politycznej, 

U h ł d,ążymy do z,godnego współźr 
C wa a cia z nimi na ziemiach państ\\:a 

z· dn. 25 maja 1938 r" polskiego. 

Om ·8' na' .. .r...I·e!·"~"" pro .,Zdajemy sohi.c sprawQ z od-
aW!l Jąc łw........ .~ " t . fi ó' . 

4. XIT,- "GŁOS PORANNY" - 1938 

• 
10 eslii i 
ŚWIADECTWO MILIONÓW ... 

Ponad trz!) miliony stałych klientów 
PRO stwierdza: PKO stoi zawsze na stra~ 
Ż!J naszych interesów, pomnaża . nasz do- . 
b!Jtek i chr,oni od wszelkiego niebe~pie
czeństwa. 

PEWNOSĆ-ZAUFANIE PRO 
KAZDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ P.RO. 

bIemy polityki ';"ewnętrznej pol I r~l-moscl, S> :'lno,,?oą~yC, r ~D1cę 
s,k'. i mwma pominąć kwe- I nuędzy. n.an~ a nrnu. Um~Jemy _. ________________________________ -
' !e.~ n e •• I te I'óżlllce Jak dłu"'o one Ule <fl)- • • •• • • . • _ lwi. 
sth zydowskiej. Sprawa ta J;la-I ' t' ~ t " ~ I poczyna, wznawl'a.)ąc swe slawet ustępIe, ktor~' dotyczył tej kwe- i S'zymu, pos. Sommel'stem s er~ 
rastała w ciągu stuleci i należy dZ~ w lD~?~es~ pan~ wa • l b . ne tradycje, Z'Il'ane z ubiegłego I s·lii. K wcsti.."l. żydo'ws~m nie da się dza, żc zachowanie się ludności 
z pewnością do głównych, a 118,1 l' my~ Yd

C 
1 WYćYClznd'Yc l dę-, sejmu, atald na żydów w POlsce, I rozwiązać wyłąemic na dt'odzf' Il l)O}Skiej w słoslIDku do wygna-

~_.. h d i . ' (nemy snę otnaga o ... m u ' •• hd . j' • .• h N· •. d- "łz i truUrUleJSZYc zaga n en nasze- 'd· 1 _ • • kon , żąda zmUSZellIa lC o clUtgrac. l enllgl'aC.lI· . I nyc z ,1etnleC zy ow, ,le) ,y 
~ żyeia narodowego. PI'OW~ z?ma r.t;:?" ej lK s~ i spychauia ich z UprZYWile'10wa-,' Pos. WYDRA: - Wyłącmie! I datki najhicllniejszych, którzy 

k~en e.l.:O l y l na rcsac nych stanowisk oraz "oczyszeze- W społeczeństwie źydowskirll po&pieszyli z pomocą, były prze-
SWIĘTEM JEST Wschodnle • _ _ nla aparatu państwowego z ży- nie ma nikogo,kłoby saborowlllljawemrueśmiertelnejSZlachetnej 

lulu,. ckie' dla I SQOISZłZanfe młasl dów i. polaków, spol{rewnionycb; myśl c~ni~racji. E~igrac.ia jest duszy polskieJ, ' 
-..:;;<O~~ !Ul4o. ~ Jeśli choozl o nad mim ludno- z nilUI". zaga(hlJemem D11ędzynarodo ' _ Gwałt może być fizyczny j 

wieA we~ bo,!: I ści wiejskiej, to musi on przejść -- - - , moralny. Gwałtem ,test deptanie 
a. ~ do fabryk i miast, do fachów ku- godności j stwarzanie ahnosfery 

u'UUllie, {JOtUBata pieckiego i rzemieślniczego, co rozpaczy i depresji. Nie można' 
4Q!ipOC~ Aaidq przyczyni się równocześnie do KORONA PRODUKCJI stać na sh-aży litery i ducha kon-

deleti. • łaaosl14 ocAotq M spolszczenia miast i mia:stC'C7il'~, I StyhIC"i, a rówut;łcześnie mówić, 
f1IUKlI.. SIaIo.wittJ ~ i«i zamieszkałycb obecnie w ogrons- o ograuiezenia:ch prawnych oby-
łQH()&QM4 ",.a'o.I*KIIMiA nym p~eencle przez żydów. -I G I.L L E T T E... wsteli. 
~""IOa~, Nie IHOU wide (OhlaslJo).. , . Następuie pos. Sotl').lJl1~rstcin 
~. ... tl • Po SlZ.ef~e O.Z.N. przemawlah mówi o gotowości żydów do o-. . r.,. . . .a~UUłC~. Sowiń'Slki i Leferski. fiar na rzecz państwa i armii, któ 
~ .. ,./:!!:"';,~ ~ Z.,ram D. wicepremiera ra gwarantuJe siłę państwa i 
--w...... ""' MIHP . stwierdza, że nie .mOŹ'na budo-
1drM;e ",.. i lfIlIłI. ~ ( Z ko'l:ei pos. Stoch wysunął vr wać bezpiec:zeństwa . państwa, 
,~1Ul AoItu,. .. Gt odiIp: ,zwf~'Zfk'll IZ wczoTląjM:ą 'in'Q'\vą p, gdy chodzi o wysiłek wszystkich 
....... ~ .. o~ ~ wicepremiera. Kw.ia.t:k-owSlkiego, ohywateli, na przemocy, na gnę-

.'--'-- ~_ .. o oU. • szereg zGsmzeźeń, Mówca zarzn.3.· bieniu tej ezy innej mniej8ZOŚcL 
,~. -w-fI~ CJł9a"ł~ czyl, m. lin" że llzłęki zajęciu w.Y P()wołuJ'",c się na przemówire-'- ._L ~--4..~ __ .H_ ~ , • ... 

- UI8 ~ '""' raźnego stanowIska w Spr8JWłe nie premieoo Składkows1ld'ego, w 
.... ~ • ~ ~ydGwskiej, w sprawie nn.arodo- lutym w kom1sji budżetowej, w 
-- tefMna i.tIc:kł. włenia handlu oraz przez we~a splI'awie stosunku do mniejs~o- " 

nic do współpracy sze~h ~ół G I L L E T T E "z )'edne'J' sztuki" A R I S T O C R A T śoi, pos.~mmel·stein t.w:ierd1<i, -, -
Nasz stosunek do problemu społeczeństw~ p. WicepremIer że tylko ta drog~ wskazana w 

żydowskiego formułuJe deklara otrzymał kredyt. Werora,tsm mo ZQou:c:zędzo CI co rano, CZOłU i kłopolów, tym przemówieniu, prowadzi do 
cJi ideowa i precyzują bartbie.i wa - w,e1dług mówcy- Jest d~- Przekręć rqczkę - główko otwiera Ilę, umożli. Polski wielkieJ, mocarstwowej i 
szczegółowe uchwały rady Da- wode~ że przeszedł on całkowl- wlalqc w sekundę zmla~ę natyka. Zakręć z po· sprawiedliwe". 
~elne,i Obozu Z,ied~oezenia Na eie na linię polityczną O. Z. N. wrotem - I aparat gotowy le$1 do wyśmienl-
rodowego z dnia 25 maja 1938 b tego golenia. Nie mo w nim nic do rozkładania S,mbol wSDółi,cia 
1'. W uchwałach łych stworzy- St~r8 ŚDiewlA8 na części - nic: do składania. Wago aparatu Oddawszy hołd studentowi ży-
liśmy zarys programu działania D. Dudzińs1t.ego rozłożona lest Ideałnie, - Zażądal u douławc:y dowi, zahitemu na uniwersyteeie \ 
f wytvezne d'la polityki pań- . zademonstrowania Claparalu GilIelle "z jednej • t 

oJ POS. DUDZIŃSKI międ1zy in- sztuki" Arl3łocral, we LWOWIe, mówca przyaeza 
stwoweJ. w zakresie prohlemu nymi stwi,erdził, że sukces wyboI' Grubo galwanizowany, z rqczko odpowiednią słowa ks.k~U\dynała Hlonda o 
tydow.skle~o: • ezy' rządu był niewątpliwie suli' dla mężczyzny, w pięknym niklowanym pudelku I potwornej nienawiści nowych' 

Stwu~rd~,I1i;śll1Y, że. , ,!OZWlq.z2- cesem lVodza Naczelnego i :min. wraz z 10 nożykami "niebieskie G I II e I ł e" I czasów, wynie-sione.i do hasła za-
nie kwt;Sbb

l ZćYdO~.9klie.lt W POd 1- Becka, którzy pr:zez zdecydowa- Zł. 22.50 /sadY i obowiązI{u. · 
see mo~e y OSląg~ ę C ł)l'.zC e. ną pos,tawę doprowadzili dl{) zwy _ Wśród trzech żołnierzy, któ 
~z~stlHm przcz }~k r.:"jrh~r- cięsbwa w sprawie Śląska ~ao!- W zaJkot'iczeni.u poseł Dudziń-I w~'m, zwi~anym z de(~yz.ią rzy ~gin~li śI!lierci~ żołnierza W 
dZieJ wyd~tne .zmme.ts~eme zY* z:iańs1deg.o. Naród, wdzięczny za ski przechodzi do krytyki wczo- państw, które dysponują tel'cl1a- l.Jawol'zynie, paul su'zelec re.zer-
łUt.:w w panstwle J)ol~k)ln (ohla-, to zwycięstwo, ochotnie szedł do I rajs:zeJ mowy wicepI'cmiera I mi 81300 zaludnionymi. i wowy żyd. (Głosy; _ Cześć!) D~-
ski}. ~ urny. Było to również zwyeię- Kwiatkowskiego. I Pos. WYDRA: - Palc~'1yna do ' wódca dywizji plk. Kustroll, 

Redutce:!!! stwo hasła, zawaJI',teao w orędziu was sama nic pnzyjdzi.e_ przł."mawiając na pogrzehie, w~'-" " ZAPRASZAMY do WflSoldego ud!iałłłu p. :rrezydenLa ,? koni,eeZl~Ości . W I N II A. A N ta - S!usz:l~,i<c. Pros~łby:n ? pl'~C- I'~H się, żc śmier~ ~a 1!13 Znalł7.C-
" , imwny ordyna<?Jl wyhornze.l. u- czytrume hlałych I lll('hll'skleh. me synlholu wspołz;re1a - pola-

. Istnie,łącc wśród żydów ren-ll mOlŻlifWii.a,J·ąceJ' wejście do iZlb n· prZl1 bsndlu IIIln "VICTUAL" ksiąg angiclskieh, w których opi- ków i żydów. 
• ,. • Piotrkowska 64. tel. 112·35 '. 

dene,fe do emJgrac,ll WIJUly z , tawodawczych opozycj.i. Lokal został powiększony i remonto- saua j{'st pioUłerska dZIałalność Świat DraC" 
powyższych wz!t.ledów spo,tkać Następnie mówca popDruslZ.!- wany, _ Smaczny bufet przel,qskowy żydów w Palestynie. Palestyna __ 
się z jak na.fdale,ł , idącą porno- niu szeregu momentów z okre5l1 czynny od j;!od •. 10 pano. .fest postulatem żydów. Od listu zawledzlOnv 
Cą z~ strony. wladzpańsłwo- wybo!.ów, pT,~je atakować p. Postulat, . ukraińców Aleksaudra ~'~'ńs~ie~o ~o pr~- Pos. MILEWSKI szeroko zaj-
wych, W mnych punktach premIera, mowląc: p ł . ł 'k MUDRYJ zesa organl.ZacJI s.lomstyczneJ, mUJ'e Sl"ę zagadw·emallli praco,,,-k l·• k' ., d . ,ose WICJCmars,za e , k 'd d l ki t t ] t · , ws aza Ismy na omecznosc u- Dla przeprowa 'zema ooeny '" P l J ., az y J'zą IW s. en pos u a niezymi i- rohotniczymi 'Vyroża 
samodzielnienia gospodarcz~go działalnośoi p, premiera, muszQ r°'Wl, ze tW d os.c,c (Oml?~Jc rz~, popicrał. Tylko w Palestynie mO uznanie' dla rządu za :poczyn;t: 
polskieJ Iudno~ci wsi i m i.ru; t, się cofnąć do jego oświadczenia omotk• ell enc.1a

k 
'~k~ czama że być słwurzona siedziba żydów I I)'a w dzfed ipi e crospndul'c"('; 

tw• f ·1' ~ ż W""'OKI u- 1, 36 '1-' d . _.... t ' wszys legO', 00 u l'alllS le. 41 ' • 'ł ~ " ., Zo _ '- n • < .. '.' 
S Ier( Zl lsmy, e I~ ' Z TOth.U "I.e y mO\HI.. o ym rza N t . ., d . r .'S. e nie mOzn3 ą.ezyc ze spra." -1 jPdnnl- podkrp~la' -T e '<WH\ł pl'a('" 
DZIAŁ ŻYDÓW W NIEKTÓ- dzi.e, j'ako o patrolu. Jako niezł~~ ., kaSI ' ępl1l.lte kOSWlo3 czaI' ze u ,.r~t- emigl'a~3i jej tempa dysbymina-· S" ad~i~wał si,~ ' od ~z:du ' cze"o:~ 
RYCH ZAWOn."CH WIN·IEN f h· l l lI1S a po I Y' a naroe owa Je" ." t •• t ,. 'k I ł' .,... ". , 

'J 11....... . -'ti. Ile OWIec natro owy, pozwa am d · Ił ' . k .. CJI] s aWlac '~', z(' Im Wl~ szc . 'iecej Rzad uil' pl'zvszedł z ';~1'1 .. 
ULEC REDUKCJI i wskaz~.Iiś- sabie zgłosić szereg zastrzeżełl: skam ? .'ZI. ed l11a, . ~y ą~z·nJ~ ~1 ?3J11- p~'ześlndowanie, tym Jm~dzf'j Od-I n\1y~ .~'~al~y-m pro1ckł<> 1ll PO'p" ł'~ 

b' b • I" , • b _. trz S' U l ZC ' o, 11leJ !fI a rWaZlllE'JS'lYJll I b ".. .,.' . ,I -my n~ .po ze ę wueza eZDlc~la przy ł}atrolowanlU O'Hem C-. f ' ,.' b ,t ." t' ęuZlC SU~ emlgtacJ8. wy doJipraco'wuiku i l'ObO.tJłikll 
poIsklC.l 'kultw'y od w,pływo", ... ba oglądać nie tylko płoty, ale blmdP~ra Ylwe~l, Lak" ~ze . J a, Jes

d 
J Barbar:z:yństwa i okrucieństwa w Pol"ce Na świat pracy prze-b· h·k' • d I·' ( '~~ • •• d • • ę !uc u (raJns a racja naro 0- _ . •. ~ . , 

6 ce.l psy c I l zy ows ue,l 0- I '''', c.o Się za nImi Zleje. 'T...·. . l dokonane w s'ąs'l,ednml panstw;(' rzucono cah- deż 'n' ]-rvlYSU pC)-klaski) Z· '. . wa .• ~asLępme mowca z.apOWHl( a, ..... .' . • __ , '" '.' , 
••. arzuca pl'e111lerOWl, ze w mln ro . d I k· łk ' - : ~praw:,-r emlgra'cJI mc rozwlq7. l1. lity'kę rządu 'wobec pr<3cowni. 

Wszvstklc tt' O~Oh1C zas:uly stach zauważył mur·o'wane płoty zf. ~zeru~ k; as t I marsza t 0\\ I Gen. ShvOl'ca:yński powiedziaj' k6w cha l;a ktcJ'yzuje mó\yca hI- ) 
stanowić hędą dla nas J..ówtlież 1' pr:zed pn:J.acall11'i, ale nie dOjrZal/ S f.e,lt pr~Je. , ~ u~ awy o au ~o- że sprawa ' żydów j('st wygrywa~ ch,,~icjl~ą .. . < .' " 

i wytyczną w zakresie naszych masonów w tych pałacach; 7.C ~I eI'Y Orla eJ,. ~o wyv.:o. · Je l' na j .. ko instl'Ument łJfil'tyjny ale . D' "8 II 
prac parlamentarnych oraz ini-! za,imuje się tylko lożami żydow- WIelką wrzawę wsrod pos~ow. nie można tak mówić i jedndeze- O&; · 2ute~O' 
c,iały'\;ry ustawodawczej. skimi a nie polskimi. Mówcę sp.e- Instrument qarł'jn, I śnie dążyć do ogl'anicz'ellia-pra- Jal\O ostatni zahrał glos p. wi-

Instrument walki cja'lnie interesuje lista członków Pos. SOMMERSTEIN w swym cy zawodowej żydów, cemar'szałek płk. WEN~A, Id:): 
!!Iartvi e5 wielkie;i loży naT()dowe.! polski'eJ. ·przemówieniu, mów}: • I Szlachetna dusza ry ollló,wit 'przcmówienIe p. ,,'i· 
Ill' .. oIn l DaleJ mówca ws:pomma o Zbą I P. gen. SkwarczynskI dwa ra-, - cepremIera. 

Ale mówiąc o kwestii żydow- szyniu i O Ujśd'll, gd'z,ie są obozy I zy zaa'kceutowal sprawę emi.gl'u I . polaka . Po prze.m6,y~cniu wiccmarszał ' 
skie.i, nie możemy nie d.()tkml~1 dl~ żydów. wysiedlonych z Nie- (',ii: w ustępie nic związanym .,. . ". dalszym ciągu , na,'·iązu.iw' . ~ 
innej słJ'ony tf'go pI'obłemu. mi'ec.' Mówca przy lE'j okazji ro7.-! kWf'stią żydowską i d'l'ugi raz w do mowy p. Dttdlzil'iskicgo o Zbą (DokoIJcze 'l ic na str. 4-ej) . 
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fifli. Skwa (zgński 
O "'filii żgdow§ki~i 

(DolwIlczenie). !wyznacząm dzie.ń 10 lutego roku 
ka płk: 'ye~ldy, marszałek l\~:1- przyszłego .lako osłatni tCl'min, 
kowskl oswmc1czył, co następuJ\!: w ktilrym komisja winna ukoił' 

R?Zpl"'łWa została wyczerpana. I czyć swoje prace i pI'Zedłożyć 
Pl'o.Jckt ustawy ~,karbowe.i na I (lrukowane sprnwozdanie. 
roik 1939-40 ~Tnz z prelimina- Xa zakończenie obrad prlYsL:l' 
rzel1~ ~.uc1;i;et?w)'m ~kkrowuję d0 piono do wyboTu komisji. . 
konw,JI budzetowE'J' '.'.ll" n.. " - - D" 

s.ejm n,a podstawic art. 98 usl. wniOS"B I Inłergeusgje 
:.1 k~nstytu~,j,i winien .roz'Palr~cl: I Po:;, DudziJlski wnjósl projekt 
l.J~dzet ~ cIągu 90 d11ł od zł-oz,~- o całkowjtym skasowaniu uboju 
ma proJc'ktu pnez rZ}łd. ryLualnego. 
Pon!eważ ~1łdżet został złożo · I ntcrpelacj.e wnieśli: p. PC-

ny dnla 30 lIstopada r. b. TEK dn l)l'ezesa ł'ady mmish'ów 
sejm winien, zalwńczyć nad nim , w spra ~Tie amnestii, a posłowie 
pracę do dDla 28 lutego 1939 r. Gysiak, "\Vełylmnowicz i BiJak w 

Wobec tego, żc na roz,praw~ I sprawIe po-bicia ludności ukl'ahl 
nad sp'J.'8wolZdaniem komisji skh'.l przez oddziały woJskowe. 
px;z?,jęde budżetu w drugim czy· P. Baran wniósł interpelację 
ta~l'u mUSlZę zar.e.z,erwować 1ł i w sprawie zakazu na '\'ołyniu 
d~l ?raz uwzględl.NC czas prz'> I sprzedaży czasopism wydanych 
włdzlany regulauullem dla rOlo we Lwowie. 
da·nia druków panom posłom - Nl! tym obrady za]~ollc.zono. 

F 

W Berlinie stworzo " ghallo 
(Dolwńczenie}. " arcybiskup Yorku, kardynał ar-

nie, ° oM·braniu żydOm pOzwo- rł'biskup W~§tlllinSłel'Lł, b, l~i
leń na jazdę ora~ kat't Ramocho ,'JUSler kolonu Amery, l)rzywod
dOwyeh. ('a .lib~rałów, sil' AI'chih.ald Sin-

Z3nądzelllie to, zabraniające cIa lI', pr»1ywo~ca I:abour l),arty 
żyd(}~l1 w Rzeszy posiadania sa_ l llerbel't Morrlson l lady VlOlet 
mocbodów i motocykli oraz kic BOllham Carlu. 
rowania nimi, u~otywowane I p,o. przemówieniach j<.>dn.o
.iesł ich brakiem ollpowiedzial- m:,:slme ~chwal~no, l'E'zolucJ~, 
ności i zdolności w tej dziedzi- ' Idora ::.1051: "WleU(lC z~roma
nie. I dzenie obywateli angielskich, 

Żydzi - obywatele niemieccy ~tóI'zy ,repr~z~?tu,ią, wszysłk!C 
obowiązani są do zwrócenia po lI~stytuc:le l'e!l~I.,ne, I ws~ystkI(' 

. zwolell na jazdę oraz kart sa- klcru,nIn, my-s1I .pohły~zne,l, ~I'o. 
mochodowych i lllolocyklo- testu,lą .!ak na]O~trze.l p.r~~Cł"w
wych najpóźniej do dnia 31 ko przt'sladowamolll rehgl.]:lyt\1 
grudnia. i ~-Bso~yn~ w Niem~zec~ i :r;obo-

B ERlL IN , 3 12. (Tel. wl.). _ "'.lązU,lą Się poprzeć k~zdą pr~w 
W dniu wczora.;szym w Z,Wiąil- me. dopuszcza~ą akcJ~, kto~a 
ku z dmiem święta na'l"odowo _ z!»le~z~ć b~zle do złagolb!em8 
socjalilS'lyczoego żydOm nie wO] cler,~:e~l tlfła,. tyeł' pr~eś)ado-

no było wy~hodzić na ulicę, iiw.a.n .. ";; .................................. ;;iDHa ................ ;; .. n; .............. ;;;a .... ;nE;;;;m;n~;a;;EaDa" WI'EDEŃ. 3 12. (PAT). 'C'Ill1:iIW" _ ...... ; "iW ,a 
W dniu dzisiejszym nie wolnO 

było żydom przebywać na uli- AI-' benlr caeh Wiednia od godz, 12 do· 
~j. 

• za lWI lU Par! 
OmówiOD~ bell.. nr. in. zaeadnł~Dia eospodar(z~ fu.ropg 

manjlesfa(j~ Dlolki~ oraz olwainif! 
W Zlwią.z.ku l tym krążyły 

Ii~zne patrole partii narodowo -
soc.ia·listycmej. KOntrolOwano 
r6wnież mieszkania żydowskie, I 
pr~gnąc się pr~ekonaćt , czy~' ~ARYŻ, 3.12, (P~T) - W ko~ach I Szef protokułu niemieckiego ba·: rozmów Jlclryskich 'pozwoli na za· i w klórej zap~wni, że "do stronicy 
Ul p~zosławah w SWOICh. mle· polItycznych Par;yza z coraz wlęk· Ilon von .Do:!"nburg przybył już w: kreślenie d;dej sięgającej w przy- (i99 "Mcinn I<ampf" Hitlera, mówią· 
s7.kamaeh. szym zai.nte~esowani~m ~czekują I dniu dzisiej",ym do Paryża, ahy ! ~złość akcji odpręłe:lia europcj'iltie- : {'ej o Fr:lllcji, wprowadzona zosta· 

LONDYN, 3 12. (ZAT). Zgl'o' wtorko,weJ WIZyty mm. ~lbbentr()'l przygo~ować Jl:ogram i, p.rzeh.ieg go. ~a~o je1no z ważniejszych ~a- i nie obecnie historyczna popraw){a.", 
madzenie protestacyjne przeciw I pa, ~to~a wb~~w P()~Zą1kowY~1 za: szczegołowy WI~yty, \" I1Icdz1elę gadl1len przy ewentualnym uldaCla·. ; _ 
ko prześladowaniom żydów w powl~dzlOll1 r~le ma Się ogramczyc Illiu stosunl{llw franCllS!W . niemiec- (hamb~rlanl i HaUfaI 
Niemczech, które odbyło się w l' do kllkugodzmnego tylko pobytu, . l.ich na dalszą metę, uważane jest b rL d R 
największej sali lond)=l1skiej Al ale ma potrwać całe dwa dni. ! zagadnienie MOSllllltów ekOllomicz- przy ę ą o. zymu 
bert _ Hall z udziałem przeszło Ił~'ch nie tylkr. fram:us){o - niemiec 11 styczne a 
10 tysięcy osób pod przewodnie Ob" l kich, ale trakto~anyc~ jako SZ!!\"· I,ONDYN, 3 grudnia. (PAT,)-
twem lOrda Sankey, odbiło si!; ronr, , sze uregu!Gwame mlędzynarodo- ,V porozumieniu z rządem wio-
sil!nym echem w całym spole- Doboszrńskiego wych zagadnień gospodarc:7.j'ci: ' kim ustalono, że Chambel'lain i 
czcństwie angiei~dm. ~Q Europy. ' IIaJifax przybędą (10 Rzymu 1 t 

~il'zemówienia '''y,glosili 0- pod za~zu~em zniesła- , W ,związku ,z ?statniml ~ani!~.:-.~a \ stycznia, gdzie pozostaml do lł 
procz lorda Sankey'a rÓWllllel Wlenla sądu <'lUJm.rzymskmll szereg dZlenmkow stycznia, _..,111_* fMWH, Z!&ZWCa I'arvskich wyraża nadzieję, że w roz ~ =iiiigmi!!imBBBii 

N 
-. d l ,!--\\-'ÓVI" 3 12. (Tel. wł.). S~· lł1o~ach lmrysliich wvjaśnione zosta ~kfi'ł!'iJł!A iJWIISZa nagro a d~Ia sądu ?~rę~o.wego :v~ I .wo- nie stanowi5ko Niemi~c wobec osta\. Im i i ter Eden 

N P· . P I l" ,v . wIe dJr. D, SleWICZ, ktor:v prze- III 'eJ' "1-CJ'I' dyplomatvczno nrop~ D~ mJtS a JI'rwsze J o ~ ,!eJ ystawlC l' l . . . u \ ,-" ... 

Szpitalnictwa w :Warszawie prżyznallo.ll ~v~c nlczy r?z,p.rawJe przecnv gandowej Włoch pod adresem Fran jut odpłynął do Ameryki 
zł'oty medal Lab. Chem. Farm. Marin· Inz. Doboszynsklemu we 'Lwo- l,'i Prasa w raża w tvm unkcie' _ 
na Malinowskiego. Nie jest to pierwsze ) wie uzyskał od władz sądo· .1· k . Y. d' . ,P ~"ł ł I LONDY N, 3 12. (>pA T). AnLo-" d .. I'" ' , ,. tJrze 'onallle, ze zaaa Illeme vv oc I . Ed kt' lo· naJwylsze o ,znaczeDle, Ja ,Im SIę ta i wych lezwolenle na śCiganie . "', . ' 111 ' en. - orv wraz z maIzon-
znana o{! 50 laŁ f,irma P?szczycić może. I pod zarzutem u'e\Slawieł la O' 1 ewentualnego ustosunkowama "lę ką mial odpi"nąć do Stanó''''' 
Wyroby M MahnowskJ(~go udoskona Z I I Dzeszy nlemiecl ieJ' do ostatniej J 
lone długoil"lnią pracą cicszą sdt> ,; hł'ońców Doboszyńskicgo adwo oczekiwany jest przyjazd do Pary- I ki' ,. - ł k' ~ . " 'Zjednoczonych z Soulharnpton 

. ".", , . b d F .. B '1"'" 2mpanll w I()S lP.J moze nnec decy- l ł d' f k' Polsce zasłuzoną sla·wą. Laboratorium katow dr, POzowskłego, Stypuł za am asa ora ranCJl w e! Im" I • .. Ila po ~ a uc rancu" lego pa-
wY'rabia mydła .przetłuszczo.n.e 'w, m:rśl kowskiego, Matulhiskiego i Ma. 1 Coulondra. . I dUJ~cy. wpływ na reahzowame od- rowca "No;."malldill" w ostatniej 
ząsad prof. Unl"\'rersy1etu W'lcdensklC' cieiki. I Pras,a paryska, omawiając wiz)'tę, . pręzema z.apo~~ąt,kGwanego przei chwili zmienił swój zamiar, od-
g<l Dr. U n n y. ..,. t' b' d " h układ lllo'lachlJskl ł ' d ' • • ł d i Z.~al:ian. MaliJn?,,"s.ld drogą doświad- SędZIa Dys.iewlcz stawla za- s a~la S(} le ~~c p.owszec ne. zap~ I ' . .' •. n p ywTa,ląe ZISl~.1 po 1)0_ U n.u 
ozen l wll")oleŁ-IlIą pracą udoskonalił rzuty odnosllle sposobu redago. I tame, czy wyl1lk wizyty będZIe P.o- ", edług J{Jązą(y~h pogłosel<, l)· do Nowego ,JorKU na pokładZIe 
sposób wYT?bu _ J?~'deł prz.etłuszczo. wania wniosków na roz:orawic I legał jedynie na podpisaniu dekla- Ribbentrop wygłosić ma w Paryż. u bryt~·.,ddego parowca "Aqui-
Ilrch. To tez w !~l.mlkach Ulllwersytec- przeciw Dobosz"Il>s.kiemu. racji o nieaO'resji czy też przebieg I mowę transmitowaną przez radio, ' tania"~. 
kIch zyskały Opllllę mydeł wysokowar· ., '" 
tościowych. -

Poza mydłami Labo'ratoll:iulll wyra· IBl 

my ustnej i z~'bów o,mz s<l,le do kąpieli 
i t. p. arlykniy leczni'czl1o . kOS'lllCIYCZ-1 
liC. -

rz C 
bia kremy i pudry TOlZmaitych prze· i I 
znaczeń, środki do pielęgnowania ja· 

f~1~:~:~;0~~:;~:0;·:~I:i~~~i:~:;~~l OfiCjalne zlDfzeczenje urzadowej agencji slowa«kiej 
celach kosmetycznych były bezwzględ· \ . ' 
nienie~zkodlhYe.i pOSliadałr wł.asności BRATYSŁAWA, 3,12, (pAT, -" domość ,i es t zupełnie fałszywa. \ W końcu :tgeu'!ja wzywa .,pole··1 "Slovak', tlisząc o te~ sprawie, 
dOTdatlltlc. przy50Pllelęgnh~'an~11 ?Ialf~' Ol'icialna słowaclm agencl'a praso. Agencja słowacka twierdzi, iż czeństwo słowackie, aby nie dawało podkreśla, że Słowacja osiągnęła 

o cz po atac JstlllenJ3 Hm'l' ., I, • , " ". I' '\ p I k h ' k t -M. M a I i n o w s k i e g o śmiało rnll- wa zaprzcl!za podanej przez mektó· właśme lO·;tały zakoJlczone J1ra .. ~ wIary ~ozn~m a armulącym me- z G ~ ą, ~n?rowe l or~ys ne po 
że o so~ic pow.iedl;ieć, że artykuły re pisma niemieckie ~ słowackie polsIw - słowackiej komis.ii delinn- prawdZiwym pogłosk?m, .rozszerza-lrOzU[~le~le l ze sp,oleczenstwo sł~
p~zez n~ą . wyra~Jan.e s~ ~.ymbOlem do· wiadomości, jakoby polacy wystą, tacyjue,1 i że wojska polskie Gpu, n~'m przez me'JdpowledZlatne koła wa('kle Jest zupełme bezpodstawmt: 
skonal':>dscI1 w tej .dz:ledznlJC', a. przyzna· \ pili z postulatem oddania im całego ścily Babia Górę i gminę śmiet.\ i czekało cierpliwie na inrormacje ze podjudzane przeciwlw Polsce fałszy· 
ny me allznamcm rZf'cz)'\Y1stych za·' < I ' , , .. r ., 
sług. obszaru Tatr i twierdzi, że ta wia· dzionk~. Lrodeł urzędowych, wyml In ormacJaml. 
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r a e r(ia " Tulazi ; 
mi roboloikalBi a poli€ia l 

I 
IRIł;dzg sirałkaj 

TULUZA, 3.12. (PAT) - Wczo· 
rajsze zajścia mialy przebieg nastę 
pojący: 2.400 robotników przemysłu 
metalowego, oaleący('h do 6-ej 
grupy zwi,'l.ku zawodowego robotni 
ków lotnictwa, do których przyłą
czyli się robotnicy zatrudnieni w 
fabryce tytoniowej, demonstrowali 
na alieach p~hrko rozplakatowa
nym przez wła<be I"Oq)O'l'ządzeniom 
porządkowym. 

Demonstranci kiJkakrotme zakló
rili spokój publiczny. Komisarz p<)

lic!i wraz z delegatami robotników 
m;ił()waJi bezsk1ltec:mie uspokoić 

robotnłk6w. Około godz. 15-ej de~ 

monstranci napadli i dotkliwie po· 
bili dwuch dziennikarzy z miejsco· 
wej "Depeche" i "La Petite Giron
de". Następnie tłum udał się pod 
fabrykę samolotów Devoitine, gdzie 
usiłował wtargnąć do biur fabryki. 
Wówczas oddziały policji i gwardii 
ruchomej szarżowahJ na tłum. 

Demonstranci zostali ostatecznie 
rozproszeni, pnyczym jednak padło 
kilkudziesięciu rannych. Policja 
aresztowała wielu z pośród manife· 
stantów, a m. in. sekretarza związ
ku robotników metalowych i sekre· 
tarza sekcji lotniczeł tegoż związ
ka. 

Strajk na "NormandieU 
I 

PARYŹ, j.12. (Tel. wł.). - Mimo, 
iż Iilnvidacja następstw środowego 
strajku powszechnego jest stopnio 
wo przept'owadzana na tereni~ Fran 
cji, w niektórych okręga~h sfrajki 
trwają nadal. i 

W Hawrze wybuchł strajk na n,aj I 

większym okręci'! fran~uskim "N oJ'
mandie", któ::-y z tego powodu nie 
odpłynął na czas do Arner~·ki. 

Prokuratura w Hawrze zarządzi
ła w związku z tym aresztowanie 
sekretarm związku zawodowego ma 
rynarzy pod zarzutem !ltawiania 
oporu. 

ufti delinil \Vnie zboj 010 I 
..... .,. ,,ekf •• leRo siolu" W lonll"nie 

l.ONDYN, 3.12. (pAT) - Tutej- rozwi/lzaniu konfliktu pales~ń'łkie-- wiarni 3mbowie za'lypCl.łi strzałami 
sze k·)}a. polityczne wyrażają coraz go. żołnierza pilnującego wejścia. Wy-
wię~szy pesymizm wobec mającej wiązała się WÓWCZ,lS;:a ulicy hez· 
6ię wkrptce odbyć z inicjatywy Masałcra W kawiarni ładna strz.alll.nin,a, w czasie kt6rllj 
n:ądu brytyjskiego arabsko - żydow RF.JRlJ'rH, 3.12. (PAT) - Tutej. siedmin żołllierzy zabito, a 4 zranio l 
skiej konferencji okrągłego stołu w &'/,y d:!.i:3,1nik a.rabski "Al Rarut'! no. Z poś\'ód cywilnych znajdują· I 
.,rawie Palestyny. rrzynllsi dziś opis przebiegu st-:-ze· cycb się na ulicy zabHo 4 osoby, a I 

Podkreśla. się tu następu:jąee ZA- la,niny w kawiarni w Haifie. 11 zranio1.o. ( 
adnl~ przyczyny, w$kutek ktń- Jak z tego doniesienia. wyniKa, GOŚ<lie z,naJdlljący fiię w kawiar· 
rych plaaowa.na. konferencja nie hę- dl, ka wiarni przybył oddliał iolnj.)· ni zaatakow:tli nożami iołnierzy 
dzie mogła. przyczynió się do rzy z zamiarem przeprowadzenia re- znajdują ~ych się w kawiarni i zra· 

Nie m.ożna sobie 
wyobra~ić prostszej 
'~onstr.ukeji. Klawisze 
dają się nastawiać do~rnie na 8 staCYJ, na .. 
słępnie wysta[~y nacisnąć odpowiedni klawisz, 
ibez potrzeby strojenia odbiornika. 

Nowa' :Iampa .. Silentoda" zapewnia odbiór 
Ikrótkofalowy (, nieosiągalnej dotychczas do
skonałości i ClYsłości. 

Przekonajcie"się w czołowych firmach ra'diowych 
o zaletach tego odbiornika najwyższej klasy . 

I LI .~7-59 
~gDię~ia. istotnego porozumienia wizji. Gdy żołnierze weszli do ka. nili 9 z pośród nich. 
wkwe!QipMesqmshlej: ...................................................... ~ .... ;r. ............... aa .............................. ... 

1~ ze strony a.rabskiej w kon~· 

osel RzeszJ od lan, --un I z rencji mają wziąć udział Jedynie 
przedstawicieJe umarkowanej opo· 
ąeji, podczas gdy przywódcy po< 
wstania z Muftim JUl czele, mający 
"'Pływy Ifeeydające wft6d arabów 
w Pałest;pnie, ko~,-eoejt bojko· 
tlf. _ _ .. 

Ataki prasy berlltiskiej. Zab6jcy rektora 
1AI CluJ zastrzeleni ., czasie ucieczki 

2) stttinQ tyd~ npre'JenłO
'nć 6ęd'l:ie wyłącznie ~encfa ży· 
dowska, podcz.'ł8 gdy IIOO!łjonłtici (re 
~Jonłści), kt~y. z da-

\ 

~~.~~~' 
wC;; -:WGćIUwo pI'~.mlGno 
móterit. złogł lwa.6w. d .. 
'II'Iiaeralł.acjQor g Goh: m.,. 
podah!ołć na choroby IlnRe 
dołltltwe oblowY bywafq r.· 
zulfo_ bralw aolł mine
ralnych w orgaRUml .. 
MINEROGEN F_ F_ uzu
pefnfa fe broI" I usuwa 
.kutk. deml ne roli zaell. 
I~ptelta Mazowleeka. 
Warszawo. Mozowlecka tO. ------

BUKl'ARESZT, 3 12. (Tel. wł.)'1 set niemiecki w Buka r es. zci e 
Położenie w Rumunii w dał- ł'abricius został nagle odwoła
szym cią-gu jest na.prężone. ny do B~rYna i~ jak mówią w 
i\Vmurz.enie sibne wywołuje Z8- x_ 

ehowanre się prasy berltńMtej, 
która kwemionuje rela~je l'U

muńskie o usiłowaniach uełeez
ki człooków"żelaznej Gwardii04 

z CodI'eanu oa e.~e l traktuje 
wydarzenia jako okartnwane 
zabójstwo przywódców. 

Zwięlksza iIl'&.pięcie fakt, 

Tajemnicle 
postrzelenie 

W czoraj wieczorem ulicą Rzgow 

'j E M'A PAKI 
QeOJĘJNYCH 
NACZARUJĄq 
EGZOTYCZNY 

. ZA PACH WODY 
TOALETOWEJ 
JPERFUM 

gliw~ w oCenie śmier~i Co
dreaulll i towarzyszY, o tyle dzi 
sic.;sze dzienniki wy<.it;pują ntl 
hlc tej s,prawy z os~rymi ataka
mi pod adresem wIad.:: rUfim"l
skic1l. 

BUK.<\,RESZT, :3 12, {pAT)',
Gencralna dyrekcja policji ru-

mU(lskiej donosi, że 8p"aw~a 

zamaehu ,.,. Czcrniowe3ch FA' 
gadaru Ol-nz załló .• ~y rektora w 
Clu,i Peces Nania l Petro Andn} 
zostali zastrzełeni w uasie .t
łowania Qt"reezki. 

Profesor Handelsman opuścił sale 
wobec zakłócenia spokoju w czasie wykładu 

WARSZAWA, 3 12. (P,\T).- debman został usunięty sił~ 7. 

Hektorat uni ;\'ersytelu J<'izcfn ~'ali w~·ktndowe.i, ,test niepraw 
Pi~';ud"kiego w \Varszawie ko- dziwą. 
ffiunikuje, jż wiadomość pooa- Reklorat oh"iadc'ln, że p.of. 
lla w jednym 'l dzienników sto· Hand0Is11111U opuś<:ił salę wobec 
lecwych. 'l dn. 30 Jistopaun 17f1kłócenia &Dokoju w czasie wy 
1938 r., Jakoby pror. M. Han· kbdu. . 

Smierlelne strzał, wastarni 
ską powraca!i do domu małżonko· 

1&0 idącymi dezyderatami politycz wie KOLAN OS (Lelewela 32). Nagle 
uymi, stojąc na stanowisku emigra- rozległ się na ulicy strzał rewolwe. 
"li żydów do Pale'3tyny, w konfe· rowy i w tej chwili upadła na brl1k 
l't:llrji ud~ia.łu nic we~mą.. żona Kolanosa, 41-letnia Antonina, 
Wyrażan.' jest ponadto przekona· która, Jak stwierdził wezwany le. 

-------------- Po zab6jstwie policjant popełnił samob6jstwo 
Ttie: ~e w dobie obecnej, gdy pro· karz pogotowi.a, została postrzelcna 
blem wielkiej emigracji ż.vdowskiej . w brzuch. Kolanosową przewieziono 
do Palestyny jest ze wszech miar w stanie groźnym do szpitala ubez
aktualny i doniosły, zwoływanie kOi) pieczalni społecznej. 
ferencji .Iie reprezentującej czynni· Na miejscu zajścia zjawiła się 
ków istotnie istniejących ze strcny policja, która wdrożyła dochodze
żydów jak i ::trabów, jest jeszcze nie, zmierzające do ustalenia kto 
jedną próbą zwłoki w ostatecznym strzelał. (I) -ks. Gloucester 

Po upadku z konia złamał obojczyk 

mieJscowych. IlOłae~ ~~plflD1a-1 GOYNl.-\. 3 12. (Tel. wL). t' - Dl'ogcl'zysta został 7..abity na 
tycznych. Jlle POWI'OCt .1UŻ na i hic"łcj nocy \\' Jastarni \v rt'- miejscu. :\lazurkiewicza, który 
swc 8ta~owisko. W t?,ch .w:vpa~ll ~t::l~J'uc.ii Zelio:} doszło do krwa orlnióst ci~żki{) rany, przewie. 
kach WIdzą penetra-C.lę o JeTllICC- Y\'edo dramatu. ziono do szpitala w Gdyni. 
~~ na terenie ~umunii i ch.0~ St. posterunkowy W godzinę po morderczych 
.leJ opanowanła dla Tr1CCIC.I Rudziński w czasie osl:rcj. Lrzałach st. nostci"unkowy Ru-
Rzeszy. sprzeczki strzelit pięcioklrotnit' dzhlski popełnił samobó.isłwo. 

BERLIN, ~ 12. (PAT). O ilr z !'r-wolwern do nauczyciela:M1l Dochodzenie prowadzi p'rokll 
w ostatnich dniach prasa 11i{'- T-urki{'wieza i drog'erzysty Ed- ratura w Gdyni. 
miecka zachowvw'ała powś.cią- munda Margazhiskiego. 

';ii 

Podwój e zw,desl i ala 
Raz bez ""alki. drugi - przez k. o. 

LON<DYK, :3 12. (PAT). Ksią
ż~ Gloucestel' uległ podczas po
lowania wypadkowi, spadając 'l 

konia. Zachod:t:i obawa, iż na~ 
stąpiło złamanie obojczyka. 

Pra ,"xlopodobnie na pogrzeb 
królowej Maud uda iPc do. No.r 
wegii zamiast ks. Gloncestcl', 
k.siążę Kentu. 

Krwawe rOI raw, 
BERILIN, 3 12. (PAT). \V pią• I tek po pótllOCy zakoń>ClOn~- zo.o'Ue stat bokserski turniej amato· 1. VI' I rów w konkurencji mi~dzynnl'o 

3 osoby odwiezione do szpitala ąowej, zO'l'ganizowany przez po' 
_ .. I licyjny S. G. w Berlinie. 

Be, którego znokautował w trzej daka Luctkc. W wadze p6łcię;ż
cie.i rundzie. , kiej spo'Łkali siQ w finale dwaj 

'\\' wadze ~t"edniej niemiee I niemcy, Hornemann wvpunkto
Campc wypunktował swego ro- wał Kubalego. 

"'czora.! wl~czorem w domu przy I * I \Yyniki finałowe w pOS7X.·1C-
ul. ~argol"o:j i{~, odb;vw~ła ;Się za- \\ t~ll1\. samym cza~ie na ~jcy Li· gólnych wagach notujemy: anad rozegra jeden mecz, 

a Ameryka dwa spotkania luapl,ma al!iOl101em libaCja. W manowskleg<.l został napadmęty 39. \Y wadze cir.żkiej mislrz Pol
trakci~ HbiiCji między jl'j uczestni· Iletl1i Reinbold STOLC fWrześnieii· 'Id Piłat zwyci~ył bez walki. 
karni UQ. z,o do rozprawy nożowej. I ska 105), który doznał wybicia !'{dvż ploze('iwnik je~o. szwed, KATOWICE, 3.12. (PAT) - Jak I Reprezentacja Ameryki rozegra 
B~rdzc c.i~tim I':l.!'.ni ~ostali ~O.letni oka, P?łam[l'1~a .:leber i pęknięc~a An~dersson nie sł.anął na rin~1I1 &ię. dowiadujemy, reprezenta:j~ hO-I ostatecznic. jedynie .dwa mecze, 
Jczer KC;BUSZEWSKI (11 Ll'3topa, ~ czaszkI. OdWieZIono go w stamc wskutek uszlwdzenia ręki. do- f j.eJowa Kanady rozegra dehmtyw- w dn. 15 l 16 styczl1Ja. PozostaftJ 
da 53) i Roman MŁOTECKI (Cm en- : heznudziejnym do szpitala. I w tym znanego w poprzednie.i walcl'. I nie jeden mecz w Polsce w dniu 121 dwa mecze, które miały się odbyć 
tama 10). Odwieziono icb do szpi- I wypadku polic.ja ares2towała kiJku \\"ohec tego Piłat rozegral styczllirl. Pr7.C'ciwnikiem Kanady w Krynicy nie do]dą do skutku 
tala, Policja zatrzymała 1,i1ku :;t>fa\\'J p()dejrzanych. <I) . potkanie towartzyski,· 7. 18-ld-, będzie reprezentacja Śląska lub. z powodu odmllwy Krynicy. 
l'ÓW. . nim) t'rlil1('zykiem J)rargc,'tri-' df'lżyna D~bu. 
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Is_lIi nadesłane 
Emil Ludwig: "Przemiany" 

Nil - rwKa. krtlów i król rz'3ki 
Najwspanial:sza. rzeka. świata, a za
rarem najbardziej taj~mnicza. ~-
6.000 km. długości i 6.000 lat kul
tury! Rzeka, która r,rawie połową. 
swego biegu przedziera. się bez jed
nego dopływu i bez kropli def<7.czu 
rofZ'~Z gra.nitowe katarakty i piachy 
};UlS~ylli, by stworzyć pod bnie.~ 
JUl~żyźniej8zą ziemię na. świecie: 
l;>ł~osJawioną. ziemię Egiptu. 

Nil BialI; rodzi się pod równi
kiem z wod(')sP!lodów jeziora Wikk
r~ oltirzymbgo zwierciadła Ałryk~ 
więk8Z~ nit Szwajcari!., 3. u jego 
kQłebki czuwajlł tajt'mnicze Góry 
Kł!ięt,COW'~ u ktlrych stóp mieez. 
ą;. karły. Nad kolebką zaś jego' 
nif-okieba-nego brata., Nilu 'Błękit
~o, szał1'lj~ roeznie 400 bun. Jego 
tc;~1,.wQdy.. zwa.la.j~ się z grzmotam 
rdkroeznie do · wysehniętego koryt:!. 
~~ą na 500 m. ścia~, zmiatają 
r: ~6r. ~ abisyńskich miliardy cząste
~ pierwotnych skał, które etwa
ruM OlVe eurodziejskie egipskie u-
lc&~,je. . 

Nad Nił'am ży.ją. trzy puedpotn· 
po~ olbrzymy: 8łoń, hipopotam i 
noeoroiee. W jego falaeh żeruje 

lItDll5złiwy, lewialian % księgi Hioba: 
~od", & u jego brzegów gallzą 
rpgnienie wielkie drapieże~. Nad 
Ńllem znajdują się trzy raje ptac· 
tw.&, zh.t.ują.eego tu w miliollowych 
~j!ezaćh. ~yją setki różnokolor<l
?.!".;eh. plemion, mieszają się rasy i 
l~. kułtuIY, i religia. Nil - to !a.. 
~Qwie, p'ir&midy i mumie; ucz.e
Bi.(kaph.ni, hieroglify i papirus; 
~nomia., geometria. i prawo. Nil 
-'l.o . Mojżesz i plagi egip~kie, p€'f. 
S!.Wle. i Aleksarllhr Wielki. Nil -
t~łN,pa.tr9., Pompejusz, Ce7.a.r i 
A}itonitisz; .'\.r&bowie, turcy i Na.po
lem; handel niewolnikami, koM 3h 
lIi.Qwa. i ba.wełna; Ka.nał Sueski i an
gielskie zapory wodD'~. Nil - t·J 
~ipt: pierwsza na. świecie kultura 
i >itJajdłuż$z!I. i naj cieka wl'za karta 
historii. 

Ludwig swej pracy o Nilu dal 
Itcutytuł "Życiorys rzeki", poku:5it 
f:!;ę bowiem - on pierwszy - o na
pisanie epopai Nilu w nowym uję
ciu, . jako symbolu, tak jak pisał 
dzi~je wi'31kich ludzi. Istot!Jie świeta 
rzt>ka, czarnego 1'1du w jego wi~ji 
tętni pełnią niesłychanie barwneg<" 
zclumif.wającego bogactwem, a za· 
l':lzem tajemniczego życia. 

"PITOLI 
Dziś i dni następnych! 

bohater powieści LE
. CA dżentelmen-włamy
wacz, jego dzieje i kariera w 
superfilmie reżys. GEORGA 

Fl'l'ZMAURICE'A 

POWRóT 

Sarkofagpi~knej idei 
Gmacll. w IltórJlm utopiono kilkadziesiąt milionów 

Genewa, w grudniu. 1935 rO'ku w tej właŚonie WSpa-
Pałac ligi narodów. Przeszło I niałej sali pDsiedzeń: "Sila i sła 

30 milionów franków w złocie · b'ość ligi zależy od ilości znacze
utopiono w tym gmachu, peł- 111a i lojalności jej członków, 
nym marmurów i bronzów, o Jak również i (Id oparcia, jakie 
klasyc7;nych liniach archHekto- l!majdzie on wśród społeczel1sfw 
nicznych pDdbug projektu wy- i narodów w li:ej reprezentowa
branego z 400 prac, słallowią- eych". 
cych plon wielkiego międzyna- Otóż po 17 lalach istnienia li· 
rodowego kOl1'lmrsu. gi można. ~·jbie uO'.~iedzieć, że 

ObOk sali posiedzeń. obJiczo- Opinia publiczna Odwróciła się 
nej na 2.700 miejse, na.fwięk- od nie., i społeczeństwo odmówi 
szej i najbardziej luksusowej sa lo .iej swego poparcia_ Kurczowo 
li tego rodzaju na świecie znaj- trzymają się jej jes.zcze dwa 
dU.te się długi kuluar "la saHe wielkie mocarstwa, Francja i 
des pas perdus'·. Ale w tych mu Anglia, SDwiety i kitka dziesiąt
rach jest jes.zcze 'coś więcej, niż ków różnych drobny<:h państw. 
"pas perdus". Cały pałac można Ale rOla ligi j~ł już przesądzo
by dziś nazwać "palais des idees na. Dwa zadania miała ona na 
perdues" - gdyż dzisiaj jest nie celu: l) utrzymanie na świecie 
wą!łipIiwie symbolem l.mal"nowa pokoju, opartego na zbiorDwej 
nych idei i wysiłków. gwarancji, sankcja<:h i ograni-

"Liga narOdów jest chora" - czeniu z;brojeń i 2) współpracę 
powiedział kiedyś ktoś. - Ale narodów w dziedzinie gospodar 
właś'Ciwie tO nie liga, lecz świat czej i społeczm.ej. Pierwszego za 
jest chOry. A liga, powołana ja- dania liga nie umiała: spełnić, to 
ko lekarz., nie była w s-Łanie tej bowiem, co zrobiła w tym He
chorobie zapobiec. runku jest prawie niczym. Za-

Sir Samuel Hoare powiedział łq.twienie sprawy wysp Alandz
na posiedzeniu 'we wrzdniu kich, ustalenie granj{! Albanii, 

-----------------------------------------------~-

·ftf~lJKI TA N I O Dl R KAJZER w wielkim wyborse 
NA G~IAZDK~ poleca • • 

Skład Jedwabiu IWełeo Piotrkowska 30 tel.276·72 

usunięcie drObnych nieporom-, klIometry półek z książkami. 
miel'i g,recko - bułgarskich, wę-I Pałac jako gmach jeSlt niewąt 
giersko - serbskic.h czy francus- pliwie bardzo piękny. Sala pO
ko • tureckich w sprawie Al-ek- i siedzeń rady, obliezona tylko na 
sandretty, nie odpowiada ani po 500 miejsc, jest swego rOdzaju 
wadze i wielkości instytucji, a- arcydziełem; wspaniałe fre&k.i, 
ni wysiłkom intelektualnym i pendz.la hiszpańskief{o malarza, 
finansowym Jej uczestników, Jose-Maria Serto, prz-edstawia-
których liga kosztuje przeszłO ją dobrodziejstwa pokoju 
20 milionó1\' franków w złOcie grozę wojny. 
rOcznie. 
Żadnego zatargu \ liga ni~ u

miała załatwić tak, aby nie do
puścić dO' zbrDinertf) kO'nfliktu. 
Jedynie więc na polu pewnej 
wsp~.racy intelektualneJ i spo 
lecme.j liga odgrywa jeszcze 
pewną rolę. Dużą pomoc w tym 
kierunku okazuje wspaniała bi
bliOteka, ofiarOwana przez BO. 
ckefeIlera .ir. i posiadająca, ja'k 
to obrazowo O'kreślił prz-ewod
nik, opracowany po pałacu, 34 

DxiWlllvm zbiegiem okolicmoś 
ci budowa gmachu lifi została 
zakończona w 1933 roku, kiedy 
dOszedł do władzy Hitler, któ
rego polityczne sukcesy przy
czyniły się niemało do upadku 
ligi. Gmach pozostał, ale życia 
w nim niema. Jest to piękny 
sarkOfag pięknej idei. 

NOWY "KUBA ROZPRUWACZ" 

Biura zaJęte dotąd w gmactin 
ligi przez przedstawicieli Polski 
zostały ol>'różmione wobec zwi
nięcia delegatury. Finansowo 
.łeś.t to usprawiedliwiony krok. 
Koszty są duże, gdyź wydatki 
na utrzymanie ligi zakrreślono z 
rozmachem. 

poja wił się w Dlje~cie Halifa.x: w hr~ b.:'twiE: Yorksll;re (AngEa) i lJ1:l już 8zer;;g poranionY('h ofiu !l 3, 

sumieniu, a p<lllieważ pozostaja nieuchwytny, więc pracownice w tym mi.jscia :;ą codziennie otlpr(;
wadlulle do domu przez kolegów ł::iurowycb. 

Mali. Gr,nszpan Drzed ' sadem 
za udzielenie! 5,hroni~nia zabój,,, won Ra.lla 

PelUlje liga płaei bardzo w'/
sOkie. Sekretarz general!Ily, o
becnie p. Avenol, frrancuz, otriv 
muje 90.000 franków w złocie 
rocznie, 60.000 franków na re
prezentację oraz piękną wiLl~, 
jako rezydencję. Każdy z jego 
dwóoh pomocników ma łącznie 
90.000 fr. szw. NaczeLnicy sek
cji pobierają po 50.000 fr. szw., 
tłumacze mają. po 27.000 fran
.ków szw., a maszynistki "tyl
ko" 10.000 fr. szwajcarskich 
rocznie .. 

Na te wSilystkie pensje IPolska 

I 
przez szereg lat płaciła po 800 
tys. franków w złocie rocznie, 
podcz8JS gdy Francja płaciła tyl 
ko dwa razy tyle. T. M. 

Grand-Kino 
POCI:. 12. 2. 4 6. 8. 10 

GEHENNA 
n~ f!e najpoczytnIejszej po
WIeŚCI autorkI • Trędowatej" 

HELENY MNISZKóWNY. 
W roI. gł<Swnych: 

LIdia Wysocka, Benlta, 
Ćwiklińska, St. Wysocka 
Zacharewlcz, Fertner, 
WOSkowskJ, Samborski 

Paryż, w grudniu. l Abram Grynsz,pan zaprz~cza: ( się tYm, że Hersz(>l był chory i 
Jak Już donosiliśmv strvj mor - Gdy powiedziałem dozor-! w:o_magał nieustanne.i opieki. 

dercy radcy ambasady nieJ:Iliec- cy, że mój bratanek wyjechał,l AdwDkat Moro-Giafferi doma 
kiej von Ratha, Abram Gryn- to Dn naprawdę opuśeit dom, ga się, aby sąd nie zarzucał jej I 

Dziś 2 poranki o god:z. 12 i 2 

~~:r,c85er.i 1.09 
S7..pan i jego żona Ghana slanęli przy ulicy SL Dcni.s. Po upły- naruszenie ustawy. 
przed sądem kar>uym w Paryżu, wie dnia bratanek wrócił do - Prawnie nie jest ona oso-/ Podziemne parka-
oskarżeni o wykroczenie prze- nas. Jakie były jego istotne za- bą, która wynajęła mieslikanie. - • 
ciwko u ławie D cudzoziemcach, miary." trudno mi jest sądzić.- umOwa najmu sporządzO'na jest wanle samo«hoduw 
które znalazlo wyraz w tym, że Zdawało się , że ścierają. się w I na imię jej męża. Nie mO'żna Jej W BiT11lin'" a (\ r) d." 
dali oni schroniCll1ie u siebie wy nim dwie decyzje: wstąpić do również oskarżać Q to, że ukry-' 0.

1 ~ i ng la po. jl, 
siedlonemu z Francji Herszlo,yi Legii cudzoziemskiej, lub popd wola ona młodzieńca przed po- tO' budow~ podzlCmnego parkl'd-
GrynsZlpanowi. nić samobójstwo. licją. gu, której kosz,ty wyniosą 50.000 

Przesłuchanie obojga oskarto Oskarżony opowiada, te 0- Nie wchodząc w o-cenę prze-, funtów. Park samochodowy b~-
n:vch było bardzo krótkie. trzymał z Niemiec od o.rea Her- slępslwa Hers71 ~ ~ - " ana Q- dzie mieścił normalni.e 260 aut 

Przcwodnicząey: - 'Viedzie- szla dokument o wyznaczeniu brOJ1-ca stwierdza, że praWdoPO-/ . b d . t t k b ' 
liście, że was.z bratanek nie 0- jego, A})rama, jakO' opielmna dobnie nie strzelał,by on do von a. z u owany jes. a ,a y w ra
'-rzyma! zezwolenia na pDzosŁa· Herszla. Dokument był wysta-' Ratha, gdyby nie pchnęły ~o do Złe .p~trzeby mOZlla go zużytko
wa'nie we Francji. '!'~'m niemniej wiony zupełnie formalnie przez lego czynu rO., ..... "~'7 i })ez.'Oadziej wac jako schron podziemny dla enaLUoina 

nSllcja I - Emocja! - NIlpięcie ! 
W rollIch łlłównyeh: 

MI:jLWYN DOUGLAS 
V.rRG JNIA BRUCE 
WARREN \VILLTAM 

I d~~iście mu. do d_~·spo~,~c.ii pc· władze. ~iemieckie... j ilOŚĆ po~ożenia. . przechodniów. Zaopatrzony lo

kOJ dla słuzb~·. \\ lęceJ Jeszcze: - Kazdy Zro.zumle, 7.e pOllO- i Jak wJadol11o. sąd uznał Wllll~ I stal w tym celu w aparaty 'ent T 

powiedzieliście dozorcy domu, siłem orlpowiedzialIllość za los I obojga Grynszpanuw i skaznIl . . " ~') 
ż·e wasz hratanek "'yjechat, aby mego bratanka i nie mogłem II ich na 4 miesiącf więzienia ~ I ~cYJne l fJltruJące powIetrze: 
uśpić pod.ejrzenia policji i unie- porzucić go na laskę losu. 100 fr. ~Tzywny. ISllna hud'Owa schronu uodporm 
możIiwić poszukiwanie go. Chana Gryn.~zpan th,ll11ilezy go na efekt bombardowania. 

prOQ:ram: Tygodnik i kro
nika aktualności P. A. T. 

S .... 8MMIf'9Ni3Ał".* aw"YtJli:a,ii!!5f -.1II __ a; &iii" *.b'!"~~ 

Ceny miejsc na O' d' 54 
e seanse 

W~eRki SUfUeS! 05łatn~e dni! ·RIAlIO ::-c: tydzień nienotowllne;:o pOlVodzcnlll! - Fascynująca gwiazda ekranu 

Dzi~ o 1%. 12 i Z 

.. Ol;oIARA. DANA ZEBRAKOWI. "PORANKi 
NIE PRZYNOSI. KORZYŚCI l ~ Ceny od 
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DYtURY APTEK. - Nocy dzi· 
siejszej dyżurują następujące apte
ki: H. Pastorowej, La,iewnicka 96, 
J. Kahanego, Limanowsltiego 80, 
J. Koprowskiego, Nowomiejska 13, 
M. Rozenbluma, Śródmiejska 21, 
M. Bartoszewskie,o, Piotrkow
ska 94, L Czy6skiego, Rokiciń
ska 53, E. Zakrzewskiego i Sb, 
Klltua ~ I. Sioieckiej, Rzgow 
ska 59, S. TrawkoVł'~ie.i. Brzezili· 
ska 56. 

BADANIE WODY. - W ydzial 
zdrowia public?;nego z.a.rądll miej
&kieg.) w Lodz.i. zatądal od Wl!1:yst· 

kich właścicieli wytwórni wędli. 
niarskich i piekarń, Dy do dnia 1 
styezni& 1939 roku przedstawili 
wyniki J)Tz6p'rowadzony:ch badań 
:wody_ 

Zgodnie 2: obowiąnIją.cymi prze
plsami, b&:larua wody winno się 
odbfW8ć raz w roku we wszystkich 
wytw~rnia.ehwędliniarskich i pie. 
ICamiuh. 

KU CZCI ś. P. DR. SKALSKIE
GO . .-- Wcwra.j pod przewodnie· 
imm dr. Antoniego Tomaszewskie· 
P. prezesa. łtdwej izby lekArskiej, 
odbyłc się posi;~dzenie komitetu 
ut'zezema. pa.:l7.lięci ś. p. dr. Stanisła· 
wa Skalskiego_ 

Na posiedzeniu ~omitet zło1ył 
!prawllzda.nie z prac projl'ktow3J'.cj 
tmdowy pomnika. B. p. dr. Skalskie
go na. Starym cmentarzu katolic
kim w Lodt;i. 

Pomni1C wyKonał art. rze·tbiart 
Ceeemt. 

Odsłonięe1e I ,po!więeeme pomni· 
liS naet.IP ~ dniIl ~ lu~go ~ {ł39 
rob. 

ł. XII.- "GLOS PORANNY" - 1988 

z O la Ula niedziela orzedluborcza 
Listy kandydatów będą rozplakatowane we wtorek 

iW sali kOOlfer'eJncyjnej ZaJl"zą· wierające zatwierdzone listy kan kkh plakaclkl, zawierające nu- I 

du miejskiego odbyła się wcw- I dydatów dla wszys.tkich 13 okrę· mer okr~gu, «lo którego dany I 
raj wit..'Czoren~ odprawa przewod gów glosowania, zostaną fozpla· dom nalcźy, oraz adres komisJi I 
niezącycb okręgowych komisji katowane w mieście we wtorek, obwodowej, do której należy 18 
wyborczych do rady miejskiej w dnia 6 b. m. b. m. udać się, celem złoŻenia 
Łodzi. ;W l ' td· t głosu. 

• .. • l, pr.z!~'Z sm Xgo nm zos a- \V dniu dzisiejszym, w przedo-
.. PrzewodIll<:zący.główneJ kOlnl- ną rowmez rO~I\VJeszone .~v ~ra- sfatnią niedzielę przedwyborczą, / 

SJl _'Yy~orozeJ,. w~ceprezes Ży- mach wszystkIch posesJIl JOdl- odbędzie się w Lodzi. sto wieców l 
ehlmslu mznaJo!lll'lł ob~ych z i zgromadzeń wyborczych. Wie-
ca.ł~ształtem posta~oWle~ o~y- re odbędą s'ię w s'alach teatral-
~.aCJl sam~I'IZądlQlWeJ, UdlZl~lo.Jąc nych i kinowych oraz w siedzi-
1m szezegolowych instrukCji co b h ... . . k ' N 
d oś i . ki wi' ac orgaruza.CJI l ZWląZ ow. a 
k o czr ~' Ja~ pOi nm wy- wiecach wystąpią z p.rzemówic. 

ona p wy am • niami czołowi kandydaci list. 
~ pierwszym mędde wicepre Agitacja, jalk z tego widać, pro 

zes 2ychIińS'ki wskazał na spo- wadzOlJla będZlie z rozmachem. 
sób przekazywania obwodowym W zwią'Zku z wielką liczbą wy 
koonisjom spitS6w wyborców dil znaczonych na dzisiaj wieców, 
rady miejskiej, polecając prze- władJre bezpieczeństwa wydały 
prowadzić konferencje z prze- junądzeDia, zmierzające do u-
wodniczącymi O'bwO'dów, celem trzymania porządku i ładu w 
poucz.enia ich o proeed1l.l'Ze glo- mieście, szczególnie przed lo!ka-
sowanla w dniu 18 gudnia r. b. la.mi, w któryoh od!będą się wie-

Obwie.srezenia urzędO'We, ZB.- ce. (g) 

cz O r li 
musi pierwszg wgplgn_, na Halfalł 

W Warszawie odbyło się zebranie 
organizacyjne ogólnopolskiego aka
demickiego komitetu zbiórki na ~ci
gacza "Akademik" przy udziale 
przedstawicieH wszystkich uczelni 
akademickich stolicy. 

Na ze6ranła tYm uchwalomt Jed. 
nogłośnie, ze w związJra z 2O-Ieclem 
~wstanila naszej marynarki woJen
. nej tlależy wybitnie wzmocnić akcję 

łódzkiego im. wicepremiera E. 
Kwiatkowiego j że w tym szlachet
nym wyścig'! ofiar ścigacz okręgu 
łódzkiego powinien pierwszy wypły· 
nąć na szeroki Bałtyk. 

Nazwa konta dra wpłat na ściga
cza okręgu łódzkiego w P. K. O. 
brzmi: Fundusz Obrony Morskiej I 
Okręg LÓIlzki Ligi !\torskiej i Kolo· 
nialnej Łódź Nr. 42008. 

-------------------------------------
OD I-UPIEŻU DO I-YSINY JEDEN 

I.LU PIIEŻOL·· 
KROK 

USUWA 
ŁUPIE! 

7 

Gdy ~cmwai,..z ple1'WllZ& oma
Id U!ra!y łwieto6cl celT - nI& 

pneraiaJ się! Przez odpO'fried~ 
rue pielQgllowcmie łwie~ć ce
ry mota być utrzyDIaDC%- Podała

wowym 6todIdem pielQgllOWtJ

mo cery poW!xmo być mydło 
tooletowe. k26rym c:odziG. ale 
myjesz. Mydło loal_towe 

Mojd_ przywraca cert e . 

h,l_t o ić. gdył zawierallkJad 
lIlld ~e ulezbędne do od
budowY tltcmld elt6me1- 5k6rq 
przyswaja je lak II:ZYbko, te re-

=-~rk 

Urocz,stość 
przekazania' Armii 

karabinu maszynowego 
Wczoraj odbyła się vroczystośĆ 

przekazania . armii przez pracoWnl~ 

k6w ł właścicielł firmy W. Zbar 
i S-ka karabina maszynowego wraz 
z koniem i uprzęzą . 

P O K A Z zb~6r:kl. Aby dać przykład innym 
. orgapłzacjom młodzieży akademicy 

Uroczyst~~ rozpoczęła się G 
godz. lO-eJ z chwilą przybycia mjr. 

.<lIStO ftIRCIIsklell I p61fnlncuS~1e '-nłoSili gotowoś~ oddania na rzeC21 
.. pr~ystawach ~ deserach d' -'1 • • ~b1.Órki na ścigacza to procettt do-

P[e510 I Grodna do Par,ża Chałuprsłdego. ' . 

odbędJie SIę w ponIedziałek, Il. 6 cb,odów z wszystkich imprez, Jakie 
b d 5 popoL punkt. 'fi lokalIl: 

NIezwykła podr6! polki do- męta Przed .. tawiciela armii w imicntu 
firmy powitał współwłaściciel p. 
Białodrowski, na którego przem~ 
wienie odpowiedział " krótkicb 
słowach p. mjr. Chałapski. 

ID. o go ~. w ~'iącym sezonie będę organizo-
1BiS8160IPDDIRSlIA DOIOWEliO· wme. ..... ,. I ' 

L t T. Ochrony Kobl4tt , . , -__ _r: __ zbił' J 
C'EGIELNIANA 21. Niech ta achWiUa w~ za ą-

Osobiste 
P. Wlaiłysła.w GołębiO'W~kli ~al 

C1yplom magistra nauk prawa lekon.,· 
mil W. W. P. w L<xWi i asystenturę 
PISY katedrze ekooomn prof. Stel. 
Ddewulskiego. 

CiekaWI VI,nalazek 
łodzianina 

tego się ka.rnawała, a więc sezonu 
najrozmaitszych imprez zdopinguje 
równief. łodzian 1 mieszka6ców wo
jew6dztwa łódzkiego, aby przy or
ganizowani!! wieczorków, "herba
tek" j zabaw tanecznych nie :zapom· 
Illeli, że fundujemy śclgaCA okręgu 

Kurs liunośd 
ł6dzkiej straty ogniowej 

P"J6m.aparyskie donoszą. ze 
niejaka. Matylda Słutomka, pol 
kał licząea Jat 39, rostala are
sztowana w Paryżu. 

SłutowtSka, która prz.ybyła 
pieszo z Grodna, swego miasta 
rodziInnego, zdołała potajenmi~ 
ptrzekroczyć granice. Ohciała 
ona dostać '5.ię do męta, które
lito nie widziała od kUku lat. 

Dnia 27 patdziemika opu~i
la kTa.i ojczysty, p.rzew~drowała 

Boccacio i Danie 
na liCVlacji 

pieszo NiemA:Y bez pt'Ze.wM:ooy 
ze strony wła<b i przybyła do 
Francji. Zasłała. tu przykrą nie 
spodziankę, bo stwierdziła po 
przybyciu do iParyża, że mąri 
jej miesma z i.nIn~ kobi.eb\. Na F. O. N. 

Dyrekcja, personel ł roootnłey 
M~ jednak', wielkodu.smie b-

świa,dczył, że jest gotów opuścić Północnego Towarzystwa Transpor 
swą pTzyjad6J1kę dla swej lega) tów i ekspedycji opodatkowali się 
nej żony i podjął wszystkie po na FON. 
Lrzebne kroki, aby uzyskać mo-- Z zebranych w ten spos6b funau
żIiwość zatrzymania żony przy sz6w zakupione zosta::ą dwa karabi. 
sobie. Ale władze, kl6rym pod-
lega ruch obcokrajowców, były ny maszynowe. , 
nieubłagane i orzekły wydalenk Na podkreślenie zasługuje ta 
polki z granic Fran()ji. pierwsza w branży ekspedycyjnej lbdziAnin p. Filip Klipp udc

monetr<'waJ' nam wcwraj w redak
cji swój nowy, ciekawy wynalalt:'k, 
ktćry. loetal już opatentowany. 

W związku z zako6czeniem pier. 
wszego w Lodzi kursu łączności 
straży ogniowej, odbędzie się w 
dniu dzisiejszym w godzinach przed 
Jlołudniowych na szosie Lagiewnic
kiej polcaz budowy centrali tele· 
fonów i kilku dodatkowych stacji. 

Podczas ostatniiCJj a'kcji pary·' Matylda Slutowska w!f·ód do inicjatywa Północnego Towrzystwa 

skiej sprzedano staTe wydan:ie .;G~r~o~d~n~a~··iii· ~a~le~t~ym~iiir~aiize.m_iiikiioiiile;j~ąiii· a;TiiriiaiiiniiisPiioiiriiitóiiiw_iiiieiikiisiiiiPiiediiYiiciijiiii'iiiiiiiiiii~iii 
książki BOCCACIA p. t. "De. 

WynaJazł on mianowicie .ap::t~. 
cik dzięki kt':reffiu woda. ĘClek:lj<l
C& ~ mokrego parasola nie rozlewa. 
tię po podłodze, ala spływa do 
r.tżki parasola, do którego przym) 
cowany jest wspomniany wyżej apa
:racik - zbiornik. i że po wmolltoJw::t 
nhl. nie można go już zdjąĆ z pa· 
raEoJki. Napełniony wodą zbiornik 
(.pr(.żnia się bardzo łatwo. 

KOSlt. aparat.u jest 
~ynosi 2 zł. i 60 gr. 

nie\YieU~i 

-------
KINO 

E 
PoeK. 12. 2. 4. 6. 8. 10 

FREODIE BARTU OlOMEW 
i Mickey RooneJ 

w nIezwykle interesuillcym 
filmie pt 

l~R J f 
Ceny miejsc na 
poranki o g. 12 i ~ 
l ne wszystkie po
s05{ale seanse od 

claris mulieribus" z datą 1474, 
dru'karnia w Ulm, za 13.500 fran 

W polta'Zie wdmie udział 32 siu· ków. Książ'ka ta ozdobiona jest 
rhaczy kurslL 76 rysu.nkami, oddającymi w nie 

Z ż,da 
powiatu łódzkiego 

1lwykle realny S'pilsób obyczaje 
ówczesnej epOlki. 

\ Równocześnie za &umę 4.0GO 
franków zbyto weneckie wyda-

WYBORY DO RAD GROMADZ· nie "La rlivina comedia" DAN-
KICH. TEGO. Wydan.i.e to należy do 

W powiecie łćdzkim zgłOSLOllObardz.o ozdobnych - no. począt
do rad gromadzkich przeszło 200 ku każdej pieśni widnieją tny I 
li~t. a mianowicie: 119 społecznych, fi~ury poza tym całość zdobi' 
8 Stronnictwa. Ludowego, 20 Str,)ll· pl~iZ:eszio sto winiet Oprawa książ 
lIictwa. Narodowego, 8 PPS, 34 ko-. . . 
alicyjnych t 45 niemieckich. Z list I ki, w stylu arabskl!Il1~ POcllOd~1 
t~·ch tylko jedna zostala uni 'wa.ż· z XV wieku. Na Wyjątkowo ni· 

Iliona, ponitm·?ż r.ie za"icrala. ~Olską cenę tego eg;cmplarzn wply
kandydatlw, Jak tego wym:1~ftJ<!' nać musiał niewątpliwie fatalny 
T>rz~pisy. st;n, w jakim się ksiąi.ka znajdu 

OTW ARCm ośRODKA ZDROWIA. je: zacieki, dziury j podniszczo-
. ny tył okład1d. 

W dni'l weloraJ!'zy:m w Alekiiat:.- -'~~iiiiil __ ,iiiiii_iiiiiiii 
alvwie odbyło się uroc~yste otwar- !El .. m 

I de ośrt·dka zdrowia. Udział w uro ABY NIE MYŚLANO, żE ... 
czy;;to~ci wzięli: :laczclnik wydzi:1lu Ke!ner I: Slllics7nr! ~-i(;'zaniOżui. 
zdro\via nrz~du woj~wódzkie~:), d:. (l;1ja dnżl. napiwki, 3 bogaci _ ma, 
Pałak. starosta ]10WI3tO:VY halle1 . le.'· , 

I !Ot.'k DCDY~. lekarz powIatowy dr. . ,.. 
I ~t. • 'cwj~ki, bnrmisll'l Stat:h13\\'! Kl1lner II: Zrozt1Ilwdc" lill',lm l1!' 

I \;('1 liug ~ pt'zed~ta,,,i('i".h mi('j~c( ł'llC<l, .al,.} llI!,,,laIw, 1.,: ~(: hl 'Jni, fi 

\\"YC'h r.r<'"anizl\cJ·i. bogaCI, aby Ich 11rano z.a bog:1tyrh . " 

Reforma rolna w Polsce 

~A' fiC5'/:p;fflC'El:t1WMI~ FIJł 
DROBNE <;O.sPOPAIłSTWAROLNE 

l1CZBIl KOLOfiifN 

WLAIAtR 
1919 

1919-1923 

1923-1928 

1928-1933 

1933-1958 3liS, 900hs 109.400 

Jednym z najważniejszych za 
gadniCll. Polski jest rozwiązanie 
spra wy t. zw. głodu ziemi. 

Nadmiar ludno(ci )viejskirj 
nie może całkowicie odpłyną l: 
do miast, gdyż wzro t uprzemy 
słowienia nic może nndąiyr. 7:l 

przyrostem naturnln:\'m ludno
ści. .Tcc111'·m z ważkich elemen
tów wyk'orzys!ania sit wiej· 
~*ich j(,,-t reforma I'o(na. kt6r.l 
parceluj.le mająlki wir:k. n . ni!' 
lIprzem~·,lowion(' i źle gospoda: 
row~IlH' pozwoliła \Y ciągu 20 

laŁ shvorz:yć albo u~amodli('l
nić 700,00'0 rojnych warszta.tów 
prn.c~'. dających wyżywienie i 
zatrudnienie ok. 3,!)OO,000 chlo
pom, Rr:fnrma rojna orzeprowa 
dzana jest ostrożnie. by nie wy
wolać wslrzqsów w gost,odn:-t''' 
rolnej j b· niC' niszczyć wir.
hzych gospodarstw, jl'śli ~l 
,,'ZDrowo prowadzone. 

Specjalncgo znac/clli:! nahir-
1'!l rcforlna rolna na l,ra(lcach 
Hlplilcj. 



Gdrb, nie brlo radia ••• 
Tak niedalVne to jeszcz~ czasy, 

gdy wynalezione zostało radio, et 
dziś jf'st ono rzeczą nit?lb~dną. 
.w każdym domu. 

Do radia. przyzwyczaHiśmy się 
już do tego stoI,nia, że nie wvobra .• 
żarny sobie, jak można się hez Id~
go olJyć. 

Bo istotnie, radio daje tak wieJe 
korzyśel, że· jego brak byłby hel
~l)rzecznie dużą strat!}.. 

Urozmaicone programy radiowe 
pozwalaj.! każd3ffiu 7..na.leźć w nich 
to, co go najbardziej interesuje. 

Najświeższe wiadomości politycz . 
De z kraju i 1:6 świ3.ta., odczyty nau
kowe, wiadomości gospodarcze, mu 
zyka, rćżne aktualia i rozrvwki -
wS7.yatko:> to składa się raze~ na. bo 
gai-ą, wszechstronną. trzść rWI)
wyeh a.udycji. 

Jak wiele trzeba. by poświęcić 
czasu i wydatk(}w, by osiągnąć t~ 
wszystkie wiadomości i wrażenia 
jakich dostarcza. nam radio. ' 

Szczególnie dla ludzi mni~j za
możnych było by; tQ wprost nie. 
osiągalne. 

Ra.dio sp~TJ.ia ważną misję Kultu 
miną. uprzystępniając 8:r.~rokirr: 
masom spol~czeń.stwa. zapoznanie 
się ze zdobyczami wiedzy i kultu
ry, prz.yczynia. się rlwnie~ walnie 
do umuzykalnienia. społeczeństwa.. 

Radi,) zbliża. nas do świata, po · 
k'~nująo wSY"..Jkie odległości. Za
mknięei w swoim mbszkaniu, posia
dając radio, wiemy Q wszystkim, '::0 

się dzieje na. świecie. Bez radia zaś 
7ylibyśruy, ja.k na odludnej wyspie ... 

Dla tych, którzy dotychcz:l.S, mi
mo wielu udoskonaleń i udogodnień 
nie ma.ją jes1:Cza radia. w swoim 
nUeszka.ni.u, mamy szczere współ
czucie. Są. io ludzie nieszczęśliwi, 
upośledzeni., skMa.ni na nudę, zwła
S~ W; ezasie długieh wiecz!)rćw 
zimowych, ~dc:r.a.s gdy yadiosł'lchn 
coz.e mają mila urozma.ioony; eza~, 
8łuehaj~ a.udr..ji 
~ wiadom" Wj ost&t!Iicł1 ozasaeh 

pr;ezyniotlO szereg uła.twień dla za· 
kładających rsdio. A więc c~ którzy; 
l2dia. dotychczas nie mają, ni~ po. 
:w.iuni dłużej namyślać mę i zwlekać. 
~ stosunkQWO niewi&łkieh kc-~ 

tach ' na zaloteaie, rozkładanych w 
dO'd-atku na. raty? i minimalnych o
phtaeh za. radioabona.ment - osią 
gamy t&k duż') korzyści, że wyd~~ 
tek ten opłaci się każdemu et.)
krotnie. . 

Trzcl;a. również pomyśleć o tym, 
t;y radi() zna.la,:"lo się we wszystkich 
szkołach, świetlicach, szpit.alach itd. 
Niceh nas~a. młodzi~ż szkolna czer
r;'e wiadzę z audycji radiowych, 
niech wyca.bia w sobie poczucie 
r·iękna, niechaj nie będą pozhawie· 
ni możności słuchania radia bez[t)
bctni. nie,~haj ma.ją. strawę duch:)
wą i n'zrywkę chorzy, przykuci d.., 
łnźa Ezpita!nego. 

Kronika reporterska 
wojew6dztwa łódzkiego 
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Domu-Pomniku Marszałka Piłsudskiego 
W dniu 10 listopada r. b'. w 

przededniu święta Niepodległoś 
ci, święta narodu, a także świę
ta POW, odb)"ło się uroczyste 

poświęcenie świetlicy peowiac
kieJ w Domu..,pómniku Marszał
ka Piłsudskiego. Wstęgę prze
ciął peowiak wojewoda łódzki 

Henryk JÓzewski. ,Przemówie
nia wygłosili p. wojewoda, Tad. 
Fornalski, prezes koła łódzkie
go POW, kapelan ks. OlcsillSki, 
płk. Bolesławicz i Marian Malic
ki, .ieden z b. komendantów 
dawnego POW. 

Świetlica, która w tej chwili 
urządzona .iestiako wystawa, 
czyni naprawdę dużc wrażenie. 
Zgromadzone w niej pamiątki, 
materiały, fotografie, porozwie
szane wersety i wyjątki, mają 
swoistą wymowę i przed c wszy
stkim da.ią świadectwo, że or
gaoizac.ia POW nie odstąpiła od 
dawnych swych szczytnych ha
seł i tradycji, kultywuJąc .fe na
dal z całym pietyzmem, wierl"3 
spuściźnie i testamentowi Wiel
kiego Marszałka. 

Organizacja posiada własną 
bibliotekę, liczącą ponad 600 to
mów, dzienniki, tygodniki i mie 
sięczniki, gromadzi pamiątki hi 

, 
storyune, dokumenty i wszel
kie pomniki swveh h'udów i 
chwały. 

Całość wystaw~' czyni szcze· 
gólnic estety«zl1e wrażenie, a to 
dzięki kicl'ownictwu znanego 
artysty malarza, prof. Stefana 
Wegnera, który wystawę projek 
townl i opracował we wszyst
kich szczegółach, tworząc pierw 
szorzędne dzieło "'!ll"ór::o pod 
względem artystycznym, jak i 
treści i wymowy. 

ZasłużoneJ organizacji peo
wiaków łódzkich życzymy na 
tym mie.iscu, z okazji poświęce
nia nowe.i siedziby, aby zawsze 
dzierżyła wysoko swó.i okryty 
chwałą sztandar, służąc nadal 
społeczeństwu przykładem wier 
ności dla szczytnych haseł, wy
trwania i poświęcenia dla dobra 
ojczyzny, w myśl wskazań WieI 
kiego Budowniczego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

ARTRETVZM 
iest skutkiem złei Drzemianv materii 

Zallieczyszczona krew wskutek zlej I wanie czynności wątroby i nerek. -
przemiany II1llterii może powodować Dwudziestoletnie doświadczenie wyka
szereg rozmaitych dolegliwości. bóle ~ zało, że w chorobach na tle złej prze· 
artretyczne, łamanie w kościach, bóle miany materii, chronicznego zaparcia, 
głowy, podenerwowanie, wzdęcia, od· kamieniach żółciowych, żółtaczce, oty-

j bijanie, nóle w wątrobie, niesmak wIości, artretyimie mają zastosowanie 
ustach, urak apetytu, swędzenie skóry, zioła l e c z n i c z e "CHOLEKINAZA" 
sklonn!>sć do obstrukcji, plamy i wy- H. Niemojewskiego. Broszury bezpIat. 
rzuty n3 skórze, skłonność do Iyc;a, nie wysyła labor. fizjologiczno-che
mdłości, język obłożony. Choroby złej I miczne Cholekinaza II. Niemojewskiego 
przemiany materii niszczą organizm i \Varszawa, Nowy Swiat 5, oraz apteki 
przyśpieo,zają starość. - Racjonalną, i składy apteczne. 
zgodną z naturą, kuracją jest normo- . 

W DOgoni za W'Docz,nkiem Samobójstwo w wydziale opieki 
6 osób starało się uciec od tycia 

(Wra2enia ze świetlicy P.O. w.) W lokalu wydziału opieki spo· lokalu wydziału Wt'ronika MAJElł 
_ Z okien pociągu, pędzącego To ta przeszłość peowiacka łecznej zarz:t~u miejskiego. przy (Zawadzka 30). 

KU budy.nikom stacyjnym Łodzi szuka na wiązania ze współczes- ~Ił .• Zawadzk~eJ 11,. t~rgnęła Się na * 
Fabrycm.ej. OI8Iląda się gmach ną rzeczywistością, l: rytmem zycie 3~:letQJ:a ~aZ1mlera. MARCIN· Przy ul. Granitowej Z7 targnął 
MtęZ!ny, ~6rujący szerokim roz. dnia dzisie.ilSzego, z czasami 0- KOWSKA. Zazyła ona Jodyuy. się na zycie, zazywając dużą dGz.ę 
machem ponad czarne dachy I taczającymi nas, jak s.pienione I Na widok wijącej się w bólach sa luminalu Stanisław SUKIENNIK. 
proayziemnycl1, płaskich kamie- fale wzburzonego żywiołu. mobójczyni dostała ataku nerwowe· Odwi~ziono go do szpitala w Ra-
rn"'teó . L. G. go przebywająca w tym czasie w dogoszczu. Przyczyną samobójstwa 

To jest pomnik. - złe waru.nki materialne. 

Doon, w 'którym Slkryły * 
dawne my~ll', dawne nadzI·e.J-e _; p dl . b' . 'k' b . . . h ł B' 1 W bramie domu przy ul. Piotr· "'-' o uglC l Clęz lC Clerplemac zmar a. w le - kl' . 
stara ~egionowa wiara. Wiara sku dnia 3 grudnia r. b. i tam pochowana została .ows tuleJ 64 zażyła truciznę Wikto· 
w !PoLskę ludową, PoLskę szkla- na K BlAK, bezdomna. Odwiezio-
ny{:h przezro{:zystych domów. B. P. no ją dQ szpitala. Przyczyna samo-

W Dom.u _ POI1lil1iku Józefa Z GLASNIEAOW bójstwa - nędza. 
Piłsudskiego mieszczą się orga- * 
nizacje' niepodległościowe, które Ire' na- Ostrows iJ Na ulicy Jagielloń~kiej usiłGwał 
sta.rannie, w,raz z urnami ziemi Gdebrać sobie życie Wacław ZALAS 
ze stóp grobu matki i serca sy- (Franciszlmńslm 113). Zadał on 50-

nowskiego na Ro;ssic, przecllO- bie cios sztyletem w serce. W sta-
O śtrasznym b.'m · ciosie zawiadamia]·l<. pO!2'rązeni 111'e grG-;nym prze"'l'czI-O 1 d wują 'testament Bry,.,oadiera, te 5- .J .~ ,. u.. 10 eilata 

w !2'łębokim smu\ku . do sz 't'l R d tament Komenda,nta z pod Koś- " pl a (1 w l a ogOS2'CZU. 

tiuchnó~i, testament Więźnia Maikilu mai. bracia i rodzina. * 
z Magdeburga. W pa.ku im. Poniatow!'liiego * otruł się jodyną zmieszaną z subli-

Do okien pierwszego piętra 
Na uro?zy-stości v.'eselnej wc wsi Mr; wdziera.ią się żółte pi'omienie 

ka pod SIeradzem doszło do rozprawy ł' k' hl 
nożowej. Niejaki Wojciech Św~ątek rzu S ·onca, ,-tore yszczą na werse- Dnia 2 grudnia rb zmarł ' po dlli~ich i ciężkich 

niach długoletni zasłużony Członek Stowarzyszenia i 

matem 32·letni Bolesław RUSZKlE
I WICZ (Maryshiska 22). Odwieziono 
; go w :;tanie groźnym do szpitala 

w RadogoszczL1. Przyc:c~'na samo· 
bój<itwa - brak pracy. 

cił się z nożem na Bronisława Staniu . cie . 
cha, zadając mu szereg ciosów. Rall'll '!· - .,byście nigdy nie wstydzili 
mu nad.bH~flł ~ pom?cą sołtys wsi ~ó'l się IS<wo.ie.i przeszłości i w odróż 
zef. Szymanskj~ locz l on otrz~mał CIOS nieniu od wielu bardzo w'el 
nozem od ŚWiątka. Obu s]uero"Y:\lh1 .'. . I u 
d? szpitala. Sprawca zoslał przez poE. polakó~, kochali swoJe piękne 
CJę aresztowany. wczo.raJ ... 

Do hurtoilV'lli tYL!ioWej Feliksa Dep Do tego pięknego "wczoraj"! 
czyka w Złoczewie, przy ul. Pibudskie. nawraca nas aLmosfera tego do
go dostali się włamywacze. Złodziej '! mu. To piękne "wczoraj" zasty
przez uczyniO'lly otwór w okienicy wy- gIo w nierucho,mych kształtach 
ni.eśli. ze skł~~u tytoń i papierosy, (l_I fotolYrafii w któryeh zawarł'" 
~olneJ wartoscl ponad 1.000 złotych. _ . n , .J. 

Z łupem zdołali zbiec. Za włamywa(:za SIę da ';,1: e momenty tlpOp-C1 
mi miejscowa policja wszcz~ła po- przeszłos>cl. Momenty przeszłoś-
~'Cig. (I) ci peowiackiej. 

CASINO 2-gi trdzień rekludowego powodzenia! 

P. 1Z. 2. 4. 6. 8. 10 (UD KINEMATOGRAFII r !! 

nR ~ Ó l f W " A ~ fi ł f l K A" 
Pierwszy długometrażowy 

film 
WALTA DISNEY'a 

A 4M 

ne~ Zaulldu . 

b. D~' Aleksander lozio 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś, w niedzielę. dn. 4'go 

grudnia rb. o godl. l·ej POP()ł. z domu przedpogrzebowego. 
O Iicany udział w pogrzebie zapraSła pp. Członków 

. Zarz~d ' Stoviarzrszenia Komiwojażerów t. O. H. P. 

Aresztowanje oszusta 

W b.amie domu przy uL Zgier
I tkiej 30 targnęła się na życie za
żywając Jodynę Helena RASAL
SRA (Zgierska 24), Przcwiezimlo ją 
w stanie ciężkim do szpitala w Ra
dogOSZCZll. (I) 

Bezpłat e kurs, 
doleszt ~łcające 

znanego pod " pseudonimem "Ojciec-kapucyn" w myśl zarządzenia inspelctora· 
. ' , " tu ~zli('ll1ego łódzkiego miejsitiego 

Pa:rol wywladowcow II brygauy I wod osobIsty na nazwisko Jalmba z dn 8.11 1938 r. odb:ło si~ w dulU 
wydZIału ś~edc.zego .llt.!k!~ął się n?, I Sztajnwur~la z Radomia. Jak się l grudnia r. b. w szImle powszech .. 
cy VlczoraJ:~~j. przy . . zb~cgu ult.c I okc:.~.1łG ,\ aks posłll~iwał się nie I nej nr. 144 przy ul. 11 Listopad .. 
~rewnow.:;l{teJ ~ LeśneJ. ~~ o.sobm. swoIm dl)w~d~1l1 osob:stym; sl,radzio nr. 72 otwarcie bl'zpłatnych wiecz'.l'
ka! który na w~dok PO~lC.1~ uSlło~v,~ł !llYlll ": ghlllue Oporow, pow. kut-I rowych kursów dokształcających, 
zbiec: ~doIano go .w wyn:lm POSCI- lIowsluego. staral1i~m związków żydów ltczestni 
gu Uląc. I Mw wall. ° niep"dległo~ć PObiki, 

Okazało się, iż zatrzymanym jest Z KLUBU INTELIGENCJI lYDO\\, .. oJdzi.:tł w Łodzi. Na otwarciu był o 
znall.y oszust Zj'gmunt WAKS, bel SKIE.J I bt:cny prezes związlw, który wygło 
stałego mejsca zamieszkania, zna- ". l~ied2:iel~ (ł ~. m.) o .sodz. li-ej sił przemówienie 
n'" w świeł'ic n(zestęp~ów pod p 'e zrbranlC towarzyskie z udzlUłem CZł<)ll I" . : " . ' ~!.. ". s.: J,ów i wprowadzonych gości. ~ekre1artat zWlazku żyd-1w I1czes~ 
udol11~em "OJc~(,c kapu~yn" , Z racJI W p.olliedziałek .(5 b. m.l o g. !l.j.j I nil,ów wall. ') niepodległość Polski, 
.te~o, .z w SWOHlI c~asle ~Okonl'.ł zE'bra.U1e uczestnlkl~w klubu (konwer- mieszczący się przy ul. Gdańskie' 
Wielu Gszustw PGdaJac sie zakon- satonum) francuskiego. nr 91 " d I I J 
l'ika .. , ~a sobotl: (10 b. m.) zapowiedziany . ,p~zYJmuJe na a cnętnyc 1. 

p' . 'jest refl"rat Brun.Jlla \Yinawera 11. f na powyz5ZC Imrsy codziennie od 
rzy z,ltrzylll:lnym Z\)aleZIOllo ,lo "Bacon a Szekspir". godz. 19-ej Jo 20-e.i. 
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UrOCZJsla akademia I 
z okazji 20-lecia . 

Jugosławii a ow • • e li. J TUSZJńs 
W dniu wczoraJszym z o,kazji Wf • I · 'b d·' · d , · 

20-ej r.oc~nicy ~jedno"zenia pań-I asc cle u U'Cleego S'e omu oma nIe SI)O-
~~:~ ~~7~~S~i:g;~~~b::J~1 wodował poważne; katastrof" 
rady miejskilt'j uroezysta akade
mia, z.organrr'Z<lW'an3 piflZe7: słowa 
rzyszenie polsko - jugosłowiań . 
skie w Łodzi. 

Słowo wSitępne wygłosrił pre· 
zes stow31l'zyszenia pOllslk.'o-jugo
słowiańskiego p. Mikołaj Godlew 
s-ki - prezydent m. Łodzi, pod
kreślając bohaterstwo narodu ju 
go:słowiańs:)dego i jego czyny w 
perspektywie historycznej ora,z 
zasługi dla idei zbliżenia naro
dów słowiańskich. 

• 
Następnie konSlUI jugoslowia'ń-

5ki, p. inż. Leon Felix, repTezen
tujący posła królestwa Jugosła
wii p. Vukcevic'a odozy.tał dlepe
SiZę, w której poseł Vukcevitc wy 
rll'Źa podziękowanie dla prezy
denta miasta Łodzi i stowarzyszc 
nla polsko - jugosłowiańskiego w 
Łodzi za zorganizowani~ akade
mii - stwierdza, że w obecnej 
chwili całym sercem jest z zebra 
nymi w sali łódzikiej !ra'dy miej
skiej i zapewnia, że cała jego pra 
ca pójdzUe w kierunIku jaJlmajser
dooZl1liejszego xbliŻienia mi'ędzy 
ohu naro-rlalJll'i, tak w stO\'runlk.ach 
gOS'podaT'CIZYCh jalk i kultural
nyoh. 

Na zakończenie akademii na· 
stąpiła część koncertowa. 

-

Mieszrkaiky dzielnicy Placu l Tuszyiiskiej i !Lokalorskiej unie domostw, ani się do nich do
Reymonta przeżywali wczoraj I' możliwiony został ruch pieszy 1 ."tać. gdyż woda osiągnęła hll
niezwykłe emoe.le. Ikołowy. Okoliczni mies7.kaI1cy sko półmetrowy pOziom. Na o

Na posesji przy ulicy Tuszyń nie mogli ani opuścić swych bu ulicach i kilku !Oą.siednich 
ISJkiej 37 A. KRA WeZYK budu- powstała forJUalua powódź. 
.re dom mieszkalny. ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE Kilka niżej, położonych do-

lPiI"zez pose ję Krawczyka. mów zos.tało zalanych, m. in. 
·przechodzi miejski kanał, od- obUWia gumowego piwnice buduJące.i się kamieni-
wadniaJący część te,i dzielnicy, markI cy 'przy 7Jbi.egu ulic Tuszyńskiej 
m. in. ulice Tuszyńską, Loka- i Lokatorskie.t, ora~ piwnice i 
łOl'ską i Łą~zną. niektóre mieszkania domu 
Ponieważ ,ka,nal ten przeszka pn:y ułicy Tuszyńsk.iej 37. D B A J C I E 

dza! Kraw.czykowi w rozbudo- Niepokój wśród mies,zkallców o delikatność i bia· 
wie posesji, zwróeił si~ on do wzmagał się z godziny na go- ł()ść rqk. Nojsku-
,zarządu miejtskiego. dzi'nę.. łeczniej chroni je 

Zarząd miejlslki postanowił Tymcza.scm potoki wody przed czerwonościq 
s,prawę tęrozpaiJ.l'zyć i, w mia-I nieczystości z doł6w biologicz - i opierzchnięciem 
,rę :nożlllości , w tPl"zysz.łości prze nych, ,ścieków fabrycznych i wcierany w skórę 
kopać kanał w innym miejscu. t. <1. r,waly cią,gle naprzód. za·1 p o m y c l I 

KraWlCzyk lilie zadowolił się je- niec'zyszczona . wod~ n.iszczył~ 1/ R E m 
dnaik takim załatwieniem spra- lła~oill~dzone ' w plwmcach J n I~ • 
wy i postanowił na własną rękę sutery?a~h rzeczy i 7.apasy ży- p A'" TO' UJ 
"skasować" kanał, dopuszcza- ,moścI lokatorów. IJ 
ją!(: się samowoli, !która Omal W międzyczasie o powodzi 
nie doprowadziła do katastrofy lPow iadnmiono władze. Na miei 
w całe.i dziełnicy.sce przybył komendant policji 

PERFECTlor -------
,l{'raWICzyk mianowicie kazał . 'n~ m. Łódź insp. EJze~r-Nie- oif!l'o woda poczl!ła spływać z 

robotnikom zas:Vl~ać czę\Ść ka- dzieJski, przedstawiciel starO-I ulic. ILokatorzy, wspólnym w'y-
na'tt. siwa gJ'odzkiego p. Lorek i kiC-I siŁkiem, przystąpili dO pOmpO-

Skubki tej samowoli nic dały rownik. XIII .ko~i,saria:1'u poli-l ,,,:aoia wOdy z piwnic, Jlap~a,:ia 
na siebie długo czekać. W cią- cji aspirant · Sołtys. Il1la uSZlkodzonych chodllIkow, 
~u kUku godzilll woda rOZlała S- L." ." " _.:. L . __ .~Ml l. P. komendant Niedzicl-ski wy hruku i t. d" oraz uprz~tanja 
się ponad stworzoną tamę, za- c..rlA.AJ~...r1.. ;:!qŁ niez:włocz.nie zal'.ządzenie I nieczystości z ulic. Dopiero 
lewając kilka ulic łłzielnicy. Na " odkopania kanału. \Vówczas. do pod wieczór zdołano zapTowa-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'~'~~~'~~~~~~~~~I dzić ~ko taki porządek na za-
• •. " IlanyC'h ulicacll. Kamoa n i a· D r l e Ci lU g r u III Cl a . :111· ł o dl il rloK~;~~i~d~f:i:~<c?O~~;!~\.'" 
W nasqm lDi~śt:i~ -es. i igsi(€U nłebezpie(z

Dgt:b d a oi.,zenia t:horgt:b 
Prez,denl GOdlewski 

powr6cił z Belgii 

. IW; za~ządzi~ m.ie.ts:k~ odll;>yło I . Nagtępn:~e Z'ł.()iŻ~ł sp:~wozcla. r'oku pJ"ly5'złym. W dniu wczora,jgzym pOWIl'Ó-
SIę posIedzeme wOJewodz:luego me z akcJl pl'lZecnvgruzbczej \V Po zatwierdlz.eniu ogó1nego cH do Łodzi z Belgii prezydent "POlega pron1ieni" kdmitelu "Dni. przeciwgruźli- Łodzi,' dr. Rejtero\VsJki, który planu kampanii "Dni przedwgm Mikołaj Godlewski. 
czych", Po zagajeniu posi~dJzenia równocoz,eśnic nakreślił plan dal- źliczych", dOlkonano wybO'ru ko- p d t 'ak . • ycl"e tur"le-Skłodowskiej . p,rezy en , J - JUŻ pisaliś

l. prrez naczellJlika, dT. Salaka, szej akcji w ro'ku bieżącym i. w m1te1u wY'konawoz!elgo z dr. Sala- ' my, prz-eprowadzał w Blfukseli 
Dzisia.j o godz. 16,15 nada.je Pol- ptv..e'W\Odrnioctwo objął wU.ceprezy- ---.'----------- 'kiem i wiceprezydentem Pącz- pertraktacje z finansis~umi bel 

skie Ra.diQ w teatrze wyobrailli dent Pąozek, który wygłoStił prze kiem, na czele, sekcji propagan- gijskimi w s.prawie realiza~ji 
~uchowi&ko, malujące w skrócie mów.i,enie na temar!: społecznej . dowo - prasc;>wej, oraz komi,Łetu pożyczki zagranicZll1ej P:Ia Ło-
życie M,a.ril SkłodO'w~kiej - Curie, wailki z gTtUźl'ką w Łodzi. hono,rowego. dzi w wysokOlŚlCi 2 i p6ł miłiO'-
(pracowane puoz WitO'lda Hulewi· Mówca Slkonst~tQWał, że w ŁO-I \V sikładkomiteŁu honorowe-! na złotych. 
cza, według ksi~ki Ewy Curie. dzi jest 7 tys. chorych na gruźli- go weszli pp . . wojewoda łództki, I ----
Postać Skłodowskiej - Curie nale· cę, niebezpiecznych dla o1.o-c:ze- Henry1k Józews-ki, dowódca OK., , ' 
ży. dO' ty~h boh~teI?W, .którzy he- nia i, zagra<żających ludziom zc1ro \ gen. Thomri1ec, wicewojewoda omaszow 
IOlC~ WlelkO'śClą CIchej ·~n.acy ~a- wym. Tf'Zeba natężyć wszystldc I Jcllinek, prezydent God'icwski, ()- CIEKAWA INTERPELAC,JA 
ukoweJ dla dobra ludzkosCl wzrua siły, alby tę klęskę gruźliczą w I raz MSlkupi Jasiński i Tomoza,k. l N,~ R~DZIE. MIEJ.SKIEJ. 
m się na. wyliyny bohaterstwa. Ge· Łodzi przynajmniej złaaodzić. ,(g) OdhyłO' SIę 00_ swdzeDle rady mieJ·-
niltlna polka. W' rrajtrudniejszych ii~~~iiiii~;'_~iiii~niiii~~iiiiiii_iiii.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiii!~~~~~~~iiiii~~_~_ . , f;kicj. na którym załatwiO'nO' sz~r~g 
warunkach zdobyła wysO'kie wy. ąraw bieżących. 
keztałcenie specjalne, by wkrć kc • 

ól . . k't fi Sml'erc' 8 oso' b W falach Dla ukończenia i wypo~ażenia 
wsp me z męzam, zna· ornI ym - szpitala dla, zakaźnie chO'rvch rada 
:rykiem, PiO'trem Cmie, dokonać uchwaliła :o:aciągnąć PO'życzkę 1'1 

E'-pokowegO' odkrycia. radu. wysokości 50 tys. zł. z ubezpjeczal. 

~ywot uczO'nej polskiej odmaluje 
słuchaczom sluchowiĘ,ko radiowe, 
składające się z dziawięciu obrazów 
i epilogu, z::-,tytułO'wanegc "PO'tęga 
promie ni' '. 

I 

(Kilińsldego 123) 
Dził pocz, o 12 Osi. s, 9.30 w, 

Ostatnie 2 dni ł 
Dramat kobiety, która po
kochała wroga swojej oj

czyzny ... 

lA lUBE 
• 
JB 

\V r. gł. r~ef'~e Oberon 
i ~!an A~!enie 
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ni społecznej i ZUS-li. 
Na~tęI,nie zatwierdzO'no ogc:Iny 

rlan z.,tbudO'wania miasta. Wobec 
tc-g'o. że budowa wodociaQ'ów ukoń 
cn na ma być w stye~n'iu r. p., 
ul'.hwalOllo ~wrócić ~ir do Funduszu 
Pracy Q pożyczkę w '~':vsoko§ei 700 
tys. l-ł. 

Pr('zyclen~ zakomunikował, że z:\
rząd n-i mi.:jskiemu udałe, się O'trzy 
wać dl'datkO'wy fundusz w wyso
kości 30 tys. zł. dla ukończ8uia 

I 
prac pubEcznyoh i zatruclniflli~ tych 
tE zrobotnych, którzy dotąd nie u
zyskali pa w de z~8iłkn. 

1'0 załatwieniu szeregu innych 
f1rraw w wolnych wnioskach zabrał 
g!o'f~ przedstwiciel frakcji PPS, p. 
La~0ta, kV:ry poruszył następują.. 

cą ~pra"-ę: .Jeden z robO't.ników, za
tru,bionych ):łzy stawianiu płotów 
drncianych na ter2nie mirjskirr, 
EJ)ostrz"g-ł, ir. z pl:1cu s~rstematyn, 

\)"t"1.ni ~hwyt zJ1):'l'łego 82.ofi'ra,· ktt'))·y Wl'OlZ ze :~lVyll1 WOlem wpauł LIo rZł'ki PO' rl \\·i1k·,s B~ll're (St'l". pic giną worki z cementem. W 
ZjC'cln.,l. Prć,l.Jo"t;lł otWOl'Zyl: ~anl') ('h,',d i uratov:ać w tell ~posób ŻyCił~ ~O'hie i 7 piJ.sażcrolll. Xief:V'ty, ni., ,;\\'ją"ku Z tym ~postrzeżer.iem zwr,·., 

uciało :,ir. : 1\-;:~y5cy zn'lteźli ~micr~ w Ilurtaeh :7""ki. ci! Si~ do inż. St'rkuczesld:~o . ZWUl. 

. (,:ljąC mu llI\'ag-~ na kradzió7.~. W 
8 grudnia. o I/od.l. 12.15 w poł., WI\!!lId (onlert S,mfoniczny (, !]:cwicdzi nn. t0 inż. Serkllcz('>w-
K. U A T P A H L E N , sl(j miał mu oświatlcz~lć; "Wąsy pa-

dyrygent Wiedeńskioej ftlharmonii ilU O'dpadną, jak się pan będzie do 
Solistka AGI JAMBOR słynna w'lliersk l pianistkI!. IlIu,etka honkursu tych spcaw wtrącał'" 

Chopinowskie.!lo orll<1 t61111111 Orlcłestra FII!larmllllicznl. l'n'zydent mh1sta obircał '" naj-
W pro gr.: Beethoven V 5y mfl.lnia C·moll, E~m ,M i koncert f"rtep. B-du ~ krltszym c ~'l~ie swa ~"<:: wy~\~·i : tlić. 

• 

ala FILHARMONII 
i\arutowicza 2Q. Tel. 213-i),J, 

Bilety do nabycia \\' kasie 
Filhal monii 

Czwartek, dnia 

Dyr. 
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4. Xll,~ "GLOS PORANNY" - 1938 

• • 
I· . , 

przeciwlotnicze;. ",żeciwgazowei ; "rzec;wDożarowei 
a S- Be o Be \tV ob icz a ar.Wlu 

!Prace przygolowmcze do o- cą k!óryeb . mieszkailJCu zostaną 1 III.. Podczas nalotu do odwołania aiarmu galowe-l pomieszczenia uszczelnionego 
Jif!<my przeciwllotnkz.ej w Łodzj zaalafilUowani o oglosz·eniu po-I go. bez uprzednio nałożonej maski 
pl',pw.adzooe są już od dłużs zego got.owia i ataku. Uderzenie w . nieprzJiacielskiego 3. Nie op'!szczaj sCh)'o,?,u lub I p~zcciwgazowc., (tamponu DTie 

czaiS.U. Ostatnio jedna.k władz~, gong ma być sygnałem do ata-II - b b d M polllieszcZCDla uszczełruonego clwgazowergo). 
powołane do czuwania i juadzo- ku garowego, dzwon-ek alarmo- I om ar OWanliJ bez zezwolenia komendanta 0·1 tj. z,naj,auj.ąc 5łę z konIeczno-
r.a nad pl'ZysObieniem ludnosci wy - s:n~ilałem wybuchu poża- I 1. .Zachowaj .in~ r ~ . . r. IL. domu. ści w terenie otwartym, omijaj 
WG obrony przeciwlotniu-e.ł 1 ru, syreny fabryczne - syg.na- . ~pok6.l we ",.,szystklch okoltcz- . 4. ZW'r~ca.f uwagę· czy gaz zdała plamy chemiczne i prze
przeciwgazowej, nadał)" tym lem ataku lołtnieze~o. . nośdach i WiPływaj w tym Ide- me prz~Dlka. do ~mi~SZiCzcnin. byW'a.~ krótko w terenie skażo-
pracom peW1Dą systema'tycz- y..r bram~ch wszystkl~h do- runku na innych. w k l6~ym .Slę. zn.a.1dt1Jesz. . llym oparami, wytwarzającymi 
n&ć, która przejawiła się w wy n:ow rozwle~~Olno obwle.szcze- 2. Znajdll.ią>c się w schronie, 5." raZle kOllleczne.J potrze- Sl<: z łych plam. 
sdl:otentu kadr komendantów Dla ,koloru zollte~o (z .Zlelon~ wykonaj ściśle zarządzenia or- by nie wychOdź ze sehro.nu lub . 
~ bloków, kierowników O. obwodką) , p~ucza.p\.c; nlles.z~all ~:mów, obsługujących schron. V Z ch"I-IS usIUszen.-a 
P,. L poszc.zegółny;ch dom6w ców o tym., ,Pk pOwlBui się ~~- 3. Nie opuszcza.1 schronu bez. "'. 
t~ . .p. Niezależnie od teg.o wy- cho.wać w razie niebezpiet'.zell- zezwQleuia kierownika O. P. L. 16 I . 
dUle lZ-()5Italy zarządzenia, mają- stwa lotniczo - gazowego. domu. srgna W a armu Dozarowego 
C~'8. celu pny.gotowanie ludno POOliewaź nie w.szyscv dokład 4. Zna j.dujll'C się w mieszka-
SIl do ewen.tnałnego próbnego nieprzestu~iowali :ta'Yarte w niu, nie' Opuszczaj bez istQtne.i I l. Opuść ~a'~chmia~t mie
~u lotni~ego,na wZÓr alar I ObWle5Z.~zem,u. POUCZ~~ll~, prze- potrzeby pomieszczenia uszczcl szkanic: za~leraJ,e. mezbę~n.e 
~w, .1akie się ju.t odbyły na tej t,o podaJ,e~y ~ pO'IlIZCJ w pel- nione~o, lub zabezpieczającegIl przedmIoty] udaj SIę na mIeJ
~ ~o miasta.. _ • nym hT.zlTtllemu: . . i nie wyglądaj przez okna. . scr, wskazane przez komenoo'l1 

ItwPOSCSj,a.eh łód~klCh Z3:m- t Co masz ucz~mć ~ Z!Wlązku 5. W czasie bombardow:łma ta OPIL. domu lub org'ana bez-

dOmu (bloku domów)". 
3. Pomaga., organom samoo

brony w akcji gaszenia poźaru 
i utrzymania porządku. 

4. Nie przeszkadzaj iiIllIlym, 'je 
Mi twoja pomoc nie jest po
trzebna 

~ . ano .jut ~OII:1igi. za rpoom(j-l:r; obrooą przecIwJ.o>bruCzą'? I pOzostawaj bliskO ściany (mu; pieci'€'ń~twa !!3Jll'){)bTony. 

L Z ,la -L. ł · 'ru). mogąc'eJ osłonić cię przE)d 2· Schron opuść dopiero na en 'I'q Ol· 15Z_'I Odlamlkami ~OmID, kałIl?-i~i i~. zarządzenie komendanta OPL. 
• 6. ZIwlraca.1 (powoollemem 1. VI P" I -9łoWI8 0 ... 1• ,~r zT?kie!ll) uwage, c~y nie po· • O S Inczonym na oCle 

.,. .laWI:l SIę w otOCZ6111U gaz ho-
.f.. ~.łłIMii _ strydłu wBZetłde Q. Za,pomaj si~ z xQą)'lakato-
~0Iły l rupiecie, jeśli tego wanymi ogóLnymi ~aTZądzenła:

,iłf~ ucz)'llliłdś dotychczas_ mi władz O. P. L.. regulujący-
I :~ ~otuj do n.żytkn jak mi sygnały alarmu lotniczego, a 
~j własne pomiesz- ponadto postępowanie ogółu lu 
ciente uszezelnlone lub pomłe- dności w razie przebywania po 
~ ząbezpleezają«. 13 tknM>m (blokiem domów). 

. łł. , Zas Zasłaniaj okna stale J~ z 10. ZorientuJ· się, adzre znaj-nl'lbmlem zmroku w pOD1ICSZ- ~ 
iiiatad! 'W k16~ ebee8II JHl- dUM się: JHIIlIdy rahmkowo
dl \,lwwio. sanlłame, kąpieliska i sehrOJly 

jL -SprawtU ł ... ~ tło pałJIla;ney połotone najbliłej 
•• '0. ~ prJJedwgMO'WIh twego młejIN ..... ~anł:!l, 
ifłti. .M posiadasz, wtz.gL plrzygo Job pną· 
~ eo'bie pwOwł..,.,ezną maskę- ll~ W~~ ił Clom~ zabłe 
łąmipOD (killka W'3.r~ pusZJllłe raj zawSBe ze !SObą: maskę pl'U 
ftO. suba Jinb' 20-40 płatków clwgazową, indywidualny pa
gIlXJ (lpatrulllkowej, zwi~OIDych kieł pue.eiwiperytowy, o.pałro · 
~ . ()Statniej dlIwili I'Oz.twOTem ~.e ... o ......... . 
:iley Q1ezyaZlezone'j lub' mydła)', Stan denei6. krwi iIo 11091 do!zna· 
~ae~ do. , ~akryc.ia· 'W ;ra je ~~o jU w b'6tklim cza:sie nad
.PQlneby tyllko. ust 1 nosa. SI!ocmewanej ~wy przy ~a~ 

5~ Przechowuj kluez od kra- ~:Il~:au ~ ~J!fa! r=ąJf:z~~~ 
.. gazomierza przy gazomierzu noścl p I' I e -w o d u pokamllO'Wl!ło. 
w . mleJseo wldoemym.. .' ...... ~~.~. 
, e. Pr.r:ygotuJ ł ~J sta neJ[ OIOWBty (O Ue .le poslp_ 
te. W ljednym młe.)8eu wszystko daR) i dowód C)8Obisły lub kart 
~ ~ masz ~ab~ai J; sObą . 'z kę z na.zwiskiem i adł'esem. 
~1~ udania tnę do pomle- , 
~ema UBZlCzelłniooeg'o lub .t". Nie opu.s.zczaJ domu be. 
~0fJJIl -rpieniąldlZe, k<>Mlł.tO'WIno- ko.nlecznej potrzeby, a zwłasz
'~,ipapiery wartościowe, ~yw- . cza wlee~re~ względnie nie 

rf.' ~ <!Ia d~ie. ci, ~~, pakiety I oddalaj się zb)'lłnio od domu. 
~ .p~ue,.l!ne prr;oo.\w·1peryk>we 18. Nie przebywaj 'bez ko
l, ... :rp.):'- " . ' , 1 qieeznej potrz.eby w pobliZn: 
_ ;1. ~gotu.l .Iampy nafto.~e, I dworców, fabryk, mostów, elek 
~~ecę i zapałki, or~z zapas ;te-I trowni, gazowni, koszar, waż
dltodułowy żywności i wody. nych I~ÓW i wielkich maga-

8. Zapoznaj się z z8l'Ządzeoia zynów woJsko.wych.. 
'nil, nbowJązu.fącymł mle8Zkań- . 
~ __ dO. mu, w k!~ym zamiesz- 14. Nic Wwuslcza:t dT.iecl .na 
1l1J,eM u.liocę bez opieki starszych. 

· H. Z mwila ogłoszenia 
_nalów alarlRu lotniczego 
l. ~as -w\SZędzic gu, gdzie-l jesz '(gdy o<tległość ]est uiezibyt 

Ji«l,'lWtek on się pali ł zamkrol.i l duża, t. J. gUy potr.zeba na to 
kTan przy gazomierzu. Iylko 'kil~'ka miil1JUt) lub udaj si~ 

2. Wieczorem lub w nOcy do najbUższego schronu, lub 
~a.ś zbędne świa-tła wewo.ątrz bramy najblłższego domu. 
młeHkania. 7. Jeśli alarm zaskoczy ci~ 

3. Zamknij górne łJrzwtezki na dWQrcu, w urzędzie, w kinie. 
pieców, w któ!'yeh jest ogień. teatrze, lokalu publicznym i t, 

4. Zabierz potrzeb'tle przed- p., zastosuj się ściśle zarówlllo 
mioly i u<laj si~ dO swego po- do .,góliJ1yeh obowiązujących 
mieszc.zenia uszczelnionego lub zarządzeń, .iak t~ do zarządzeń 
zabepieczająecgo, wzgl., jeśli to lukalny<>h organów O. ·P. L 
jrst pirzewidtziane przez Jdero- 8. Zachowaj cabkowity spo
wnika O. ,p. 11,. domu, udaj sir: kóJ i p~aj organom wykO
do domowego s.chronu og6lne- nawczym O. P. l,. w utrzyma-
go. niu porząd1ku. 

.iO~:·GdY stwierdzisz ()))een()ść i bombardowaniu 
gazu bO.lowego, alarmo., okrzy- 1. Pamiętaj, że alarm lotni- r;wiązanyeh z odkażaniem mie-
kiem "gaz" na.tdujących się na.i czy, gazowy i pożarowy odwo- szkania, przedmiotów i materia: 
bliże.i ciebie. tU.ie na terenie domu tylko kie- łów. Zwracaj się w razie po· 

8. Gdy zauważytsz uszkOrlZC- rownik OPL do.mu pl'zez swo' trzeby o pomo<: do organów bel 
nie przewodów gazow-ych, wo- je organa 1'Irykonaweze. pieczeństwa samoobrony' . 
doeiągowych lub krótkie spi~- 2. Pamiętaj. że do normal· 7. Po odwołaniu alarmu oa-
cie pl'zcwodów elektrycznych, nyc.h sW)'ich zajęć mOżesz wró' praw .iaknajprędzej wszelkie u
zawiadom o ~m orga·n beąl~-I cić dopiero po odwołaniu alar' szkodzenia., osoo braki ł t. po. 
ezeństwa domo. l mu IOlllllezegQ lub lołlniczego i w twoim mieszkania I pomie-

9. Jeśli zostani.esz aaniony,! gazow~o, jeSłi łaki był ogła- 8UIlfmłl1 oszezelnionJ'Dl . 
nałÓŻ sobie prowizoryczny oPR- J >szany. VII_ 
trunek I udaj się w odp(twled- 3. Nie zbliżaj się 'do usa.ł<odzo t. Stosuj się !e!śle (lo zantt
nIeJ chwili do najbUz8Z'ego nych budy:D'k.ów, grożących za· dteń władz oru komendama 
p1lllk!tu rat.-san., a,Jbo zawołaJ waleniem. O. P. L. bloku domów, IJderow-
pomocy domow~'o organu "4. Nic zbłiża~i się do mieJsca~ nik a O. P. !L'. d<>mu, w kt6n-m 
san.-rał. l' ' . _ gdzie ma.iduje się bomba niero l~ieSlzkasz, oru do zarz4d~eń 

10. Wykonu.; zar.ządzema iko· ~l'Wana (lI'llgłębiooa lub nieza- dom.owycli organów samoobro. 
mend8Jnta OPL'. domu '(bloku gl-ębkma)'. Iły 'W czasie ealt>j a\t<eji sarnoo-
domów) , wydane przez niego 5. Jeśli podejrzewasZ', lub' Je. hrony. 
osobiście lrub za pośredlllictw.cm l ili ci powiedziano, że uIegłe§ 2. W razie lfotrzełly Z1Wraeaj 
domowych organów samoobro skażeniu gazami parzącymi, u- się PO 'WISze.lkie infOTmacje i 
uy. , daJ się jaJmajprędzeJ do. naj- wskazówld do kierownika: O. 

11'. Powlerzoną sobie funkcję bUtszego kąpieliska odkażające P. L. domu (komendanta bloku 
"o~anu samoobrony wykOnuj go. domów). 
sumiennie ł zacho.wuj się, Jak 6. Po odwoła.niu alalJ'lll1u, gdy Komendan't OPI.:. miasta 
żołnierz w czasie bitwy. nieprzyjaciel stQsował gazy bo- f-l Mikoła.i GodlewsJd 

IV. Z chwilą usl,szenia 
s,gnalów alarmu 

gazowego 
'1'. Jeśli nie majdujesz się w 

schronie lub pomieszczeniu u
s'zczelniOlJ1ym, nałÓŻ maskę prze 
ciwgazową (prowizoryczny tam 
pon przeciwgazowy). 

2. Nie o:twieraj duwl i okien 
twego pomieszczenia uszczelnio 
nego lub zabezpieczającego 3l 
........ ~.o ......... . 

KINO 

"PALACEli 
BOMBA 

humoru, śmiechu, dowcipu 

ollÓiClqlMO 
l Uariele 

szampańska komedia 
% niezr6wnaną 

.j4)we, przystąp do ezyn.n~l, Tymczasowy prezydent miasta; 
~--~--~----~~~~--------

WKROTCE OTWARCIE 

WJtwornego magaZJnu galanterii 
SKÓRZANEJ, torebek 
przedmiot6w. 

modelowJch, bituterii orli. innych artystyc.n,ch 

FeUda Plończak-Manheimerowa 

Plf!!!~!l!~L~ 59 
RADIO 

DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

7.20 Koncert ponnny. 
8.15 Audycja dla wsi. 
8.45 Polskie utw()l!'y skrz;ypcQlwe j 

21.40 "SlIIMa pMytywka" - 'W'e80b. 
aunyeja. 

22.00 Polska muzyka popularna. 
22.45 .. Gniazdo rodz;inne Józefa Pil

sud-skiei(o'.' 

f ortepianmve (plyiy) . . 
9.105 "W dniu św. Barbary" - regh) AUDYCJE ZAGRANICZNE 

l 
nalna tr3!D-sm,isja z Suchedniowa. BRUKSELA (484) 
" 11.4.') A'ktualności w programach l'" 21.00 "Carmen" - opera Rizeta 

diowych. . I PARy1; (1648) 
, 12.03 POO'!lne~ sy~fordczny.. 21.30 Symfonia Nr. 2 Rabauda. K~ -

~3.00 WYJąt.kJ z pIsm Józefa Pilslld- cert fo.rtepianowy Lavagne'a, Raimi 
sl\lego. ' .. Harcourta. 

1 ~.05 Rozmowa z &lećmi. 
13.15 "W święto górnika" - mu.zyk'l KOENIGSWUSTERBAUSEN (1571) 

.Jbiadowa. 23.00 ,,'VysJla śmierci " Hachrnan.iJ11 
14.40 Rezerwa muzyczna. WH, "SoDótki" Alh'ena i Symfonia 
15.00 Transmisja ze świetlic ro-wtni Nr. 2 SibeIiusa. 

czych. 
15.30 "Biskupizna w pieśni j muozy

ce" - audycja dla wsi. 
16.15 "Maria Curie" - słuchowisko 

Uulewicza_ 

MONACHIUM (465) 
20.10 Koncert brandenburski Nr. 3 J. 

S. Bacha. 
20.30 " Jaskółka" - opera Pllcciuiego. 

17.00 Recital fortepianowy Agi Jam- RZYM (420) 
wr. 21.00 RQncert symfoniczny (SolIsta: 

17.30 Podwieczorek puy mFkrofo- Edwin Fischer - fO!l'tepian). 
IN Y 

ONDRA 
.5. Przygotuj do ewentualnego 9. Jeśli masz powierzoną Slpe- w roli tytułowej 

uzytku maskę przeciwgazową, cjalna funk<:ję w samoobronie. " . 

ni~·8.25 Chwila biura studiów. w J\oIE:OIOLAN (368) 

l 19.30 Arie i pieśni w wyk. Rei.nholda 1/.00 Symfoma E-moll Dworzaka, U-
20.00 Reportaż z kOlllkursu f'ortepia I wcrtu:,~ ,,~.ri~lan': Beet~lOvella. 

nOtwe"o konserwatorium Kijeńskiej 'ł<'; "Ptalci Resplghlego l Marsz załobny 
I~b PI'OW~ZflJ',rCZIlY tampon prze zgło§ się natychmiast dQ dyspo- D

2
Z1S pOogn' "n1H2180 gr 

t'l\vgazo"y. zycji kierownika O. P. L domu H 
li. ,Jeśli nlarmr.askoczy ci~ (komendanta OPL. bloku do- I Ceny cd r& 

na 'lEcy ...... ' l'ÓĆ szybkO (nie bie-\ mów) na wyznaczonym miejseu 
~nij) do dOmu, gdzie zamkszku zbiórki., t 

I Łodzi. I Wagnera. 

l 
20.15 Zbi·orowe wiadomości sl'orto · , - ---- -

we. Przegląd po~ly~n~. Dzi!mnilk wic · I ZAPISZ SIĘ NA CZLONK.<\ 
czarny. Tygodmk dZWJękowy. 'ó' T • 

I 21.20 Nowy instrument .. MartenalI" Ł DZKIEGO TOWARZYST" A 
- I'l'portaż muzyczny PRZF.CIWŹEBRACZEGO" 
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• 

~~~~~:E~:~::J~~2~:~~'!~~~I~~~~~~i~~ i,; żn!l 'szkol" im. AeYlnonła usiłował •• wJlbielić·· 
wv oraz różnc rzcc~y o"ólnej warto · s"!llJego e v preze.a śc'i ' okolo 1.000 złotych: P~lic.ia zdołal.1 .... A - raJ 

~~t;~~~~'\~r1·~~~i;;r~~~dzigi)~I~~,t~~ Hoflman erozji Siarowi[70wi urzc;d~m prokuHra.or§k~m 
:i8' i Slanislaw UnZĘDOWICZ l ~1!Y--1 -
~~;~:ia 73) . Łup zdoJano od nkh od~· . " \Y dr;l~!;(im dJlil~ procesu Pl'ZC-', :,Iuga~ni, r.zeko~ym majątkicm , manem ! ~łffcl'em, !dóry mi<lł f Ziffcrowi , a nadto .. ze~~acił ra-

_ Przy ul. ZgiC'Tskicj in uoszlo d,) o~' ko Euwal'doWl HOFFMANO·· I rzekomo pknaJlcpszą wolą· - -I '\-vys!.arac S[(~ o koncesję dla 5zko-1 chunel. w restauTacJl. ?'iw na tym 
bójki rodzinnej ... Tanina CEUŃSKA j \, I i towarzyszom, oskarżonym \\7 tych warunkach b~'ł Hoffman , ły. Swiadek potwierdza stanowo koniec. 
~,on!>tanly. CELlN~KI . (Fr:lll ~i~zl;aJJska · () występną. dzinlalndć na tCl'C' pierwszą postacią w s7kole im. I CZ{), iż wręczfł na ten cel Zjffc- lF ~ k(v:ine ""rleniesienie 
(0) z~sLall l~O.~łdl1 C ~ IJ1? l~m8UI : I ł 1' : nie sz·koł\" im. Revmonta w Lo- Reymonla. I l'owi pienią(lze. Niejedno,krotnic łJ I:>' 

- rzy li . ans ;I('j < Z0 5 n JlO ". I , • l't:ł d l l' ". ." d . H f" Po l)CWl1Vll1 czasie Krampitz ty tępym narzędzipm llornch lm)":\. Cl l l, są( przys ąpl O )uc.anw ",leca ozywlcllla o sprawy, rozmawwł z o lnlanCll1 na te '. 
BLA'r ( Gdańska 9i) . ! dalszych ~wia:c1ków, w której dominują cyfry i zcsta· I mat rozliczC11 buchalteryjnyctt. oświndczył lUD, że musiał jesz-

:- Z m!eszk~l:ia Haszy.Lum~SIHEJ I Jako pierwszy Zie znawał Jerzy wieni,a buchalteryjne, wniósł in- Hoffman twierdził, że wszystko cze 70 zł. dodać Zjffcrowi i tę su-

h(PJł.s~dSltlego :lu), sk:~dz.lOno g~r~le6rf)·")O· Sta\>owicz, aresztowany w swo. 1 cvdcnt z jcdnym ze świadków. )'{'st w porządku, trudno jedynie mę świadek dopłacił. 
ę l ]filIC rzeczy, OgOlllCj \Yarto~Cl '" • L , • \V roku 1937 świiadck t złotych. c I.m czaslc za prowadzcDi{, szkoły _II będzie się rozli~zyc z pensji na- o rzy-
-- Do mieszkania Józefa SYSKJ (0 - b{'z zezwolenia władz, od które· SwJadek "kręCI uczyclelskich. Na pytaniJe proku- mat Ust od Ziffcra z wiadomo

bywatelska 30) wtargn~lj silą Slani· i go przejął szkołę Hoffman. p dl ł d' k' t , Iratora, świac1ek zeznaje, że du- ś~.ią, żc z jego spr~"'ą j;st źle, 
sław ZASADA (Obywatelska 91), Hen-j Slarowicz oświadczył że \Y rze, s o cm s~ z.tOw. lm s ,li jąc 600 zł ZiffCl'owi njc sądziJ NIe mogąc sam wVJcchac z An-
ryk ŚLIWIN SIU (Obywatelska 92) j , 1933 <tło'l' ' . • I· nął wozny szkoły PlOtl' GłOwac-, ., , • '.:' drze jowa. posłał do Ziffera SWtl-
Czesław GLĘBOWSKI (Obywa,telska marcu ze SI Się do mego ki. \V śledztwie świadek tcn ze. zc to łapowka, ale kwota Istotmc. .' . ". . 
11), którzy pOlbili SyskQ. żonr;> jego Ero H{)ffman, przyprowadzając ze Sf) I znał obciaża jaco dla Hoffmana niezbędna dla przyśpieszenia ter J~ zonę I .na?Cl,ycle:~ RlChtera. 
rusławę i syna Stanisława. Poza tym ba chłopca, swc<to pasicrba. - b • "b" ł • 'ć f t' l, minu uzyskania koocesj·i. CI wI'ęczyh ZIfferowl Jeszcze 100 
spraw . d l ' r d' " • e • 10 eclUc pro Owa zmieni, I'on, zlot ch D' " .. d . . cy ~ ~~o o~a I. ~rzą Ze1lJC In'. "1 Chłopca oddał do szfkoły, a sam , . <t ,0 Pewncgo dnia, Ziffer, będąc w . y : ,0~HIC1fO ~OZJ1,ICJ 'OWI'?-
sz'kama. Iolicja VI drozjła d<lchodzelllt' , 'l d _ .. l ' ,' zaprzecza.ląc całemu szerceo" I. • •• dzIał SIę sww.cJ.el ze w octóle nIC 

- W mieszkaniu J, SIDORSKIEGO, pI~zystą'pl () kol'a ro.~zl.CIC. ~'kl~'- za1'zutów, jakie uprzf'dnio skwa- {,odzl, zadzwonIł z rcstau!,:lcy '.' .~'..o " 
przy uj. POIl1(Hskiej 21 (Tow. Kredyl ; 1 go, gdzJe pODzął rozwlJac ozy WIO pliwie pot~vicl'dził "'obec tC<>Q I ,,'''ersal'', że zabrakło lUU pleD\~ Isłmał p~o.1ekt ,pl'z.eDleslen,~a ~o 
powstał pożar. Od przcwodu kormino·

l
' na działalność Gdy dowiedz; 'lł . , • • . 1 l"" dzy i prosi o p()'j;yczkę Świra dek z Andl'zeJowa, ze to była fikCJa. 

wego zapal'ł s' ,. P' l···· . . . . .• ze sprzeczl1o~c w zeznaIllac l )Y I . • , . Drrl . , . d'" ." . 
, I.a lę ,clana. ozar s T,H I SIC, ze sz~wła me pOSlada konce· I ł' , J' li ' k' " zaniósł mu pieniądze z tym, że .... SI sWla Ib.o,", le me wnoszą 

szybko ugaSiła, .: '.' dł" )' ki • a l aząca, pro .. , opczyns I, po I " • • d W . do sprawy ciekawszych momen-
-:-. Przy ul. Krótkiej ~2 doszło do S,YI, .os'"' l~ .czy , IZ (ZH~ • SWOIm zadaniu szel'egu pytań i słwier- ZIHer p,o ~OWr?Cl~ o ars~a.- ':v ' 

bÓJkl. H:lllIlC zosłały: Ła.la FELDMA1\ zna.lomosclom, łatwo moze uz:r- ,}zeniu wyraźncgo matactwa ze W\" odesIc Je, Plemędlzy tych .Je,l to, . . . 
i GiLla BOItUA!\', tamże zu m iesz kał!'. I Skać zezwolł'"nic władz. 1',(',' " dk " "'I . t n«k Ziffer ni,e zwrócił. I \V pOl1lcclz'Jałck dalszy ciąg 

- Przy zbie"u uli<: PiotrkOlwski~j i • S ]O~y S"Ia a, \\DlOS o al'CSZ t) ...' .~. d.' .' 'd' k' procesu. 
PrzeJazd ~ostali napadnlęci i pobici Grozi~ ~nokuraiorem wame, go za złożenie .fał~zywych " Dalej tw lerdZl • 1e zw le z. I, iii--______ iiiiiiiiii __ _ 
.Tan) SIal1ls1awa SZYMANSCY (Al1dr!!' I . I zcznan. Slld przychvllł sle do te. IZ bywał z Hoffmanem w 'Var- __ i -

ja 37). Sprawcó,"v pot:cj.a ujęł~. Po pewnym CZasl.e Hoffman I go wniosl~u i woiny Głowacki; zawit'o Rachunki w lokalach wy- MUJuka rozruWkO"'i 
- p.rzez OlllY'''G zaZ)"la truClZllQ Sta· I zostal wybrany pr{'zesem koła I ~ ł< ł r . d l' tł niosły ponad 800 zł. WszystkJ 11 II w 

ni~ława. I:-kA~G;'mH ('\V~el'zbawa. 9), ull' rodziców i opiekunów. 'Vówczas cAl?ksoartą"yoPI~~~atzonY z sa - po Ipr,a cił Hoffman. Kwoty te ksiC;- W !!I=d;R 
gaJąc ClC;Z Icmu zatrucIU orgalllzmu. I • C1 • • I' _ .l '" P h·,lan a. • ., • II ~u 

- Przy ul. Limanowskiego nr. '-\7 \~O zaaBoaz?wal sekreta~k~ ar~l'l :'\astepnic zeZllaje ŚW. Bl'omir gowane były Juko "wydatkI re- Proł,km l 
nIegli zalruciu. denaturatem Le0i! ,JA· za'Iikę, ŚWladek spr~ecI~lał "tę ska b'vła praco'\-,:nica kuratn- prezentacyjne"... muzy ~i rozrywkowej i 
NISZEWSKI l Władysław JASINSK!, temu, ale w odpOWIedZI na to ! .' :' .'. . . , II kkkiej w ra,li;) nie ks.t tak pl'm;ty, 
peJlsjonarusze domu noclegowego nrzy Hoffman zagroził mu prokur~to- I flum, I~~ora załatw~clła spraVl <, "Ielazna reka · jakby nlJpozćr mogło sir wy(lan·a~. 
uley CmentarnE'j 10a. (l) (> I konces)l dla szkol" 1111. Reymo,1.- S' c: ., ki d 'k W"bee Zn:le~U3j ilości lllil)J"sC:l, J·ak:. 

. r m:... ta. ŚW~Qclck nie w;10si nic dcka - .w. :zal'no~ms. j j)r~o .. o,wnl,- ~ 

I S d t ,., k' I K~edy Staro'\vI>CZ, na skulek zło . l t . l . . .. Sl11zby sledc.zeJ, tWJCl'd'll, I'Z Hoft- tq;\l re dzaju audycje za jmuj~1 w p1'O 
ą S arosczns l żornego pT'zeciJw'ko niemu zamel- \ ~·e.goł lł'o ~~oce.su, s WI,eH ~aJąc, !j'{. man próbował wpływać na gr:1wach - wystarczy przYPolUnilJć, 

k ł . uZla a a J~;'Uynle w ramac •• swyc 1 , • dk' b l' że t k k' l l k' . d 
S aza .- I dQ/waIDIa, zos.tał aresz't'o'wany, I skromnych kOlUpetenc'i ur;ęd' SWIa • OW, ~ y ~ma~a l pr.zy- s o.,;une muzy.l c, l!J o pc· 

Hoffman przejął całą władz~ w je ki ,l ehyhue dla mego l grOZił w prze- ważnej wynosi 2:1 - nie je!'t rze· 
Stefana SIEDLECKIEGO, bez stałe· I szkole. Po opuszczeniu murów I n z • ciwnym razie, że "poczują jego czą łatwą wypełnić program litwO· 

go miejsca z,amieszkania na 2 tygodnie I więziennych, Starowicz próbO-I • " żelazną rękę". nl!Ili wyłą~znie najlepszeg'o gatun. 
bC1JWzglyooego .a~es~tu za. p. osia?anie I wał ode'brać od Hoffmana należ-, "~.I ŚW. A. Komka obciąża Kram- ku i t(l ciągle nowymi, cią.gle inny" 
narzędzI złCJod.z:ieJsklc~. Sledl~clu .zo· ne mu ruchOrmości s'zkolne. Kic- , . pitz-a i Ziffera, Krampitz skon- mi. Trudnoś:li pol~ga.ią również na 
stał przez wywJadowcow wydZIału sled . . , . . , d d ' 
czego aTesztowany przed domem nr. 11 I dy Się po me zw'roclł Hoffman, PRZY PIERWSZYCH OB· I taldował go z ZIfferem, od kto- ogo zeruu gu:stom r{, żnych radio-
pny ul. Zawiszy, Jego kompan niejaki kazał go wynucić za drzwi. i:R~~~~i~ I i ~~riti , rego dowiedJzjał się, żc isbJieje słuchaczy, z KtGrych każdy szuka 
R.oman~wskj, z .którym S.iedlecki wy· I Na pytan<i.a stron, s,taroWlo 'I Z A Z y C T'A B LETK 1 I w kuratorium projekt, aby prze- czcgo~ innego, wreszcie w samym 
bl~~ SH~ właśrue . na :",ypra~'ę zło· zez.naJ'e iż Hoffman pOdawał sit" ASPIRIN 'nieść "O z Andrzejowa udzie był układzie audycji, które muszą byt; 
d211eJską, zdołał zbiec. SIedleckIego z f ' • • ' l' e.' ~ . . 
~ejsrca osadzO>M w areszcie dla odby- : za czlOWle~a ~ąt{yLDe~o, ust?SU~ TYLKO z KRzv2;EM BA TER'A ?U, posad~le ~iIk~. lat. , Zlffer o· uJ'~z~aicon;;>. Dlatego POlski: Radlo 
CIa kary, I kowanego l, ze zorbo'\'l lązał su~ fi- . sWlaclczyc mIał, 1Z moze spowo- [,oS\Vlęca układom programew l!111-

5 pracoda~ów na .grzywny d? 30n nansować szkołę. . KoSziowna dować zaniechanie tego projektu I zyki lekkiej i rozrywkowej wiale 
Z~Qt~~ za ru.ewpłtraceme dho ubezplccz~l Następny świadek, nauczyciel _ I za pewnym wynagrodzeniJem. - czasu i trudu, Do współpracy wcią.-
Dl SywectllleJ po ącanyc praco'\\'11G'IW II. " d . d d re"re"enaa"'a p.... ł b" t tki ł ś' l' kom składek, ern_, OSWlr3: c,za, ze g y (l- lI! Iio r.:.~ . onlewaz me m 'Ila przy so le gc.lę e są wszys e rozg o Dle; lCZ· 

5 prostytutek na areszt bezwzględny . wiedział się o jakkhś machina- Obszerni,cjsze zeznania zło;:'"l, pIeniędzy, Krampitz pożyczył LC ZJf.poły :ll'ltrumcntalnc waT8zaw· 
do ~4 dni, za. ~j~zgłaszr.nie się do .. Iwn. ; ej ach, zwrócił si~ do Hoffmana św. Niedźwiedzki. Twierdzi, iż, dla niego 150 zł. Dołożył do tego fJkie i regionalnc, które wy~pecjali
tro~IC leka'fSbeJ1.l. natrę(t1n)e zaczepIanie I ° wyjaśl1!ienia. Hoffman, w odpo' często bywał na libacjach z Hof(. jeszcze 30 zł., wręczył całą sumę I zowały eię w repertuarze lekkim, 
męz zyzn na u lCy. . d . 1'1' . kIl . . Whe 'ZI na to, po eCI mu nIe wb'ą Ja nIl. ma a or ~lestra l tego rokl~ 
....... ~ •• ~ •••••••••••• * cuć się do nieswoich I·zeezy. \V:v- ! I:aangażowane orki ~strv roz~łośni 

ULGOWE PRZEDSTAWIENIE (PI'OSił go z gabinetu, a nawet z~- Głęboko wzruszeni ciosem, który. ci~ż~o dotknął IWllw!'kicj, pnnn.ńskiej, Wi)cllskiej, 
BIBL. IM, B, BOROCHOWA groził wyl"Zueeniem z posady. naszego Kolegę dr. BLAW \TA przez smlerc poza tym chóry, zespoły mniejsze 

D~a. 9 b. m, 0. god~. 9.15 wizcz. \ Pierwsza Dostać J E G O O J C A ir,strum0?talne i wokalne. kapele 
zostaJ~ zorgaruzL wane ulgowe k I ludowa. t, p. 
~,rzedsta.wienie w fi1harmorii .Folks W SI O e Koncerty te urozmaicane są wy. 
UD Jugnt Teater" przepięlmh reł. I Zeznani,a tych dwuch świad-, składamy mu wyrazy szczere~o współczucia stC:lJami s,o!i:;tów, kor.ferensjcrć,w l 
nej ludowego humoru i wdziekll I ków cha:raktery<zują doskonale ' K O L E D Z V hUl1wrystow, przy c~ym angażowa. 
sLtuki w 3 akUich ~ pro]o!!'iJJn . J, pewność siebie, z ja,ką działał co S<l najlepsze sUy, 
Pregl'ra "Mejlech Fr6jleclj":-- w insce Hoffman. 'V odniesieniu do sta'j Codziennie o rnzmaitydl porach 
niza;ji i :e~Js'3 ri-i ~I. Weichort,'l .. II rowiez,a ~:i'ał ,siln~ atut w .rękn ~~i:t rozb~~mie\Vają. ~ głośnika dźwi~ 

Bikt.y JUz od 49 gr, de nabvcla, w posta~1 groZ'by, ze zaskarzy go 1\ 'ł' l' h kI mllzy ',j ta.neczn2J, rozrywk0weJ, 
w Bibliotec3 im. B. Borochowa. ·Za. 1 o prowadzenie s"bkoły bez konce- l Va awze OSl(arzonljc [.c'pularnej. Poza audycjami luźny-
chulnia 59, telef. 191.50. cod~icil. I sj-L \V stosnnku do nauczycieli mi istnieją. stałe pozycje prog:ramo-
nie;Jd g01z. 10 rano do 10 wierz, miał wladzę administratora z (n:iIOR lu(gd~nl we tt6'O rodzaju muzyki. A wiąc: 
.<!"t>,:"o~~.",,,o~G<><Ho~ wielkimi prel'ogatywami, a rod;;j Ił' l!mzyka poranna, muzyka obiado· 

ców, zasiadających wraz z niu1 między dr. Kaliszem a posterunkawym wa , jednolicie skomponowane au-
I we władzach opiekUllczyoh, po- 1.,' .' .. . , _ dycje, jak "Kalejdoskopy", "Pocią-

t "" I k '. l \i\ sądzte glodzklLl1 toczyl::t. ulę lila Jezdm prowadzone są rcbvty, <fU '" 11)' ~ 'n"ne" Ra t ł " pros u oCZ.al ... wa rze ornymi za- d " l ... . . '" " v u <, , ,. z o Jl13 o , W 
W UlU wcz9raJszym bardzo c J:1- czeka WięC, az przejedZIe tramwnJ, l-U rvcl powtar ane a a' ,. 

~_:i ~ _ . kt . 't k' ..' b . " .. , . d ' t ~ J. l "" Z s. nc JcenllleJ-
~._.. -=-- na; ' .... 1<1. e~y~ YCZTJ.'l. spr~w3, za unczolM d y YIZ . JSC na r~g~.s ~onę· .. , Szc llIelolie miesiąca. 

Dziś I Maduś .. sierota. 
Ali • Be~łlin 

w "Kocie w butach" 
W- I Ok f znalmennym wyrokiem. Jlhmo tych wyJasmen. pollcJUD( W !Yodzina.ch popoI Id . b 

• ~KOT W B~TAC~" zrob.ił lilie. I IZ, a .. ~~ r~ onu ,Na ławie oskarż?nych zasiadł dl l.lpier,al się pIzy ~nandacie ka~llym, ~wi~tab i nit'Hhiele nad~jeruroa7~ ci: 
~JO~ wsp::msłą n~espodZlan~~! Ul sWlellłc, Jcz~f KA~IS'l, kpr" rezerwy, h. l:rc 1 zą~aJąc Yclpł,ace~1a kary" bą~z wy. S7~C2 się ogólną sympatią radio sIu-
DZiś o 12-eJ gl'ana Jest nowa, SIl-\ 7.CS Pol~kll'go CzerlVOl~ego Krzyza. Ileg1tymowama Się dla spIsanta pro- ehaczv P'ldwiec;ork' , 'k-
c~a ~ajka o. ~1'zygGdae:l ~aciu- . ~zi8ia} ml~rofony :o~gl~śnl lć~!.. r W driu 2.5 ljpc~ r, ~. dr. !\:a~i8;: i ~oku~u, Dr K.1lisz zn~w. odmćwił, f( 'nie'; z '~ldziałem t'.sć.~ P~:~i:I ;;b 
Sla - slel'aty J Jego IJl·zY.lacwł I'a-

I 
kll'J zlozą WIZytę w SWletlJcy mlc.f stał przy lhlegu ulIC Wlgury 1 PIOtr ządaJąc zkolel od pohcJanta, aby tp'''o sameO"o rodzaju and 'e y ro _ 

ka - nieboraka i psh'ąga - dziWO-I &kic-h kursćw społecznych . ~,{jej'l kow~kL~j. W pewncj chwili pud.: podal 1lI11 swe nazwisko. Polirjaut. O'ł~śni regioo~ln ch .J.~J ,z ,z 
Jąga, ktÓl'zy szukali złoła w Ahy I ~kic kursy społeczne, ;ak wicvlomo, 'I' tzedł do niego posterunkowy .Tan cdmówił. Wówczas dr, Kalisz od, t"'nnOcZlle' l' I'r: tlrYe ·w:'. Id czormce 

W • k . t . b . t O d ś . t . , . OWCZA EK ' l' I ćl \'1 . l . d " , .1 zy v Jaz owe ma-ce. pl~ l1e,1 eJ aJce. p. .". 1 prowa lą prace o wla 0\\ i! wsroCl I . R ,żąda.Jąc zap aC€Jnl::t. a l Się, ecz W momenCIe g y za· li' j C'fki" "ry ~trlyma'" t. 
raku - nieboraku" występujc .1<'S1': r'.ajszfrszyeh wa,rstw ludzi pracy, . mandatu karnego za. przekroczcuh uderzał wejść do porticmi szpitala 1"l'(:O'rarr ~i"eo podobr.··.e l.nael zos aI~ą ~ 

, h k k' łkAJ' 'l" 'd b t .. . ] I .•• .' Ś R d ' r . h '1 . ~"I .J. ~ w ro ~u u i:ed S~Cl' .. g JU~YC u I,~ ~ : . I - ~z~zegL~ Ul~"f ,~sro ro hO :111\.0'1',. p1'a, I I,YZ'JI~UW l zatrzymywume Się na ·w. k(\ z~y, P'l) 1tCJant C. ~~CJ go I tieglvl11. Bogato 'przedstawia sia 
e SU!H, VI fi wornał Gks~."~l'mCH,y. ;;:~Int.(. w la rlYtc~nyc II ~rznll. rze-

I
, ('IJO

D 
III ~KU. , • , ~a rK~ l~' c cąc dZładrzymac. hmo to I rćwllil'Ż dział opcrctkowy, w któ:. 

IDU z,a I}{'f 3W3, Ula p I I In. llJll?, f,lczyr 1, z orz y u <Ollrzy l 11- r. altsz odmÓWił zapłacema Ct!'. a l~l wsz'C! o wn~trza, rvm w' 'tal'··a f} '1" , 

,Wsz:,-stkie (]z'e(,i przychodzą I prz('dnio 'I-klasową. ~zkol~ !l(l. ,I mandatu, ofwi1dczajac, iż zntrzy-I Od portiera uowi<l dział się Doli· lctki d~~'~e;~ ~(' )S\ na.1 el~::;~ OpL
dziś o 12-cj do Teałl'U (: ł. Ko- wi'zechną.. ma! siC] w l.ym miejsćll jcdvnb (jl~ . rjant naz wisk a, spisał protok~ł l " 'adzane no'~ościI:r .U~lll: u N,wpro 
śch.!s:dd 57) na nowa bajl{4~! lTczl liowic kur~u, l;.t(lV lllie~t'i (('go, Ż3 chodnik był rozI'~Jlanv a I sprawa zawędrowała do sadu grodz. " , Wla O" (>1' - l,eJ Uh' 
041~ KI' . _. " ,,' 'pomniane również o WOCCWIac 

•. "" at w JUtach" gra Pl~-I ~ię pr:,y ul. Rzgowsldej 62, w r:1- jl'ieg!). zwh~"r7,a polskich ' 
koą ba,~kę o s:z:kole, ~ntuzjasłJcz- lll:;ch audycji ;'Cob0tnicz(oi nrganizu- ODCZYT CZER'vo,rEGO KRZYZ'A O~karżellie wnosił prol' Orli \\'TC" ',J,,'s st1 'ch 't J d' 1 

• ,,' ' er ']... • d'· ·l '5' . . . , ,. ' - '.' . ;~y . ~I ye l au vCJac l 
m~ plzJ',\mo.\'3nc,.,0 pucz (Zl~C'1 ją W me "la ę o godz. 1. ·cJ ,,7.ywy Staraniem P. C. K. dziś o godz. :~ Iiowsl.i. P'Jl~kie Radio s" a " ~l' 

Zac-k" S~kolaAzka" B'l ł ,. '1'" t " l" 30" . . , .. ar SlC USI me (I ,~ ~ •• -, ," .' '" :, l C y i uzlenr.J.z I o. Jes~ waSlllC POW' I- m ... w sali PCK., prz~ ul. pl{)lr~{Q\' ?o wyjaśnieniu szcze!rółćw incy· l nIskość rJ"ramu ot .. t ._ 
na oble baJk! łame, bo .Juz od 30 (1em wIzyty nukrofonu · lćdzki.:,go. sklt'j 190 dr. ~waSZkleW)CZ wygłOSI oj !.lentu prok Orlikowsld zr kł " ... , I~k o "'l acza.l~Ck W(,r 
"r. do 2.:10 w kasie teatru na "o- ! \V :wJvr'i bitlrzf> ud'dal. .1 'r·"- czy t n. t. "Dlctetyka schorzeń zak'li · . . ~ '.' . z~ ~ll'l (ZOSC po ~ . ą szczegc rl~ Ople ą. luh 
~d • l' l t • . " l '. . J. . (lO, (I ~nYCh przcwodu po,karmo"e"o", J l'fJ~arZel1w. Sąd w~dał wyrok UJlle· wy,louywaJac zapOll1DJane utwory 
zmę przc( l}rzc( s aWlemem. !i:IEdra or'lZ recytatorzy. Wstf'p bezpłatnv ., winnial'acy l . 1 '] '1' I l t" 

• J' , • ( a" nye.l po :Ele l Wll11)OZY orow, 
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Dekret dewizoWJiNadzwJlczaine walne zgromadzenie Rynek pieniężny 
.Jaik w~ad{)mo, dekret' deWizo-I zrzeszenia producentów przędzy bawełnianej (.lEŁDA Ł()D~K~ 

'Wy w dbecnym brzm.ien.iJu za'ka- . Na wczorajszym zebraniu gleldowy,. 
• Hd d . . i Ztzeszenie producentów przędzy prezentującej przemysł bawełniany; 1 tury ideowej lub patriotycz-'" Loazi Dotowano: 

zu}e • WSIZC ego. YSponOww~ll~l hawelnianej nadesłało nam następu- \ że kwe:;tio.llOwanie dobrej woli i I "ej, skoro taka argumentacja ma Dolarówka 42.25 
nJ.lcmem. zagranIcznym. SCI- l-tcy ko u ik t I" • t·· ad I· t I ., dl ó' I I I Tnwcstyc. I eOl. 83.50 te· . d. sł . .. t t" t o', m n a: I szczerOSCl lU encJI prz""za Ol!! wa I mlee a autor w Ja tO mnsekwen· Jllwe",tyc. II eOl. 82.50 ! J.l ~ ow~e:J .... ;n bc: prc aCj~d c~ i W związku Z wydaniem przez I w stosunku do potrzeb życia gospo- , cję korzyść materialną. ]\onsolidacyju8 66.50 
1:>0 :a, 'll.na e'Z .. o ) mu po ;a,_ :zrzeszenie producentów kotoniny I -----. I WewnętrZ'ua 64.50 

42.00 
83.25 
82.7'5 
65.75 
64.2'> 

129.75 !~:.~~ ===~~~z~n:a~: I· b:o~z~i ~a~ar::: J~liUSZ~ BUbł~·1 n D Ul o p Z B S n a k s ,- ę g o Ul o s' c' I ~~~~~~~~trZ'yman;.30.50 
wienie pełno~olCn'i~ka (admj'~lJi. g Prawda o k;~inie" ~~:z ad :;ze~ I U 
stratara) do loch },nlkasO'wlłilwa," • .' ą I' G1EŁDA znozow ~ 

1: ! dł · • " h szenta producentow przędzy baweł- aparatem przebttkowym syst ... ...J E D N O P I S·· tyto 14..00 - 14.23 
P aocenu.e ngow zagram'C'zrnyc I nianej reprezentujący cały przę- Pszenica zbier. 20.00 - 20.2,) 
()bciążaj,ącydh majątek itp. RY'j dzalni~zy przemysł bawełniany zwo Jana Lewa.ndowskiego, zaprzys, biegłego są?-owego prsy Sądzie Owies I 16.00 - 16 .. 'i(J 
g~ ten stwaTzał!by ozęsto syt;aa- łał nadzwyczaJ·ne walne zgrom~dze- Okręgowym w WarszaWIe Owies II 15.25 - 15.75 
Cle b trud'Jle J l . d t ., J u 'd' . W' Ł 'd k' JęcZ'ill'ieil bww. 17.76 - 18.25 .. nl'e dla zaJ·-l·a stanowl·ska wobec enera m prze s aWlele e na m. :LIO z l 0lew. o ,z 16 , .. - ·JęcZ'mień przem. 16.00 - 16.50 

D'kltego też wydała kiom,isja 'de: bardzo ostrych zarzutó'W, zawartych BRAW E R M A N Rzepak ozimy 43.50 - 45.50 
_O'Wa dbecnie generaltne z.ezwo j w powyższej publilcacji. Było to ko- Mąka pszenna I gaŁ. wyciągowa 
lenie na pewne dy-.zvcie mie. n~eczne, tym bardzieJ·, że autorzy - Mą.ka psZ'. 30 % 40.0i) - 41.0Cl -r--,J łJ Si'Ódmie.iska 16, tel. 242-27 Piotrkowska 43, tel. 175-85 35% 39.00 - 40.0\} 
niem zagntnkrmym. i "Prawdy o kotoninie" nie zawahall d' .' k' . . Wł d Sk b I gat. 50 % 36.25 - 37.25 

, , . się oskarżyć przemysht przędza.o! prowa zą l orgTamzuJą ~8IęgOWOl:lC wg: wymo~ó~ .6 z . ar 0- Mąka żytnia I gat. 26.25 - 2~.~5 
p~ odnJośnyoh ~y1lltl'0SCl w,Y', czego o obronę sprawy, która szko. wyeh. - Na tądame demonstracJe na mIeJSCU l w bIurach. Mąka żyt. I gaŁ. A 24.75 - 25.50 

mruen.lCJIIlych S'Z'wegołowl() W okol·. dzi Polsce i l·est niewodna wielkiego I gat. A 55 % 24.50 - 25.25 
au nie fmeiba będzie jJuż 1.1bie-! l d eaeł d' darczego i społecznego Polski jest Stwierdzenia te dały asumpt wal· I gat. A 00 % 34.00 - 3;).GQ 

, • • I wo nego oaro u. y szereg ema- . ot! • d . I Ił d . d .. II gat. 35-65 % 31,25 - 32.25 
g~ .SIę o ~~ zezwolenIe kO-

j 
gogicznych wywodów tej broszury ~~~ powlelzla Dym cZYdne~, 'tI~ nhemu, zgr~ma ~D1U h o Pdowlzdlęclka u- II gat. A 50-65% 24.25 - 25.25 

mnsJi dewI'Z'oweJ. a dan:a dYSPO', miał na celu zaszkodzenie przemy- . o~ym w~, ?e
d 

zgromdakzeDl~ me c kwa, zmlerzaJąlcyc na a o O? III gal. 65-70% 22.00 - 23.00 
:JYeJa wy!konana z:ag.ra,moą P'fIZ€lZ ł· d al ' t k . '1 moze przeJSc O porzą U dZlenne· &e wentneg(),. p anowego rozwoJu Mąka psZ'. pastewna 12.00 - 14.00 
miJeszkańca Polslki nie podą:gni'e I s o;.: przj

ę ~ kn~czemu .~. W. °i1DI go, zwłaszcm, że współautorem br .. 1 akcji zwiększenia przerobu kotoniny I razowa 95 % 20.00 - 20.50 
'la sobą dlo. mego żadnych kOn.se.· pu cznde, .J~ t 1 ~ Op1Dll panłs w~' ~zu .. y jest crołoW"J reprezentant fir- I przez zrzeszony przędzalniczy prz~"1 II gat. 50-55% 19.00 - 20.00 

WenCJl 8T'JlYC, sankcJonuJą- 1 ł • .. łt my. ę ąceJ cz on lem zrzeszema; mys awe many, ecz z POmll1ię'/ pl"ima ~'7 00 - 2!1.I,,) k
•• k h .. I wej a mlms racjI przemys owej, b d • ł k' . I ł bł· 1 . . ~fąka ziem. superi()lr 29.00 - 3~ ou 

cym dekrety dewi'zowe, I g ~~z:c, •. ze ()rga~)za~Je p~zemys ~ I że zagadnienie kotoniny nie może dem zrzeozenia producentów kott., Mąka psz. raz. 95 % 26.50 - 27.50 
'r~ . . . W enmczego

t
, ron~ąc kS1ęt pr.ze I być rozwiązane droga wydawania niny, jako organizacji, której nakła-l Gryka 18.00 - 18.50 

, "' ... .1' .. :DOŚCl te będą jednalk dO'
j 
przymusem s osowanla o onmy,' I Otręby pszenne gr. 9.25....... 9.60 

~J.<me ty1[ko Pl'IZY dopeh1,ieniu szkodzą dobru ogólnemu, broniąc. -. -~ .' l Otręby pszenne śr. 9.00 - 9.2'5 

pr-xez odn,ośną oSdbę miesz!lmją·1 ~wej spr~wy, a ~ej s~rawy nie mo-l BIUro BuchallerUlne M A K S L I·T M A lU l'. g:~:~~ ~;~~i~ałkie 1~:~2 = !g:~~ 
cą w P.olsee pewnych wal'n- zna bromć uczcIwymI środkami. . I n Kasza gryczana 34.00 - 35.00 
ków. Walne zgromadzenie PC) wysłu- LEGJON6W S, telefon 189-06 I Mak niebieski 73.00 - 77.00 

IJ...:.M _:L'_r.%.-o', ""-" ....... ,r chaniu sprawozdania zarządu, Organi:Z:llcja, reorganizacja i prowadzenie ksiąg handlowych 'cifle wg. wy', Ziemniaki fabr, 18 i pół - 19 gr, 
t.~u ~VUl.l ~ .<lySPv.~ow"""!'te stwierdziło; magllń Wł:ld:z: Skarbowych. SpofZ'tdzanie i analiza bilanllów Ogólny obrót 1479 wam, 

wpIYWl1im1 UłJgramcznynu !Z me-I ... -b ., •• .... M h oś' l b-..:J 'd!h' t ~ rosznra ,.prawda o kotOninIe -
ruc '~a C:at u p::~~"""l'o~S k": jest przykładem demagogicznego dla samej sprawy szkodliwych i wa· dem wyszła Droszurll ,;Prawda oko· Kącik rubezpieczeniowy 
n~~f ~ ~=k ';1l OWk~tó a l wystąpienia, zmierzającego przez dliwej wartości publikacji, lecz je- ioninie··. - -
~!m=~C a~IDist~w:. k~ pozornie prawidłowe oświetlenie i I dynie w drodze wytężonej pracy Na walne zgromadzenie przybyło Renta Inwalidzka 
Dych ~u ÓW itp oc]1, swolboda I zestawienie faktów do wprowadze. nad ulepszeniem i potanieniem pro- 31 firm, posiadających łącznie pra·1 rent'" l"d k.a . 
odIwsi si,ę t~Jk1) ~ te . ~ci i nia w błąd ?pinii publiczn~j; że br~. duktu, by stał si~ przydatnym i gf). wo 211 głosów na 41 firm, zrzeszo· 1 bcz~i{:C;o::: l ~tór pr7.Y:~J2 ~ 
","wów Idó,. jest k~ecznie l' szura zaWIera szereg meprawdZl' spodarczo opłacalnym; nych, repreze~tulących ogółem 272 miasięcy IiIkła.dkowy~h::alic%~yeh 
_'-.: na te eele. Niew;z.. wych oskarżeń i insynuacji pod a· fe niewłaściwem jest po. głosy. d la b' 
~.:...~_ .. muSI' być .-.!Jo I dresem organizacji gospodarczej, re- sługiwanie się argumentami Uchwałę powzięto 197 głosami. mu o o esu u ezpleczenia pracow ~ n:"" .. ·~.. .,..-_... na- ników umy>sluwych, utracił trwałe 
nu do dyspozycji Banku PoIskle- l lub przejściowo więcej, niż 50 proc. 
go. LW.o1no dySipODlOWać tylko ty- zdolnuści do wykonywania. swego 

in&I wpływami ~ymi, --nulak"orA 10-dzLoa do 110":"-'- zawodu a.lbo który po upływi~ 26 
których platooU jmt n88łąpiła, a. 1~ ... , ... n .. tygodni choróby, połączonej z nie· 
• ,ni~ wpływami pnyszłYlIlli~, Pr6by eksportu włókienniczego na rynek sowiecki zdolnością do pracy, jest nadal ch.:;-
~d term'inem ich wyma.gQ'liłlQ.! ry i niazdolny do pracy. W takim 
śCj' •• Jlp. komornym za rok 74fÓJ'Y. W ~u z deklaracJą pol· ka posiada własny przemysł, na mial się powiększyc.. wypadku ubezpieczony, niezależnie 
~ ~ mU$i sko - 5{)wieck,ą. zanalizować lila· stawiony na produkcję standar- W tej dziedzi.nie wlókielllDli· od renty, ma. pra.wo do leczenia na 

• wypełniony, jak również mu le'ZY f!!W. mOżliwości rozwoju towych artykułów. W tych ga- ctW{) łódZlk.ie ma duże sZ·aiJlJ5e.- r,k Z. u. S. na tę chorobę, która 
si być składane sprawo:zda!nie i st.osunk6w gospodarczycb pO' lęziach były już w swoim cza' Zaznaczyć należy, ii poszukiwa ~IJOwodowała niezdolność do praJ!)'. 
~ najpóźniej do końca s1lycIul1a ~~łeY __ !..~k.imBOSp~zemysłem sie czyniO'Ile ,próby eksportu lllp. ne są na .rynku sowieckim pO. Jeżeli ubezpiacLOny jest w takilIJ. 
wzgł. lipca z OIbrdtów diokona. W~UD. ~~ym a . Ją. po!.skiej konfekcji, produkowa· kryeia meblowe, lepszych gahlu stopniu .niez.dolny, że konieczna jest 
nych w ubitegłytm pół ()iCIZ; T ipaml~ać tu nalezy o ipowsta· ne] w BniezmalCh. ków, gObeliny, dywany, towary stała opieka i pomoc osób tl'zeci~h. 
-tato • _ .... _n_ ·n"'~'łr.l_:n. eon niu: przemysłu wł6kienniczego Pomimo ,tych przesZlkód pew- kamgarnowe, artykuły dziane i wc wczas przy. sługuJ'e mu prawo do 
""" nI ........ .., .. 'OJ>. .... A a'Ula na za.- R" t tn' h l t ł. ·1· O'· k t ł'k· i.esz!kal.......... P ł wł ś " W OSJl W OS a lC' a aC!~l. Ile mOz IW SCl e SpD!' u w o len pończOsznicze. P.oprawa wymia· tak zwanego dodatku nieudoln0śl'i, 
m • .1 v 

.... W >O '8Ce a CJCle Tł' ł·· l' niczego dO ROs" istnie·... k . li za'granic1Znych nieruchomości e ga ęZle w ókH~iIlImctwa, do I .1·. . Jot,. . ny z Sowietami wyraziłaby się tory równa się !J'Ołowi~ renty. 
i przedl5ięb.ilocstw ciągł' obowi re przed wO.iną rozwilllęły się w Na ~ynilm rosYJ.s.klln da.Je ~lę również w zwiększonym impOr- Renta inwalidzlta wynosi 40 proc, 
zek składania komis·i J dewizo~ I Lodzi na większą, LSkalę, nie mo- ostatnro odczuć brak arłykułow cie dO Łodzi SUl'OWCÓW włókien przecięlnego zarobku dla ubezpie, 
wej .-aportów z obroł~w za ubie I gą, Uczyć na eksport do Sowie· lepszych. wy~oko.gatu?kowyeb. niczych: bawełny, odpadków ba czonych, którzy przebyli w ubezpie 
<Ile półrocze, z którym łącz'Yć sit: tów . . Chodzi tiUJtaj przede wszyst Pl;'zemysl sowI~kl, kto.ry nasta I· wełnianych oraz nid, które w I czeniu od 5 do 10 lat, natomiast · 
b~e wyspe1:!yf.iJkowanie wpIy. kim 0. piTzemysl, produkują)CY wlO'ny. był na produk~Ję maso- swoim czasie cieszyły się poważ wzros~ rent~ n.astępuje ~o 10 latach 
wów i wydalbków (, dok-ład':lc łanie l masowe artykuły prze- w,ą, me w~Łwarza t~ch łowa'j nym popytem, ubezpleczenta l wynosi Jedną szóstą 

r ,,., . .1. • ") • v:':' . . z.naozone dla chłopów i .robot- row, na Iktore osta!lllO POPyt I proc za lmidy miesiąc czyli 2 proc sp aW'.IIZlUaUl>C 1. w.,ttalZa'I1:te, 7.e .. ,. - . '." 
nieużyta część wpływów posła- n~kow':. artykuły wtgomowc, BIURO BUCHAL TERYJNO-REWIZYJNE loczme. 
wion.a wstał'a do kupna Baolko· półwełmane, ehusłczane, kOn· LEON K~IIJ!I'LL p. f h k 79 f I 1'5 'fi/' CelE1ll uzyskania renty inwalidz 
wi Polskiemu w terminie i mkl'e fekcyjne, ludowa bielizna tania rv....» 10 fnOWI a ,e. 'ł - Ił ki('j lILJez.pieczony winien zgłosić 
• . d J itd. l. '. i. : ZlIprowaosa l prowadzi księgi handlowe pa· wymog6w WIad. Skarbowych. n~ 1»'1" "d ta ,. l 't 

sle zazą atlym przez ten )ank.. Op'rac:owywanie szemat6w. Anaiioza bilans6w. Kalkulacja, Reflektującym :cZCl".hL, prze S WlaJąc egI yma. 

Z ~. •• \\r tej 'dziedzinie Ro.s]a· sowiec saprowlldzanie ksi~g - BEZPł.ATNE PORADY. C'Ję ' ubezpieczeniową, ora·z ddącza· 
eZ\VO'leme na ustanowleme za jąc następujące dDkumenty: 

granicznego pt'łnomocnik.a (ad- ~W~_" &W& *lL ĘWi!WĄ&!MQP& AWWIlll!i"M'N""'-'· e l) wszystkie posiadane karty uy-
mini8!:rarora lub przedst3JWłcieta J k h dl łFh Zakładów ubezpiecl'2ń pracolV 
dandlowego) było kO'l1Iec.z.n-e zc ęzy i W an U światowym i obrocie. międzynarodowym vikćw umysłowych; 
wZłg:lęd,u na p'Tll~pis dekretu dcwi ;2) llli]trykę swego urodzenia lub 
7oW'ego, JiŁóry uznawał za czyn- cdpis dowodu osobii!tego; (odpis 
n'ość z.alk,a,l~mą również udzliele· IJv~wia(lcza ubezpieczalr:iu. społem;. 
nie cll'd!z,oiZłi,emc.owi pehwmocnic na); 
twa do odbio'l"u 1'00 dysp·onoIW3· 3) zaświadezenie o zwolnien'iu 
nia środkami piooiężu)mi. Obee- z zatrudnienia., wydane przez astat. 
ni'C mrstąpHo więc uiiEl tyliko upo· nieg'o pracodawc~, lub jeŻeli ubie. 
ważnienie na prz)"SlZ'lość w tym gający się o rentę pracuje nadal, za.-
kienmlku, aloe równi.eż za· prze- świadczenie pra.coda.wcy, stwierdza-
szłoŚć. Jące wysolDM miesięcznego wyna-
Zwrócić należy uwagę na ogra! grodzenia; 

niezenie dysp{)n~wania Slllmltmi) 4) zaświadyLtJo.L~, wydane przez 
zainkasowanymi przez ~<trani( I; właściwą władzę administracji pa!'l 
Ilego pl'zedstawiciela handlo"",, I ~twowej lub komunalnej, stwierdza· 
go z tytułu eksportu i w o~óle z l jelce, c'!.y zglasw.Ją('.y·roszczenie pG· 
tytułu Olbrotu Z'.a'g'r3l1'hi'Cą mianD-! J:.iera. zaopu,tczenie :t innych ir0del 
Wlicie w takim zak:resie w jakim i jeż~li tak to skąd, od jakiego cza 
mocodawca tutej5!zy (eli:spoder) I su, w jakiej wysokości i 'l jakiego 
może dysponować na podistawif tytulu ~zami""lka:ym na terenie 
zozwolenia komi,sji dewiiZl{)wej. l miasta za:jwilldczenia t3kic W;V'daje 

Okólnik ten S'tan'OlWi ulgę dla Wydział opieki ~połeezn ~j ' z:uz;1t!u 
osób, któl'>e w podobnych wypa~ ' miejski"gJ: 
kadh musiałyby się zwracać do 5) mrtryki U1'(ldzpni;l ,b,i l' ci orn 
komisji dewhO'wej o zezwolenie IIIIl1U.Y z:<swiaUClrnia wln'::ci' \T j \\'bu ,7.:: 
indywiduaJne dla poszczegó).. _,,~ ~ --.J , ~zk()ln('j (] odh~' \Yn n i ll ~1 !i lU W J:l'!'.'i'. 

Dych zasadniczych, a c<,.(lzien .. I (' przcdRta,Y_:r'l]jp 7.3S1\p:Q ro~zczególnych języ1 :ó\Y na ś\l ireit" 7. kt(l'l' ~~' n \\·ynikn. :%p .i -'dn:Jk r 1. il '; ~ ilzj c<'i , li \ · ~. ąr '> () f' l l : fi 1 ~ Lit 'l. ~· ei;l, 
l1yeb dyspozycJi i tyczący~h -:(~ , ,.i.. • ,. : ,1'0( 7.)' lJCZ kOllkurl'lWji 11;1 PL 'lp. ~)ezkolwipk .,': llal!(lln nnjl'.':ulll "2 '/.· : I'J\(: ntl gl' :: \':~l j~zyk [\ 1\ 1.il'Żrli nhrzpj ~,(",. (] ,,\, ;, . '., 11(,1;'0:11 n'[ 

ich mi~nia zagranicznego. ~.k~i;kj) a w d~'plo!)l:1eji wI' iąt jf'~Z(,ZC j'n\ll·~ uski. t, · <1zh·i. 
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SlrnnJ Allais 
startuje w Zakopanem 
Według wiadomości nadeszłych 

2: Paryż:J., słynny z.iazdowiee fran
cuski, Allais, porzucił swój zamiar 
wycofania się 2: czynnego uprawia
nia sportu i rozpoczął już przygoto
wania do swego występu na nar· 
ciarskich mi3łr,'Wstwach FIS w Za
kopanem. 

W skład 1rużyny francu~kiej wej
dą ponadto Laffourgue, BU!'l1el) 
Agnel i Couttet, a poza nimi jesz, 
('ze ldlka pań oraz zawodników do 
kombinacji Id:.1syczne.i. 

Francuzi zamierzają przyjechać 
do Zakopanego przynajmniej na 
tydzień prred rozpoczęciem mi. 
strzostw. 

~s IfzmRacnia 
swa drui,ne 

Grolik i Dresler zasilają 
zespół chorzowski 

W!Jrew pogłoskom o tym, ze zna 
ny obrońca Grolik występujący w 
ostatnim sewnie ligo~m w bar
wach Polonii warszawskiej, kfóry 
powrócił na Śląs~ ma zasilić sze
legi katowickiej Pogoni, okazuje 
się, że w przyszł;rm roku grać on 
będzie w barwach ligowych AKS·u. 
Qrolik miał aż pięć ofert. Reflekto
wały na niego: Ruch, Cracovia, Po
lonia karwińska, Pogoń katowicka 
ł AKS. 

Vi barwach AKS-u będzie rów
nież występował były wychowanek 
tego klubu G. Dresler, grający os
tafnio w Brygadzie częstochowskieJ. 

.sese, bolil sie 
Uveger 

Pi<saUśmy nwdla:wno ., dUń
skiej pływ3oZ'Ce Hveger, która 
jest posiadaJCZ!ką ptr'3.wie 'WstŁyst
kidh Ttek'<J!l'ldów śwma w swojej 
dlzi edrimi.e. 

Os Inia prze zka a drodze do finałów 
TrzJ mecze niedzielne o druiynowe mistrzostwo Polski w boksie 

p~t~ v.:reszcie pr~e.ianslnie.nie. Wy c~owaIbkowie Sl,efana Głona prugi me~z ,0dh;Cdzie się :' I Faworytem j,est oczyWJSC1~ 
Na froncie bokserskim na s tą l' ZdaJemy sohie spraw<;, że w y-, W INOWROCŁAWIU. ł wie z poznalJ.ską Wartą· 

mikl rmgowe pIerwszych walk me będą zhyt łatwym przeci- TlloWrocławItl, gdZIe GOplUlllU j drużyna mistrzu Polski. Nie 
eJiminacY,Fnych zoIstały potwier l wlTliIdem dla lwows.kich pięgcia zmierzy się z wilcflskim Elektri 'I 11l0Żemy jednak pomlnać mil
dzon~. .Dzisiej'Sze,} .ni.:;dzle,li od· I rzy: tym nie~iej. wierzymy ra ,teI?' "rUnla.nie, który?h w roku czenienl, . że forma Kozi~ł'lw i 
będZIe SIę ~r'l;lga elImmacJa, p.o l' cze] w. zWyCH~s'two . go.spodarz!'. u.blCgłym me z~ano Jesz,cze na szy.mury budzi poważnc zastrze 
czym prZejdZIemy do walk fI - ILechla wzmocluła osta~l.~ nn~u bOkserslu,m,. ~ą zawsze żcnia. Warta zapewne "'yara W 

nałowycl~: . . ~kład Grauel·em. z rzeszow~l(l?.J ' gr?z,nym przecIwl1l'kle~. I~!I ~ranicach 11:5 _ 10:6. ,., 
Po defmItywnym odrzucellJu Barkochby, ktOl'Y SZCZyCI SIę ! ,r:łOWllym< atutem .f,est bOJowosc. 

protestu Okęcia sytuacja w geu remisem z .Rotho1cem, oraz za-, A:le i pięśrciarzy Gopbnii nie OSTATECZNA CZW()RKA. 
pie I-ej zosŁała cał:kowicie wY- , wsze twardym GÓre~kim. Pn::y moż\Ila zaliezyć do słabeuszy. Prawdopod.obnie w ostatecz· 
jaśniona. ( włuSlnej publiczmości Lechia I Siły są niemal równe. Teren nej czwórce z.naj:dą się: \Lechia 

WE LWOWIE. \ jest w tym spotkaniu zdecYdo-

l 
meczu przemawia za Gopla'nią. (ILwów), Gopla:nia ([l1owro-

Gościem Lechii będzie zespól wanym faworytem. W ' KRAKOWm. daw), "Varta (Poz.n.ań) i .luz za 
Strzelców z Janowej Doliny.' Wisln. zmierzy i'>ię w Krako- kwalifikowany zespól H. C. 'P. 

Sztu czna skocznia narciarska 

V\"ielKą sensacją dla sportowców hędzie , nie.spod~ianką, przygotowy waM na grlld'zień w Earls Cour!, 
w Londynie. Ot.o w celach w2rbo wania narciany - je~t to ni,~zbyt w Anglii rOil}OWSzechniona gałąż 

. eportu - zbudowano w sali zjazd wysokości -59 mtr. i długOŚci 17,5 st(!l. aby da.ć Jo.udyńczykom możli· 
wje wierny obraz rozkoszy sporta Iłarcia.rskieg9. Na naszej ilustrac.ji wiclzimy ten pagórek zjazdo~J', kt~ 

ry posypany zostaniz sztuczną mieszaniną., imitującą tbieg, w tlakcic .budowy. 

z Poznania. 

ŚlilSk-lódź VI boksie 
odb-:dzie się w Sosnowcu 

Międzyokręgowy mecz bok"erski 
śląsk - Łódź o puchar p. prezy. 
denta miasta Godlewskiego, docho
elzi ostatecznie do skutku w termi
nie przewidzianym, t. j. 15 stycz
nia. Organizację meczu śląski OZB 
powierzył sosnowieckieJ Maliabi. 
!\'lecz odbędzie się w ~.J6llowcu. 

Warto zauważyć, że tego samego 
duia odbędzie się w Łodzi mecz mię 
dzy drugą reprezel:tacją Polski a 
Holandią· 

Pierwszy mecz Ślą.:~{- Łódź, ro
zegrany w Łodzi, zakończyl się wy
nildem remisow:vOl 8:8. 

ZIole medale 
VI Helsinkach 

Zwycięzcy w konkurencjach olim· 
pijskich 194.0 r. w Helsinkacu zd~ 
.będą 143 złote medale. Według po

~zczegółnycb dyscyplin sportowych 
przypada: 

Okazuje się, że ~ Ik'~s-a 
dn,mld me Zlawsze ma dobre stro
ny i nre zawsre prtlYno& kONyŚ-, 
ci pływactwu duńslkiemu. 

MTyttłU'ma'Cl1JIllY ten pamd~:s. .-------------.. ---.. ---~-~--------.... 

W konkurencjach lekkoatletycz
nych 33 złote medale, w pływaniu 
i piłce wodnej 16, w zapaśnictwie 
14, w gimnastyce i kaj:tkarstwie po 
9, w boksie 8, w wioślarstwie i szer· 
mierce po 7, w hippice i kolarstwie 
po 6, w dźwi~aniu ciężarów i strze
laniu po 5, w szybownictwie 2, w rU 
l'e nożnej i 5-boju nowoczeillym 
po l. 

Ostatmruo mi·at silę Odhyć cr!.w"(ir
mecz pływadki Oslo - Smok
holm - Kopenhaga - HelSiinikL 
Otóż miJa'slta skaudynawSllde po
stawiły 'Ul waiMLne!k SlWIeJgo udzia 
łu w turnieju, że Hveger nie wy
stąpi w barwach Kopenhagi
ponieważ ich szanse maleją do 
z.era, Talki sam wanurek po.stawi 
fu Angłia pnzed sp'o'ł1ka'Illi~m z 
Da'Ili.ą. 

Tr~eJ}a przyznać, 'te d'llńczy~y 
mają oryginalne Mopoty. 

T 
indywidu alne wyjazdy w dowolt}ym terminie załatwia najszybciej i najsprawniej 

POL o UR· Polskie Biuro Pod.rói, 
Ł Ó D Ź, TRAUGUTTA 2. Telefon 107 -86. 

-- HM M 

Szalonr Dom,sł lirger Ruuda śmiecha si<;: ~prz,e,i.mie: . ,Proszę ,! Ameryce. ,\Vtedy. doszedłem do 
więcej szczęścia nie można mieć I wniosku, że może się udać. 

Słynny skoczek norweski trenuje salło-morłale 
na nartach! 

niż pan. I do tego, kiedy Birger \\7 międzyczasie pracowaliśmy 
ma coś ciekawego do opowie- \V Kongsbergu. .Musi pan wie
dzenia". dzieć, że nie wypoczywamy pod 

BIRGER RUUD 

Ogromne plakaty reklamo 'JVe Ruud pochyla się naprzód. ,czas lata. Gramy w piłkę no'żną, 
Jef!,'o twarda, oslra twarz na1)i<,I -U przede ' ,,~s Z'\'s.tk.im pływamy. wzywa.tą na JIolmcnkoIlen, _ t J 
na się, Jego .iasne, dziwnie zim- Doszliśmy do 'tego, że bardzo 

skąd Oslo wH~~ąda wieczorem 
jak m:'Jwie świętp;sllski..:h ro- ne oczy błyszczą· waż~~'m jest opal1ow~ć, _~o ćwi-

I 
bacl.~,-6w, na fiordy, których - Proszę bardzo-o może pan ' c~_e l1!t, p~ze~le ,WS~) ,S, I ,kll~ ze 
pięk.no~ć i ~roza działają na i spoko,jnie stuchać. Mianowicie \, zgl~elu llLl sezon zl~now,. 
cz10wieka r0wnie. ~jlDle w białe I zamier.zam coś ~lowego. \:~ie .- ~zy ~apr~dukuJe pan pu
noce czer.,vcowC' . .lule l chmurne" pan, bIeg ze skoklejU w swej o· bhczll1e swoJe salta? 
listopadowe dni. -- Brak tylko I becnej formie, nie otwiera JUŻ,' _ Nieiestem ;eucz,p zupel-
śniegu, aby fi l:. { ja limy była zu- żadmyc~ moż~iwo§c}. ~enll~o roz 'nie , zdecydowan". Kusi muie 
pełna. pędu me moze ~yc \YI<:CC1 . pod- 1 bardzo, apy to ;, ,,,,óbować. Musi 

Piet w~zą wizyt~ składamy w niesione, pozycja, styl, również I, pan wiedzieć, że pewnego d-nia 
redakcji dzifidiika "Tidens Te- nie dają żadnych l1l0żliwo ś ('i PO , nap e W'l1 o ktoś z tym roz'Poczni,e. 
gu·:,. kt~rego ~cdakt~!rem SPOI'- praw;.'. . Pr,ypatrz si~ yan. :yszystkil~l 
to""ym ./cst słynJly Jorgęn Juve, ~- Dlatego _ l tu lH'r'wowo spo'l: tom, ktore JsŁme.lą , a dOJ
.!ed~I1 z :!'lajlt!!J!:zych piłkarzy, odsuwabl~nd czupryn<; z czo- ci zie . pa n el'o . lego, że wszystkie 
J~I~I('fo wydaJa ,Skandynawia, la - dlatego roz,ejrzałem , ię za I zbocz))y z wlaś'ciwej linii wir.
ktory qrał przecI\o\1ko Polsce w czymś no'7 ym. I wypróbo,yałem I cej kiJ sportowi sen,<acyjnemu, 
Berlinie, na turnieju olimpij- dla siebie salto mor~ale. Pan ro-' mógl'b~'1ll ~Q naZwać też spor
skim i klóry przed miesiącem zumie: nie można go wykOlinć I'CI11 .. \'arietc" .. "-krzr. w to świę 
w " ra rszawie w loży prasowej na wielkiej skoczni. ~lożna b;.' ci e, że ktoś rozpocznie i wyj

!?~IO, \\". gru<hl'JU 19ii8 r. nbscrwo·vał mecz Norwegia - !'obie ~tadko skr~cić .kark i roz- dzie z tym, jako z sensacją. Nic 
I\.ICdy SIr. przybywa do Os.Io, Fol~ka (2:2). I bić wszyf.tkie kości. Spróhowa- I jestem próżny - al,e ostaLecz' 

':lOi:na poznać., !~ .~elon zinl?w~; . ;\Ii~łe'TIl ~zczQście.. U Juvego Jem je ~ małYm r(1"'~ ~de l.11. !\:rót II nic .iestem~ p'ierwszy, który 
,!e~t 11 fHO,!:'ll. "" $K]t'p~ch wl.da c ~:l edzJat BIl-ger Ruud, któr:v 7. , l,a jazda, a po tym próhuje się ".,rpadt na len pOl1lysL A wie
.JUlllarl~·, pulo.wery, ~lękn? l gu Kon~sherg z~ryzyl(~wał wycie- ! ~,nlto. Tego rodzaiu próhy do- j dzkć. że móglb,\' prz~·.iśćktoś 
S'OWIl ... ubranIa narcwrsk,lc. -,--l czkt: do slolrcy kraJU. Juyc u· ' kOllałl'm już w roku zeszłym ",I il1'IlY i wykorty~tać mój pomysl 

Poza tym 10 złotyeh medali zdo
będą zwycięzcy w konl{,rencjacb 

olimpijskich s2.tul.i pięknej. 

-to już jest bardzo zachęcają
ce, aby z tym zrobić początek. 

- Z drugiej s-trony nie brak 
niebezpieczeństwa. Tymczasowo 
je s teśmy jeszcze wls,zyscy parta
czami, a taki mały koziołek nie 
Slzlkodzi dopóty, dopóki się w 
ten spo'sób pracuj,e, że wszystko 
kOI1'CZY się bez szwanku. Ale 1{ie 
dy raz rozpocznie się s.tarl, w'be
dy warunki sIaną się coraz lrud 
nkisze, a w końcu zaryzykuje 
~ię rzeczywi:kie swój kark. -
A to nieco odstrasza. 

Ruud patrz~' na mnIe poważ
nie. JaJ< tu siedzi przede mną, 
ten młodziutki norweg, typowy 
syn swego kra.iu, zamknięt~·, 
milczący, odważllly, trochę żąd
ny przyr:ód, wyczuwam, te nie 
uwolni się od td myśli. I wiem, 
że będz~c pierwszy, k!óry zacz
nie robić salto - bo jest zacię
ty, a myśl, że i,-q' mógłby pre
tendować do ~ł ".-,\", najodwai
nicjszego, zatruLlJY mu na zaw 
szc życie. 

Mógłbym sk niemal zało,żyć, 
,że już przyszły sezon będzie 
świadkiem prób ,saIta moriale 
nu nartach. 
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OTWARCIE TEATRU MIEJSKIEGO 
\V sezO'nie bieżącym dyrekeja łódz· 

kich tealrr.", miejskich od samcgo po
t'ZąUiU zamierzała grać na dwuch ~cc'l 
nach w śródmieściu. :-Iiestety. z przy· 
('zyn OD ld!'rownktwa niezależnych -I 
przez pierwsze trzy miesiące grano tyl· 
ko na jedn('j sc<>nie, a lo w Teatrze 
PoJsJdm, pr7~' ul. Cegielnianej '27. 

Obecni!', po gl'untO'wnym o<l110wie
niu glllaehu dawncj "Skali" (1)]'zy ulicy 
Sródmiejskicj J 5) zostaje uruchomion'l 
i la scena pod l1alJwą Tealr Micjsld. 

UTQczystc otwarcie tej llowrj pla· 
clnvki teatmlnej, odbt;dzic ~il; już w 
bieżącą sobot~. I 

Sezon inauguruje świetna sztuka hi
story~zna DymiIra Mcreżkoiwskieg:J 
.. Car Paweł'" której największą alraie· 
cją l>ędą wysl!,'!,y mistrza Llldwika S0l 
skiego, kreującego rolę tytułową. 

Przedstawienia rozpoczynać si~ b~
dą w Teall'ze Miejskim - podobni" 
jak i w Polskim o 20.~O. 

TEATR J'OLSKI 
Dziś o godz. J(j · t'j go6cinJl~' w~'st~r 

mbtrza 1,udwi·1;.a Solskiego. kreują~.,·· 
gQ rolę tylułol'ą \Y l\Omedii :\loHC~:l 

"Skąpicc". 
O godz. 20.30 powtórzenie w~znr!lj

szrj premiery: 3-aktowej kometlii ~fol
!lafa "DaliIa". 

\y poniedzia!eok przctl~lawicl1ic za 
wieszonc. 

TEATH )'OJ'trLARNY 
Dziś o 1Ii.::0 śl i czna k0I11('dio-0l'l"'.1 

Rarnillskiego ,.Sl,a lmicl'lal1ki··. 

MW 

ltiDNf 
IJłNlf 

UWiACW 

Front nad rzeką Ebro 

iIIUlWOW .. uw 

iadomo:łci szacho e 
.,KOT W BUTACH" O 'l 11' I .. l" 1 9 5 'f ] 'k (To 'd ') D~iś o godz .. 12 bajka? ~1Hcil\siu-,i~ ... ' go no~~ ~.\.l ,Ul'1HC'j. c Iln~n::- :- po . p .. Hm t'! 111 .• L~) z -

rocie. raku - Illeboraku 1 pstrągu. dz)· C) jLly W KI a,ko" I·e dobtega kon-, 1.5 p. plus 2 p. n., Frled~nan 
wolągu, klórzy szukali z/ola", Afry.c\'. ea. \V ciągu ostatnich 2 dni ro·: (I,raków) - 7.5 p. plus 1 p. n .. 

O .16.1,') .,~';:~t w butach" g~a bajkt.; zegrano daols:ze ~'ł rundy. którc Dancman ("T_wa) - 7.5 p .. 'VJl. 
M. Ko ~'nacklej .. O Żaczku - ~zkolat:.!· . . 'J>,.' • k (Gd ') () B] 
ku i o Sowizdrżale, co jeden koch:.ł l ": Z'llaczn~J, n:~lel:ze przyczynhi l1l~: ynl,~ -:-. p., o~ uun 
&Lkołt:, a ten dm"i wcalc··. 51ę do WY.JnS01el11l3 dO'ląd zagma-I (\\llno). Hozan"kl (Poznan) -

" O [wanej sytuacji w tabeli. \" c1uo po 5.i5 p., Radyl11k (Toru6)-
TEATR W nLHAR~l !lin l ,/ . k' l', ś' ,,~.. (/' r t'l . - ·k . (C'j .'.) ]).' 

Dziś o godz. 16.15 i 21.1;) 1,0ll1ro;;1 1110 O",lCZ.llC.l o eJ.ll~. Ci Ul) S,,"11 > ..... ~ p., <:zn, ,101 ZO" • _ .17.-
muzyc7.l1a .1. Pregipra p. t ... ~l('jlcdl lla';ltępUjącc wYOlkl: dzwrny (1\ rakow) - po.) p. 
Prcjlech" po cenach najlliższych. '..W 11 .~undzi{'l dobrze finiszu-, p!us 1. p. ~l .. I:idzki (Lida). n \\

KONCERT SnIFO;\1ICZNY w FIl.. .lący Schachter wygrał z DaUC- hl'Ilstel11 (!,rak~w). - po 4 p .. 
HI\R~10NlI manem Ta'11detnik odniósł war· Hussek (KatOWice) -- 2 p. plus 

.' . , , li ,\' t l . 1 ') 1 l w czwartek o godz. 12.15 odb~dzie I tości'Owe zwycięstwo z dmgim I ~. ~1. os ~ niC l - rU.llC3C l 

się w filharmonii koneert symfQi!li zn)' . reprezentantem stoliocy - Gada- najwIększe za~nteresowmnc b~l
pod balutą wiedeńskiego dyryge~lt.l Jillsik,im, Badylak pokonał Hu - elzą spolkanio : w 14 rundzl<' 
Kurla Pahlena: ucho~źC'y .z.Ni~ml.e-'lska \Yoi.niok _ Uk7.okn Błasz. ' GrynfC'lda z Tandc. tlliJ;iel11. w l.) 
przy wspólud~'ale wl"glC!'skI('j plan1st· • , ~ , I l' S l" l t C· l 1" 
ki Agi Jambo!' _ c~ołowej laurc-:llki ,czak - Hóżonskiego. l<riedmnn nI~lC ZIC -- . {' .ac l.cra z. T~~ ~ 111 

IE nabyć 
można 

tylko u 

tU W"'!C· ,,;nR: 5tt «w 

SEKCJA 

LIII 

ui21~~niar~k i bi~ieni!te~ 
poleca piełf1l~n:al'ld 

RYbA 
PIOTRKOWSKA 

I 
Niniejszym komunikui~ Szanowno 
Paniom, iż jako uchodźca s Nie
miec D w1elolefnil\ praktyką mi

strzowską. otworzylem 

PBA[OWHlf OKRYĆ DAM~K}[H 
i polecam się łask. względom St. 

Pań. Robert Big!ajzen 
$r6dmiejska 25, m. 9. 

DR. MED. 

\VI. lAD ! WICZ 
wz~owił przyj~cia 

sTOMATOLOG 
Spec. dłor. j chił'. zebOw i !lJmJ ustnej 

fiotr,nl\v~ka 164, i~:~~fi 
przyjm. od 3-7. 

DR. MED. 

'. W fi ka 
Prywatoo pOgotowie tokarskie Chor, sk~rne ~ wel1~r:rc=ne 

~ Ikooletyo I dr;lecI) 

Le910t~i. 12-333 ~t9n~ł9włcza 34 taleł.. 146-10 
prz.Y.lmuje od 12-1 i od 3-4. 

LEKAHl • DENTYSTA DR. MED. 

!Iena al ero L Walk WYSki 
Przeprowadziła się Spec. chcrób ~enerycznych, 

~ seksualnych I skórnych 

na ",1. Pti!I~~;5k __ 83 I Ce!~~~!~~~,~~ .'~; ~38-81 
PIZ~.1mU.1e 10 .., l 4 7. w ntedz. i świcta 0<1 9 do 1 po pd 

kOlJlikursu szopcnows.kicgo. . ni'espodzilCwani-e uległ jednemu 7. I lKIm. \Y na.Jlcp,,·zeJ sytuacji .Ic: 1 

,w. programie: Y Symfonia. UwC'rturl 1 outsiderów _ BO'r'kumowi a! Schachlcr, któremu <Io l.dobycl:l D:,. - ~ED. Dr. med. 

,.~OIIlt" i Koncert fortepianowy B-I Grynfeld Z Peździernym i Rul>in! 1 miej, ca w~·~tarcz~· nawet (''''l'll M' ark@w."C!OWaL.N.IT CKI dllT Becthol't"na. I '. L'd /k' . l' l t l . .~. "ac]"l'ln' sII'm _ t stel~ z h IZ m~ zremlS~"!ł l. na ny l C'mt.· f ~l" ~ • .-------------"'1, \, 12 1:u~~z1e szeregi ,ia'\".ory I DRUŻYNOWY TrHNJEJ SZA- choroby skórne i weneryczne Specjalista chor6b skórnych, 
LEKARZ - DENTYSTA I Łów o~usclh Dan.eman l Ff1ed-l CHOWY PBon~lBszłii ~ wenerycznych i moc%:>płciowrch 

I[~fllA l~n~
I1J.~B!iłRr tmGadn·l~}clr~vSlZYFz.n.~c:.l prze~ra.ll7. Łódzl,i ()j.\l'I~gO\", Z,-i:1Z.:'k t I 16635 NaW1D132, front I piętro 

,~ U a a lllS~lm, <l'l'eUlluan zas .lU' SZ'3cho\\'\' l'l'ządza'w najhliż. e.·' "elQ)fon 213-18. 
~ ; \V pOPl"~~dniej ~:~ndzie uI,cgl. słn~) I sZ~'('h eln'inch duży druŹY;10" y WZNO,VILA PR,~Y JĘCIA prcyjm od 8-9.31) rano i od 5.30-9 w 

Sienkiewicza 6 ,sze~~J.U :-,raczo~H. - ~~rtd)la~\.owI Ilurniej ~ zachG\'''~·. 1I(1yiał w kt.j. - --.- W niedl:. i święta od 9 -12 w p:>ł. . I S~]lachtcr pe" l11e "~:-,ml Z RU-!rYJll doslcpn\' jest dla wszy~l- Dr. med. 
tel. 209-07. Prz)jm. 10-1 J 3-7 bI~stein~l~~, G lyuf c

r
; d , efe.kl~:~'-I ].;:·jnl\ łódzi~icil kiubó,,' i sekl·.ii' J ~-U YA LEL\RZ - DENTYSTA 

"-_____ -=-_____ ooG! Il~.?l P~s~'lClCel11e~n .. h~~ca l.~~~.l: szachow~·ch. R07,gi·~ ... yki rosta.n.ll 'JH1ZY , , H ł [W 11 n fil [H r n W n 
D W ~ jnK~H~~n ?l,L BOI~\um~, "O.Zl1ld~ z\:~,,~~~ pl'zcprown-I"one systemem 011J\1 ~ - ~ , I Ir U ~U H 
r ~ n ~ , Zj ł dob! ze Zup?"v:adaJąc<.'",o SI,. pijskim (bez odpadani,a druż~'11 I . · J 

• II U I na p.o~zątku ~.azdzler~lego a. ~a!1 przegry\ .... aj;1cych) i potrwa,h Akusn~r Gmekolog Narii~wW~~!at 59 
b. psycholog )'Iie.isl~ioj Puran n i l(;ct~\k. odłozl'~~ swoją, ~al tH~ t~ 1'* dn!. DO!:-"chczas do tmnkju I L~Gi@N~W 11, tel. 115-27 t21. 121·16. 

UT h ,., ,"' I" ,l!. S.,!C'1ll Z C llZą prze"0l"lą mu .. z"l:lsllo akcrs 1') clrul\'ll. I . .' 
r.\yc.OWD\,CZS] \~, ~OU7.1 Irialną . .:. .... __ ~ -. pIJlyjmnjaoC1g.8 -10rI'.1l.:ll4-SWlecl G."l~. pfl:~·irJ;·11 1, :3-6. 

pl'''Ylmu]~ 'we. \\·SZ81.;ICIl 8!;1'[\- \V 13 rundzie wsz~'scy f:l'~;or~) I ~<:C't..:r.":A'''''EiI.=*'''fii&·t,3'' I' et:ltiłl!J!:?"';<1!tlese::>5!li! ..... J&!1l'i!.Vii-M W!~~~~~ 
w~ch. 7Wt.ąz~JlY,d: z. l'nzwo.lcm' ci z wyjątkiem TanuetniJ\l'l "'.\' .. 
dZl~~I, d?ll'załos(·lą sz!H}łn" trud grali s\ .... oJe spo'tk-ani-a. Schachl<.'l' 
JlOSC13ml wyello~ .. aw(':z~'nlł. nan· łatwo sobie dał radę z Lidz.ki'Tll, 

cZ3nia, w~'bot'tl s:dwl~i i t. r1. 'Grynfeld pewni·c wy~rał z Bady-
{'L. 'WDLCi:AfrS!ZA 10 II::t'kiem, Gaclaliiiski z Rubinst.:.'i· 

II wcjście Śr~dmiejskB 20 n?l1l, Dnne:n~n z Russkiem, \·v ;~:: 
• fl I 111 ak ZWycI~zył Borkuma. a 'GI-

GQdz. prz:n· !l - 6. Tel. 214-3 j 'czok z }{óżaiiskim zremisowalI. - -- _ .. - - - - - - _ .. -

Dr. men .. 
Spec. ohcr6b wene"c_nych, mo

CIIDr:łoiowyoh I 92órnvch 

Traugutta 8. Tel. 179·99 
PNrlmuje od 8-11 i 4-8 IVlec~. 
w n1ed!!.e~e i śwh;ła od 10-1 P;J. 

Pał'tie Taudetnik - Fri'cdman 
j Hłaszozak - PaździerllY zostn
ły przc~wanc .w po~yc.ii przypu-j 
szczalmc remLSoweJ. I 

Stan roz.gryweik po 13 l'Lll1da~h 
jest następujący: ! 
Schacht-er (Lwów) - 10 p., Ga- / 
d:-: li 11Slk i ('V·waL GrynfC'ld (l.) I 

PO\HtŻna fabryka WYrobu,," lNIAlłYCH poszukuje młod~go 

U[HUIKA lu~ IHlYHł[ I 
na si anowisko pomcmika kierownika tkalni. 
Ofert\' pod ,. Technik lnimski ~ naleźy kiero\\'ne clo 
T-";a' l{eklamy ::\liędzynarodo\Ycj, Warszawa, f'ien

kiewicza nr. 14. 



Nr. 334 la 

na I!u -azdbe 13SZTKI ~elniane i jedwabne ~.~ L LIPKInOlI NOWOMIEJSKA 19 
U n .... II 55 lowaru wusorlowane ;; -= • n (en, rewelacvjnie niskie! 

ANGIELSKIEGO ~ niemieckiego I CIEPlO W MIESZKANIU I ,,- -.ólIt."'." .... .lElJlrJ_~1 
metodą. konwarsacvJuą szybko wv· LOkale . • - lIszClzelniam okna i drzwi systemem 
ucza Kryszek, Pomorska 15, tel. który ehroni od zimna, wiatru i kurzu: _:'~ ___ I:I!!III_J;lIiI __ "'1Ii>-. 

DUŻY pokój, Piotrkowska 18, 
wprost. 7, klatki schodowej na biu
ro lub skład zaraz do wynajęcia . 
Wiado.'Jlt;ŚĆ tel. 180-41 w goaz. 13 
do 16. 

A'N"GtIK oZ wytszym wykształ
caniem handlowym i długolet
nią praktyką wyueza angiel
skiego szybko i dokładnie. Za· 
latwia fachowo wszelką kores
pondencję. U-go Listopada 47/13 
T.dl. 212-Sa, 

171-~8. Zastać od ~ - 3. K~re~poll' TRWALOŚĆ KILKULETNIA. 1 POKóJ z kuchni:ł, łazienką, wy
d.:~cJ~. tlumacz.cma. Lekcje mdy- f. Plnczewskl 182 81 gódką i t. p., po ~runtownym re
WlO. l grup'. 46H-·3 Tel. - moncie, ewentualnie 2 pokoje" 

DO WYNAJĘOIA w nowym 
domu 3 i 4-pokoiowe mieszka
nia, II pi~tro, słoneczna strona, 
centralne ogrzewanie, wszelkie 
nowoozesne wygody tel. 267-18. 

kuchnią.. Al. I Maja nr. 40, u do-

KOJmo j sprzedaż. PIANINO okazyjnie kupię. forte- zorc~f· 
pian krótki Ma.łeckiego I:!przadam. • -----------~-

KUPIĘ ka. .• uf Kopernika 57, m. 39, tel. 278-05, g. 4 pokOjowe słoneczne 
o zYJme ywaną maszy· 9-1 i 3-7 prócz niedziel. mienkanie z holem, przedpokojem, 

STUDENT udziela francuskiego, 
łaciny i matematyki. Postępy 
uawne, Oferty pod .Sumienny" 
do Administracji. 

nę do szycia. Dzwonić 276-34. centralnym ogrzewaniem, oralZ z w5zel
DO WYNAJĘOIA pokój sło
neczny nie kropujący, Cegiel
niana 30 m. 21. 

KOll'l"llunikat 
Zakład W,chowawcz, dla dzieci 
alllJsłowo nIedD~z.lnletych 

łJ PSJcbopaIJczn,cb prof. larole 
Jubela 

. przenleslony .ostał do N<lł~czo .. /! 
(u.drowlsko dla nerwowych). 

Zgłoazenla: 
'Hłlł~cs6_Zdr6i. skrytka poc.t. 30 

RUTYNOWANA wychowawczy· 
m pOHukuje kondycji. Może 
by6 na prowincji. Oferty sub 
.. 222" do Administracji. 

MEBLE tanio wyprz!ldaje S. Bimke, 
Piotrkowska 105. Ta.pczany i krze· 
!'ła w wiełkim wyborze. 5115-9 

POŃCZOCHY, Bielizna trykoto
wa, koszule piźamy komplety, 
najwi~kszy wybór, równiet z 
małymi skazkami. Sprzedaż de
taliczna, ceny ściśle fabryc:r;ne . 
Sr6dmiejska 21, lewa oficyna. 

ELEGANCKIE urządzenie pokoju 
panieńskiego całkowicie lub czę
ściowo okazyjnie do sprzedania. Na
rutowicm 39, In. 10 od 9-1:1 i 2-4. 

lcimi wygodami, w nowoczesnym domu 
p1'Zy uJ. Wólczańsk.iej 197 (oboik. szpi
tala. św. Jana) od 1.1 1939 do wynaję· 

cia. 

2 sale fa~rY[lnR 
(szedowe) 300 i 600 mtr. kwadrato
wych razem lub oddzielnie 

do wynającia od zaraz 
prsy ul. WysokIej 20/22. Wiad.,mo§ć 

na miejscu. 

----------1--ZL. 50.- KWARTALNIE 1 pokój, 

MIESZKANIA 2-pokojowego z ho 
lem w nowym domu, śródmieś
cie. poszukuj~. Ofedy pod 
"Komfort" do .. Głosu'" ____ - __ t_~-~~ ... 
DO ODDANIA miejsce do spa
nia dla jednego pana (izrael.) 
Piotrkowska 88 m. 3~. 

POgZt'KUJĘ od zara.:r; dwa pokoje. 
z kuchnią., h~b pokój z kuchnią z 
wygo,ja,mi. Zł. 200 kwartalnie. Ofer
ty 8ub "Młoda małżeństwo" . 

OKAZY JNĄ BIŻUTERIĘ poleca 
BUCHALTERJI (pełny kurs "Kamea", piotrkowska 73, tel. .. - -
teorji II: praktyką) wyucza b. 185-22.. 457-58-8 MOTORY DIESLA nowoczesne od 

zł. 125 kwartalnie 1 pokój z kuch· 
n:ą; zł. 180.- kwa.rtalnie 2 pokoje 
z kuchmą.; 3-4-5-6·ciopckojowe 
mieszka.nia; pokoje umeblowane 
oraz ga.rsoniary od zł. 20.- polec3. 
Biuro "Zemt·', Poitrkowska 82, 
telefon 260-25. 

BALKONOW f pokój, front, III pię· 
tro oddam. Tel.fon 258-96, od 10 
do 12. kierownik Kurs6w Handlowyoh, 3-1.000 K. M., agregaty świetlne, 

buchalter na stanowisku. Leon \ KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżu- rompy WO~, hydrofory, motory i 
Krell Piotrkowska 79. T-eI.145·64 terię . .,Kamea", Piotrkowska 73, ml\SLyny elektryczne "OHM" sp. 
Opłata przystępna. telefon 185-22. -8 z o. o" Łódź, Przejazd 30, teL 

. 150-34. 164,40. 217-13 

ł'lOO" JIl oslilgnQC CORSELEl CI Prllc~w~a Oorse' PI~ można to ~ t6w 1 BUlstonpuy 

11 N I w: TYLKO ~o "HYGIENA" 
~ przez o. 616wo1l12. leI. 184-11 

KOlonesue KURSY KROJU. !lJtia I lod~oW8Di8 
Mirr Grrnblat-Świetoslawskiej 
(Istn. od 1902 roku) - zostaly prseniesione do nowego lokalu 

przy ul. KOPERNIKA 12, m. 23 
Nauka prs,słcpna i wg. nllljnowHego .ystem1l akademii OIar,

.kiej. - Kancelaria czynnIl od 12-2 l od 4-7 wiecz. 

ABSOLWENTKA Konserwa-I DYWAN persKi 2x5 w dobrym st.a.. 
torium Państwowego udziela nie kup'ię. OfąrtY, z ~6n~ p'\,~d "Dy:-
lekcyj gry fortepianowej. Przv- wan"~ • 
gotowuje r6wni-e! do Konserwa- - -- - , . 
torium. Oferty sub .Absol- P 4. S Y skórzane, motorc-
wen\ka" do Administracji. wa i transmisyjne 
• . ~ na mt1kto wyciągane rozmaitej sze-
FRANCUSKIEGO krótką, łatwą rokości. 'rtoki do pasów oraz; u
metodll (Anson) nauczy się kaidy z: .rząz kon.n.ą i różne części wchodzą
dla potrzQo w kra.ju i zagranicą.. re w zakres rymarstwa. Ceny pny
~I\bsolwent Sorbony. ucgiOll6w 11. 1!tępne, Łódź, Kilińskiego 201, t?le· 
Ul. 13. Da.wi1owicz. 12-3, 8-10 [OU 166-11, Zakład Ryma.rski J. 
mecz. SkarlyńsA 

'AtiGIELSKI (tłumaczenia., kores
pondencja.), !labrajski, judaistyka, 
korepetycje. TeL 165-55, H-go Li
Etopada 24, Dl. 3 oi 2-3. Ceny 
przystępne. 

Okazyjna sprzeda~ l kupno 

PlOT RóW 
EleJt:ryeznyeb nowych i używanycb 

WarsEtaty reparacyjne 
Uzwajanie motorów i dynamoma
szyn. - Instalacje elektryczne siły, 
światła 1 sygnalizaeji wykonywa 
Przedst. łOŻyli. Elektro - JI.Iecban. , 

Maur,c" RAK 
Sp. z ogr. odp. 

Cegielniana 19, tel. 214-11 i 278·80 

"ZNICZ" piece ~~nośne, smmoto
we, zapewTIla Ją cieplą zimę· 
.,Znicz", Wodna 12·14, tel. 105-22. 

SAMOCHóD-LIMUZYNA, marki 
"Citroen", 4-ro cylindrowy, 4-ro 
drzwiowy, szyby "Sekarit", w 
bardzo dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania. - W6lczańska 
Nr. 206/8. 080 -2 

POŃCZOOHY i skarpetki we 
wszystkich gatunkach, równiez 
z małymi skazami. Ceny fa· 
bryczne. "Centrala Pończoch ~, 
M. Magidow. Piotrkowska 82. 
w podwórzu, parter. 083-10 

WYPRZEDAZ mebli. Pokoje sy· 
rialnt' i stołowe, sztuki pojedYllcze. 
dobrej roboty. Piotrkow:;:kn. 192, 
m. 20. 998--2 

SALON w stylu Ludwika. XIV 
okazyjnie do sprzedania. Obej
ueć można między g. 6-8 w. 
Al. Kościuszki 22, m. 92. 

RESZTKI jedwabne na suknie 
balowe, bieliźniane oraz wełny 
na palta, suknie, bluzki i spód
nice b. tanio. KiIińskiego 36, 
efieyna, II W. I p. 

~p~::d~i~ pończothy i skarpetki 
Ce.., łclłle 'lIbrrczne. najWJisze gatunki 

6 POKOI. słułbowy, kUChnia,! 1 - 3 -. 4 POKOJE ! wszelikimi 
centralne ogrzewanie, front, wygoda.n.>i, ga.raża zaraz do wyna
l pietro no wvnajeoia. Narato- jęcia.. Wiadom·jść na. miejscu lub 
wieza 107. telefon 277·35, róg Czerwonej l 

5-mo POKOJOWE mieszkanie 
W óleza.nskicj. 

.e wszystki~i wygodami I pi~tro Z POWODU wyjazdu do od. 
uJ.. Ż?rOmeklego 77/79 do wy- stąpienia skI 'k l . l n8]

AM
a ep o ODIa ny na 

V-A • ulicy Śródmiejskiej w dobrym 
SŁONECZNY pokói umeblowa- punkcie. Oferty pod "Gotówka" 
wany dla jednego pana do wy_ do Administracji. 
naj~cia Cegielniana 15 m. 9. 

B. Fuksowa. Kllllłsklego 87 
I. ot. m. 18. 

.... 
2 POKOJE • kuchnią z wyg" 
dami do wynajęcia w nowym 
domu Zagajnikowa 30. Dzwonić 
270-11 od 8-12-ej. 

4 POKOJE z kuchnią wszel
kie wygody, front II piętro 

KUPIĘ zaraz nie drogi skład do wynajęcia Andrzeja 43 wia
apteczny w Łodzi. Zgłoszenia domość u dozorcy. 
do "Głosu Porannego" pod ------~ DO WYNAJĘCIA 3-pokojowe ruie · 
~Koncesja" 6 POKOI • kuchnią wszelkie szkania z h0lem i wygoda.mi w no-
--' _ wygody front I pi~tro do wy- \ wym domu Narutowicza 103. Dziel-
DOM z oficynką z ogr6dkiem naję~ia Narutowicza 12 wiado- nica willowa. - kom. dostępne. Te-
14 mieszkań wszystko murowa- mosc u dozorcy. ldon 127-16 od 19 - 21. 
ne w dobrym punkcie, przy 
przystanku tramwajowym w 
okolicy Pl. Reymonta do sprze
dania. Ul. Kmńskiego 201, m. l 

Farbi!~ą!~"8 ~.U I e r I--.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!. 
chemik H. Sc:hoenman DWUOKIE~NY, frontowy po-

p I O.T R K <? W ~ ~ A 81 k6j eleganokie meble lub bez 
Farb~wame, przyc!emnIanIe,. odtłusa:- do wynajęcia Śródmiejska 62 
etame, clyszczeme wszelkIch futer '2 4' 8' 
najnowszi\ teehnikl\ lipsk" i francuskQ. m. 4, g. - l po g. WleCZ. 

CENY NISKIE. 

----------------------.---
SYPIALKA i inne meble tanio 
do sprzedania. Piotrkowska 199 
m.4. 

NOWOOZESNY wózek do likie· 
rów (bar) w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. Sienkie· 
w~cza 37, m. 16 a 

LOKAL fabryezny od zaraz do 
wynajęcia w szedowym bndynku 
mtr.2 450 wiadomość u portiera 
Cegielniana 66. 

3 POKOJE z kuchnią, nowo
czesne, centralne ogrzewanie, 
bieżąca woda ciepła. Wiadomość I 
tel. 265-78. 

3 POKOJE z kuchnią., holem i caf<.
tralnym ogrzewaniem w nowym do· 
mu, Zawadzka 54, do wynaj~cia od 
1 I 1939, tel. 174-73. 

MOTORY flRKtr.1 
Ollalyjne, uływllne i nowe po ce
nach nlljnlfIBzych. PrI:ełqclir.lkl. 
gwladza-trOlkqt I rozrusanlkl 
własnego wyrobu. Warsztlitp reper. , 

przewijanie maszyD, ioełcIacje 
elektr. 

WYSIEDLONA z Niemiec, z ,losk\)
nalą znajomością. niemieckiego i an
gielskiego, chętnie udzit'li l::kcji pc. 
('ene ni~kiej. PIOSzę dzwonie 229-90. 

______ ___ POKóJ słoneeżnv umeblowany 
O,~T"\ TNI m~esiąc likwidacji skła. . kl' 

OBUWIE damlikie, męskie i dz!e' weJście Z orytarza ~ a Jednej 
Inz. J. REICHER i g-kB, 
Południowa za. fBI. 21-000 

WYCHOWAWCZYNI z 6 -letnia 
l.'raktyk::} poszukuje po~!.'.dy do :;tar: 
szego dziecka. Rrferencje piel"wszo
J"l(~dne. T 2L 356-42. 

UH damskich rr.odnych towarć.\'1. cinne z nIIj!epszego m/!- osoby do wynajęoia Zeromskie-
jak francuskie brokaty, szyfouy) terialu krajowego i zagrano polp.cll go 18/13. 
tiule j.1dw. w różnych kol0fuch, Pracownia .obuwia SI KlEtEK ------------ DWA POKOJE Z kuchnią, la-
jEllwu1.,ie llaturalne, korOlIki, hafty, wykwIntnego. DO WYNAJECIA . k . SIENK!EW1CZI\ 49. Ceny przyst~pne. . ~ mlesz -anIe zienką i wygodami od zaraz 
gulony i materiały firankowe (ma- _____ _ 3. Po~olowe, sło.neczne z wszeJ- do wyn~jęcia. Magistracka ::10. 
rlras) p'J bajeczni" niskieJ' cenach k d . \\' PIANINO krzvźowe, 3 pedalo" ~.\lr~mdl wv~~ amK~I' .orka.z ga

9
ra
6
ze. . iad. u dozorey. 091-3 

.\~GIELSKIEGO, kOllWCTf.acii i li.11il'lnr ,Józef Storch, Piotrko\l'~ka 4~. .1 • v' la omosc: lIDS lego u· ------------
t('ratmy ~. 'nmtownie uclzidanl-. 7a. Ir cjście z l:ramy. , we w bardzo dobrym stan l e do I J 1'1OTRKOWSfr 

\. ')-)0 d ' sprzedania - Piot'k k (j0 c ozorcy. ) . ' \. . _oJ są. o "yna,lt: 
J~twjalY1 kor0Sjlo:ldencj <, i tlunw..:z('. - - .----. --- <>6) ')7' l ows a , ---- ) (:la kOl1,fortowc mieszkania 1, 2, 3 i 
rJa. :Unrlowicz, Kilit~kiego 105. ,(A:-ZYNY llo pi~t1.llia i liczeuia n') , m. '" _. PJKÓ.J umeblowany dla. jednej (J. ·1 pokojowe. TtJL 2-10·38. 238·7:3. 

we i okaz.1jnc l1a tlo!!;oclm'ch "a. -'-- l.( by do wy:.u.jęr;ia GdańaJ,a ;:1, Hl. I 5109-·2 
WYSlEDLOX \. z Xiemiec , z do:,k" rlmkavh pcleca S . Wróhl.~w"U PIEOYK gazowy z 4·a kalory- 5, tel. 130-32. -
Jlnłą znajom04cią niemieckiego i an- I U.c1Ź, Piotrkowska. ..J.0. tel. ~;'jt3.6~1' ferami okazyjnie <lo ~przedania . -------. I mVUOKIEN'NY pokój z umel:lowa. 
b,··d.d;:ieg" o ... c . . !~ę.tni" .udzirli lf'kr . .ii .1.' •• ') j \\"Yll!i:l.~a u.żvv.:.all.\'ch m .. ·l~7.VI1 11:1 C, el1. tr.alna) . Ład.ow. ~ : a. c\knmula· I~ POKOI b 11 11' l l . (J) 11 ' . l' .. p . l I k .k (, ~ ) v , o ,~S~l' ,:J(' ~?gO( y ,Q.: 1:~rm. It;~ , 7: wi'7. ' .. n~l1l wygo. (amJ, 
I l 11)( 111~ld l. I o· 7.~ rh" ')11.<: Iii '\I':' I r;'v 11111 I) e ]"( '1' "1':11 le 111 •. o;; \ II ,01'0 \'\, lO l r 0\' i:! e\ l U (, te. l w raz ,lo wy 11.1 W'·'Ul. " IHf]nrll(, ,'·· : , l.l( J.; !·'-,·1··1\.I" cym ,\·e ,]~(" · !'I11 . telpl nent, 
,-.){) !)n 50"3 ., ..' ' . I ' ) ()~) ')1 .., 
--;r-, ll . 'J . - '-' l lUl·I)\,"yCIl. ~n8-,! 1- < - • t< I. 1:\7·97. 207 - l. , U0 WYll11jr;c:ia .. \.n 'lrzeja :35, m. 3. 



Platery. Srebra 
Zegarki poleca 

'NfM'''"HE5S' lMljf 

Zima się zbliża OBIADY prywatne, pierwszorzęd 

ue, na żą..1ani:" djetetyczne. Piotr
k(>wska 55-8, front, .telefon 112-14. 

DŁliG(·LE1'NI rutynowany admini-
strator, siła. wykwa,1ifik\nvana, 
przyjmie administracje (1cm{. w. 
(:;warancja hipoteczna. Referencje 
pierwszorzędH'. Dzwonić tel. 140-19 
i ~8-63. --------------

Egzystuja od 1930 r. MUFKI podług ostatnich modeli po 
• • (:enac!l przystępnych wykonuje J. 
FRONT, I p., Piotrkowska 89 - Appel, Zawadzka 23, lewa ot, 11 w., 
6 pokoi 1. kuchnią., nada.ją.ce się na parter. 
lokal handlowy, binro, mieszkanie -----------------
do wynajęcia.. IW8KRETNE trafne kojarzenie 

wał7cństw 'IV sferach inteligencji 
ttekutoczni.a szybko iIIformator. 
Pictrkowska 121, tel. ~57-04. 

!::-POKOJOWE frontowe pierwszo
rzędne miesz.kltIlie !II wszelkimi wy
ge.dami do wynajęcia od zaraz. 
Piotrkówsh 164, te1. 127.·83. 90-.-3 PANI lat 25, wytworna. hdna, 
~ ______________ • zgrabna, int3ligentna, wykształco-. 

STARSZY solidny, dobrze 'lIsytuo- na, ~ dobrej rodziny poślubi naj. 
:wany pa.n !>OSzukuje dużego ładne- . <ihętniej starszego, inteligentIl{)gQ, 
go pokoju. Centrum, nie wyżej III majętnego p~. ?,ferty ni?~noni~o-, 
piętra.. Ofcrly sub "Awo '. I we sub "MaJętny :lo a.dmJD. ,,(,do-

2 FRONTOWE pokC'je, telefon, 
przy ulicy Na·rntowicza., II piętr{', 
dla; lekarza. lub adwokata do wyna
jęcia. Olarty sub "Styczeń". 

--------------------------
lThlEBLOW ANY pokćj oddam zaraz 
{lOjedy~j 08obil!. Za.menhof:l. 3~ 
m.lo. 

su Porannego". 

JESTEM młoi1a. i ładna.. Pragnę 
l;{',znać 8olidn~go st.'l.rszego pana w 
cdu ma.trymouialnym. Oferty stlb 
,;M ys7.ka. " • 

4.. XI!,- "GŁOS PORANNY" - 1938 Nr. 334 --------------------------

UtilliMW 

DO SKlECANIA 
wszelkiego rodzaju przędzę oraz na efekty 
na najdog. warunkach przyimuje ekręealnia 

Cegielniana 
3 

iO !i'S -
gł szenie. 

Zarząd Mie·jski w ł,odzi ogłasza przetarg 
niElograniczony na dostawę częściową lub cał
kowitą mięsa, smalcu i artykułów masarskiah 
do instytucii miejskich w okresie od dnia l-go 

H. DOKTORCZYK 
obecnie Gdańska 80, tel. 192-10 

dawniej Piotrkowska 167. • stycznia 1939 r. do dnia 3 L Il1arCD. 1939 r. 
___________ ... ______ -.tI .. _ Wzór ofert i ogólne wftrunki przetargu 

mOloru ele81rUCZne nOWB i uiuwane I ~!~iom~ar~J~a 1~~~~ki:~o~~1~~it~~w~g:k~d~;~ 
Spr.edał I zamiana. Wypotyccanie małorów front, III piętro, pokó.i 59. . 

_ Oferty składac nalezy do godz. 10 Warsztat Regerac, In, rano dnia 17 grudnia 1938 r. w Wydziale 
Naprawa i przewljlln'e ws:ellricb motor6w elektrycJn}'oh· . Goąpodarcllym (pokój 59) do skrzynki nr. 2, 

Wfkonanle lI2Iybkle l solidne. gdzie w wymienionym wytej terminie nastąpi 
INSTALACJA SllY i śWIATtA otwarcie ofert przy współudziale oferentów. 

Inl". S. Lebenhafl. t O" d II' nie b~J:~tv, ~łoione po terminie, rO.1;patrywan9 

U Zarząd Miejski w łodzi. 
W61czatiska 35. Tel. 205-59. 

----------------------------------------
FIrma 

Edmund Boksleitner 
przodUje: 

W watolinie 
kołdrach 

poduszkach 
guzikach 

IlÓDŹ, S',ENKIEWICZA 19 I 

Założona w roku 1891 

heczniGiI dla Zwierząt 
Mag. Wet. 

H.lDarrikOfla 
ul. KOPERNIKA 22 

TEL. 172-07 

I ROżne I ZAKOPANE. Nowootwarłv luk- l RABKA. Pent-jonaL ,.Adria··. Cen· 
:.I " I tralne ogrzewanie. Biażąc.a woda, 

DYŻURY NOCNE.I 

• 
MEBLE i PIANINA odświeta. ja.lt no 
we, modernizuje, polituruje i Da

pra.wia. spclCjalista. - stolarz, W. 
.Tyrkelta.ub, uL Zawadzka. 163, 
~~ mleczarnię· 

MODYSTKA z karlą rzemieśl
ni~zą poszukuje wspólniczki 
(dobra fachowczyn~i) do założe· 
nia sklepu. Zgłoszenia: Kiliń' 
skiego 30 parter miesz. 27. 

PRZEMYSŁOWIEC maj~tny, 
dobrej prezencji, pOKna ładną, 
majętną pann~. Cel matrvmo
mainy. Możliwie obszerne oferty 
pod "Mai~tny'" do Głosu. '. 

POSIADAJĄCY koncesję na 
biuro próśb, ustosunkowany 
poszukuje wspólnika % kapita
Jem 3 tysiące złotych. Zgłosze
nia Bub "Biuro" do Administracji , 
SAMODZIELNY buchalter - bi
lansista biegły k::>respondent, 
prowadzi księgi godzinowo pod 
gwaranci!}. TeL 137-62. 
---------------------------~ 
DYW AN"'Y ~ Perskie, krajowe, ręez
ne i mas~ynowe naprawia Art y
~tyczny Zakład napra.wy uszkodzo· 
nych dywa.nów H. Mi1grom: Kilió
E.kiegll 18, tel. 192-46. 4990-5 

SUSOwv pensiona\ .. Windsol' cil'pla i zimr..a. Przyjmuje dzieci i 
do Białego. Tel 18-83. przyj- ł' młodzież na ferie zimowe. R. Zel
muje jeszoze rezerwacje. wiańska, LUli, Magistracka 28, te 
_____________ 0_9_5._· 6 Mon 2.77-24; 3,-5 pp. 

Obwiesz(zenie O liłUi.'ii 

ZA KOPANE. Willa "Hokey~' w . dro 
d.te -lo Białego. Pensjonat dla dzii!
ei i mt,,<idezy Cecylii Zemmelowej. 
Centralne ogrMwa.nie. Opielm tr,)
f'kliwa. Sport P()1l l;i~r. instruktC'-
r(.w. Zgt05~nia.: Andrzeja 35, 

KOLUMNA. Pensjonat "Carltou', 
Edwarrlowej Ep::l~in, czynny cały 
H·k. Upra~zr\. się o wr,zeŚ!1!r,j"'ze ZIl

mć,'vieni!l. na świ~ba. Telefon: Ko. 
lumna, 10. 

W myśl § 83 r02porządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI.1932 r. o postę
powan,ju egzekucyjnym \Vladz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. ;;g'l) 
2 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 7 grudnia 
1938 roku o godz. 10 -- 16, w lokalu :I!obowiązauego, przy ul. 1l-go Listapada 
nr. 54. celem uregulowania zaległych należności 2 Urzędu SkarbGwego, Ubez
pieczalni SpotecZ1llej i Dn., odbędme się u Gustawa RozentI-eŁera sprzedaż z H
cytacji niżej wymoien1i-:mych ruchomości; 
Urządz!'.I1ie składu apteczut'go: szafy i kontuary, 11 sztuk. Cena szac. zł. 600. -

7,ajętc przedmioty można oglądać dnia i grudnia l !)38 rol,u od go<lz. ! O 
do godz. lu-ej ".- loka lu zc-bowiązanego. 

Kierownik Urzędu Skarbowego: (-) (podpis nleezytelny). 

tel. 151-82. IL d I ----.... ------, ~~,.a ., . 
ZA KOPANE - IGMAR. Droga .1.) B .=_~·= __ c::. ___ ;:;be Obwiesz,zeDi~ o· li.:g'ft[ji 
Eiałego, tal. 12-93 czynny w tlal
a1.ym cią.6!l pod własnym zarządem 
właścicielki poleca się r. P. Goś
ciom. R,ol€m.baumowa. - HochbCl' 
gcrowa. 1 ~131-4 

ZAK(lPA1~E. Pensjonat dla dzieci i 
młodzieży "Lalka", tel. j 051. Rt)
dzice dhają.cy o zdrowie swych dzie 
ci od!lają je tylko pod troskliwą 
cl'iekę H~le!ly Baumgarter: - Steren
zysowej. 5095-10 
-----------------------~ 
ZAKOP Ai~E. Uczniowski~ kolonie 
"imowe D-stwa Fa.llek. Inf.: Fallek' 
Pomorska 91, teI. 260-97. 158-~ 

Z .. \KOPANE. "ANASTAZJA", pen
s:cnat komfortowy, ciepła i zimna 
woda, kuchnia. wykwintn3-. czynny 
caJy ruk. Ul. Zamojskiego, tel. 13-44. 

000---:30 

MŁODY wypraktykowany inka
sent z pierwszorzędnymi refa 
rencjami poszukuje posady. -
Oferty sub. "Skromne wyma· 
gania". 

INTELIGENTNA panna poszu· 
kuje kondycji de dziecka 5-8 
lat cały dzień lub popołudnie. 
Ofertv sub. " Feli oj a ". 

Wmyśl § 83 rozpor.ządzerua Rady Ministrów z dnia 25.VI.1932 r. o postę
powaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. ó80j 
2 Urząd Skarbowy w Łodz.i podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 15 grudnia 
1938 roku o godz. 10 - 1,6, w lokalu 2Jobowiązanego, przy ul. H-gO Listopada 
nr. 99. celem ureguI,lw .. nia zaległych należności Ubezp'ieczalni Społecznej 
\\' Łvdzj, odbędzie ::;ię sprzedaż z li·cytacji ni:i;ej wymienionych ruchomo·ści ".
firmie "Pelroleum", w1. Mcjżesz Frydland. 

3.000 kg. karb')~ill1eum. Cena szac. zł. 600.-. T)'t. Wyk. 931/14 
Zaktc przedmi()ty można ogląda(; dnia 15 grudnia 1938 roku od godz. lO 

do godz. 16-cj w lokalu zobowląz.'lnE'go. 
Kierownik Urz~du Skarbowego: (-) (pol1pis nieczyłeluy). 

no akt. Nr. Km. 2326/38 J 
OBWIESZCZENIE 

KONDYCJI La wyjazd sLuka ab
ff'lwelltka. wydz. mt.- !Jrzyr. aw . z 
muzyka .. Refereilc.]·e. Łaskawe zglc . 'Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

dzi rew. S-go zamieszkały w ŁodJi 

~. ~ ~ r R O W I [ l O W A 
wf. -gllbinetu kosmetycznego 

szen:ia. do administracji sub "Obo- przy ul. Al. I-go Maja 34 
wiązkowa". na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
~-~- że w dniu 9 grudnia 1938 r. o godz. 
P J\NIENKA Cilir.) z referencjami rIo 12 w Łodzi przy ul. ' 

ł d Narutowicza 20 
7 -letniej dzi~wczynki na pop·) n nie odbędzie się publiczna licytllcja ruch o-
pcszuki \yana, Piotrkowsk<l 14ii, moścI a mianowicie: 
m. 16. 22 foteli, 10 stolików lusira i 3-ch 
__ .___ '. kanapek 

Harntowin8 54. talet. 259-89 
1)0 ol1byeiu dłuższej praktyki w Sla
nlleh Zjedn. wylrouywa wszelkie .mbb
gl wchodzące w zakres racjonalnej ki'· 
smctyki oraz usuwa bez bólu i bezp·t" 
'\'rotnJe zbędne owłosienie nic słoso
wanym dotychczas w Polsce systemem. 

GOI1z. przyjt:ć: 16-1 i 4-7. 

POSZUKUJĘ pożyczki zł. 5000. - RABKA. Właścieial pełnokomforto 
Wiadomość: ul. Dr. Kopcińskie- wego pensjonatu ,.Jedynaczka" :b:.o 
go 36-a. Aleksander Pal miński żąca wed8. w pokojach) przyjmuje. 

079-2 do 10.12. Zgło!>zenia: Lódź, Sionkie
-~ ~ wicza. 6-12, teł. 215-95, 2-5 po pol. 
DO ZAPROW ADZONE.T pracowni 5102-5 

KULTURALXA., inteligEJDtJlfHpanna onacowllnych na lączną sumę 
. , k' b' zł. 639.- ----------poszukUJe posac.y sakrotar -I, lUra- które można oglądać w dniu licytacji 

listki. Sub. "Zdolna: '. w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej Dr. med. 

I oznaczonym. p a u II· n a l e w -I BUCHALTER. BIL'\NSISl'.A., rze ' j ł.ódź, dn. 22.11. 1938 r. 

&ukien posz.ukiwana, wspólniczka. z 
szero]~ą znajomością klienteli 
Wkład gotówkowy pożądany. Zna, 
j0mo~6 fachu konieczna. Ofert;} 
sub "W spć lnic zka,' , do a.druir_ 

• p 

KINO - TEATR 

U I 
Cegielniana2 

Tel. 1fY1-3ł. 

= 

RABKA. Pierwszorzędny. pełno
komfortowy pensjo na .,Opiel.a", te
Idon 326. Zarzą.d: Ho,~hm:mowia, 
Stra.sserowa.. 1213:3-17 

czoznawca poszukuje pracy "talej, Komornik (-) S1. Dulkowski 
dorywczej. Oferty: A. B., BedTlar· . 
&ka ·24, Dl 110. K~)HE5PONDENTKA angielsko _ spec)alleta 

franr.lIsko - niemiecka. hi0~~ła. ateno- chordb kołJlBCYCh I akuslBrłł 
INSTRUKTOR na zimowa koloniI} trpistkn , posT.uknje posady, ew, naj Sródmiejska 28 
ella mł::>dzieży p'lszllkiwil,'lY. Oferty l gr c1zinv Zgłoszenia sub "Rutyno felef. 240-10 
<1la .,8. M." io all!1linistracji. I waM" · ;10 administracji. przS'lmuje od 12-2 i od 4-B wieu 

Dziś DDraz ostatni! " 
Film, który zdobył ekrany 
świata! Epopea poświęcenia .. 
bohaterstwa wielkiej miłości II 
Rolę pię~nej ~kochanei.i .nieszczęJi- GBETtm. G A n B O Rol~ Napoleona CHRftlES BOyeR 

we) paD! Walewskie] odtwarza R NR. odtwarza liRa. Ii; 
Nadpr.: Wspaniały dodatek NIEUDANA WIZYTA - Dziś 2 poranki 11.30 i 1.30 wszystkie miejsca po 54 gr. 

Plllsnumerata miesięc~na "Gł?SU Pora~nego" ze waystkimi. do
l datkami "'YUOSI w ŁodZI zł. 4.60. za odnoszeme -

~ groszy. z przesyłką pocztową w kraju ~ zł. 6.-, za granicą - zł. 9.-
Oglos7BDI-a za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (stroua 5 szpalt): l-sza strona 2 zł.: Reklamy tekstem 

.' redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr" nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz. najmniejsze ogło~:renie zł. 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło
szenia w dodatku niedzielnym "Rewia" (str. Ii up., l zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% dro!ej. 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tab.llaryczne lub fanta;z:. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% droile,i.. 

Redakcja rękopisów nie zwraca. 

llecJabo.r odp. Laejaa Upi6.t1P Za ~IdawnietwO: "GłQS Poranny - Jan Urbacb i S ·ka" Eugeai~ Kronman. ~ drukarni własnej Piotrkowska .10t. 
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Dzisiejszy numer 

__ A IE "" •• --
zawiera: 
J. K. Urbacb: PI'zedrozbiorowe ~! (: 

dy 
J. Halamski: Wywiady z Georgcm 

Bernhardtem i gen. Gulewiczem 
I. E. Tersanszky: Dzielny ludożer -

ca. 
Emil Ludwjg: Atatiil'k mi po~yi e· 
dział 

H. Massaryk: Wśród serdec:mych 
przy jaeiół.. .. 

S. Czeezelnieki: Nowe oblicze P o!
ski. 

M. Bielewska: Pawłow - czlowi.:k 
i UC:l;O'lly 

.Wł. TatarJnow: 50-lecie Instytutu 
Pasteura 

Manfred Georg: Romalllyczn c ży
c ic Marii Ca l'mi 

J. Delewski: Pa,rowa awionetka 

:~:'J.t.: ,:::::::: d:i:~" I 

ZBIORO E' BlEDY' 
I)ozwolil" podnieść głowe ; umocnić sie hydrze germańskie; 

.\łby spostrz-ec li~ię kierUll<ko
wą ,j,nwazji germańskiej w Euro
pie, której jaSlk,rawym wyrazem 
ostatn:Dej chwiJi jestt na.pozÓl" dzi 
waemy klin karpacki na wscho
rlZli.e Cz.echosłowacji, należy za , 
poznać sirę !Z dzrejami m:arszu ger 
mamzmu i 'błędami polity1d pol 
sklej , 

Prof. DZWONKOWSKI w 
"Prahistorii ziem polskich" po
daje (~. 90), iż gr:;mica słowian 
sko - germańska u progu IX ~~li
leciJa, a więc za KAROLA :WIEI .. 
KIEGO, ciągn~ła się od Lincu 
Pl'.rez: Bmtysł.awę, NorY':mh-ergę, 
Erfurt aż po KiJlOlllię. N~et w 
wielu miejsc:aoh słOlWm.me znacz 
nie na zachód przekraczali tę g'ra 
nicę i liczne ich o'Sady sięgały 
Holsztynu, Szłe7JWigu, Hambur: 
ga.,BntJnŚwitku, Harcu~ , 

M7, połowIc XII stulecl~ książę
ta gennańsey nmlejęłnic zdołali 
skierował f ujące się pr~hv 
~ fce myioweów aa 
plemł8na zadlodaieh 8łowłan, 
głównre ~w 'i lutytków, fa 
mi.eszlkującyclt ziemie między 
Odrą a Labą (Elbą). Niestety, w 
dw~ęomtym rbOOljnym na
jeździe gennańs1cim, 'który TUlllął 
na nieszczęsnych słowian ZJ.

chodnicl1, byJij, polacy. ~, cią
gu kUku1lJ3.Stu .liat ogniem i mie
czem, bwHtosnym postępowa
ni'em,cach'\l.ią<;ym jut óWC!Z~
nylCih germa'l1Ów, wytępiono do 
nogi ludność słowiańską. Ocala
łe meliCl7JIle skuprenm słowian 
stopniowo, oOOoz.one morzem ge.: 
mańSikiJm, n~'Cz,yły silę. Na Op~l 
stos:~ałe tereny przybywały z 
wS'Z~iclt stron masy koloni
stów niem:ieckioh i tym S'pooo
hem naród polski stanął oko w 
oko, zetknął się bezpośrednio z 
n~emczyzną. Bezmyśl}na poliiyika 
książąt polskicIh staJ:a silę brze
mienną w s'kutlki na wieki. Zmar 
no'wane zostały pl'lzez _ na:sltępców 
usiłowania Chrobrego i Bdlesła
wa Ku;yw.ouSltego. Strac()lJle zo
stały dla slowiań:Siz,czyz.ny zliemie 
m iędzy Labą a Odrą, lecz wolne 
było jesrer..e Pomorze mię<lzv 
Odrą i IWWą orarł dolny bieg t-ej 
rzeki. Tereny te, zamieszkałe by 
ły przez plemię lirewskie prl1-
sów. _ 

Ksi,ąź~ KONRAD Jlla.lO'Wicck: , 
t~ząc zapamiętałe, Jalk ' i jego··p·o 
przMnicy, wałki z plemieniem 
pruskim, sprowod.ził do pomocy, 
nie za&tanawiając się nad na
stępstwami, 'krzyżaków. Średnio 
wieczni kronikarze wyshaw1ają 
j-akn-a.;Chlubniejsze świadootwo 
obYlCliajowości, męstwu i bezilllk 
rt'sawno'Śc~ pokojowemu uSlpo
sobielliiu dawnych prusów. Zu
pełnie inną już wówoza;s opinią 
cieSlzył si.ę sprowadz.cmy ni,eo
palTznne na zi/emie polskie zalkon 
kr.zyiaold. Po uciteczce z PaJesty 
n)" zaprosren,i przez węgt'ów krzy 
~acy da'li się we znaki w Siedmio 
g.rodzie i król węgierski AN-
0RZEJ nader szybko wygnał 

"wy.iątkowych" gości. W tej sy
tuacji nic dziwnego, ii kl"Zyża
cy skwapliwie przyjęli' zapTOSl~ 
nie Konrada maa:·owiec.kiego i w 
nieszczęsnym 1228 roku teutoil
ski zakon krzyżacki usadowił 
się nad Wisłą. Pl1ZY pomocy ry
cerstwa pol~i,ego roz.począł się 
podbój ziem p1'1USkioh.. Napewno 
niikt wówcz,as, przed 710 laty, 
nie zdawał sobie sprawy z teg.:>, 
iż przylotył rękę do wzniesienia 
podwalin potęgi krzyżackiej, bę 
dącej zaląi1kiem pl'lzyS\Złego pall
stwa germańskiego 1l3- z'iem.iach 
rdzennie słowiańskkh. 
Dość szybko krzyżacy odsłoni 

li swe prowdJz-irwc dhlioze . baTbz.
rzyńeów , sadystów, rozb6jni. 
ków, któł'yeh metody postępowa
nia wob~ podbityCh ludów oblł-
1'7ały nawet świat średniowieaa. 

M'spółczesny piewca krzyżąc
k~oh wypraw przeciw litew~lcim 
:JruSCY,lI\ w tC'p. tak PFY'PCXtllina
jąe.Y pewne dxisiejste pio~nki, 
S/POsóh opi~uje swe okf'Ucierl' 
slwa i gwałty: "was in tut weh, 
das tul un'.> wol" (co iM boli, 
nam sprawia rOQ;k'ÓS~). Z książąt 
polSkioh tyliko jeden ŚW1ATO
PELK ~o:morski 7ĄCtzumiał nie
be~ieczellstwo krq;yżacikie i dIu
gQ, zawzięcie, lecz bezskutecznie 
z nim woj(}wał.Wlkrót<~.e mię
Iky Wisłą a Niemnem powstal3 
państwo germańskie, które wraz 
z drugim - BrandenbuI'lgią, wy 
nikłą z opanowaJllia ~iem pasło
wiańsk.ich zachoonkh, jakby '" 
kleszczach trzymało wybrzeie 
bałtyckie ·z ujściem dWUc:\l wiel
'kidh rzek słowiań'!jkooh! Odry i 
~V'i'sły_ 

Je'dnoCZ'e§nie falkt germańska, 
nIe zadawaluia.;ąca i się' dotych
czasowymi Z1d'Obyozami, uderza 
o brzegi rdzennie poIsJde~fwt)rzy 
wyspy niemieckie w Wielkopol
sce, na Śląsku i w miastach na
szych. Za HENRYKA BRODA
TEGO na Śląsku powstaje prze,l 
siedmiu wiekami Slłan formalnej 
wojny domowej międ:ty ludno
ścią polską a :napływow.ą niem
czyzną. W krwawej ~itwie . pod 
Studzinicą (w pobliżu Lignicy) 
odnieśli zrwyci~stwo niemcy. Po 
wstałe państw.a Brandenft:rurgia i 

-kr,zyżackie planowo w$p.ierały 
wd:zieranie .się kolomz;ącJi niC! 
mieckiej na z;,ieJllie pobktie. By]y 
chwile w dzi~.iaoh PolSlł\l gdy 
żywioł riiemiecki dążył d~ WóJ;~' 
cia całe., władży nad pańslweiQ::., 
Po śmierci LESZKA C~A'RN,,:;:t , 
GO (ksi,ęci.a si€<radlzki.ego, "który 
zavrdz.ięcz,ając. wyłą~~nie w'Pły
wo111 niemiedkim, zasiad:ł na tri) 
nic 'kra'kowSkhn) mieszczanie 
krakowscy - niemey na własną 
rękę wszc~li pertraktac.łe w 1'. 

1288 z zupełnie zniemczonym 
księciem wroclaw.skim HENRY
KIEM PROBUSEM i otworzyli 
mu bramy stolicy Polski. Rok 
ten 1288 stał &i~ właściwie prze
łomo·wym. w srt'osuIlIkach p.ołsko
niemieckich, b~em hył począt 

kiem długiej krwawej wal'ki o brzegi bałtyckie z Gdańskiem. 
wpływy i Stuwerenność na prasl::l 'Vszelkie próby uniezależnienia 
rych ziemi.ach słowiańskich. sit! od Polski zostają unkestwio
'''alka roz'poczęła się 650 lat te- Ile i zwych:stwo rycerstwa pol
mu. Dopirero wÓ'\'czas otworzyły skie-go pod wodzą FIRLE.JA w 
się oczy wsżysłkim na wid~k nic r. 1320 zmusza wielkiego mistrza 
bezpieczeństwa germańskiego. krzyżackiego ALBRECIlT A do 

Nie mogli mieslZczanie nie- poddania Królewca j sławnego 
miecc,v i krzyżacy ścierpieć wi- hołdu (1525) na rynku krakow
doku WLADYSLAWA LOKIET- skim przed ZYGMUNTEM STA
KA, ich śmiertelnego wroga, na RYM wraz z stałym uznaniem 
tronie polskim. Lokret-ek bez par zwi-erzchni'Ctwa Polski nad Pru
donu zdławił hun ty ko-lonisl6w sami ksil1żęcymi . 

niemieckich, a dla walki z krz~'- Po wygaśn1ęcin dyna~tii _~l
żactwem, ąie licząc si~ z żadny- brechta miały Prusy wejść auto 
mi względami, mając jedynie do matycznic w S!kład Polski jako 
bro Polski na myśli. sprzymie- normallnc województwo. I zno
rzyl się z pogańską Litwą. Fakt wu popełnia dyplolllac,ia l)olska 
ten w umiejęhty sposób wykorly wielki błąd, poważny w skut
stali knyżaey i osiągnęli ogłoslc kach. ZezwOiliła w r. 1563, po wy 
nie wojny ~włętej pneclw PbI- gaśnięciu dlYDastH pruskiej na 
see. ,W , ciągu Cizte,ręoh lat Ulwzię- unię dynastyczną lennych Prus 
lej w.alk~. podaas której wY'róż- 7. Brandenburgią. Książę brau
nil się bohater~ką obroną Kaliv dellbur~kL 7. dyna tii HOHE. '
w bitwje poc;l PłowcamI (1331) ZOLLERNÓW zdołał chytrze 
L~ietek nk ,czele rycerstwa i uśpić czujność poUtyków pol
mas chłopsldoh. uzbrojonych w skich i już uprzednio delcgacj:l 
kosy i cepy, oduiósł zwycięstwo bl'alldenburska dla podlkreślenia 
nad najazdem krzyżackim. lojalności wobec Polski podozas 

Dotkliwy dos n~wale geT'111ań- Slkładania hołdów prusIkich trzy 
skiej zadał dopiero WLADY- mała wspólnie, klęcząc, dłonic 
SŁAW.JAGlEŁł..O w r. 1410. Na na sztandarze pruskim. 
polach . ~runwald~ki('h starły ~i~ 
dwa światy, dwie p«)łęgi, dwa Podczas najazdu szwedzkiego 
jakby żywioły. wylazło dopiero szydło z worka, 

Po str()lIli,(' po1s.ki,ej stanęli 1:- nastąpiły wY'ni.ki fatalnych po",u 
t .. . . . t t K Ili~ć dyplomacji pol kieJ·. ''''''sła WJnl', ruSIIlI, czesI. a at"zy. rly J 

żacy ponown.ie zdołali przebie - ne pl'lZleciw szwed'O'm na podsta
SIc i tradycyjnie wobec Europy wie ooowią.zlków lennych wO.i
przywdziać strój obtońców cyw~ ska brandenburskie zbratały się 
lizacji, ,.wolności" ludów, szer- z przeciwnikiem. Polityka pobła 
mierzy chrześeijańs'lwa, boiowni żania wobec tyluwiekowego wro 
ków z baTbarr,zyństwem. Wojska ga, którego si~ zmusiło si'łą do 
polskie w oblinu świata były hor uległości, a nie umia,"~ wyko
dam i ba1*barzyńców, odstępców rzystać dkazji do zupełnej lilkwi 
wiary katolickiej. \V inwazji dacji , poczyn.a wydawać owoce. 
klilyżaokiej mało kto wówczas Po 1'3Z pi.erws.zy w mózgach do
wIdział, lub chciał widzi.et, zw~' - tychczaStowych lenników pol-
kły imperiaHzm geiffilański skioh rodzi się plan rozbiorów 

D h O .. " Polsld. \V umow,ie prusko-Stzwedl " ra ng naCi s·.en. 
Męstwo i zawziętość sz,eregó\V kiej w :\Ialborgu (1656) król 

polski.ch zgnioLły całą potęgę szwedzki oddawał w l1i.epodziel
krzyż,aoką. Na błoniach grun- ue włradanie księdu brandenbur 
waJdzkich pr~y umiejętnym wy ski'emu województwo poznalI
korzystaniu zwycięstwa mogło skie, kaliski.e, sieradzkie i łęczyc 
lec nazawsze niebezpieczeństwo kic . Wiarołomny prusak .1uż 
gennań~kie dla słowi;lń,Szezyzn;\' . prz~ mgłę widział siebie na tro
Na wiadomość o klęsoe krzyżac. nie w Warszawie. 

·kiej. w~"buchło ·powstanie na ca- Jednak mnienne były koleje 1:-> 
tym ttU'enie, będącym pod wla ' su; .JAN KAZIMIERZ wrócił do 
Q.zjł zaJtonu. Pienv.s.zy ,p.okój to - uwolnionej z Jhlljazdu 'szwedzkie 
rllński ' (1.411) o'd(L'\ł Polsce zi ~ - ~o Polski. r"ief.ortunn,v .so}u ' ZBlik 
lllię Do.br~y.ń&ką j Żmudź. zaś szwedrtki śle posłów do Jana '1{a 
.d Lj;\l J{tAZłM~ĘRZA JAGIEr.- zimicrza z w~·ra,z.artli hołdu i 11-

, etygx (t466) władzę - ległości, lecz król &dm.awia przy 
zW~huią.: Po}s,]{i J}ad. -całym .ięcia do łask "wiarołomneg,o ~u 
pansl~eTI1 krzyża,ków. ~hasta po sala", gdyby nawet ten u Jlog Je
morski~ wraz z Gdański~Ql s~nll~ go Slkamlal p'rzebacz€tllia. Jan Ka 
prosiły o inkorporac.łę do pań- zimierz za,powiedJział nawet, że 
stwa polskiego. \V' 'l:. '1466 po w Berlinie wymierzy sobie spra
strnsznych dwunastol~fllich wal- wiedJiwość na zdradzieckim p«)(l 
kach, w których zginęło po Ohil władnym. Ponownie nie dokon .. l
stronach zgÓTą. ćwierć milliona lu no tego i umowa z września 1657 
dzi. krzyżacy zwródli Pomorze, roiku w \Velawi~, P? zwrocie Pol 

frzymu,iąc sobie P r u s y sce 'Varmii, pozosta\viła Prusy 
(wschod,ni.e) z Królewcem w ch ł książęce w rękach brnndenbur
ratkterze lennym w stosuniku do C'zylm. Traktat oliwski (1670) 
Polski .. \V te~l sposób po 2 i pM Iwzez potwierdzenie unii bran
wieku odzyskaliśmy ponownie denbursko - prusklej pogł~bil 

grzechy dyplomacji i ustępstw 
zbytecznych nader szkodliJwych. 
",v, tym wypadku winę ponosi 
ówczesna dynastia polStka WA
ZÓW, która bardziej kierowała 
się interesem rodzinnym, niż 
Rzeczypo8poHtej. Szlachta pol
ska i mieszczaństwo pomorskie 
obul"ZOD.t było na traktat oliwski. 
MówHi, że "Polska pl'zedała ieh 
kurfirsztowi jak jabłka i grusz
ki". Wrzenie było tak powSlZech
ne, że przybyeie szczupłego orl
działu wojsk polskich wystarczy 
ło do uwolnienia się z władzy ob
cej. MówiQ'llo, że "dwa słowa rę
ką króla polsIkiego skreślO'IlJe i 
trzysta polskich szabel wróci 
Polsce Prusy!" Błagano CZAH
NIECKIEGO o pomoc, lecz król 
ani nie dIrgn.ął na błagania, ani 
jedna s.zabla polska nie ukazała 
się IV murach Królewca. Bunt 
Kurfirszt krwawo zdławił, a wo
dza buntujących, patriotę poJ-
8kiego KALKSTEINA dragoni 
brandenburscy porwali w biał~' 
dzień w Warszawie! I nikt ni " 
umiał na to odpowiednio zarea· 
gowa.ć. Bohaterski KallksŁein z 
podniesionym czołem, z pogardą 
dla ciemięzców zginął pod topo 
rem w dniu 8 listopada 1672 ro
ku w Kłajpedzie. Gdy w r. 1678 
zwrócił się prusak o tytuł królcw 
ki do .Wiednia, odpowiledJzian '1 

mu, że nie m&'le nosić korony 
"dziki Wandal", jednak wkońc~l 
zdobył w Rzymie, na skutek in
terwencji łrzei!h dygnitarzy ko
ścielnych (w tym polskiego bi
skupa warmińskiego ZALUS
KIEGO!) tytuł królewski. 

Potomek krzyżaków, sprown.
dzo'llych przez księcia polsJkiego 
Konrada, lennilk i wasal KOTOny 
Polskiej, pl'zebiegłością. fałSlze~ . 
obłudą zdołał uniezależnić się i 
stworzyć jedynie na skutek nie
dołęstwa polskiego potęgę, któl'u 
wkońcu podniosła rękawicę prze 
ciw dotychczasowym opieku
nom. 

Osiadłe na z~emlach słowia{l 
s.kich plemię germańskie krwią i 
żelazem wytępiło prawowitych 
miesZlkal1ców, a w swym marszu 
Drang nach OStm, ni<! lieząc si t~ 
z żadnymi względami , nie szanu 
jąc jakichkolwiek spis.anych u
mów, ulegało jedynie przemocy, 
lecz wykolozystywało zawsze ła
twowierność zwyeięzcy, by przy 
najbliższeJ sposobności wiaro
łomnie złamać zobowiązania, 
sprzymierzyć się z wrogami Pol
ski. 

Brak szol"Szych persp ektyw i 
daleko",,"z:rocilności u dyplomacji 
Polski przedOOlz,biorowej ułatwia t 
im to zadanie. Nasze fatalne błc 
dy i dobroduszność w przyszło: 
ści dotkliwie mściły si~ na naro
dzie polskim. Dziś częs'ło należy 
wczytywać się w dzieje kształto 
wania się stosunków polsko-pru
skich, aby wysunLęte wnioski by
ły trafnym drogowskazem. 

J.K.URBACH 
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Ziemia moie pomieścić wsz,stkich 
i wyżywić trzy razy więcej ludności 

Rząd kanadyjski polecił uczo 
nemu FRANKOWI E. LATHE, 
mieszkaJącemu w Kanadzie, a
by ocenił naturalne zapasy zie
mi w surowcach, chcąc tą dro
gą zbadać wciąż powtarza.iące 
się przepowiednie, według któ
rych niektóre surowce wyczer
pią SIę- w krótkim czasie, wsku
tek czego cywilizac.ia może po
nieść wielkie szkody. 

W roku 1800 angielski poli
tyk, THOMAS ROBERT MAr.
TRUS,' wyraził obawę, że lud
ność wzrasta szybciej, niż śrotr
ki żywności. 

Na podstawie tych poglądów 
oparł się później ruch, znany 
pod nazwą neomalthuzjanizmu, 
który widział jedyny l'81łunek 
przeciwko wszelkim trudnoś
ciom gospodarczym i. socjalnym 
w ograniczentu Boki nuodzia. 

KanadyjskJ profesor na pod
sławie dokładne.. analizy moiJi
wośei wyżywienia lq.dzkośc~ -
przyehędzł do wniosku, że złe· 
mia byłaby w stanie wyżywić 
trzykrotną llezbę żY.łąeyeh eJaw
niej ludzi. W szystkłe trudności 
w dziedzinie wyżywienia nale
ży jedynie i wyłąe.znie przypi
sae niezadawalającemu rozwia.
zauiu probl~mu podziału. 

Również w dziedzłnie odzle
ży, materiałów budowlanych, e
nergii eieplnej, na dłuższy okres 
C!Z8SU nie naldy ai~ obawiać 

żadnych braków, a to samo t y- == "Ci 
czy się r(.,wuież tak budzo obec -= ~ >. >. .~ 

. h k . h k I .S .~ ... ."'_ ~ ~ == nie rozwimętyc w ra.l3C u - tJl N .~ ~ ~ = g, 
turalnych potrzeb luksusowyeh. == . c III - (.OC 

<~=::Z~~ 
Niektóre rzadkie metale może W ę~icl 1 1 1 1 1 2 2 

bl'akować będą z biegiem lat.- Żelazo 1 1 1 1 2 3 3 
Ale w tym wypadku należy :l\Jledź 1 1 2 3 3 3 2 
przyjąć z calą pewnością, że u- Ołów 1 1 3 3 1 2 3 
da się w międzyczasie stworzyć Cynk 1 1 2 2 2 3 2 
odpowielnie materiały zastęp- Nikiel 1 3 3 2 3 3 2 
cze. Zapasy żelaza w Europie Cyna 2 3 3 3 3 3 :\ 
starczą na jeszcze 160 lat, a w Azbest 1 3 1 3 3 3 ił 
Ameryce nawet nu 320 lat. Za- Nafta 3 1 1 3 3 S 3 
pasy wę~la. nawet przy zwlęk- Prof. LATHE zaznacza, że _ 
szonym tempie wydObywania i co się tyczy Sowietów - obraz 
zyżywania, starczą jeszcze na fi ten może się znacznie polepszyć 
tysięcy lat. ponieważ znajduj" st~ tam ol-

Jak ważne .iest jednak rozwlą brzymie przestrzenie, dotych
zauie zagadnienia podziału, wi- czas nie zbadace dokładnie pod 
dać najdokładniej na węglu, względem bo~actwa rud. Rów
gdyż akm'at 73 pl'ocenł ogól- nież należy się Uczyć ze zmia· 
nych rezerw zna.iduJe się w pół. nami, :tdyż możliwe .ie8t, że •• 
nocne.i Ameryce (Stany Zjedno- staną wynalezione sposoby wy
czone i Kanada). korzystania niektól'y~h zaso· 

bów, uważanych dotychczas za 
PomJ'Ślna prognoza profesora bezużyteczn~. 

LATHE jest tylko wów~zas słu- Jako przykład tej motIiw.o8cl 
s.ma, .leżeli traktuje się świat, CATHE przytaczll azot. Gdyby 
jako eałość. Jeżeli zaś wziąć przed 50 laty zestaw iono powyi 
pod uwagę trudności podziału, SZIJ tabelę, musiano by prawie 
wówczas dla nIektórych kra.łów przy wszystkich przytoezonyeli 
widoki są bardzo niepomy§lne. krajach napisać trójkę przy a-

W poniższej tabeli, ogłoszo- zocie. W międzyczasie nauczo
nej przez LATHE. eyfra 1 ozoa- no się otrzymywać azot z po. 
cza całkowlt~, eyfra 2 - tylko ' wietrza, t4k, je dziś przyłaaa .. 
częściowe lub PJ'ZC.łściowe samo nie azotu w tabeU jest wogóle 
zaopatnenie, a cyfra 3 - abso- zbyteczne. 
lutną nłem.oino§ć samowystar- Tego rodzaJu Z'I!1lany są r6,.. 
ezalnoścL aiet możllwe w pnyszloleL 

---MUlNE WYSpy WYPRZEDANEI 
'tQ z(!aJIli~ wypisane nyło po

ilobnd Ita kut-1:e, wywi~!ł%Onej · 
na dli:r:.wi~h prwnej angielskiej 
firmy~ kt6ra stl:le o:'1egana by· 
Ja przez ludzI. chcących kupić 
wysp~ Firm'! ta wla!ciwie ZIr 
stała za1otona w celu sprzedafy 
wy~p. Ja.1tfł pomysłowy czło' 
wiek wykcirlystaJ zaLnteresowa
nie tll sprRWą. i ::.ałożył przedsię 
hiorslwo VI wielkim stylu. Był 
to anglik', a więc majdował się 
u źródła, bowiem jeżeli ktOŚ mo 
g61e lIla do sp,rzedalLia samQtne 
wyspy, to: tylko AlngIia. . 

"Jtro1ewskle zarty~f, Kt6re zmu
siły n;ą,d do wglądu w te spra
wy. lLundy znajduje się na p61. 
n~ od wybrzeta Devon i ma 
1000 m6rg powierzchni. Wysep
ka ta ma słaW11'lI\ przesz.lo~~, 'je
żeli nie brać historii zbyt mo
ralnie, bowiem na niej ukrywali 
si,: sJaWlDi piraci i przemytnicy 
i jeszcze dziś mieszkają tam po' 
tomkowie daW'll~h rozb6ini
k6w morskJ.ch. 

'Osta,Lnim Krolem: Lunoy Dyl 
MARTIN HARMON. Tak br.zntia 
to jego mieszczańskie nazwisko, 

ILafem1937 roku 2.r-OOził6 sj~ lecz ja,ko regent nazywał siebie 
niebywale zapotrzebowanie na MarłiDem L Jako syn handla
te wyspy i w ciągu trzedh mie- rza jarzyn, wiedział czym możlIla 
~ię~y agelllC1. tej firmy sprzedali zdobyć serca 'niektórych ludzi i 
40 'l\'ysp W cenie _od .1.QOO _do~O darował k:1.idemu ze swyoh pod 
tysięcy funtów" . ~arnych flasZ'.kę p.iwa tygodni 0-

Tynto nieliozn~ złyc'ti ~p wo. To .~sz.Y!>tko :"otno mu br' 
pilchodziły 7: posiadłości kolo- lo czyrue,. lecz gdy zacz,ąl bl~ 
ninlnych. Najszybcie.l wajdowa monety l drukować ~aCz,kl 
ły nabywców wyspy, polofone pocztowe ze s~ą .podobl~ą -
dokoła AIIl!gIlii. Osobliwe pil'aWO brło t!' wy~tąplenle przeel,w ano 
umożliwia posiadaczom tych sa glelsklm . Interesom pall:stwo
motnych wysp callkowicie nie· wym. Ud~le1~O. m'l! energlc.me
zależne wIa<lanie nimi. Są oni go .na~OmDl~ll1a. l zahromono 
małymi królikami w swym pan czymema takich zart6w raz na 
stwie. Jeżeli ~hcą, mogą mieć zawsze. W rdk~ 1937 lLundy zo: 
wła~ną polidę i mają prawo po stała wystaWiOna L?a sprzedaz 
bierać podatki od swych pod- za cenę 16.000 fUIlJtow. 
wladnydl; mogą róW11'l.ież usta
nowić da wy\Y~zo:we i wwozo
we. 

To aopro\vaazilo 00 rożnych 
nadużyć. Ostatni władca wyspy 
Lundy nprz. pozwolił sobie na 

Pakt z Hitlerem 
Mimo oficjalnych zabiegów o 

porozumienie framcusko - nie
mie<:kie, anrtihitlerow.skie nas ' {
"; ienie wśród ~połeczeńsh"1 

francuskiego jest bardzo silne. 
Dowpdem tego być powinien 
przekład niemieckie~'o man tl

l :.kryptu Martina Fuchsa p. t . 
.,Pakt z Hit.lerem", w którym 

''1 \1 tor omawia sprawG rtl1.striac
. 'l '" o lnln ich (hyóch la'a:h 
~;'0 - 11J38. 

Drugim: osobliwym wJadcą 
był "Cesarz Jonas", z wyspy 
~rownsea, której przeszłość jest 
.iesliCze ciekawsza, niż Lundy, 
gdyż na niej znaleziono ślady 
dawnych rzymian ; wiadomo, że 
przed przeszło tysiącami lat by. 
ła zantieszkana przez mnichów, 
a w średniowieczu była gniaz
clem: pirackim. 

.,Cesarz Jonest został jej właś 
ci cielem przed L';,tu laty. Zbudo
wal sobie tam bajeczny palac. 
Pewnego dnia, podczas dalekie
go spaeeru, zauważył ruiny 
rzymskiego kąpieliska. Kazał od 
r ćs taurować ie na dawną modłQ 
i od tego czasu kąpał się co
rhiennie na rzymski sposób. ~ 
~ledu służących 'OoIewalo!,!o 
'vodą i nacierało. 

P6źniejoszymi 
tej wyspy byli : 

wła ścicielami 
pu~kowni:{ 

WAGH t !IM. lLULTE, kt6rzy 
'jednak nie odznaczyli się ład
nymi ekscentr:rc~y.nU prz,zwy 
czajeniami .. 

Wietka Bryłazmj ofoezona jest 
wieńcem łaJddb ~ W ciągu 
f)S.t~tnicb lat były do sprzeda
nia: Ca.DIJ1a, Samby, Hy.skei~ i 
HumIa, dzika.. skalista wysepka, 
na kt6rej żyj1\ nawet; dzikie :ko
.uce g6rskie. 

Poza· dym OllŻe f rcIrogie wys
py: Tiree, Lismore, Benbecula, 
Całt of Man, w ce!Ilie: 62.000, 
18.000 i 4.000. funt6w: szterlin
gów, 

SamotnOlić tvcli' wVS,p Jest w 
każdym razie wartlillkowa. Jed
nak właściciele CZUJll się tam, 
Jak piI'awdziwi samotnicy, gdyż 
nikt .nie ma nawet prawa stąp
nąć na ich zientię bez pozwole-
nia.: M. M. 

Sbaw wraca do kr,t,ki 
·muz,czneJ 

Stary kpiarz i gen,iailny Komc
diopisM'Z G. B. Shaw wykazuj~ 
- mim'O swyoh 80 lat - noiezwy 
klą aktywność pisarską. Ostat
mo wYkońozył kiJ1ok.a komedDi, Q 

nieda'WJloo ogłosił w LOAdynie 
pow.a:żny felieton muzyczny, któ 
ry wywołał w sfera~h artystycz
nych stalicy Albionu wielik'l sen 
sację· Shaw pisywał przed laty 
od 1889 d'O 1890 r., krytyki i re· 
cenzje muzyczne w mało podów 
czas znanym dzienni.ku - "The 
Star", pod pseudonimem COl'ni 
di Ba,gsette. Felietony te odzna 
czały się 2ll1aikomHym stylem i 
znawstwem przedmiotu. On to 
swego c.msu zwrócił uwagę na 
Si'belinsa, dziś wi.elkięgo kompo 
zytOO'a ' Skandynawii. Po 48 la· 
tach mmozenia autor "Pygmalio
na" znów wziął się d o muzyki . 
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GEO G BE 
"Wielu jest demokratów uczciwych i szlachetnych, ale mało silnych" 

MTyihi,tny p'I'Zedstawic4el demo 
k'ra tyczmej myśli weimarslkkh 
~iemiec, pTOf. GEORG BERN
HARD, nakży do tych niclicl
ny~h ofioa·r narodowego socjaliz
mu, k'łórym emigracyjne sfery 
przy.pisują SiZ'ozęście z powodu 
wywiezienia zagranicę prywat
ne.f własnoŚCi. Istotnie byly re
da'kŁor nac.zelny "V ()IS;sil~he Zei.
tung" posiada. w Paryżu s'\v~ 
wspaniałą bibliotekę, zawierają
cą tysiące kSliążek. 

M~mo to, prof. BellmhaTd pu · 
aziela ci.ężki los pali.tycznego e
mig raniła, 

Autor zJllllikomit'ycll prac COCll · 

nOłmicznrych pifZeżył już w Palry
żu dwie tra,gędi.c: śmierć żony 
oraz skandaliczny zatarg na tle 
zawodowe.i pracy dziennikaT
skiej. Prawdopodobnie te ~Vi\ 
momenty pogłębiły ro?>gorycze
J1Jie SiłaWIllego p'llb'licysty i wył'ra w 
nego znawcy poHtycznydh slo
sunlków mi~dzyna-rodowych. 

S'Ilały bywalec proasowej loży w 
liJdJre IllaTodów puszcza pnzoo. sic 
bie gęste klęby cygaTowego d'y
mu i spokoojnie, l1zecz.owo odpo
wiada na wszystkie pytania. 
Gdy próbujemy zauwoażyć, że pro 
fesor zocoadza zbyt Wlielki pesy
mi'zm, że pa1rzy pr<Z'ed siJe(bie, \Vi 
dząc wszystko w pochmurnydl 

GE 

barwach, otrzymujemy senten· 
cyjną replikę: 

- 'Volno nam być &ptymista
mi w każdym wypadku, wyłą~ 
czywszy jednak t~ gdy pesy
mi~m staje się równoznacmy z 
tl'7Jeźwą oceną sytuacji. 

"- Bo pro ,zę mi ws'h.aLać - 
domo.ga ię odemnie limnowny 
rozmówca - choćby jednego m~ 
ta s'tanu w Europi.e, któryby byt 
zdolny z,realiz9'W'Uć coś istotnie 
wartościowego dla dzieła poiko
ju. 1\'iech mi pan wskaże jedne
go męża s·tanu, któryby w dobie 
o'hecnej chcital i potram uspo
koić l"(J,ZOg ni C)lle , często schorza
łe umysły pewnych dygnlitaTZ~- . 
Z przykrością muszę shvierdz;c; , 
że nic się dziś nie l'Obi dla po· 
wstrzymania agresywnych zap~
"ów pruskiego nacjonalizmu. Tu 
tkwi rwzyczyna mego, jwk pan 
to z~lcIhcial nazwać, pesym1zmu. 

Czy dziwi się pan, że ja żadne 
go nie widzę wyjścia z obecnf:j 
sytuac,ji polityczne,j? Zadn.eg;), 
powloarzam. Przeszkody dQ zIi
kwidowatnil3. is<tn1ejącego zła gro
nmdzą się coralz illtensywneij. 7.. 
dni·a na dzień mnożą się łl'mIno& 
ci. Europa nie wytrzyma tego gu 
rączkowego stanu, Musi nastąpic 
eksplozJa. 

Tak, tak mela.ncllO'lijni '! 

wraca do tematu prof. Bernharcl 
- odnosi się wrażenie, jakbyś
my wszyscy na kołyszącym sk 
okręcie dążyli na s,'lmtek jak o
wejś mocy fatalnej ku przepaści 
w odmęty ... I to wbrew JogtCt', 
wbrew naszej zbiol"owe,i woli. 

Nie wierz~ - myśli głośno 
mój rozmówca, zapalając nowe 
cygaro - aby HjtJer chciał wO.t
ny. N'ue, on zapewne zdaje 5O'b;c 
sprawQ ze swej s1"omołnej pora/;· 
ki w ewentualnym wypadlku. Al:.) 
cóż pan chce, Hitlel'a ponosi dziś 
bieg wypadków, ten bieg. klór:,'· 
mu on sam nadal kierunek. Dz;~ 
wytworzone warunki decydu.ią 
o .lutrze, a nie wola tf.',j. czy ill
nej imlywidualności. Cr.y WY8' 

braża pa'll sohie, aby wódz ~i~
milec mógł s-ię dziś cofnąć przei 
dDC~'lją, klórą powziął, Q która 
może napotkać nra przesr.kody ze 
s.trony ill1llJych pat'istw Eul'{)py? 
Cofnięcie się dyktatora jest jego 
klęską, ~g-o upadkiem, jego 
śmiercią. A niecofanie się jest 
zwycięstwem dopóty j0dnak. do
póki nie narusza interesów bez· 
pośredIllio tych, których stać na 
stawIenie OpOI'U. Czy mOżna 
oprzeć s.i~ na hi.polezie, ŻI' świat 
zgodzi się stanąć na kolanac·(\ 
przed hitleryzmem? ~ie w~crz~. 

N'a drodze do zdobyw'ani'3 n·l· 

wych pOlZycji ofen:zywu panger-

RAL GU 

mańska wcześmej czy późlliej 
napotka n.a przeszkody nie d0 
z",,·aloz,el1ia. 'Vtcdy nal'o(lowy so 
cjalizm, miast popełnić samoh(,j 
stwo, zdecyduje się raczej spro
wokować spięcie, by pl"lzynaj
mniej móc wj,nę za swoją klęsJkQ 
prz.e.l'woić na innych, na demo· 
krację ... 

,Wytrawny polityk niemiecU 
zaczął prrechadzać się po poko
Ju. Zbliżał s'ię do okna, przysb
wał na c.hwHecz'k.ę . by znów kon 
tynuować przechadzkę . 

- Parnie profesorze, czy widzi 
pan jakiś sposób unikni~cia o .. 
wej fatalnej chwili? 

- Nie widzę żadnego - od
pad z miejsca, jakby sam sobi ~ 
odpowiadał na swoje własne py
t3:nie. - B~'ł czas, kiedy możn~ 
było po'W'str,zymać ten owczy 
pęd nu,z1'sŁów do i,luz-orycznych 
tryu'lllfów. Wtedy można było 
wi,ele sp.ornych problemów roz· 
witarać. Ale nic nie zrobiono. 
Br~kło ludzi o szerokim horyzon 
cle myślenia, o zdecydowanej 
woli, o harcie }lucha. W r'zeczy
wistości celem wyeliminowani '[ 
woJny zrobiono ws'zystko, by ją 
w niedalokiej przyszłości wywo · 
łać. 

Sta'l'a maksyma rzym 'ka staje 
siE; niezbi,tą prawdą dzisiaj: nic 

sposób zabezpieczy~ pokoju do
póły, dopóki napastnik nie zda
je sobie sJnawy z tego, że pl'ze
ciwnik gotów .jest walczyć o po
kó.i. 

Jeszcze nLcdawno byłem zda· 
nia, że pokój zależny jest od kon 
solidacji demokmcji europ ej
~ki e.i , a nie (Jd woli agresorów. 
Xiestety, tell sąd przestaje dli~ 
hyć aktualny. Chyba ... po doko 
nanin pewnych zmian na pew
nych stanowiskach w Anglii. Nit! 
mówię, że nie ma dziś demokl'u 
('.ii; mówię, iż nie widać Judzi. 
którzy, stojąc na jej czele, byIiJłY 
j(',j godni. 

Kata,·trofu , która się z.bliża \v 
miarę, .ink wchodzą w życie po
sz'czególne punkty hitlerowskiej 
ewangelii, napawa nas wszyst
kich uzasadnioną troską. Ale nie 
mnie,rszą jestem. opanowany w 
chwili, gdy widzę , że nikt nie ży 
czy sobfie zawiel'uehy wo.jenne.i, 
a biernie wszyscy ją spl'owadzn
my. 

~ieszczęściem naszym, nic· 
szczęściem całej dzilsiejs'zej demo 
kmcji jest to, że wielu mamy 
ludzi uczciwych i szlachetnych, 
a Olało silnych. I ni'kogo nie BW. 

ktoby odważył się uderzyć pię
ścią w sltół i krzyknąć: 

- Dość! Dalej ani kl'oku! 

EWie 
... o ..... 6c:iItft,y do Rosji i odrestaurujemy narodo1Aly ustr6j·· 

Złożyłiśmy wiJzytę generałowi 
GULEWICZOWI, zwanemu Lu
dendorfem Rosji. Korytarz, p'ro
wackący do posa;crególnyCh po· 
koi jego mieS71kania, wytapeto
wany jest fotografiami cara Mi
kołaja II, jego rodziny oraz na.j
wyższych przedstawicieli daw
nej carskieJ annii. W gabinecie 
gener·ala odżywa ze ścian ta sa
ma epoka i ci sami jej priedsla
widele. A nawet z portretów wy 
zierają jeSizcze ~awniejsi ludzie: 
Aleksander III, AJeksander II. 
Odnosi się wrażeni.c, jak gdyby 
zwiedzało si~ zabytki historycT.
ne, muzealne obiekty. 

YV tej oto atmos-fer.ze g.e.n. Gu
lewioz, były szcf sztabu gene1'al
nego i sławny strategik, przesu
wa pJ'lzed nas,zymi oczami i-nk
resujące nas fragmenty z miniu
nego okresu. A wspomnicll mu 
nic brak ... 

Kariera gen. Gu1ewicza .ie ~ t 
istotnie bogata. Przez 13 lat był 
})rofesorem akademii wo.fenne,j 
w Petersbul'gu, pracował w mi 
niskrslwie wojny, był szefem 
najwyższej rady obrony narad,) 
wej, był komendanItem I PUłk:l 
gwardii cars1lde,j im. Preobrażell· 
skicgo i głównym doradcą lUiIitu 
I'yzmu cara Mikołaja II. ,,- na
grodę za pracę swą ","V,ojna a 
gospodarka narodowa" otrzy
mał w rO'ku 1898 trzy złote me da 
le od akademii nauk w Pełei's
burgu. Za swe zdolności strate
giczne, ujawnione podczas woj
ny, gdy pełnił funkcję szefa szta 
hu gcneralnego wojsk rosyjs'kich, 
wakzącycih przeciwko ~i'emcoJ1l 
otrzymał najwyższ.e odznaczenie 
mi'~i, tarne: Krzyż św. Jerzego. 

Rzad francuski nadał mu rów
niei najwyższą odznakę honoro
wą, mianując go komandol'em 
legii honorowe.l. 

Gen. Gulewicz jesl wysoki , bił ~ 
czysty i krzepki. Spojrzenie je-

go śmiałe , przeszywające. Ruchy 
spokojrne, opanowane. 

- Jaki epizo.d z czasów wojny 
światowej wrył się panu najgłę
biej w pamięć? 

- To było w siepniu roku 
1915, kiedy miałem sposobność 
oddać wielką przysługę armii 
rosyjskie,t. Po ewakuacji Wais.za 
wy zaistniało nowe niebezpie
czcI\s.l \\'0 dla północnej części nu 
szcgo frontu. ~iemcy znżyli cah! 
swą artylerię. by za.iąć Kowno. 
Zbliżali si~ już d1l Wilna, Sytua. 
cJa stawała. si-ę dla nas groźna. 
_\le udało nam sią pokrz.yżować 
pla:n~' Hindenburga i Ludendor
[a. ,,- pami~tn.itkach swych po· 
ś więcają oni wiele uwagi tej wal 
ce i z żalem pJ."lzyZl11ają, że ł)rzc
ciwnik przf.'jrzał ich zamysły i od 
Jtarował skutecznie atak. Luden
dor!' zdał sobie .spr1l\C..,ę z swych 
bez-płodnych planów strategicz
nych, które udało mi się unice
stwić. To był nas.z wielki suikces. 
Z pobytu mego w Polsce zacho
WU.1ę najlel}SZe wspomnienia. Ł:l 
ezyły mni'e rozgalęzione stosun
ki z ludnością pols'ką, która oka 
zywała nam wiele życ.zJ.iwej lo· 
jalności. 

\\Tzrok nasz pada na kilka 
zdjęć , wiszących na ścianie. Xa 
jednym z nich - tłumaczy nam 
generał Gulewicz - stoi car 1\11 
KOLA.J II, a obok niego POIN
CARE, marszałek JOFFRE oral 
nasz rozmówca. To było w l~k.U 
1913. 

_\ obetk zdjęcie niezmiernis.~ 
ciekawe, Parada wojskowa z o
kazji jubhleus>zu I pułku ian. Pre
obrażeńskiego, Na pierwszym 
mie.iscn stoi gen. Gnlewicz, a za 
nim car. 

- To napra\Vd~ - wyznaje 
nasz rozmówca - jedyny w swo 
im rodza.fu wypadek, kiedy ClU 
przyjmuje defiladE: , stojąc za 11.1': 

wyższym oficer-cm pułku : .. To 

był niepospoIitYC'J:łowie-1i na~l 
car - zapewnia generał. - Cz~
sto prowadz.il ~e mną intymne 
1'OIZffiOwy, na podSItawie których 
najlepiej moż>na osąd'li'Ć człowie
ka. 'Vypadało mi l1iejedndkrot· 
nie przebywać wśród carE>kiej re 
dziny i obserwowoać jej życie. 
Imperatorowa była niezwykle la 
skawa. A car - to C'Złowirk o 
wielkim sercu i naj. zlach('lni ~ .i
szej woli. Był prac-owlty i wy trzy 
mały. Po odbyciu 60-1dlometro
wej przejażdżki konnej nie od
rzuwał zmęczenia. Sam cz-ylał 
listy <Jo niego adresowane. 1\i
gdy przed północą nie kładł się 
spać. Nigdy nic wyrażał gniewu, 
nic rzucał ostrych uwag; był do
bl'y dla wszystkich. 

Pamiętam rok 1!)13. gdy wy
jechałem na I\:rym dla zdania 
carowi raportu z odbytych pod 
Petersburgiem manewrów. Przy 
b~-wam na miejsce o U rano i 
zgłasza<J.ll się do cara. Był ogrom
nie smutny, julko, że o świcie 
zmarł tam komendant garllizD
ilU. zresztą na oczach cara. Gdy 
mnie przyjął, powi-cdział na wslt~ 
pie: 

- Straciłom przyjaciela. To 
był mój towarzy~z ten generał. 

A po chwili od-ebmł m6j ra
port, jakgdyby nic przed tym 
nie zaszło. Tak, car był pełen 
szlachetnej prostoty. To był 
1)r8wdziwy dem6krata... I nterc· 
sował się życiem swych żołnie
rzy, a gdy któryś z oficerów 1)

szukiwał go, pros'ząc o urlop z 
powodu rzekomej choroby ŻOJl~' 
czy matki, car nigdy nie wpadał 
w gniew; smucił się, po tym wy
baczał. I carowa była przez Ilas 
lubiana. Nie lubiła ,,,'ielkich pa
rad, przyjęć, ceremonii, co zrcsl. 
tą niesłuslZnie zrodziło sąd o jej 
nieprzystępności. 

-- A ja'ki. był jej stosunek do 
Uas-putina'? 

- ,\V~zystko. co pan sl'yszal o 
tym, lub widział w kinie, je~t 
z.myślone. Carowa szancywała 
RaspuHna tybko d!latego, iż jemu 
udawało się łagodzić bóle care
wicza. Ale absurdem .fest mnic
manie, jakoby Rasputin miał nie 
ogranicZOliy wpływ na carskim 
dworze t .. był kochankiem im
peratorowe.ł. Te fałszywe hipo . 
tezy zrodziły się w głowach tych 
samych złych ludzi , którzy w 1 g 
wieku t\siłowali skompromit,)
wac we Francji :\fARIĘ ANTO
NINĘ· 

Prawdą jest, że RASPUTIN 
rozporządzał siłą hypnotyczłlll. 
której przeciętny człowiek nie 
posiada. CieSlzył się t 2 Ż względa
mi w pewnych salonach arysto
kro.tycZ'l1ych, które odwiedza!. 
Znał wiele kobi~t z łych sfer i 
prosiły go one o rozmaitl' pro
tekcje, ws-tnwienniotwa. Być mo· 
że R:lsputin żądał czegoś od nicn 
wz.amian, a one mu ulegały , .. 

Ale naogół to, co się zwykło o 
mm mówić. jest przesadą. Pa
mi(!tam, że sam swego czasu o
trzymywałem od Raspntina liści 
ki z I)l'ośbą odnośnie tego, czy 
innego oficera, ale ja te l'iścil;i, 
pisane zresztą bez stosowania 
zasad gramatycznych j ortogra
ficznvch, "Tzucałem do kosza. 
Co robi.li hl'lli przełożeni armii, 
gdy się do nich Hasputin zwra
cał, nie wiem. 

- Czym zajmuje !:-ię pan ob \! c 
nic, pan12 generale? 

- Jułenl profesorem w insl~' 
lucie nauk słowiańskich oraz 
prezesem fedeTacji wszyst'ldch 
stowarzyszeń dawnych komb:l
tantów rosjan zagranicą. Je,t 
nas około 6.500 inwalidów, roz
sianych po całym świecie. Ni~('h 
mi wolno będzie przy tej spos0i) 
ności wyrazić wdzi~czność rzą
(łowi J)olskiemu za to, iż tak W~'

datnie pOl)iera rosyjskich illwa-

)idów, mieszka,iących w Polsce, 
Otrzymują olli co micsiąc 4.000 
złotych tytułem wsparcia. Inne 
kraje są dla białych r.osjan mniej 
łaskawe, a niektóre nawet wca
le nas Zllać nic chcą.,. 

- Co pun myśli o lOSIe rosyj· 
skiej emigracji? 

- Wierzę, iż I'eźym w mO.i(',i 
o.tczyźnie niebawem runie. STA
LIN wytłukł wszystkich wieI· 
kich rewolucjonistów i poz·ostał 
"um. 'Vystarczy byle jaki incy
dent natury politycznej, aby ra· 
ty obecny system zosta.ł doszczęt 
nie zmieciony. 

\Ytedy powl'ócimy i odrestan
I'H.jemy nal'odowy ustró,i. Ustano 
wimy dyktałUl'~, a po tym I)rzc
kształcimy ją na monal·chię. Nic 
można marzyć o innym syste
m~e , z,,"ażywszy groźny untago· 
nizm Xiemiec. Zresztą monnt·
chia w Rosji opiera się na trady
e.ii i całkowicie odpowiada na
sze.i nacjonalistycznej mentalwJ
ści. 

His toria naszego kr:lju dowo
dzi , że rozwój największych :lH 

szych wartości kulturalnych i cy 
, .... ilizacyjnych był inspiTowa ny 
przez naszych monarchów. Zda· 
niem moim I'ównowaga politycz
na w EUI'opie nie będzie moglu 
zaistnieć, dopóki nie b~dą w ni<'.1 
I'zynl1ie pa1'łycypować wi<,lkn, 
zjednoczona narodowo Ros.ta o
raz Polska. Dopiero taki stan 
rzeczy może spowodować ugrnl1 
lowallie się pokoju na Lrwałych 
pod~tawacll. 

Oglądaliśmy jeszcze wiszą.::c 
na ścianie ślady minionej epo
ki , po czym podziękowaliśmv 
naszemu rozmówcy za uprzeJ
mość i szczere wynurzenia. 

(Anki e tę przeprowadza 

J ('I'ZY Halalllski) 
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~a per~~feriach nowoczQ:-nego 'iy

cia tr\\":\. (1:1'ylllOŚ Ć, trwa nie zracju
l.aliżowany jeszc'ze romantyzm. I 
uieraz dusza, ludzka, przytłoczona 
ciężarom EU'tblonow0go życia, jakie 
wiedzie, wyrywa. _sie: 1m wolnej 
l'rz'3strzeni, ku niespętane;uu czas') ' 
wio Chee wyjść poza regularną sza· 
ehowuicQ asflatolrych elr(g i 'wy
zwolić się z ll1ech~.nizmu i monotu· 
I1li cc.dzie!lll08ci. Owe uci,}c7ki v(l 
w.'czy\vistości często (,kazują elę li· 

ludą. bo są. wyro::umowane i przy· 
JJos,ą. ro;~czarowanie. A jednak ll<L 

marg:in'3sia wspćłczesnosci toczy się 
życi!;" oumiennę od naszego; żvj:\ 
ludzi.! nieprzeciw~tawiający się 113-

tlil'Ze, ah~ z nią. ściśle wspl,lżyj~!cy. 
- Ginie dawna puszcza i '~ oraz rzaJ 
~za 8tajo3 się przygbda. Przygod~L 
l-ra ",elzi \'fa, a nic ze~tawiana sztu{'.-.; .. 
l ie z r ,)kwizytów te~tralnyclJ. JeH 
w masie czytelniczej, w wyniku }'C'

akcJi. zainteresowanie ~i\: prymity
w(>m i pr:\ygodą,. To też z wielli;illl 
1..;lciekawionicn1 spotl;ała !'.iQ prz:; ,l 
clW(lTl!a laty "Przygoda brnylijska" 
PETLn FLEMINGA, nkaznjąc&, 
\\'lI~tfZl; pl1SZ~zy brazylij::iki<:j i da· 
:;1e" E wie~e, życiowe spojrzenie Lla 
prt.ygod(?- Podczas, gdy książk.i. 
Flcl\1inga tyla epo:::em podzwrotlli
k,)\\'(' j IlUSZt; zy brazylijskiej - :Mat· 
te Grosso, ostatnio wyszła. opowi!)ś{\ 
k~nadyjskiego pisarza Gr.~ v uwI n 
jCf-t , :~lrazem surowe' j, phll.)Cnej 
puszczy Kanady. 
GlłEY OWL - SZARA SOWA 

" ~. wojej ksi:1żce p. t .• ,Ludzie z Ol'

tatniej gral1i'!y" odmalo'mł tio' gi
qeeJ puszczy i WiZfrU1'ki jej z\\i ~ 
rz,ąt i ludzi. Ostal.llia grallk~l -_. tn 
linia mif;dzy nowoczesnym żyr'iem 
a nalmą. i prymityw.:m. Ginie pu
f,zeza kanadyj s!~a , ginie rI'Z,~1. .'ltd-
1"-OŚĆ handlarzy fnter i drwwa. gi
nie prz n brak kI: ltury i l:iccclcz:t
cie pip'kna. Epoka, i,t<ira znamionu
je tellip'), rekord i pOgOił za zyskierr. 
oboszb siq z ])l1f,zc~ą. barb:ll'zyfu,]w 
i r.ierozwa~[lie. Grcy O'" l -- czk. 
"iek ostatniej granicy .~kr.vwa 
llię.kno. tkwiąc,) w ~' iną.,. i OU~Zc7.y 
Ukazuje "\ys!)!llJiały l'll[\I:llll VZIl! ~zl:l-

1m i traaicz1l9 mor',';llt 'f :JI<1 rL~ e lli;l. 

Bo puszcza zazclr05nie ;;trz~~ że 8W0-

iell tajemnic i mści ~ią :1..1 VII n::mt
f1.l~nifl. A1Jtcntyzm pON.Y':' nrz."ma
wia do czytelnika i pozwala p.7.n;I':· 

żvcie · puszczy. Opisy natnry, .\o,;l;r-. 
nal(' przeżyt.e ZaSłU!!;lli.~ lla. ~Zl'Z ('2: ,il. 

ne !-,odkreś12nie, 7.Włil'jZ(,i,l1 rozuli:ll 
o b'cbrzYUl luclku. 

1. ~Ialżol1l,a premiera 
:h3mb~rlaina . rozm:lw':\ 
t jedn):iil z · ch9r)'ch, ra 'l
fll'm jcszcte w WOjTli., 
światowt>j , podczas sw.j 
\\'izyty w hotelu inwaJ,· 
!tl'\" w Paryi.u. - 2. :,'. 
Ilmerytó,,' )in:em,aszero.'·;\ 
' O u!iCaJili l_ondynu , niJ
,ąc, plakaty, na który.:il 
\~'idniaty 'żądania zapom.) 
:;i w wysoko.ści -funta tj" 

godniowo. 

M!!1II~IIIIIIIIIIIIIIIWIII"'~lIllIlIIlllllllIlIlIlIlml 
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IV "Ludziadl ostatniej g'r!llli.:.v·' 

- doŁ'rze przełożonych l1i\ llolt'ki - 
C(lczUĆ można atmoB'I\VJ'Q " ·ielki,' j . 
v1wartej przcstrleni i ż~·wP.i, p ~lrl (' J 
uic.bezpieczeilstw nutvry. W litem
t1:rze polskiej zbliżają się SWyO', 

dtarakter<.l~il do .,Ludzi ostatniE', 
graniry" książki ARKADEGO FIE· 
DLERA, przede wszystkim "Ryby 
śpiewają w Ukaj:1U", ' ktvrcj ]1w'
l( ~ka d.1a młodzieży ,ukaz!lła rię o 
)' ecnie p. t. .. Zdobyw:lmy Amazo:l
kę'· . 

EgzotyzJn ll1nego typu repIl'zcn. 
tuje powieść japOllska p. t ... Córka. 
~amur.!lj,l'·. Autorka E'rSU INAGA
lU SUGIMATO jest dzieckiem H,iI

clcrn!zując~j si~ Japonii.·:Mimo 'wlh
ny wiary (jC'st chrześci.i~nk;i) 11i .:: 
~: 1,pomniała obyczajó~Y przodków ( 
cpo\\iaua o llich ze Zlll1Wstwem i 
Fympatią. Fabuła "Cćrki S!1.muraja·' 
jest dość interesująca i stanowi ck
kawe spojrzenie La dusZQ Wschodll. 
Wsrhód różni si~ swymi poj~ri3mj 
(,d Zachodu i książka Etsu Inag'aki 
Sug;mato jest t~j rożóości potwier
dzeniem. Przekład wartośdow('j pIJ
wieści japońsldej pisarki naogćł d'J
bly, acz nie brak usterek. . 

O ludziach . Wschodu opowiarli1. 
Tcwnież RYSZARD K.ATZ w ostat
llio przełożon~j 1'a polski l,si~żc~ 
p. t. "żniwo wędrówek" •• ,,'llliw'J 
wędrówek" powstało ]1rzcd 10 nit!
mal laty i z takim op":źnicniem u
kazuje się po polsku. Cza~ pOWl:iUt
pia książki wPłynął na przedawni,'
l ie ui8których wniosków politye.~
r,yeh, ala nie zml'.iejsza to wartości 
hiążki, która stallowi reportaż c. 
llJdziaeh i krajach. Kr..tz w wcdrćw
k:;;ch swych zwiedził Grecję, ł':.tlr· 

f-tynG· Syri~, pćlnocną Afrykę, Cej
ku, wyspy mórz poludl'iowycll i 
rz~ść U, S. A. i da.ł r.iezmiernie ży. 
wy obraz widziane~o Ewiata. 1Jmi~ 
,iętuosć patrzenia i wybitny talelJ~ 
): i~afski złożyły ~'l} ra. powf'.tanił. 

int.:'resu.iącej calcści. Uwagi Katz:l 
lljlllll.ią. zaWRze prawic trah'ie istot~ 
l:WiepLanyrh krajów, bv wejrzeć w 
r1U<:lę ludzką. Problemy ~106unlr( w 
tiąłych i kolorowych, naJe7·ące dn 
najbardziej skompliko'wanych Z:1-

r.:adnjp!,[ (nropE'j~kieg9 władztwa 

kolonialnego Zl1k11azły również d.'· 
l,awe ośwl~tlenie w ,.Żniwie węc1r,J· 
",;'k'·. Liczny Jl)ntpr!:~l iltl~tracy.ilw 

i lobry pr'1.f'klacl pOL1[oszą "arloFć 
k~i:t. ·~ki Katza. 

1 e e,,;av 

IIIIEll~l' IllUlD<oilE (A\ 
LudożCTca mieszkał daleko na 

jaki.ejś poclzwrortniilwwej wyspie. 
Według tamtejszych pojęć był 
szczęśliwym i dJzi,elrnym ludożer
cą. ~In.iej wi-ę<,ej r'3;Z na miesii!c 
napadał - na ·c.złowieka sąsiednie
go plemienia, zabijał. go, nawijał 
jeli,ba. wroga na swoją lancę i z ia 
dal resztę swego współbrata. \\1 

' domu miał dz,i.es,ięć Ż()IJ1, ak 
mógłby mueć jes,zae dziesięć żon 
gdyby miał ochotę. 

Lecz . pewnego dnua na wyspie 
ukaz,ał się mi.gjonarz i wygłosił 
przemó\vi·cnie . do nas.zego ludą· 
żercy i jego współbraci. \V tym 
przem.ówi,eniu zwalczał złe czy· 
ny. jak npl'z. rabunki i jedzenie 
ludz·i: również nie dopus~czał'. 
aby ktoś miał kiLka żon. Kto zaś 
w~'stąp: przec:iwko temu, ten lJ~ 
clz,joe po śmierci smażył się na 
dni,e piekia". in aeternUl11. 
~iewiadomo, jak dalece argu 

me'nty misJona.r1za przekonały na 
F>ze!'!o dzi'elnego ll1dożerc~. \V 
każdym rruzd.e przekonała go pew 
na okoliczność: za misjonarzem 
słał oddzi>ał białych żołnierzy l 

nastawionymi bagnetami. 
A wlę~·· naSIl d'z.ielny ludożerca 

ni'e grabił swych wrogów i nic 
jadł łudz:1d<ego mi,ęsa. a nawet 
rOlzslał się z dZ~le",.·.jęci,oma z po

' śród swych c1zi,esięciu żon. 
~Iijał dzuell za dniem j nasz 

dzielny ludożerca i jego "\vspół
braci~l ż~'li według wsnd misjo
narza i białych ludzi. 

Ale p 2J\Ynego .wnia znów uka
zał si 'ę misjonarz i uzbrojeni bia 
li lud-t.i,c przed chatami ludożer
ców. l~ym razem nic· mi jonarz 
wyglooit p11zcmówienie, a dowód 
r3 uzbrojonych bi<'lłych. Treści,! 
je::;o mowy było, iż d~·leki kr3j 
białych zosLał napadnip;ty przez 
zle{?o ·wrogn. Trzeba wi~c złego 
\n'(}ga "\'"ytępić! I 

, - CQ,? - 7.4zi:wil 5ię luclożer
da - czy wolno zabijać wroga? 

Cz'~, woln,o? - powtór'zył 

bi,ały dowódca. - Gardła trzeba 
poprzecinać tym psom i wy
drzeć im s er<: a z piersi. 

~1ówiąc prawdę, mowa ta bar 
dzo się podobała naszemu ludo
żercy i jego towarzysz,ol11. Ponie
waż jednruk dotychczas mieli od 
bi'ałych całikiem prz,ech"ne wsku 
zówki, z'WIróeilli się do misjona
rza z pytantilCm, co powie na ·to? 

Ale ~nisj.ooJ1arz nic o tym nie 
powiedział. 

,Wkrótce nasz ludożerca i jego 
ws-półbracia ubrali się w · muu
du~y bi'3.łych żołnierzy, po .C.7;y11i 

zaopatrz.on'IJ ich w broń. Okrt:t 
zawiózł ich do paiuitwa białych 
i wyruszyli prz,eciw złemu wro
gowi. 

Od tego czasu' minęły lata. '" c 
wsi życie ludożerców płynęło S~u 
kojn,ie, opa'ne na ' w.s.adach bia
łych ludzi Natural'11Je bez tych 
ludożeiców, którzy w mundu
rach białych żołnierzy wyruszy
li przedw złemu wrogowi. 

Wreszci'e, po długi,ej ni.eobcc
ności, gdy gmina ludożerców za
pomniała już o swych synach, 
którzy wSltąpioli w służb~· bia 
łych ludii, pewnego dnia ,,;ró'::lł 
do WSoi nasz dzielny ludoż erca. 
Miał na slobie mundur b'ialy-:h 

żołnierzy. Pi,erś jego zdobiły licz 
ne medale. Jego portmonetka by 
ł·a napchana pien~ędZmi, a obli
ew jaśni:alo zadowoleniem. 

- Co widzliałeś u białych? ._
zapytali go ludożer'cv, którzy 
prozcbywali przez kn czas w do
mu. 
, - Cóż mam ,,~am powieruicć? 

- - odparł dzielny luaożetca. -
Było nadzwyczajnie. :\logłem 
mordować, ile chciałem, a. w' poj 
lu moglem również potajemnie 
jeść mięso ludzkie. 

A jak przeds,ta,,'ia $lię spmwa 
miłości u białych? - pytali d~l-
lej ludz~e. .. 

- :\logłem sobie coażiCllnie 

brać inną żonę - odparł dzielny 
ludożerca. 

- Ho. hol - potrząsali gło
wami ludzie. - Ą czy to było do 
zwolQlJ1c w państwie białych? 

- Jeżeli wam mówię, możccjp 
mi wierzyć - oświadozył dziel
ny ludożerca. 

- A co słychać u was? 
- U nas źle! Rabunek jeS't ta-

bul Tabu jest także jedzenie ludl 
kiego mi-ęsa i tabu jest posiada
nie ' więcej, niż jednej żooy; tyl
ko podatki nie są tabu. Misjo
narz jest bardziej srogi, niż kie
dykolwiek. 

- Ho, ho! - rzekl dzielny lu · 
dożerca. - To nie jest w porząll 
ku. Chodźmy do misjonarza i za
pytajmy go, czy nie można przy· 
wrócić dawnych obyczajów .. Ja 
jestem świadkiem, że biali w 
swym kraju wcaLe nie stosują i,~ 
do tych przepisów. 

Udali się do misjonarza i dziel 
n)', wysłużony ludożerca wygło
sił przemówienie. 

Misjona'rz potrząsnął łagodnie 
głową i znów zagroz.il piekłem w 
sprawie wielożelistwa, jedzenia 
ludz1dego mięsa i rabunku. 

Zdumieni ludożercy sądzili, że 
mo~e biały dowódca, stojący za 
m.isjonarzem na czele uzbrojo
nych biQłych żołnierzy, odpowie 
przychylnie na ich prośbę. 

Ale tym razem uzbrojony bia
ły dowódca nic nie powiedział. 

- Tego nie pojmuję - rzekł 
dzielny ludożerca do swych to
-warzvS'zy. - Ale wierzcie mi, ni,! 
kła'rl1ię, w państwie białych 
wszystko jest tak, jak wam po
wiedzi,alem. Dlaczego więc my 
nie możemy tutaj czynić tego sa
mego? 

- Tego nie pojmujemy! - o
świadczyli pozostali ludożercy 
zdumieni. 
Mówiąc prawdę, ja również tt!r . 

go nie pojmuję. 
J. E, Tersanszky. 

1. Prezydent Ignacy Mościcki bawi! 
w tych dniach 1: członkami korpusu 
dyplomatycznego w vVarszawie na pa
lowaniu na bażanty w lasach Cieszy
na. - 2. Członkowie cywilnej l'umuń· 

,kiej organizacji obrony przeciwlotili 
~zej w pełnym rynsztunku na ćwicze · 

niach. odbywających się pod kicrow 
nictwem oficerów. - - 3. Dwaj lekarzl' 
Rngielscy S. C. Dyke (na pierwszym 
planie) i K. Reid (nu drugim planki 
zestawili lekarstwo, zapomocą które;J 
w całym szeregu szpitali wyleCzolI:> 
wypadki zapalenia płuc, uwazane j'.li 

za beznadziejne. 
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ATATU 
SądUlC wedłu,g fotografii z 

przed dwudziestu lat, przedsta
wiających go wttoeron~:o w 
mundur oficera turecldego, z 
twarzą sz.cru.p-łą~ pokrytą tu i 
owdzie chorohliwymi plamanli, 

'Ałatwik, w którego kondu'kcic 
żałobnym krocZ" l ostatnio cały 
naród, miał w owym czasie wy
raz nieco melancholijny, a ty!
ko fez i wąsy, które jeszcze no
sił, nadawaly ~o zewnętrzl1e
mu wyglądowi cechę żoł:nierza. 

Kiedy w kUka lat po tym odwie 
dziłem go, nie stracił nic ze 
swe,i &m!Ukłośd, ale ubierał się 

ty~ko po cywilnemu, przy czym 
ubranie 'jego dowodziło pewne
go wysZ'llkania, a rzadkie włosy 
oraz glę-bOIkie bruzdy lIla twarzy 
świadczyły o tym, czego ddko
nał i co przeżył w międzyczasie. 

Willa jego, ja,k gdyby na5a
duma na pagórC)k. na piI'zedmieś 
C',t stolicy, bvła beznreteIliSjonal 
na, uJ"Uldteniepochodziło z c
pQki, w lkJtórej turcy lubili styl 
francU5ki. Służba i straże były 

zredJUkow3Joo do najniemędniej 
srogo minimum. Jak to bywa w 
zwyczaju u narodów w.schodu, 
drzwi 'w'szystkich POKOjów by
łv otwarte, taJk, że można było 
słY's.zeć dzwonek' telefanu w Ikaż 
'dvm lak,ąjłku domu.. 

CzłoWiek zmsJaon, 
wiekiem 

z iJ)eWlllego rodzaju osobliwą 
kokieterią usiadŁ w ką,cie tpo
koju, gdzie panował tak głębo
ki oien~ ze prawie zupełnie w 
nim zniKał, podczas gdy mnie 
kał,at usiąść pod ś\viecznikiem, 
którego światło mnie raziło. -
POlująe namiętnie na ludzi, nie
wąltpliwie byłbYIll pozbawiony 
części zdobyczy, ~!Clyby Ataturk 
od czasu dt.:. czasu nie zapalał 

papierosa; p.l"zy świetle zapałki 

rysy jego, zniszczone wiekiem, 
uKazywały się na kilka: ekund 
w p ólicieniu. Jego blado - niebie 
skie oczy, nieco szkliste, 'jego 
prawie zupebna nieruch1iwość, 

je'go poważny, glęboki i do tego 
--""- ·~YP'nięty głos. s>pTawiały, 
te z początku wydawał -się nic 
przeni/kliwym. 

Zapewniano mnfe, że niegdyś 
był bardzo wesoły i żywy, ale 
późnie,j coraz częściej oddawał 
się rozmyślaniom, że miał o'kTe
sv nieuprzejmości, trwająJCe nie 
kiedy tygodniami. Gdybym nie 
był skiel'ownł rO'zmowy na je
den z Jego wyczynów wojen
nych, który kwalifikowano, ja
ko bohaterski, byłby z pewnoś
cią pozostał podczas całej roz
mowy w chłodnej rezerwie. 

Z tIliezwykłą rzeczową dokład 
nOSClą. opowiedział mi słytIlny 

cpiz-od, który miał miejsce w 
1916 roku pod Gallipoli; ofice
rowie sztabu generalnego umie
ją czasami dobrze opowiadać. 

Przy tej sposobności wypada 
!.H)-dni~ść wyhitny rys je~'o cha
raktf:-ru: absolubny bra'k wyD
hl aini - fanta~ji. On sam pod
kr~~la to często i je:>t z tego 
dumny. Kazał przetłumaczyć na 
język turecki dwie z moich ksią 
Źl.'k i zaczął mi d,ługo tłumaez:yć 

a propos mego <lzieła o Napole
o,nic swój punkt widzenia, we
dług ktĆ'rego wyobrdnia zgubi
ła ,,,-jelkiego korl>Ykanina:. 

Pogawedlea 
O Napoleonie 

Cele, do k,tórych ' się- zdą
ża. nigdy nic powinny być oso
biste. Kto się kurczowo trzyma 
przesŁarząlych systemów, k,to 
nie umie się uwolnić od trady
cji, nigdy nie będzie mógł wu
dować nowoczesnego pallstwa. 

N.apoleon tolerował w swoim 
otączcniu Fouchego, aczkolwiek 
wiedział, że go zdradza. Po tym 
oddał się sam w ręce swego naj 
~orszego nieprzvjacie1a, co moi: 
na wytłumaczyć tylko jakimś 

pomieszalfliem oorowego r ,oru
mu, Rozpoczął on dobrze pomy 
ślany, ale nie przemyŚllany plan, 
a wypad/ki poniosły go do u· 
ksmałtow:a11La swoich wielkich 
proJektów. O sześćdziesiąt lat 
cofnął oIkl'ClS demoltracji. 

Ten sąd pozwolił mi :z,rO:tu
mie'ć prQf,:ram polityczny 'Atatur 
ka, Marzyciel, prawie tak wiel
ki, jak Napoleon, nacjonalista, 
traktujący z nieufnośdą' każdy 

inny naród poza swoim, 'opano
wany jedyną ideą, kitótej był 
zarazem panem i sługą, aykta
tor turecki pogardza wszystkim 
00 si~ nie da wyrazić w cyfrach 
i narzuca swą namiętną skłon
ność do racjonalizmu w waIce, 
kt6rą prowadzi przeciwko mi
stykom, kalifom i kapłanQm. 

~ Kazałem po raz pierw'Sży 
przetłumaczyć koran na język 

turecki. Również biografię Ma
hometa, Naród mu'si wiedzieć, 
że ikapłami nasi myślą tylko o 
napeJJnieniu sobie brzucha. Jest 
pan zdziwiony, że meczety są 
coraz bardziej opustoszałe, acz
kolwiek nUkt nie myśli o tym, 
aby ,je zamtknąć. Bo turek w 
gruncie nie jest mahometani
nem. Ten naród pasterzy zna 
tylko słońce, gwiazdy, chmury. 

Nie różni sie. w tym od chłop'ów 
całego świata, którzy wiedzą, że 
ziemia zależna jest od atmosfe· 
ry. Turek lIlie ubóstwia niczego, 
prócz natury. Pod tym wzglę
dem Jest w zgodzie z najlświat
lejszymi umysłami naszej cywi
lizacji. Goethe nazywał to "Gott 
Natur" (Bóg - natura). 

Wiedząc z doświadczenia, że 
nie wolno z wo,is.kowym dysku
tować na tematy filozoficzne i 
że w charakterze moim, jako 
gościa i obcego, nic wypada mi 
sprzeciwiać siQ dyk.fatorowi. 
Z'mieniłem temat. 
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I ·PO lE-DZIAŁ 
~ Nic wiem, co inni myś'leli, 

Wiem, że ja dokonałem tej re
ofF:anizacji i tego odnowitnia. 

resortu, J es.tem gotów poświę

eić się studiom i abdykować z 
mego stanowisIka, jako prezy
den,t, nawet jako wódz armii. 

NieDrZenikliwoić _ A z przewodnictwa partii? 
Miuits.ter spraw z.agranicllOych, 

- Z t-ego nigdy. Bo partia który stuiył nam jako tłumacz, 
moja jes-t u'cieleśnieniem PQlity

przełooiył mi te słowa, Wkłada-
.~i narodowej, którą uważam za 

, jącwnie lekką put~ triQł\'tfu.--" ' ni~iiD~dną, " 
Ghali ~tlll:ak ' wYl?owied~iał je 
w tonie zupełnie bezdźwięcznym 
a spoś6b, w jaJki je wyraził , 

~wym , głębokim i nieprz;ellikli
wym głosem, podobał mi się 

nadzwyczajnie. W tych szyb
kich odpowiedziach można w 
nim od!','adlnąć świadomość swej 
własne,; wartości, którei po
twierdzonia nie szuka w s~o

wach innych ludzi. 

Kiedy mu powiedzialem, żc 

Europa była zaalarmowana, iż 

generał stanął na czele nowego 
państwa, zda wało sk przcz 
chwilę, że jest zmieszany Ro 
tym odrzekł: 

- Jest to naturalne. Generał 
J~ zawsze niebezpieczniejszy, 
niż zwykły dykta'tor, jeżeli ten 
generał nie jest niczym innym, 
niż dyktalJorem i nie jest przez 
nikogo kontrolowany. Zresztą 

tak było w Niemczech. Kto był 
pań.skim szefem podczas woj
ny? 

- ILuden.dorff. 

- To nie był szef, Człowiek. 
który "9'cieka po kl~s.('c.". 

A Łaturk dodąje: 

- M6wił pan o ambi.c.ii. Za
pewne, trudno byłoby się bel: 
niej obejść. Ale nie powinna ni" 
gdy mieć charakteru osobiste
go; powinna się odnosić do ce
lów interesu narodowego, Szef 
musi wielkie decyzje czerpać z 
życia narodu, które powinien 
śledzić i ~tudiować" .., chwilą, 

gdyśmy się po?Jbyli naszych suł 
tanów, zwołałem parlament, zre 
zy~nowałem z moich preroga
tyw, jako prezydent, nawet 'l. 

prawa łaski. ""szelka władza 

pochodzi od l/udu, t. m. od jego 
wybranych. Jestem znacznie 
mniej czynny, niż pan sobie wy 
obrai!oa. Proszę, niech pan zapy
ta mego ministra, czy mam zwy 
czaJ mieszać się do spraw jego 

Ojciec nar.,du 
Obcy obserwatorzy, znający 

dobrze życie polityczne kraju, 
są zgodni, że Ghazi bardzo wie
le Tobi, aby wprOwadzić w czyn 
idee demokratyczne, które odpa 
wiadają jego niskiemu pocho
dzeniu i je~o prestiżowi ojca na 
rodu, \V 1924 -roku ofianowano 
inu godność s·ulttana, a nawet kił 
li fa. W tym celu przybyli spe
cjalni wysłarunicv do Aalikary z 
kilku krajów muzulmallskich,-

B) lo by to zupełnie zgodne z 
tradycją wiekową częstych re
wolucji oałacowvl'ft 'W historii 
tureckiej, w których: przywodca 
WO,łskowy obejmował następ

stwo po su.Hanie, którego obalił. 

'Ale AtabuI"k odmówił i jeżeli 

!Jod tym względem krytykował 
Napo1t.ona, trzeba przyznać, że 
minI do tego prawo, 

\\·sz~dzie w kra.tu widać by
ł.:J wywieszony jego portret. -
Jeżeli się pod świaUo pat:rzy na 
hanknot, ukazują sic: delikatne 
rysy q-haziego, jako manife t~· 
cja symboliczna. Kiedy mu po· 
wiedziałem, że. go się boją, był 
zdumiony. 

- Prosz~ przy sposobności 
zapytać d01;orcę hlgO domu; 
nawet on mnie się nie boi. Na 
strachu nic można by zbudować 
żadnej władzy. Władza, opiera
Jąca się na armatach, może być 
t:vlko chwie,tna, Czasem trzeba 
sic: do nich uciekać podczas re
wolucji ~ okoliczn'Ość, która 
cz~sto wywotuje konieczność 

dvktatury. Czy widziano kiedy 
dokonani{! wiel!k.ich poczynul1 
przez zgromadzeni,a. DziSiaj , wi
dzi pan przed sobą kraj z grun
tU pokojowy. Nie potrzebujemy 
ani jednego melra kwadratowe
go wifce,i, Kra.i nasz jest zbyt 
rozległy dla naszej ludności, -:-

Konferencja pokojowa 

- Czy zosŁawimy to wsz~'5bko w szatni? 

Z wszyshkimi narodami za war
Iiśmy traktaty pokojowe i arbi
trażowe, a zadaniem armii na
szej jest tyl'ko obrona l1iasze~o 

terytorium w razie napaśoci. 

AtaŁurk wydawał mi się prze
konanym wrogiem europejczy
ków. co go stawiało w sytuacji 
bardzo delikatnej, bowiem na 
zachodzie złamał jarzmo, ucis
kają.ce jego naród, który był 
zmuszony czerpać z zachodU: 
w.szystl,;,o to, co mu było po
trzebne dlO opa-rcia się temu 
właśnie zachodowi. 

Badania etnologiczne 
Nie mOf:,tem się pow,gtrzymać 

od pod'ziwiania pot~gi ducha 
stulecia, k,łóry zmusza dyktato
rów, Po dojściu do władzy dzię
ki odwadze i inteligencji, ao 
chowania si~ za parlamenty 1 
przeprowadzania badań etnolo
gicznych. Podobne posunięcia 

wajdJujemy jlUż u Napoleona, 
k-tóry organizował plebiscyty, z 
których ,sam szydził. Ghazi, po
ważny, jak wlSzyscy turcy, nic 
posiadający ani cnót, ani słabooŚ 
ci, właściwych narodom, miesz
kającym dokoła morza Śród
ziemnego, nie zdawał się bynaj
mniej zakłopotany tymi sprzecz 
nOŚCiaOl!, a jego zmysł rzeczy
wistości pozwolił mu wierzyć w 
możoliwość arbitralnego ograni
czenia pewnych w!pływów, To 
ok3zal(1 się przede ws,zyslkim. 
kiedy mówiliśmy o muzyce Z31 

chodu, 

_ Czytałem u Monteskiusza, 
źe nie moż.na dokonać Qdl'odze 
nia narodu, nIe uwzględIniając 

jego skłonności do m\Uzyki. To 
jest słuswe, I tQ je ,t powodem, 
dla którego staram się, aby u
prawiano tę s~tukę· 

Powiedziałem mu, że muzykn 
wschodnia nie: ma wdzięku dla 
ucha europ~jc1.y'ków i że to Jest 
jedyna sztuka wschodnia, któ
rej n:ć możemy zrozumieć, la
przeczyl, że ta m.uzyka jest lu
recką: 

- Jest to :,ecepla bizantyJ
ska! Nasze mel:odie narodowe 
można tylko słyszeć w naszych 
wsiach, u nas,zych pasterzy. 

_ Ale skoro ta sztuka ludo
wa jest ciągle stała, nie je t z.doI 
na do żadnego postępu, 

- 'J'ak długo potrzebO\,yala 
muzyka zachodnia , aby dojść 

do swego obecnego poziomu? 

- Około oZ'terech wieków. 

- To byłoby zbyt dłu'go, a.by 
czekać. Otóż właśnie dlatego 
staTamy się Wip'rowadzić u nas 
muzykę europeJską. 

Taki jest sens rzeczywisto~ci, 
której zlo~ył <lowód ten refor
mator. I nie byłem zresztą zdu
miony, gdy mi wręczył swój por 
tret z dedykacJą, że ostatnią li
terę ,,1" (Kema!) zakollczył dłu
gą kreską, idącą prosto w dół. 

Moż,naby na,~ettu powiedzieć, 
że stara się pozostać w kontonk
cie z ziemią, 

Emil Ludwig. 

- Wiedziałem - powiedział 

mi - że anglicy, znajdujący się 
naprzeciwko nas, nie mieli cza' 
~u wyrq~ulować strzałów swo
ich armat i że ,,",s,kutek tego nie 
byłe- niebezpieczeństwa, Było to 
tylko ;:w);kle obliczenie, które 
\\'Vklll'z::~tałem dla naszej ~ytu
:.Icji. 

- G<lyby pan nie był słanął 
na czele narodu, czy sądzi pa,n, 
że byliby inni, którzy doko~ali
by reorganizncji i odnowienia 
""aszego pUllslwa? ~"""""""""""""_'''----------. 
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DZ ILUSTRAC.J 

1. Członek arabskiego komitetu obrony n:uodowej Falu'i Naszaszibi (pośr,Hlku) zorganizował w Pale~tynie pow~lny ruch, wymierzony przeciwko b. wielkiemu muftiemu Jerozolimy, któ,'v 
uciekł do Syrii. - 2. Goście angielscy w Paryżu. Od lewej ku prawej: B0I1:1e1 - Halifax - Daladier - Chamberlain. - 3. Zwłoki dyktatora Turcji zostały specjalnym pociągiem przewieziolH: 
do Ankary, gdme ustawiono trunlJ1ę n:1 największym placu publicznym, umożliwiając ludności oddanie ostatniego hołdu Kemalo\yj - Ataturkowi. - 4. Premier ChamberIain z: malżollką prz.,· 
bywają na bankiet do ministerstwa spraw zagraf.icznych na Quai d'Orsay !>odczas wizyty w Paryżu. - 5. Po kilkndniowym pobycie w stolicy Francji C)lamberlain i lord Halifax opuścili.Pa
ryż. żegnani na dworcu przez premier.l Daladiera i posła brytyjskiego, si1' Erica Phippsa. - 6. Podczas wizyty w Holandii król belgijski Leopold odwiedził sW.Jją chrześniaczkę. córeczkę .Tu
liany i Bernarda. Oczywiście babcia królowa Wilhelmina, byla również obecna. - 7. Przy pomocy gazów łzawj:,!cych udało siC; policji usunąć robotni'-ów strajkujących w niektórych wielki"h 
zakładach przemysłO'Wych w pobliżu Valenciennes, przy czym w fabrykach. zbudowane były gdzieniegdzie baryk:ldy. - 8. Dyktator Kuby Battista (na lewo) przybył do 'Vaszyngtonu i spJl
I,al się z szefem sztabu armii St. Zjednoczonych gen. Craigem (na prawo). - 9. Najnowsze amerykańskie działo I.rzeciwlotniczc waży 5.000 kilo i posiaua kaliber 31 milimetrów. - 10. Pi.ld 
silną slrnżą wysłano 22 lis~a nOF.ą parbię skazallców do francuskiej Guyany o,klJ'ętcm "La Martiniere". Chwi'f)wO rząd fratlCUski zrezygnował z likwidacji tej kplonii kal1lej, ponieważ nil' 

• może tak szybko wybudować potrzebnej ilości wi~zieli w kraju. 
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Raport delegata czeskiego z kon.erencji ~ Monachium 

W jednym z pism paryskich ("L'Ordre") pojawił się poniższy raport 
służbowy, sporządzony przez wysokiego urzędulka praskiego minister
stwa spraw zagranIcznych, dr HUBERTA MASARYKA. Dr. Masaryk 'I\'1'8Z 

z czechosłowackIm posłem '\\' BerlInie, l\IASTNYM, byli oficjalnymi de
legatami c~echosłowacklmi na konferencję monachijską. Raport swój spi
sał dr. Masaryk bezpośrednio po wydarzeniaeh w noey z 29 na 30 wrzcś 
nia. Jakimi drogami dosłał się do "L'Ordre", nic wiadomo - ważniejsze 

jest to, iż nie zostal nigdzIe zdementowany. (REDAKCJA) 

Pod strażą GestaDo 
Dnia 29 wll'ześ.nia o Jl·odz. 3-ej 

po południu - pisze dr. Masa
ryk - wsiadłem w Rużynie do 
samolotu. Po 80 minutach przy 
byliśmy do Mcmachium. Na lot
nisku zgoto,van.o nam przyjęcie, 
które w grurnde rzeczy było 
przyjęciem przez policję. 

'.v aucie policyjnym i w towa 
rzystwie urzędników z Gestapo 
1awieziono naS do hoŁeiu Regi
na, gdzie zakwaterowalJla zosta
ła także delegacja angielska. -

POIJliewat konferencja była już 
w pelinym toiku, napotkaliśmy 
na wielikie trudl!1ośd w nawią
zaniu kontaiktu z ki erowmiczy
mi człoukami delegacji fnncus
kie.i i angieJskiej Mimo to 000-
lnłem porozumieć się telefonicz
nie z p. Roclhat (kieroWiJlikiem 
departameJ1ltu "Ewropa" na 
Quai d'Orsay)' oraz z IP- Gwe.tki
nem (głÓWlI1ynl wsp6ł:pracoWllli
kiem lorda R\lItlcimana). - Ten 
mtami oświadczył mi, itmusi 
natychmiast rorz:m6wić si«: ze 
mną. O godzinie 7 wieezO!rem 
miałem z nim w naszytIl hote
l" pie1"W5%.ą, ńtzmow~ 

Trudno jest pertrakto
wać z Hitlerem ... 

,P. Gwa1tldn był bardzo Zllllie
szany i miJ.cząrcy. Z jego bardzo 
skąpych uwag wYWlJlioS<kowa
lem, iź jest już gotowv plan: 
(jego szczegółów p. Gwa.t.kin 
nie mógl mi jeszcze wyjawić), 
który w ogóllnych zarys.ach i
dzie znacznie dalej, niż popr.zed 
nie propoz~je angi61Slko - (.ralJl
cuskie. Na podstawie mapy wy
tłumaczyłem mu, ja,kie są na'sze 
najważniejsze witalne interesy. 
Wykazał pewne 2'll'Ozumienie 
dla lS/PIfawy korytarza moraw
skiego, innymi problemami nie 
interesował się wla·ślCiwie ,pra
wie wcale. 

Wedłup,l niego konferencja 00 
wjona się zakończyć najipóźniej 
jutro, w scfuot~. Do tej pory by
ła wyłą.cmie mowa o Czeehosło 
wacJi. Zmrócilem mu uwagę na 
s.kUitkj, .iakie /tego rodzaj,u polan 
wywołać mcie na naszym tere
nie wewnętr7JIlY'lll i na wszyst
kie jego p.rzyszłe gos.podarcze i 
finansowe kPilsek'Weru::je. Od[>o
wiedział mi, iż widocmie nie 
zdaje sobie sp·rawy, jak cięiikic 
jest położenie mOC4'l"stw zachoo 

Osobliwości iZb, gmin 
Człowiek z buclkf obserWV)e premiera 

Anglicy nazywają, i1J>ę ~ 
"naj~epszym k~ubem świata".
Niewielu z nich wie, te ,jtilub" 
ten je!it bardzo kosztowny ł te 
panują w nim różne osGbliwe 
"n101y". 

Utrzymanie izlJy gmi,n KOsztu 
je l'OCZlll!e około 800.000 fun
tów. Praca w tym parlamencie 
nie ustaje ~awet pod~zas ferii 
po~łów, których liczba wynosi 
fi15. Porządku i czy&tości pilnu
je 400 s~użlłICyrłl i urzędników. 

W gmachu izby dzieją się rze 
czy, o który~h nie wie nie tylko 
zwykły obywatel, lecz nie zna 
ich również członek parlamen
tu. Izbę gmin łączy z izbą lor
dów kory.tarz, pod którym maj 
dują się pi wniee. Corocznie w 
maju przed O'I:warciem izby piw 
nice te zostają staranie p<1'ze
szukM1e, gdyź niegdy(§ mieli się 
tam ukryć spiskowcy, którzy 
zamierzali wysadzić gmach w 
powietrze. Obecnie ZIJlajduje si~ 
tam &lusarnia, stolarnia oraz in
ne warsztaty, Każdego poranka 
o ~odzinie ósmej staje na jed
nym kOJleu korytarza ślusarz i 
czoka na zawiadoonienie, czy 
wszystkie drzwi otwierają, się i 
zamykają dokładnie. Nast~p.nie 
znajduje si<: tam rodzaj budki. 
w której może z.nlleSClC się 
człowiek .W bocznej ścia.nie tej 
budki jest SLpara, przez którą 
można widzieć salę posiedzeń. 
Obowiązkiem człowieka. siedzą 
cego w budce, jest obserwowa
lIie twarzy premiera. Gdy zau
waży, że wipadające do sali pro
mi(>nie słoneczne drażnią przr
ma wiających ministrów. naci
ska znaldującą się w budce au
tOlllatycZiną instalację, spuszcza 
jącą żaluzje w sali posiedzeń. 

Przy krześle "speakera" znaj 
duje się w ścianie ukryty kon
takt, z pomocą klórego kierow
nik obrfld może regulować 
światło lamp u sufitu sali posie
dzeń. Specjalny oddział ~łużą-

eycn zajęty Jest wyłączm.ie ś 'cie
raniem kurzu i koo.fl'.ol~ wen
tylacji. 'Gdy którY'Ś % posłów po 
skady s~. te mu jest za zImno, 
ezy za gorąco, słutba doglą,da

·ją.ea wentylacji, reguluje nat~h 
miast temperaturę w miejscu, 
gdzie siedrzi niczadowol0TlV ello 
nek i7!by. 

Specjalne ~'Paraty, wy-
glądające jak' tablice, informu
ją. odnd§ne~o urzędnika o licz
bie wolnych miejsc na galerii 
dila jpubliez:nośd. SZltandary, po
wiewt\ją.lCe na wiefy gmachu 
paI1lamcntu, wymagają równie2 
specJalnej obsługi. Za każdym 
razem gdy sztan.dar zosta ie zdję 
ty, zachodzi konieczm.ość zszy
'''ania go. '- Podczas bard~o 
wietrJ:nej pogody wywiesza się 
sztandary o mnie.lszych razmia
rach. Zdarza się jednak, że 
wiatr rwie je na sztuki i trzeba 
je 1JlIlieniać ki'!1'a razy dziennic. 
Opieka nad sLtandara>mi naleiy 
!lo dwóch służących. Posiadają 
oni maszyny do szycia, niezbęd 
IlC do reperacji sztandarów. -
:\faszYlI1Y należ~ do ruchomości 
parlamentu. 

Mycie niezlicwnych okien wy 
maga rÓ~':I1ież liIcznych rąk -
Funkcję t~ wykonują ~pe
cjalni służący, !których uie uży
wa się do in'nych porządlków.
Cały sztab elektrotechmik6w 
czuwa nad stanem 10.000 lamp, 
znajdujących się w gmachu par 
lamentu. Płoną one wszystkie 
podczas uroczystości otwarcia 
izb przez króla. Lampy zaczy
J~ają płonąć z chwilą, gdy karo 
~a ], ró;ewska staje przed gma. 
chE.m i rozlegają się dźwięld 
filnfary. Światło jest na począt
ku słabe. W miarę jednak, jak 
orszak królewski zbliża się do 
sali posiedzeń, światło 10.000 
!amp po'-;guje się ;. tryska po
Lokiem w chwili, gdy monarcha 
zaczyna odczytywać orędzie. 

nich i jak trudno jest pertraklo
wa~ ,z Hitlerem - po czym po
wlrócił na konferencję, obiecaw 
"zy nam, iż zostaniemy wezwa
ni podczas pierwszej pauzy, 

Okolo godziny 10 posła Mast
nego i mnie zaprowadził p. 
Gwatkill do pokoju sir Horace'a 
\Vilsona. Sir Horace \Vilson o
~wiadczył. iż na żvczenie pre
miera Chamberlaina chce nas 
zaznajomić w ogólnym zarysie 
z nowym planem i wręczył nam 
mapę na której zaznaczono 1e 
miejiScowości, które mają być 
natychmiast zajęte. Na moje u
wagi podkreśJiq: dwukrotnie w 
formie pewnego rodzaju dekla
racji, iż nie może nic dodać do 
tych informacji. Nie zwracał wo 
g6le uwagi na to, cośmy mu 
mówili w zwią1llm z tJewnymi 
ważnymi dla nas liliej!>cowo~cia 
mi i terytoriami. 

Po pewnym czasie pow:1'6dł 
na konferencję - pozostaliśmy 
sami z p. GWlltkinem. - We 
dwóch 2.aczęliśltlj' mu tłuma
czyć konieczność v,'prGwadzenia 
do p.lanu pewnych korektqr. -
Z tego, co nam cdpowiedzial, 
najważnie.j.sze było {o, co o
świadc~yl p. Mastnemu, iż dele
gacja angielska UJ.5iŁosunkowuje 
się życzliwie do nowego planu 
niemieckiego. 

Kiedy za-czął ZIIlOWU mó,,-ić o 
trudnościach pertraktowania z 
Hitlerem, odpowiedziałem mu, 
iż naszym zdaniem wszystko za 
leży od stanow<czoślCi mcx;arstw 
zachodni<lh '- na co p. Gwatlkin 
odpowiedział mi uroczystym tO 
nem: "Jeżeli tego nie prz~'jmie
cie, musicie was.zą s.prawę za
łatwić sami rL Niemcami. Frall
-euzi powiedzą 'Wam to samo '" 
mote rta'ochę up:rzt"jmiejs'le.i for
mie, ale niech mi ptm 'Wierl.~-. 
oni są t'e~o samego zidallia i też 
będ!\, się de'zinteTesOW'ać". ~ 

Ogłoszenie .,roku 
o godz. 1.'30 w nocy "'Pl'owa· 

dzono lUIJS do sali, w !której ob
radowała konferencja. Zastalilś
my tam pp. Chall1Jbpl"laina, Da
ladiera, sir Honce'a \Vilsona, Le 
uera (generalny sekretarz Quai 
d'Orsay) i Gwatkina. Nastrój 
był bardzo ponury: za chwilę 
mil\l być ogłoszony wyrok. 

Francuzi, wyraźnie zakłopo
tani robili wrażenie, iż mają so 
bie sprawę ze znaczenia, ja'kie 
dla prestiżu fra.u'Cuskiego WYrok 
ten mieć będzie. Premier Cham
berluin w krótkim wstea>ie 
w.spomniał o dopiero co osi~
niętym porozumieniu i wręc7.ył 
posłowi :Mastnemu tekost umowy 
proszą.c, aby go gło&no odcz~·tat. 

Podczas czytania przerywaliś 
my kiIlka kir otnie, prOlS.ząe w róż 
nych miejscach o wyjaśnienia. 
Tak np. prosiłem panów ILe·geJ' 

W,isz, niż wieia 
Eiffla 

Znany miIiOOiea:' amerykaI1s1d, 
król stali w Pitshurgu, Qulincy, 
postanowił podarować miastu 
m3's,zt wysokości 900 metrów. 
::\0. mas~ie tym, z'budowan'Y1ll 
całkowiciJC z.e stali, umieszczona 
będzie flaga amerykamka dtugo 
ki 40 m. i sz·erokości 25 m. Rad" 
m~ejs'ka rozpatruJe oooC!Ilie pro
jekt orygvnalnej da.rowilZn.y, prz~; 
czym wIelu radnych wyraża o' 
bawy 00 do trwajośoi kOO1Stnll;: 
cji, pTLewyższającej prarwi/e tuy 
krotnie słynną wieżę Ei!fla. Cho 
dzi głównie o to, by w czasie Clę 
stych burz i widllróW hut'agano. 
wych maszt sLa.I>OlWY nie 1"IllllJ.l 
i nie słal się przycT.yJl.~ katastro
fy. 

• \Vilsona. aby wy iaśnili nam, 
co znaczą slowa "preponderan
U" German characleT" (przewa
żający niemiecki charal,ter) Wl' 

stępujące w par. 4. Pan ILeger 
nie wdawał się jednak w hliź
!'7.e określenia procentowe, lecz 
oświadczył, iż chodz.i tu o wi~k
szość, która będzie obliczona na 
podstawie przez nas .zaakcepto
wanych projektów. Pan Cham
berlain potwierdził również, iż 
chodzi tu ~yłko o zastosowanie 
już przez nas zaakceptowanego 
planu. 

Kiedy dosz,liŚJny do par. 6, za 
pytałem, ezy lll0'lemy U\vażać
tak jak nam to obiecan,o, za pew 
ną klauzulę, zapewniającą nam 
'ochronęnaszych najbardziej ży 
viotnych intp.res6w. Pan I,egeT 
od,powiedzJał, że tak. że jednak 
możliwe to będzie jedynie w bar 
dzo małym zakresie i że prob
lem ten podpada pod komneten 
cip komisji mi~dzynarodow('.i. 
~Iinister Mastny zapytał pana 
Ch!l.mberlaina, czy czeski czło
nek te.i komisji będzie mial pra
Wo głosu na równi z pozos.tały
mi jej członkami: Pan Chamb"r 
lain odpowiedział twierdząco.
Na pytanie, czy na terenach. na 
których ń1a się odbyć plebiscyt, 
stać będą wojska angielsl,ie. cz:-' 
międzynarodowe, odpowiedzia
no 11am, iż ta sp.rawa nie zosIa
ła tak prccyzyjtnie rozstrzygnię
ta i że Ii~zyć się naleiy także l 
u'działem żołnierzy belgi.i<:kic~ i 
wloskid\. 

Ziewajlc, Chamberlain 
i zmiesza n, Daladier 
PodcU\s goy .poseł Masmy m,ó 

\Vił z vanem Chamherlainem o 
rótnych rneze.i drugorzędnych 
szczególach (pal[). Chamberla i n 
:r.iewał .przy tym bezUJStannie, 
bynajmniej .się nie kr~pu}ą.e), 

zapylałem pana Daladier i pa
na [,e~;er, czy oczekują oni od 
naszego rządu jakiejś odpowie
dzi na przedstawiony nam .obce 
nie plan. Pan Daladier, wylfaź
nie zmieszany, nk nie od.powie
dział, pan [,eger natomiast 00-
powiedział uwagą, iż czterej lll~ 
żowie stanu, zebrani w Mona
chium nie maJą, zbyŁ wiele cza
su. Dodal poza tym wyraźnie, 
iż oni ze swej strony nie ocze
J;ują od nas żadlI1ej odpowiedzi: 
iż uważają oni oczywiśde plan 
~a przyjęty i te nasz rząd' musi 
do godziny 5 po południu wy
słać swego przedstawiciela do 
komisji międzynarodowej w 
Berlinie, aby omówić wszystkie 
szczegóły ewakuacji pierws'1:eJ 
~.trefy. 

Niema apelacji 
Atmosfera stala się dla wsz!

stkirh uczestników istomie nie 
do miesienia. 

Z odpowiednią brutalnością 
dano nam do zrozumienia us.ta
mi tego francuza, iż mamy do 
czynienia z wyrokiem, od któ
rego nie ma apelacji i w którym 
nic nie można zmienić. 

Pan Chamberlain . nie ukry
wa t zmęczenia. 

Po odczytaniu t~l{stu w.r~czo
no m\1n drugą lekko poprawio
ną mapę. iPożegnaliśmy się wów 
czas i odeszliśmy. Republika 
Czechosłowacka w ramach gra
niC' 7. 1\)18 r. przestała istnieć. 

\V przedpokoju rozmawiałem 
Jeszcze z p. Rochat, który wy
pytywał mnie o ewentualne S'kttt 
ki na naszym terenie tego, eo 
<i~ slało. Odpowiedzialem m~ 
iż nic w)'kluczam najgorszego ł 
że Il'\USl~ brnć pod uwagę 1tał 
\}owBżniejszc koruekw.ene.ie. 

l\lona('hłnm, 30 wrz€ŚIJlia , ~ 
qodz. 4 uad ranem. 
Podpisano: Dr. Hubert lUasaryk'. 

Ostatni angiels i autokrata 
Arcybiskup Canterbury - "kuzyn króla" 

W Anglii żyje człowi<,k, który 
nie .odpowiada za swoje czyny 
przed ład.ną, ziemską władzq, 
korzystając rów,nocześnie z 
praw i przywileJów, jakie :nie 
pr7.ysłu~t1ją nawet papidowi. 
Człowiekiem tym jest arcyhi
s-k\lp CanŁerbury. 

Papież nie może pozbawić 
kardynała ll;odności, ni~ nara
dzi'fszy si<: przed takim kro
kiem z istniejącą w tym celu 
ko~regacją. Arcyhi'skup Can
terbury może złożyć z urzędu 
każdego biskupa anglikańskie
go kościoła i nie ma w Anglii 
człowieka, k.t6ryby miał prawo 
zakwestionować jego decyzję· 

Jego :pełny tytuł brmni: ,.Ar
cybiskup Cantel'bury, prymas 
Anglii i metropolita". Jest (j

pr<kz dego pie.rw~zym parem 
kr6Iest~a, posiadajtt<lym nierw
szeństwo przed' WIS.zystk.imi 
książętami kraju. Do J1ie~o na
leży przywilej koronowania kró 
la i królowej, którzy należą zaw 
szp. do jego parafian. 

Tytuł swój poprzedza pr~dy
kalem ,.7. Opa'trzności Boskiej". 
Gdy król wymienia jego osob~, 
tytułuj.e go .,Na.sz ikuzyn". Inme 
tytuły al"CybitS.ku;pa Cantel'bury 
br~mią "Jego Łaskawość" om, 
,.Na.jdostojniejszy Ojciec w Bo
~u·'. !Listy do miego -r:ozpoczy
nają. się lJlag.ł6w1tiem "Mylor
dzie Arcybiskupie" i kończą 
podpisem: 

- Pozostaję z najgrębszym 
szaeun/kiem, Mylordzie Arcybi
~kupie, na.jwierniejszym, posłu
S7.n)m słtlAą \Yaszej Łas.kawoś
ci. Arcybiskupa miamljc król 

na wniosek preze"u ministró\V. 
.Je~o pohory WYIlO.,Zą tylko 1;) 
tysi~y funtów rocznie, le<:z do 
końca życia lub do chwili zrze
czenia się godnoki pozosta je 
właścicielem pałacu Lambelh. 
~ie istnieje jed.nak okoliczność, 
która by go mogla pozbawić u' 
rzędu. Może pogwalcić kościel
ne prawo i żaden sąd ani też u
rząd nic może go pociągnąć do 
"dpowiedzialności. Gdyby chciał 
zmienić sam rytuał kościeliny 
nikt nie mógłby się temu sprze
ciwić . 

Jeden osotIi wy przywilej za
pewnia mu orawo, wydane za 
Henryka VIII. Zaliczone jest do 
uchwat parlamentu i zachowało 
moc po dziś dzieó. Arcyhiskup 
Canterbury na równi z bisku
pem Londynu mocni są udzie
lać licencji :na wykonywanie le
l,arskieJ praktyki. \V stosunku 
do biskupa IL()nd~' nll prawo II) 
ogranicza \Się do mi~jscowości, 
położonych w obrębie siedmiu 
mil. Nrcybisku,p Canterbury .led 
nak może upoważnić każdego 
mężczyznę i każdą kobietę w 
Anglii do wykonywania wszt>]
kich czynności lekarza bC7 

względu na to. czy posiadają od 
powiednie uzdolnicnie czy nil'. 
Zbytoo7..ną bylabv uwaga, że ~ 
przywileju tego nie uczyniono 
nigdy u'żytku, lecz pomimo to 
nie zosłał 2lniesiony. O ile arcy
hiskup był,by absolwentem li

czelni w Okosfordzie lub Cam
b ri-dg e , miaM>y prawo rozdawać 
akademickie stopnie tych nau. 
kowych zakładów. 

H. Baney.-Dal-. 
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" Interesująca r 
B IC E LSKI" 

cs O ugrupowaniach politycznych 
'Vv'ybory :do sejmu - ze wzglę 

du na podstawowe cecl1y "sław· 
kcywskiej" OI:dynacji wybo,rczd 
- nie mogą .być miernH,jem na· 
stroj6w' sp.ołec.z'Cllstwa · polskiego 
nip. dają obfialZill nastroiów. l1U~-
1~i}ących szerokie rzesze l1aru· 
duo 

Zgo!3 i~nny charakter mają wy 
bory samoTZ'ąd,owe, które wkrJt 
ce odbędąsli,ę w wielkich OŚl'o~i
kacl'l ' m1~jskich. Teoretyczn~c 
wybory te wil1!llY mi,eć daleko 
mniejsze :z:naci'enie po>li,-tyc:ZI'lC, 
niż wybory do i,zh lIstawodaw· 
czych. Jeżeli jednakże u n~lS 
r.zecz się ma inaczej, tlomac,~y 
s1ę . to tym, że wybo.ry sanlO'r.q
dowe odbyw,ają si-ę na pods,tawie 
ordynacji wybo'rczej. ' która w 
od:różnkniu od o,rdynacj>i slaw· 
kows,kiej - typu monopartyjne· 
go i ,p~ebiscytowego - pozosta· 
w1a różnym grupom spolecz'llylll 
i par,ti.om polityczym bez porów 
Thauia .szersze moźli!wości czynne 
go uc1zialu w walce wyb-oil'::ze.]. 

. O:becnc wybo'ry s,amor:ządo:\ve 
są tym c1ekaw5ze, iż obok daw
nych dużych partii masowych 
- PPS. i SŁronnidwa narodowe
go (endecj,i) - do walki wybor
CZ,:I.i przySltępują nowe lub odn~· 
wione ugrupowania polityczne, 
jak Stronniclwo pracy, grupa 
"Jutra pracy" itp. 

Dla ła:tw1ejszego zor.ientowania 
się w walee wyborczej, która za 
r6wno w stolicy, jak i w innych 
dn'żydl miastach będz:ie zapew
ne gorąca i natężone, jest r,zeCZl! 
barozo przydatną swego rodzajll 
przewodnik poliitycz.ny. 

Takim prz'ewodnikiem, infor· 
ma>tolrem polityoznym może być 
n.ie<1awno wydana ksią'żka p. S. 
BABADA "Nowe oblicze Polski". 
, .w. książce swej daje autor 
przegląd ideoJ.ogii i programów 
prawic wszyst:kich polskich ugru 
powań połirtycznych ze szczegól
n)"nl u\Vzględńi.ehi'em zmian, ja.
kie ·zaszły w ciągu OiSltatni'ego 
pięc1Oileda. Zmiany te dotyczą 
~arówno endecji (różne e,ndedkie 
secesje), s,anacji, jruk i ruchu 
wiejskiego i wreSizde ruchu ro
botniczego i praco,wniczego oraz 
partii politycznych, które te ru
chy ludowe reprezentują. 

AutoT bynajmniej nń,e pi!sal 
c;wej pracy w pr'lewidywaniu wv 
horów, lecz zamierzał <1a.ć szkic 
ewolucji politycznej Polski w cif! 
gu ostatrn:iego piędoleda. Dla ll

wypuklenira w:Sizłych zmiran, dla 
podkreślen ia bezspl'lZccznych 
orzemian S', Babad - w wi'ękslO 
~c( wypacików - poprzedza cha 
rakler)"sL:vkę obecmej ideo'logii 
lego lub hm?lgo ugrupowunia po 
J i rycmego uwagami o chaT.alde
l'Zr J-iistorycznym, a raczej gene
tycznym. Charakterystyka Pl'0-' 
gramów i ideologii obejmuje vv 
)(siążce główne problemy, które 
życie Polski slawi.a prz,ed .}ej :t
grupowaniami polityc:z.,nymi: o
gólny problem organ1zacji pali
stwa, program gospodarczy, sto
sunek d'O wsi. kwestia us,t,a'w:>
dawstwa SiI)oleC'znego, problemy 
polityld zagro,nic,z,nej, k \,Testie 
narodowościowc. Omawiając te 
ostatnie proł>l~my o.u1-or wyoel. 
rębnia stosumk pos<z-czególny.ch 
ligru'Po'wań poli,tycznych do, spra 
wy żydowslkiej. J es-t '1.0 m("Łoda 
zupeInile słusz:na, gdyż endecja 
narzuc:iłaby swój jndJ:iocC'J1tryzm 
nIe tylko wywoclzącemu ' si,ę 7. 

n'iej t. zw. oborzowi ' n.arodowo· 
radykaJnemu, 'ale i sanacji, wsliu 
tek czego kwestj,a żydo,,'ska .~. 
hardzo ZQ1UCmvm śtopOliu s.trrla 
~ię w Polsce ,kaluHzatorcl11 P~)'· ' 
lit\'~~nyli1. . 

" t- ~z'Czegqlnoś('i bardz,o Ch~' 
kawe są r'()lzdz ialy kr,,:ąl,ki. P,) 
święcone prz"m·JfVl,om. zaszl);fll 
na "'!:ii pol!:il,jr j, :\'ieslc'.)' z przy 

czyn odell niczaleŻliych S. ' Ba 
bad ni'C mógł spraw tych 0111':) 

wić tak szemko, jak to uczyn;~~ 
7.amierzał. Szqeg(llną ,zaletą pr~ 
('y jest poważn;e i wnikliwe po· 
trakto\vanie t. zw. ag'l'a'l'yzmu, 
który nieLylko w Polsce odegra 
dużą rolę, zarówno w rozwoju 
politycz,no - społecznym ~mej 
wsi, jarl\. i w o'gólnej ewolucji po
lityczno - spo}l2rOZ'llej krraju. 

Charakterystyki, j'aJkie dał au
lO,r w swej książce. są źródłow~, 
ohjeklywne, bez.strollrne, śdsłe i 
<lobrz'e przemyślane. 

To też nirewi.clka stosunkowo 
broslzura stanowi cenny wkł::td 
do naszej, niezbyt ,bogatej li'teta 
tury poli>tycznej. Napisana bar
OZO przej'rzyście, jasno i lekko 
- pra~ S. Babadra będz.ie bar
dzo pążyteczna nietylk'O dla róż 

ncgo rodz.aju fachowców (polity 
L:. ÓW, publicystów, popularyza
to'rów i'ld.), ale i dla szerokń,ego 
ogółu czytelruiików, zwłaSlzcza 
dla tej części młodzieży, która 
pragni'e zapoznać się z polskimi 
idelologi'ami politycznymi, by 
przyspos'obić się do świradom·~· 
,''o i oświeconego udziału w ży· 
('iu połHycznym kraju. 

, Książka S. Babada winno. sit! 

lUaleźć w bihliotece każd~." 
lwiązku zawodowego, w bi,blio
tekach robołIn~Czych, pracowni 
rzych i w1ejsikich, nie mówią, 
już o bihliJotekach publicz.nych. 

Ze względu na swe zalety, .' 
jednocześnie i tani,ość (2 zło) pra 
ca S. Babada winna trafić rów· 
ni'eź do hibHotek i biJbHoteczel, 
'i)rywat:nych. 

S. Czeczelnicki. 

y .TWÓRCZE ZOFII NAłKOWSKIEJ . . 
Zn'~koinita autorka pragnię' Wy'kończyć książkę o swym ojcu 

Jedną z najwi~kszych pisarek 
nietylko w Po1s.c<\ ale i w Euo
pic, jest .nłew·ątpliwie ZOFIA 
NAŁJ{OWSKA, autorka licznych 
powieści i dr,am,atów, tłumaczo
nych i gra'l1yC!h na wielu scenach 
świata, clZlon-ek po-lslde.i akad~
mii li'teratury, laureatka nagrJ' 
dy pmlstwowej. ,~fieHśmy moż
ność pI"zepr()lw~dzenria illl,tercsu
jącej rozmowy z autoTlką ' "Gra
ni~y" poruszając przy okazji szc 
reg aktualnych tematów. 

- Jak mi mówi'ono, ukoiiClzy
la pa.ni już swą nową powieść 
p. t. "Niecierpliwi". Czy nie zc
chci,alaby parni powiedzieć nam 
o niej 'kirl'ku słów? Czy jest to po
wieść społecma? 

- "Nieoierp'Nwi" nie są powie 
ścią s'Po1ec:mą. J.elSrt to pCYWieg.; 
l"acz,ej kam era l rua, mimo, że do
chodzą w niej do głosu dość sil, 
ne namiętności. Mówiąc najog6l 
niej i tutaj, jak w "Granicy". 
rila sit! okazać, że - pewien dość 

ezęsty w ż~'ciu przebieg zdanell 
może być wypełniony zupefnie 
inną treścią uczuciową. i uwa
runkowany innym splotem nio
'ty\VÓW, niż' le, które wiążemy 
zazwyczaj z tym s-chemat€m. 
. - A dZy ma pani coś rio-\vego 

na warsl-ta'Clie? Czy powi.eść? 
. - ZWY'kle si,ę tak zdarza, ż!! 

końez;ąc jedną rzecz, jestem już 
opano,,,ana myślą o nowej. Przy 
pisani'H bowiem odpada mnó
stwo materiału, który sam w so
h1~ stan.owi pooz'ąŁki i 1ll0ŹU.WO
ści nowych l;:siążi:!k. Zan~m jed
nak wezmę się do nowej powi-eś 
ci, pragnę' wykończyć dawno jlli 
zamierzoną i rozpoczętą książkI; 
o moim ojcu, WACŁAWIE NAł~ 
KOWS:rHM. Do tego ŻyciOO'ySIl 
znajduję w' .tego dzi,ełach, w do
kumentach i Hstacll, a ta'kże w 
świetnej o' nim pr.acy ptr'of. STA
NISf~A W A LENCEWICZA mate
ci·ał dostatecmy. A jedrntalk nap'i. 
,aT!li~ tej k~ia.ż!ki pl'z~dlS>tawia , dkl 

mni,e znaCZ'lle trudności. 
-- Czy przygotowuje pani ró l\' 

ni.eż coś' dla tea'tru,? 
- Owsze,m, z myślą o drama

de nie rozstaję się wcale. Prac:l 
',radni'lll jes.t już tak draleyc posu 
ni,ęba. że wystar(!,zyłby mi
Jak'sądzę - do ria:pis~,ja go .mit' 
liiąc ,wolny od . inrny:eh pt;a-c" ni~
co spolwjnego czasu ... Ale o ten 
aas jakoś trudno... , 
. - Na ekranach całej .Polski 
wyświetlana jest ob'eClI1ie "Gl'um 
ea". Czy .iest pani zadowolona z 
tej przeróbki filmowej? Czy mo
że i'stnieją jakieś zas'trzeżepi.a l 

pani s>trooy? Było to prz~oież do 
]Jewnego stOpnia pociągnięcie 
eksperymentalne, a dla autora 
'mogło SiŁać się nawet kło;potli
we, 

- KlapoUi,we o tyle - odpo
wiada p: Nałkcywska - że i w 
S'ztuce pociągają mnie raczej mo 
tywy psycllologiclzne, niż to 
ws'zystko. co się uważa za dzic-

dz'int: filmu. Przy tym jako au
tor powieści jestem widzem po_ 
niekąd "uprzedzonym". Z tak ()
gramkzoną kOjIIlpetencją muszę 
pl'zyz'l1ać, żę reżyseria fi.lmu w\· · 
kazała baTdzo piękne am.bicje,· a 
gra artys,tów zapewniła ObTUlZ J' 

wi ~vySi()ki poz,i'om arlystycz·ny . 
D?s~ .zll1aczne opchylenira od po
W!~SCI są z kOll'lZyścią d[a osią. 
gmętego wI"ażenia. Efekty dra
matyczne wypadły na ekranu. 
daleko wyraziściej. 

Rozmowa schodzi na inne te. 
maty. Zapytuję o kontakt p. NaJ 
kowskiej z grupą literackq 
"Przcdm ieścle". 

- .Wzięłam swego c.zasu u
dział w obu publiOCacjach, Wydil
"'ł_ych pr.zez ten zespół, gdyż po
ciągnął mnie swą 'podstawą ideo 
10gicZlIlą. Jednak program lit,;!
racki "Przedmieścia" - zastrze
ga się aIlltoTka "Domu kobirelt" _ 
nie pok>rywał s.ię z moimi poję
ciami o nart:urze i zadaniach twór 
czości. 

Poruslzam sprawę akademii 
- Zakres prac akademii

mówi p. Nałkowska - z każdym 
rokiem się zwiększa. I gdy ja 
oSQlbiśoie wrird,ziałahym racz~j 
pumt i'Ch ciężko-ści w podejmo
waniu z,agadni'eń teoretycznych. 
~wiązanych z twóf1Czoścaą, w do 
skon.aleniu i pogłębianiu świado 
mości i wiedzy pitSars,kieg,o za WI) 

<l1!' życie wyzrn.aoza tym pracom 
kIerunek, zrmieI"Zający raczej do 
bEżs.zego zetknięcia si-ę z społe
czeństwem, do t()lI'o-wania litera
turze dróg jak n~jgłębszego prze 
nikal)ia we wszystkie wars<twv 
naro-du. Zresztą obie te dążności 
znajdują uwzględnienie w pra
cach sekcji. w opiece nad kon
kur,sami maturzystów w doborw 
prelekcji publicznych, wygłasz'! 
~ly'Ch zaTówno pr1z'ez akademi
k6w, jak przez prelegentów Z;l

proszO!l1ych. 
- Jes~cze jedno pytanie: co 

sądzi pani o "Na~rodzie nllo
dych"? 

- Mogę tylko pragnąć, by H

kademia rozporządzała z czasem 
w~ękseą liczbą tych nagród onl·~. 
by w związku z ·tym granica wie
ku nie była tak sztywna, zdar la 
się bowirem, że mlodość pisaf7:l 
przekracza laŁ trzydzi,eści. Do 
niedawna skrępowana broakil'm 
osobowości prawnej, akademia 
ma dziś dalel[o szersze możliw<)
ści działania. Obecnie opraco, 
wuje regulamin zapocząlkowa. 
nego przez dar ,,\Viad01110ści l i· 
ter.ack1ch" fundus'zu im. Józefa 
Piłsudskiego. Fundusz ten, d ~iś 
znaczni,,~ powiększony przez no· 
wc dary, przeznaczony jest, ja 'i: 

, l. Żoł;iei-;e 'JąpQń~cX l~aczą p.o 7'lj~ciu J\!ll1tnn\l przedsię.biors:wa europeie~."ków. ostrze~ając swoich kolegów 
pru'd przep"'l'wadznniem \" ,10.1\ ich dc>mal'h jakic:,kolwiek akcji wojskol\\'y,'h.~.,. 2. Ranny w .walkach z arahs'kin' i 

,. 'powst11l1cami jrt , p,ZCI1~SZOI~y do br.'I,·etn, P:·ZC7. i.ol~i('rzy a~gi('lsk:ch, -:- 3, Joan ,:\'?odburr. jedna z lll.łodszych 
" i,,,j azd lloli: ,;vqtlu, nlJ\)slw,a kolYSlIl1 c s,: IW trąb ie oswoJnnego slOIlJa. -;-- 1. Bllllllc;la Jall ~ ~ !cyn :\Ic :\ah :IIL~ 
. " ", E:1P.dl1ją ';it; w lustrze, 

Już chyba panu wiadoJ11o, nll 
stypendia dla młodych pisarzl. 
wyjeżdżających za~l'anicę. Pu· 
nadto' akademia. w poro,zumi-.'. 
niu z liceum krzemienieckim! z 
iego funduszó,,.,', przyznawać b-:
dzie eorocznie na:;frode literacką 

~, dla pisarza z ziem wschodnich ... 
ł --- kOllczy rozll1Ow~ 7J1fłkomit.l 

lo:! pisarka. P. I. L. 
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MARII ( I T (ZNE ZY(I 
Fantastyczne dzieje sl.""neJ g""iaz~y .,11...,o""e; 

Nie wszyscy bywaky kinowi 
pamiętają jeszcze Mari~ Carmi, 
gwiazdę niemego fillIl1u i bOŻyS7 
('ze 'obu póbkul. W pobliżu fil
mowych atelier w Berlinie mia
ła ona białą willę z psami, służ
bą, basenem, idylliczne miej,sce, 
stworzo'ne przez fantazie poety, 

~Iaria, która miała najpięk
nicjsze ręce na świecie, królowa 
fa tam, .lak udziema księżna. -
.Tal'o Madonna w "Cudzie" VoU
moLiera, w inscenizacji Relu
har,Cita stała się ci emnowł.os a 
włosZlka o klasycznej urodzie, 
przedmiotem zaelllwytu obu 1\:on 
tynentów. 

W tych dniach natrafiŁem na 
je; 'Ślad w Nowym Jorku. DIa 
świaLa ~faria Carmi umarła. -
C'marła ·od czasu, gdy jako mal
żonka księcia Matchabelli opuś
cita Europę. Wyjechała do Amc 
ryki, 'ażeby Łam rów"nież zagrać 
~,fadonnę pod dyrekcją Rein
haI'dta. z którym podpi'sała kon. 
trakt. Tcn o5!tatIlli, wówczas na 
szcżycie sławy, pojechał za niq 
w parę dni później, wraz z im
presario :Morris. Gestem. 

Na jpokladzie statku przecha
dzała się peWlIleg'o dJnia kobieta, 
która miała siG stać nieszczęś
ciem pięknej Carmi. Reinhardt 
spojrzał na nią i natychmiast za 
angażował jakO swą ame.ryka6.
ską Madollllę. Kilka dni p'6ŹlIliej 
przeczytała, oczckuj~ca w No
wym Jonku Maria wiadomość, 
że angielska arystoklratka lady 
Diana ' Manners. grać będzie rolG 
~ladoruny, 

NapróŻlIlo starała się Maria 
Carmi WS,ZiCZąć pro<:es. Sprawa 
s.tała ,s.ię głOŚllym skandalem, na 
skutek którego zC'I."wane zosta!y 
również inne kontrakty z aktor 
ką· 

l{siąIt~ i k:s1ęina MatCiliabelli 
zamieszkali po jakimś czasie w 
małym pensjonaciku, jakkh 
wiele rna,jduje się w ubogiej 
dzieLnicy rr.iasta. 

Nowy Jork lIlie ma litości. -

"ie gardzi on nikim, kto nie po
siada pieniędzy, ale nie daje ich 
nikomu bez j:.ra('y. KsiQżniczka 
nada! bywała laplaSZal1a,. ale z 
czasem garderoba zaczęła si~ 
niszczyć. Szwy fru ka młod-cgo 

GINGER ROGEIłS, 
która w filmie "Zakochana Pani" 9d· 
niosła ostatnio sukces obok Precla A
~tai.re'a, realizuje znowu jeden Hbn bel 
swego zaprzysiężonego partnera, p. t. 

,,~Iala mateczka". 

ksiecia trzeba było czernić tu· 
szcin i obiady s.tawały się coraz 
bardzie i niercgul::Jrne. 

O zarobkach nie było mo~y. 
uwielbiana d~~wnie.i artystka, 
lli('~kazite!nie pil:kna i dzisiaj, 
,Iawała lekcje, a kiedy zebrallo 
małą sumkę, książę :\latchalJelli 
kllpił pewlHl ilość flaszek, wy
pCli.yciył sobie od 7,najomego ap 
tekuza rozmaitych ziół i spo
rządził perfumy. Były niedohr\? 
.\le w Piątej Alei znaleziono 
~klCp, w ktoryn. arty:.tka usta
:-\'Ba stolik z f1ds~eczkami. Bie
dowano . w ten sposób około 
dwóc:h lat 

Pewneg:: d!iia wpadł ksiąi~ 
na pomysł. Kalał zrobić flaszkę 
.w formie; ca"'skicj korony, na 
pau-.iąbkę swc~(' dr,wneao domu 
pa n ująu go, 

To, co się teruz staro, przy po
milla l'a~zc.i bajke:. Flaszka 0-

~iągnęła l1icprawcJopodobnv suk 
ces. Liche perl'umy nie nC:diły 
nikogo, aj.: f laszka w formie ko 
rony tak dCi5konale odpowiada
ła romantycznemu sentymeiltn
wi ÓWtzL's!!yrh amerykanel,;, że 
\Y przeciągu rGk u kSiążG ' otwo
rzył olbrzYl1lią fabryk~ perf.um 
z liezllvmi liliami. Powodzenie 
to ti·w~ jeszcze dzisiaj. ","~. z·<;, 
dzie można zobaczyć flasźki w 

I armie carskiej korony, pd dwu 
litrowych butelek 00 miniaturo 
wyeh ~0f')1l do damskiej toreb
ki Czy. perfumy poprawilysie: 
od tel"o czasu,' nic wiem, \;. każ
dym razie oboje księstwo uwol. 

~OR~łA SIIEARER 
jako Maria Anto11ina 

Gra,e Maar na sallJotnej wJspie 
~ilczała prze~ pół roku, aby odzyska t głos 

w tych dniach ,gościć będzie
my w Polsce jedną z naj,znako
mitszych śpiewaczek operowych 
świata, Grace Moore. Jest ona 
również słynną divą filmOwą, 
znaną z szeregu doskonałych 
obrazów i w (p'olsce. 

Grace Moore' rozpoczęła karie 
rę przed dwunastu laty i to w 
sposób, który mógł skończyć ~ię 
dla artystki bardzo tragi<:znie. 
W 1926 TO,ku przyjechała Grace 

MQore, by zaangażować się do 
któregoś z teatrów operetko

. wych. ::-'1:iał. to być debiut. ~pie
\vacl!1ki i wzorem każdej attyst

.ki, która przed oierw.szym wy-

pani odzyska utracony glos. -
Jeśli pr.zeprowadzi palli tego 1'0 

dzaju kurację, proszę z,tawić się 
u mnie za pól roku. Żadnych ia 
nych lekarshv pani nie przepi-
suję. . 

Anna Neagle 

stępem czu).e t. zw _ tremę, Grace 
Moore odczuwała ją w li'tolmiu 
meże .leszc·ze siLniej,szym. Pierw 
szą wizytę złożyła u dyrektora 
teatru, w- którym miała wystę' 
pować. Posłała dyrektorowi swo 
ją kartę wizytową, po raz ostat
Iii przejrzała się w lustrze, z 
drżeniem oczekując . odpowie
d1i. 

- Pan dyrektor prosi-pny
niósł odpowiedź służą,cy. 

Naza.tutrz Grace oimścila No
wy Jork, udając się na samot
ną wy.s,pę na /j, ~ln~h,l'll wraz z 
pielęgniarką. Przez pół roku o
bie panie mieszkały zupełnie sa 
mome. Z us.t Grace Moore ni,' 
wyszło ani jedno słowo. Po pół 
roku zam6'wila telegll'a ncwie 
wizytę u dr. ::-'Iarafiati. Przybyw 
~,zy do Kowego . Jorku prosto z 
dworca udała się do lekarza. 

'Veszła szybko do gabinetu 
uyrektora, uścisnęła wyciągnię
tą do siebie rękę, dl-Ciała odpo
wiedzieć na słOWa powitania,' o
tworzyła usta, ale z gardła 'wy
dobył się tylko słahy, 'cichy syk. 
G_race, blada z przprażeula , pró
bowała jeszcze coś p{)'ł.-iedzieć, 
niestety, bez rezultatu. \V jed· 
Jl!! i chwili zrozumiała straszli
wa prawde:: stracila gło~. 

Jak s-trzała wybie~ła z gabi
netu dyrektora, uda.;ą<: si<;: s~m'0 
chodem do najlepszego la,ryngo.
loga NClwe~;o J,orku. Znakomity 
lekarz, dr,' ~Iarafiati, miał zb):l 
wielu pacjentów, by móc odra
w'przvjąć niez,p"-- -"- -T.ta. je!Oz 
cze wówczas śp)ewaczkę. Zroz' 
paczona Grace Moore l11Usiala 
czekać kil'ka dni, zanim dostala 
się przed oblicze medycznej sb 
w,\-, 

. Dr.. ·~far.afiati zbadał uważnie 
artystkę i powiedział powoli, a· 
le 5ta'no'''\',czo: 

- Zdaje' się, że pani nic od· 
7.Y ka .~uż nigdy głosu, 

- Czy nie ma żadnej nad7.iei 
-'- zapytała Grace ::-'Ioore leka, 
rza, pi~ząc mu to na kart,ce. pa
r':cru. - Zgodzę się na 1,~żc;Il'! 
latracię najuciążliwszą ... 

- jest ~; posób, ale nic wiem . 

Jak bon'lha w.padła do gabi
netu. Otworzyła usta i \Y)Tuźnie 
dobitnie powiedziała: 

- "'ytr",a1am,. doktorze, uda 
lo się! 

Grace Moore odz,\'skala głos, 
a w llied~ugim czasie rozpcc7t=:ł:t 
karier~ śpiewaczki. Dziś jest 
~nakomitą, ' głośną na cały świat 
artystką, ale o owych tragicz
nych sześciu miesiącach na ska 
:i.,tei samotnei w,\'sepce napcw
no do rlnia r1zi:.iejsze_'w nie za' 
pom:iiała . 

L. Wr. 

nieni zos.tali od trosk codzien
llyeh . 

W iaki~ . aas po tym wielkim 
pr7-ewr'h.ie p; zybył do Nowego 
J ,rJm pewien hindus z ogrom
ną hrodą, który uczynił ślub, że 
ni~ ];~dzie nigdy mówić. - Na 
pi~n.;a<:h nosił on tablice z al
fabetcm i jeśli ktokolwiek za
dawał mu pytanie, odpowiadał 
błyskawiczu)'mi ruchami na ta
hlicy. Raba, tak bowiem nazy
wał sit: lililczący święty, miał w 
!\iowym Jorku olbrzymie powo
dzenie. Pal!~e z towa:rzystwa roz 
rywaly go. Księżna Matchabelli. 
lmlturalrta, piękna i mądra ko
hieta zakochała się w nim do te 
go stop'nia, że zapomniała o 
w~lystkim i noświęciłu się cal
kowicie służbie hindusa. 

Tnvało to kilka lat. Nagle O' 

zuajmił Baba, że 'nadszedl czas, 
w którym pragnie on złamać 
milczenie. \V Hollywood chce 
Oll wygłosić 0l'edzie do swych 
wyznawCów. \Vyniljął ogroJlmą 
.;alę w stolicy filmu. Z WSZyst
kich stron Ameryki prZYbyło 
wielu p'rzedstawic'ieli wyższego 
towarzystwa., ażeby przyjrzeć 

się ciekawemu widowisku . . Zo
stali iednak bardzo rozczarowa. 
ni Na go']zint; przed rozpoczę
ciem, polecił Baba oświadczyć, 
że ,icd'nak dosze'dl do ,przekona
nia, iż powinien hadal milczeć 
i to dałszych lat siedem. 

I • 

Krótko po tym otrzymala 
kJsiężnicz,ka telegram, że książę 
zachorował na zapalenie płuc. 
Przyjechała .ie'szcze w porę, .aby 
się z. nim pożegnać. \V przecią
gu nocy ze slaw,nej divy filmo
we.i i l pokorne.i służebnicy mil
czącego apostoła stała się pięk
na Maria właśCicielką potężne
go perfumeryjnego koncernu.
Teraz królow'ała w Piątej Alei 
~Iadbnna. Reinl1ardta jako dy
r~ktoTk~ wicJk;i<:h biur. 

Nie b'yl to jednak koniec. 
Po jakimś' czasie sprzedała ~Ia
ria Carmi sw'e przedsiębiorstwo 
za wielkje milióny, aby powtór 
nie podążyć za hiildusem. Dzi
siaj llześćoziesi~cj(l .l ~ " - ia gwiaz
da mie zka w ukryciu w Tn' 
diach, jeśli nie zaginiona cał
kowicie, to w każdym razie pu
'wtórnie umarła dla świata. 

:Manfred GCOJ':t 

, , 

'WYMIANA DEPESZ 

Student, który ściął się na ~
gzamilnie telegrafuje do swe,!w 
brata: . 

-- Ściąłem ~ię. Przygotuj ojcn~ 
Odpo\yicdź brzmi: 
~ O.i~je·c upi-zedzony. Przy~o 

tuj si.t:1 . ' . 

ja!.o !, rólowa " -iktoria w wicikim filr" :" ... .. ,:,: :~. ~. ; ;;; . '" t:aiiza\\'anym W bar 
,waCH naturalnych p. t. ,, (j~) Lal Chwaly" . 

CZy uda ~' ic: go pani przelJro\ya 
c17.ić .. !~qi ::;ctr:1fi Dani przC'z pól 
r oku .niC' wvpn\':icd7ieć ani sło
wa, milczcć, jak zakl<:la, t110Żi' ')awcl ~luni i ~O\ljs łbyward '\ tilmi l.! " KoIJicta, klórą kocham" 
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50-lecie Instytutu Pasteura 
Od kryształków do mikrobów. Narodziny bakteriologii. - Walka z wścieklizną. - Łowcy mi-

krobów. - Wakcyny, surowice i anatoksyny. - Chemoterapia 
Świat naukowy święci w tym 

roku jubileusz niezwyJdej insly 
luc.ii - 50 lat temu w Paryżu 
zo ·tal zalO'lony Ir1l3tytut Pasteu
ra. 

Pierwotnym zadaniem insly
tu było - w myśl jego wielIkie
go założyciela - walka z wś-cie~ 
klima. Odkrycie szczepionJ.u 
przeciwko wśdekliźnie stalo się 
dla IPasteura spra wdzianem 
wszystkich jego badall labora
taryj,nych i punktem szczyto
wym całe.} jego pracy. 

Pasteur roZtPocząt od prac 
czy.sto teoretycZ'nych nad asy
metrią auysztalów, które to pra 
ce w oczac'hlai,ka nie -miały żad 
nej~lPralktycZlnej w,al"tości, a zre
sz,tą, i sam ich autor powodowa
nv.;'by1:·jedy,nie żądzą wiedzy na
ukowej, a nie p'rzy\puszczał że 
prace jego staną ISoię podwaliną 
'legQ dobrodziejstwa, którym u
sZlCześli,yi! lud21koŚć. Studia te 
113J1)r-owadziły Pastem'a na ba
danie Iprocesów fermentacji i w 
ten sposób doszedł do zdumie
wająJCego odkrycia, że choroby 
zakaźne, których istola była do
tychczas JlieZinana, a wa~ka z ni 
m'i bez-celowa, wywoływane są 
p.r.ze.z mikroskopijne żyją1tka, 
ldóre otrzymały w języku poło
C21nY,lll IllilZWę mikrobów, bak
cyWi'-tbak1erii. 

Na: tym fu:ndam e.ncie , ugrun
too,wanym przez Pasteura, wZIl1ie 
sioo;V został ma.lestatycwy 
g,n,aoch bakteriologii - nauki, 
ltf;Óra zrewolucjonizowała me
.ym.ę ;i: obsypala niezlkzony
mi dobrooziejlShvami nękaną 
prze7. choll'oby ludzkość. 

Od prac teoretycz.ny.ch Pa-

E
Qdrazu pr.zeszedł do prakt v 

l( ." ółp.racująe z CHAMBER 
. I ROUX 9'd:Ju'yl cały 

s~,g milkrobów, powodu ją
c~' choroby infek.cv.rne z.wie
r~~ i w)'Jllalazl sposóbwa'lki z 
niini. Zasada tej walki ,po'lega 
na: tym, że mikroby, wzięte od 
'l:merzęcia, Bdóre ,pi"zeszło okre
.10111ą, chorO'bę, od!polwiedrnio 
.. 'hloduje się", 1,)rtZ8Z co tracą one 
część sw.ej S llkodłiwośrei, a -vrze
nie.siooe na inny organiZIID uóu
pOf1niają go na da,ną chorobę. 

'Jest rzeczą zupełinie na'tural
nąt, że Pasteur Ziw.rócił '\.lwa~łę na' 
w;'Ścieklriznę zwier.ząt, chorohę 
śmiel'1teLną luie tilko dla samego 
z,"vierzęcia, lecz i dla człowiek:'l, 
p.O,sryziooego ()ł"Zezeń. W ściekli 
7A1a znana byJa od niepamięt
nycli czasów i uważana aż do e
poki P'a,sieura la chorobę niell
lCfza1ną i ś.miertel t'.q. Zadan ie, 
ktore stan.ęło przed Pasteurem, 
okazatQ się wyją,tkowo trud~le. 

Odkrryć mikroba wścieklizny, t. 
zn. zonaczyć go pld mikro·~QiO
)Jem i otrzymać .łeg;~ t. zw. "lml 
tur,;;'" ,Pasteurowi się nic udało, 
7~\fÓW'no j3k /lie udało 'ii: to ni
l,owil aż d0 lInia .J/isiejszegu. 
~\1ik,rob wścicldi7.llY należy do 
r:.;cdu ullra - mikrobów, nie da' 
.i~lcych się zobaczyć: nawet przez 
!w.h.i:lJticjsze mikroskopy i prze 
n'.,,'~a.iącyeh si~ poprlez na.bi1~ 
uil'j~z(. nowe filtry porcela'llo
we. Jednak Pasteurowi udało 
siG izolować .,virus" wściekliz
llY. cz:vli truciznę, którą wydzie 
Jn ten' niewidzialny mikrob. 

\V rezultacie długich i skom
plikowanych doświadczell, zwią 
n1l1~'ch z wielkim niebezpiecze!'1 
slwem, Pa<teur dowiódł, że ,vła~ 
uj e ten. "virus" jest przyczyillq 
,v.;,cieklizny i że zarazem wpro
wadzenie go w odipowiedrniej do 
7ie do orgln~z11lU psa, ratuje po
gryzione zwierzę od wściekliz
ny. Specjalna komisja, 1Il0żooa 
z na.iznakomilszych specjalistów 
wyznacz 0 na p·rzez m,irnist·ra 0-

świr,~,-, zatwierdziła ws'zysl,kic 

wnioski Pasteura: metoda wal.ki 
;,: wścieldiz'ną zostala wynalezio 
na. 

Jednocześnie powstało pyta
nie niesłychanej doniosłości: 
czy ta metoda może być rów
nież :5.tosowana do ludzi? \Yście 
kli·zna zwyłde objawia się u czlo 
wieka miesiąc po ukąszeniu 
przez chore zwierzę - to zna
czy, że w cią.gu tego 'wlaśnie cża 
su, zanim ukażą się pierwsze 
symptomaty i leczenie stanic 
się niemożliwe, należy dokonać 
sl'Czepienia. 

Pasteur był przekonany osłu 
s.zllości swojej metody, lecz nie 
mógł się zdecydować na doko
narnie eksperymentu na człowie 
ku, nie mając jer.nak cał~iOwitej 
pe'YJ1ości co do rezultatu, dopó-
1.i los sam nie zmusił go do te
go. 

\V, początkach czerwca 1885 
roku do laboratorium jego przy 
był z głuchej alzackiej wiosk i. 
do której doszła już sława o 
wiełkim od.Jkryciu, H-Ielni chło
pi.ec JOSEPH MElSTER, okrut
nie pogryziony przez wŚ'ciekfc
go psa. Ptlsteur zawahał si~; czy 
sZlczepiolbka, wzięta 'lJ ]\lrólika, 
zarażonej:;'O wścieklizną, nic wy
woła tej cll0roby u chfopra, od 
ldórej wla 'nie należało gO rU,lo
wać, a która bez tego nigdy być 
może by się nie objawiła? A on 
sam, Pasteur, czy nie stanie si~ 
miast zbawcy - zabójcą? 

Namawiany przez swych 
współp,racowillików 'Palsteur wre 
szcie zdecydował się. Tym nie 
mniej spędził okropny miesiąc 
w~'czeki",ania i trwogi, dopóki 
nie sŁało si,c: rzeczą zupeltnie o
czywistą, że J oseph ~eister zo
stał uratowany. 

Drugim pacjentem byl mały 
pastuszek JUNILL~ iktóry rZU
cił się na ratunek dzieciol;l, na
padniętym przez wściekłego psa 
i został w okrutny !Siposób rpogry 
ziony. Te dwa wypadki dały Pa 
steurowi możność oznaJlmlenia 
w a'kademi medycznej, że wyna
lazl sposób zapobiegania wście
klizny wśród ludzi. - Uznanie 
przyszło nie odrnu i prz·eciwko 
Pasteuro"'i stanęli nic tylko la
icy, lecz !J.'óW1l1ież wie,lu uczo
nych . Ale z tej walki Pasteur 
też wyszedł zwycięsko. Okazalo 
siG, że metcda jego zawsze daje 
dodatnie rezulilaty i uig'dy nie 
napotyka na JakiekolwJek trud
ności. Tybko na każ,dych 5.000 
wypadków może si~ zdarzyć .ie
den, kicdy u chorego, w1z,g,lędem 
którego zastosowano szczepie
nie, występują objawy paraliżu, 
od 1911 roku ani jednego takie
go wypadku w il1S!ytucie nie za-

. obserwowano. 
Pasteur rposta,nowił stworzyć 

specjalmy ll'stytut do szczepie
nia przeciw wściekliźnie, przy 
tym uie z funduszów państwo-

wych, lecz prywaLnych. Na apt·J 
.irgo odpowiedzieli ze wszyst
kich krańców świala milionerzy 
i hiedacy i do tej pory instylut 
nie kosl'itu.ie skarbu Francji ani 
grosza, jakolwiek sam do·st-ar
cza armii i departamentowi 
zdrowia publicznego swe wak
cyny zupebnie bezpłatnie. 

Do pierwszych pacjentów in
s tytutu l}ależało 19 rosyjskich 
chłopów z gubel'nii smoleóskicj, 
przysłanych ;przez rząd l'osyj.sl,l 
i czworo dzieci z N ower;;o Jor
ku, wysłanych na koszt redak
cjj .,:\'cw-Yo.rk H r 'l·a1.d" - pis
ma ('nergicz!l1ie propagującego 
idee Pasteura. 

Rezultaty działalności insty
tutu przedstawiają si~ następu
ją-co: od 1886 r. do 1938 r. prze
winęło siG przez jego laborato
ria 52.000 poką,sallych prze~ 

wściekłe zwierzęta. Początkowo 

z·darzal~' się śmiert.elne w~'pad
ki: 1886 roku zmarło 25 ludzi, 
w 188: 1- 14. Od 1914 r. ~mier
teInOIŚć 'spada clo zera, w latach 
wojny notowano pojedyiicze WY 

padki śmierci, lecz ostatnią 
śmier{: zano!owano w 1934 ro
ku. Od te1go czasu nikt na tę 
straszną chorobę nie umarl. cho 
ciaż w ciągu ostatni<:h 10 lat z 
usług instylutu korzystało () t y
~ięc:r ludzi. 

[,ecz instytut da.'Vlno już prze
stał być jedynie kliniką szcze
pienia przeciw wściekliźni('. -
\V ciągu laŁ 50 rozrósł nic nic
Ziwykle, przeprowadził się do 
innego gmachu, doprowadził 
liczbę swych laboratoriów z 
pierwolnych pięciu do trz~'dzic
!'Itu piGeiu. zorganizował stacje 
doświadczalne pod Paryżem i 
oddziały. w lLille, Algierze, Tu
nisi-e, Casablance. w Kongo, na 
\fudaga!\karze. Martynice, w In
do - Chinach i w Sząnghaju. -
2.000 ucz.o'nych pracowało w in
stytucie, a wśród nich iaśnieje 
"",spaniała plejada słynnyco 
,.łowców mi.krobów" i bojowni, 
ków o życie ludzkie - ROUX, 
V AILLANT, . BORDE, CAL
METTE, MIECZNII{OW. BES
R:EOKA i fn: 

Instytut stał sil~ sztabem ge
neralnym armii, walczącej z 
najls.traszniej's.zymi chorobami, 
nękającymi ludzIkość i "szkoła 
Pas teura", rozpow:szechniaj-ą c 
siG w całym świecie, uratowała 
od pe,,-ne.l śmierci miliony lu
dzi. 

ROUX i VAILLANT wynaleź
li surowic~ przeciw t~żco·,,-i -
bez niej jakiż olbrzymi procent 
rannych w czas.ie wielkiej woj
ny z,giJn~łob~- bez ratunku. -
\y 14 wieku 'v samej Europie 
dżuma uśmierciła 24 miliony lu 
dzi - dz.uś przeciwdżumowa su
rowica CALMETTA i JERSINA 
ucz~-niła z dżumy chorob~ ni,c
Z'Haną w Europie. - Surowica 

HOFKlr\A pomogła odnieść zwy 
ciestwo w walce z cholerą, żM
ta' ft'bra straciła swe żądło, 
dzi~ki pracom MARCHOUX. -
CHARLES NICOLE wynalazł 
surowicę przeciwtyfusową. ::1'11-

l,ytuberkulicZina surowica CAL
l\fETTA uchroniła setki tysięcy 
dzieci od straszliwej ~,'ruźlicy, 3 

po wynalezieniu przez ROUX 
suro, .... icy antydyfteryŁowej (w 
1884 r.) śmiertelność w tej cho
robie zmniejs q la • iG do poło
wy i obecnie wynosi t y lik o 8 prl} 
cent całej liczby zachorowań . 

\Y szystko to jest przeszłością, 
choci.lż bardzo bliską, lecz le
I aźniejszość instytutu nie ust~
puje lej świetnej przeszłości, po 
i:iewaź w dnl,zym ciągu wre w 
nim gcrąc/l,owa !)n:cfl badaw
C'la, klura Z/lnjc111,il zastosow;:
nie \\' praktyce. 

Bakteriologid ZJ1a dwie zasad
nicze mdodv walki z choroba
mi zaknżn\'J11i. Tak zwane ,,'waJ, 
l'yl1y" poiegają na wprowadza
niu do organizmu osłabionych 
'N &wej ~zkod.liwości mikrobów, 
w~ktl~ek czego organizm "':'\'twa 
rZfl "ciała obronne': z jego 'wla 'i 
nymi mikrobami truj-ącymi. -
.,Surowica" zaś, przyrządzona z 
l,:'wi zwierząt, zarażonych okre 
~lo;lą chorobą, wprowadza 
wpro-"t do o·rganizmu te ciąla 0-

brolille. 
Obie metody dają świetne re

ztlltat~-, związane jednak są z 
pewnymł niedogoc1ności:l1ni. 

Przy wakcynacji jstil1ieje ry
zyko wprowadzenia do organiz
mu dostatecmie unieszkodliwif) 
nych mikrobów i tnn s:lInynl 
pogol'!>zenia chorob). Co si~ l~
ery surowicy - to sta'nowi ona 
dla danego organizmu ciało ob
ce, to te-.l dąiŻy on do wydalenia 
go z siebie, nim surowica rOZ
pocznie swe zbawienne działa
nie. 

I oto RAMON, jeden z obec
nych ,leaderów" jJ"l·~tvtuŁu, wy
nalazł ,.anatoksyny", t. j. tok
syrny mikrobów, ogrzane do pew 
nej temperatury i ro~pus7,f'7a

ne w formolu. Anatoksyny utra
ciły W$zyi"tkie swe trujące właś
ciwości, lecz ich 0GeCnOŚć pro
-iadzi do wzmocnin ... ~~~ formo
wania się w orrganizmie suhstan 
c.ii obronnych, neut.ralizu.i·ą~ 
chorobę. \Y 1929 roku w No
wym Jorku na 10.000 chorych 
na dyfteryt pnypadło 700 wy
padków śmierci l- w 1936 roku 
po prz~-.iś·cill na świat antydyftc 
ryto,vej al1atoksvrny Ramona na 
1143 wypadki dyfterytu wypad
ło tylko 35 z-ej-ść śmierteLnych. 

Niedawno medycyna wzboga
ciła Sl~ o nowy środek walrki z 
mikrobami - chcmoterapię. _. 
Idea nisz,czenia mikrobów przy 
pomocy środków chemicZll1ych, 
nnlysept~-czrnych, istniała już 

dawno i nad nią pracownli już 

CAMBIERLAN, KOCH, BERYN(i 
;\lICOLE, MENIL i in. 

ERLICH dowiósl, że związki 
nr~zeniku zabijają trypanosail 
~piączki, zaszczepionej myszom 
i tym dał początek chemoter:l
pii. !Lecz trudność poleg'ała na 
każdorazowym znalezieniu ",hl; 
ciwych substancji chemicznycb , 
któl'eby nie szkodziły organiz
mowi i miały właściwość prze
nikania we wszv·s.tkie je.go za
kamarki, .gdzie ~nieżdżą siG na
si mi'kroskopi.jni wrogowi-e. 

Odpowiadające tym warull
kom substan,cje zos I aly wyna Ic
zione w postaci bar\Yl1ikó .. ,- ch('
micznych, mających jeszcze tę 
właściwość, że wy,vieraja "spe
cyficzny" wpływ na różne od
miany mikrobów - okreś,lony 

barwnik zabarwia tylko okre
śloną odmianę mikroba, dzięki 
czemu i my możem" uirzeć be,~ 
barw'lle z natury mikroby pod 
mikroskopem. Temu zabarwi:1- ' 
nin towarzysz'- jednocześnie 
śmierć danego mikroba, 

Chemoterapia odgrywa bar
dzo ważną rolę w instytucie i 
w murach jego powstała cah 
sZ'koła bad.aczy na czele z FOUR 
NEA UX, wynalazcą znakomite
go anasltezującego środka "slo
wa;n~'" i pochodzącego od nie
go "rS,towarsolu", zabijaj~!eego 
iuikroby. 

\V ślad za Fourneaux poszl: 
LEVADITI, który wyna:lazł spo, 
sób niszczenia trepanomu syfil;
su i MARCHOUX, walczący z dy 
zynterią p oozwxoł.nik ową, sam 
zaś FOURNEAUX wynalruzł jesz 
cze preparat "orsan~nę", zabija-
' . cy mikroby malarii. 
Początkowo wydawało si!;, 'i ~ 

środki chemiczne działają tylk{) 
na milkroskopijnych przedslawi
cieli świata. zwienzęcego - "P,I
sożylów", powodujących sy1'ilr '. 
śpiączkę, czy malrurię i są bez 11 
ue w stosunku do bakterii roślin 
nych, wywołujących pnzygniata 
jącą licZ'bę choTób z.a'kaźnych. 
jak: tyfus, dyfteryt, gruźl,icę, tG
żec i in. Po przestudiowaniu se
tek tysięcy związków chemie z
nycll, chemicy i biologowie wre;~ 
cie wręcz natrafirli na właściwy 
ślad. Idea stosowania związlk.ó~; 
siarki należy do niemca DOM:
GAKA, lecz w}laśnie w instytuci l ! 

Pasteura współpracownilk Tou~
ueaux, TREFONEL, )."ynal<1 d 
preparat "sulfamid", znany po. l 
nazwą ,,1162 F", który działa za 
hójcz,o nawet na straszliwe stre
ptokoki, wywołujące zapaJlcl1 i t; 
mózgu. Inny kierownik instylutu 
MARTIN zastosował ten prep:l
rat w pTak tyce, a rez\tutaty \V 

dostatecznym stopniu świadczą o 
wielkości dzieła i-nsb'tutu: da",
niej śmi,ertelność od streptoko
ków zapalenia mózgu wynosiła 
!)7 procent, dziś zaś spadła do 
10 procent. W. Tatarinow 

PawIow·· (zlowirk i O(Zong 
Jak igl i umarl naiwgbiinieiszq rosgis'ki łizioloe 

S. P. Pawłow urodził si'ę w Ria 
zani, w ,rodzinie popa niewiel
kiej cerkwi. Kgz,bałdł się począŁ
koiWO w szIJwle duchownej, póź
niej w semi'llarilum. Uczył siG 
średnio i trudno było przypus.l
czać, że kiedyś wyrośnic tell sc
mina'J'lzysta na świato'We~ sławy 
uCiZonego. W tych odległych eza 
sacn oddawał sa'ę z zapałem ra
cz·ej przeT'óinym chłopięcym 
gT'O\IIl, nilż nauce. Zwłas'zClZla gra 
w kręgle pozostała ulubioną je
go rozrywką również w później
szych latacb. 

Pawłow był mańkutem i to jc
go kalectwo shanowiło źródło 
niekOl1czących si~ drwin. Cho
ciaż walczył z tym i starał się 
pracować prawą ręi\ą, jednak 
najpoważniejsze opcracje wyko, 
nywał lewą· 

Ci, którzy znali rodzi,nę Pa· 
włowa, mó,vHi, że wdał się, jeśli 
chodzi o charakter, w swoich 
dziadków, z których jeden był 
nujwiękSrzym siłaczem miasta i 
zgi'nął w wake na pięści, drugi 
zaś - duchowny - został za 
.swoje wyhryki pozbawiony świ« 

cell kapłańskich i zesłany. 

Tylko że ni,epohal11owGnie lo 
nie objawiało się w bójkach, jak 
11 najbliższych krewnych, lecz w 
jcdnym dążeniu i entuzjaźmi.', 
który opanował go po przeczyta 
niu przypadkowo książki LUIS-\. 
o fizjologii. I chociaż nic cieka
wego w ni,ej nie było, a mowa 
była o nudnych rzeczach - kisz 
kach, żołądkach, krwionośonych 
naczyniach, sercu i mózgu
wywarła na chłopcu ogromne 
wrażenie, od .którego nie mógł 
si~ uwolnić w ciągu następnych 

siedcmdziesięciu lat życia. Pl)

święcając się w całości "pi~knci 
damie" - fizjologii. 

Mając dwa-rlzi-cścia IatJprze~z:,-' 
tał Pawłow i'n'llą książkę, j'llneg,) 
autora I. M. SECZENOWA "Re
fleksy mózgu" i to pchnęło ;:(0 

ostatecznie na drogę, którą kro
czył całe życie. Często wspomi
nał swym uczniom o ,,-rażeniu, 
jakie na nim wywarły te dwie 
książki, a książ'kę Seozenowa u
miał na pamięć i, będąc już zna-

(Dokqńczeuia na sIr. li-ej) . 
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\V encyklopedii niemieckiej 
z przed 50 lat, czytamy: 

"Charakter bcrlillczyka jesl 
bardzo trudny do zdefiniowa
nia, gd J ż z biegiem czasu na
stąpiło pomieszanie ludności z 
obcym elementem. Według obli
czell statysltycznych, w żyła<fn 
hcrlińczyków płynie 37 procent 
krwi germallskiej, 39 procent 

. 

u 
krwi romallskiej i 34 procer:t 
krwi słowiańskiej. Z tej mieszn
niny rozwinął się z czasem ",łaś 
ciwy!yp berlińczyka". 

* Londyński "Daily Express" 
roz,pisał koukurs pi~kności, w 
którym mOfiJ) wziąć udział tyl' 
1"0 kobiety, r:oszące okulary. 

* 

Iwlow •• 
(Dokończenie). 

nym uczonym, cytował ją słu
cl1ac.z,om. Będąc z natury Sfkr'0'l.11-
nym, nie mówił nigdy "udało mi 
się odkryć", lecz zawsze "Dos zliś 
my z I. M. SecZlenowem do ta
kich, a takich wniosków". 

Interesowało go przez całe ży
de tajemni:cz'e dział~nie mózgu , 
niewyjaśntone i cudowne, i sta
rał si'ę przeni1knąć tę tajemnicę, 
wciągając swych niezlicwnych 
uczniów do tej tak w owych cza
sach mało zmanej nauki. 
Mając lat dwadzieścia jeden 

wstąpił Pawłow na uniwersytet 
na wydział przyrodniczy. Już po 
pięciu latach jest asystentem w 
medyczno - chirurgicznej aka'(je
miL 

Ale wkrótce okazało się, Żł) 
wiadomości jego nie są dosta
teczne i wtedy wstępuje do woj
skowo - medyc'lnej akademii. 
Ale medycyny nie lubi, ścina si~ 
1111 egzaminach i choć mimo ws ty 
stko kończy ją ze złotym me la· 
lem, nie chce zostać lekarzem. 
,l'l'każ była jego rozpacz, gdy do
wiedJziJał si,ę, że kLarują,. go jak') 
lekarza, na prowhncję! Marzyh 
1UJl się narukowa praca w d:7.ied7i 
nie f1zjologii, po to ukollClzyl 
dwa wydziały. l oto nagle okazu 
je si~, że musi jechać na wieś. 

Ale zmartwienie OIkazało siG 
przedwczesne. Po konkursie pIJ 

zostawiono go w Petersbw-gu oN 

maleńkim la.boI"atorium BOTKl
N A, uI"z.ądzonym pT~y klinice na 
Wyborgu. Tu spędza pięć lat, 
uczy się cierpliwie' i dokładnie, \1 

wkońcu wydaje pierwszą p1"ac~, 
TAl którą otrzymuje tytuł doccnta 
akademii medycyny. · 

Przez ten czas zdążył być w 
Lipsku, gdzj,e pracował w labora 
torium znanego LUD WIGA i 
JlEIDENHEINA~ zwracając P,)
wszechną uwagę "plebejskim:" 
manierami i dziwnie ni.e;staran
nvm ubraniem. Nawet tam, w 
Lipsku, nie opuszC2la go nami~t
llaść do kręgli - zbierał graczy 
i urządzał zawody. 
Będąc zagranicą, ani razu nie 

był w teatrze. późni.ej na sta'l'o~ć 
slwierdził, że wogóle nigdy ui~ 
był w teatrze, a do kina pos.zedł 
raz w życiu. Nie miał Q ,asu, n. 
poza tym ni·e interesowało go to 
zupełnie, Caly czas ''',rolny od za
jęć poświęcał prac.y fizycznej. 
Lubił oczyszczać dl'Ogi, kopae 
grządki, sadzić jabłonie. 

Ale główna rzecz to kręgle. 
:\Iając osiemdziesiąt pięć 1a t jesz 
cze się nimi entuzjazmował. 
Skromność Pawłowa była Z3.

dz~wia.iąca. Gdy po rewolucji 
prz~rszli do niego, by sprawdzi(- , 
.lak ż~'.ie, zastano go siedzącego 
w palcie' i czalle€'. Zgodnie z za· 
rządzeniem, wydanym przez Le
nina, s"pylano go, co by chciał 
m ieć. Odpowiedział, że uiczego 
nie pOl.l'zcbu.je, prócz }>sów. 

- Psy są potrzebne - mówit. 
- Sytuacja jest taka, że się bel. 
nich obejść nic mogę. ~oi wspllł 
pracownky sami je wyłapuj:l. 
Poza tym wóz siana, trochę 
owsa, ze trzy konie. Mogą być 
Kulawc lub ślepe - to ni'eważ

ne. 
- Nic macic przecież drzew:t 

- zau\\'nż:yli goście - i pensj'~ 

chcemy wam podwyższyć. 
- Nie, nic, ni'e dawajcie !Hl 

więcej, jak innym. 
Bolsz:ewky zdziwili się. Dzh\'

nym wydawał im się ozłowiel,. 
nie korzystający z propozycji sa 
mego Lenina i ni·e po,żądając\' 
doczesnych dóbr. I oto w na}
hardziej nieprawdopodobnych 
waTunkach pracował Pawłow i 
Zfc\chęcał innych do pracy, choć 
pracować z nimi nie było łatwo. 
Xikomu n.ie wybaczał nieuwagi. 
Srogi w stosunku do siebie saome 
go, prz:vkladał tę samą mia~'(~ 
również do innych, Kłócił si~ z 
asystentami z najml1iejszych po
wodów. Zdarzało się to dość czę
slo. Pr·zysiadał się nieraz do któ
regoś z współpracowników i za· 
czynał l'nu r,e,ferować swoje ph-
11)' .•• agle l'()JZmo~Ya przerywaln 
się i uczony chmurzył się· ~aję· 
ty rozmową asystent ur.(}nił kro
plę sO'lm, która upadła obok pro· 
bówki. 

- Cóż to, 'do diabła! Pokażcie 
zeszyt. Ile ~OIk.u otrzymano w cią 
gu piętnastu minut? Proszę od
powiedzieć. 

Zeszyt wykazuje niezgodnośĆ'. 
To wyprowadza. Pawłowa z rów 
nowagi. 

- Oto jak. po~tępu.iecie z fak
tami! Ko t,ruk, to zrozumialf', 
tam gdzie nic ma uwagi, uic mO
gą istnieć fakty! 
Pamięć miał zadziwiającą. Pil 

miętał, czym zajmuj~ się ka:żdy z 
współpracowników, wyniki cy
frowe, pomyłki. "·rmz z ka:idą 
trudnością rosh surowość Pa
włowa wobec siebie i wobrc in
nych. Całe mnóstwo pytall. i za
gadek stawiają mu, a on z uo()
rem szul,a ich rozwiązan~a. Zy
cie jego jest obliczone na minu
ty. Bał się, że śn\ierć zabierze f{o 
nim rooła zakończyć trud eałe'~o 
życia. Stara si~ więc tak rOlzdzir· 
lić CLas, by ni::! stracić ani jednej 
cennej chwili. Pawłow rOtlplano 
wal swój dLi.eń w następują.:y 

. sposób: O wpół do ósmej wsta.;('. 
pije herbatę i pół ~odziny siedzi 
bl'z ruchu. oglądając obrazy na 
śdanie. To jego odpoczynek 
pr.zed pracą Q w"pół do pierw
szej śni,acloa ,ni,c i pół godziny pa
siansów. To samo po obi'cdzie. 
Pasjans uspakaja. :Na wj"kła
dac.h zjawia się punktualnie co 
do s,ekundy, nigdy ich nie opusz 
cza. W ciągu dziesi~ciu lat jed
na OpuSft.czona, z powodu choro
by, lekcJa. :Nic wiedział co to n;" 
przewidziane okolicZTho,ści i żatl 
na siła nie mogla go zmusić d-J 
zaprzeslania pracy. 

Dwa miesiące co roku pełny 
odpoczynek, z łQ.patą w ręku ko
ło ukochanych jabłoni i lewk .. 
ni,i. Jego ubrania, tak samo jak 
i i ~,go życie, nie są Zlbyt urozma: 
cone. Gdy pracował w wojsko
\,"0 - ml'dycznej eka.dl'lllii brano 
mu za złe jego nieuwagę w t y.:: h 
sprawach. \Vs.zys~y pTofcsor ,)· 
wic paradowali w mundurac~l, 
przy szpadzie i med.alach, a Pa
włow w niezapięłej maryna .. cl', 
włoż9ne,i na kamizełk~ i cywilne 
~o kro.iu spadnie. To mi'es,zało .)
gólny tOIl, ale on nie zwa.żał i 
ch~'ha nie dostrzegał, jak sa ubr.) 
ni jl'go koledzy. Jecln!lk zflm'z~
ły si~ chwile, w których całkowi 
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'ERSZAC 
Kierownik pewnej wielkiej 

amerykal'iskicj agel1'tury teatral 
nej obliczył niedawno "tantie . 
my" V\TiHia!lla Szekspira. Rezul. 
tat był zdumiewający. 'Vielki 
(lramaturg angiels'ki, gdyby dziś 
jeszcze żył, byłby najlepiej Z:1-

rabiaj~cym c .złowiekiem na ś,"d" 
cie! 

Filmo,yanie j ego ulworów 

• I (ZonJ 
cie poddawał się żądaniom trady 
cJi. Tak hyło w Cambridge, gdy. 
nadawano mu tytuł doktora k
go uniwersytetu: Croczystość ~?l. 
c.zęła się od poclwdll wokół 07.\(' 
dzińca uni,wcrsyteckiego. Pa
włow ubl;any by! w tradyeyjn~ 
tog~ uczon('do c2'ierwnny 
płaszcż sta .. ega kro,,~ z różowy
mi jedwabnymi klapami i cza,r~ 
nv, a'ksamHnv b€'ret. Szli wolno 
,,; takt muzyid. Xa czele pocho
du niesiono bubw~, dalej sze.:lt 
kanclerz,," płns.zc,zu, przetyka
nym złotem, po tym paziowie, 
wreszcie doktorant. Procesję Za
mykał senat uniwersylccki. Prze 
wodniczący wygło:;~t PTlemówic 
nie: 

- Z wielkiego kraju rosjan, 
lak oddalonego od 11as, ale·tak 
bliskiego I;e wzgl~du na nasze 
ws'póbe prace, przybył pe(cn;. 
burski profeso'r fizjologii. Przed 
stawiam WtalU zna'k011)Hego pro
f e;sora Pawłowa" założyciela s:d~Y) 
ly ludzi pracuj~cych "w dziedzi
nie fizjologh" l 
Przewodniczący wziął go za 

r~k~ i powiódł po stopniach (lo 
kanclerza. Po tych topniach 
wchodzili MILTON, BACON. 
NEWTON i DARWiN. Pawłow 
poddał się regutoifl1, ustalonym 
przez długie wieki. 

Po<Iczas uroczYSLuśc'i zl"7.uc;·ł 
z galerii, na które:, Strui studenci, 
wnuk Darwina pi~kny podaru
nek dla rosyjsl.jego uczonego -
:wbawkę w kształcie psa. Dwa
dz1eśc!a lat wcześnie.. innenlU 
du-ktorawi tego uniwersytetu -
Darwinowi - zrzlItcno z tej g.l 
lerU mllłl;k~. 

Na Iwngl'cs1c fiz,:a!9~0w w A
meryce awocJe na ('ześć Pawio
wa trwały dwadzieścia minni. 
Przewodniczący kongresu, zn~t· 
ny uc,zony, usiadł u nóg rosyj
s'kicgo gościa, wyrażając w ten 
sposób swoje uznr.nie dJ~ w.iel
ki€lgo Pawłowa. Ale gdy Pawł::Jw 
wrócił do Petersburga i a'syst~lt 
ka spyktła go, jak go przyjmowa 
11 o w Ameryce, o'd;)o'.y· edział: 

Dobrze przyjmowali. 
'Vśród świa' ta naukowego mam 
widocznip- wi'clu przyjac.iól ... 

To wszystko.... ::-<i~ odrpolwia
da'ł doildad..'1ic, nic minł nawet 
czasu. 
Pawłow umarł, prz~iywszy 

osiemdzlesiąt szc.ść lat.· , 
Ale nawet na śmiertelnym ło

żu n'ie przesb3.ł zajmować si,ę fi. 
ijologją. Obserwował Zmia11Y, :-1:1 
stępujące w jego organiźmi,e i
przerwał abserwacjQ dopiero ,,, 
ostatnich chwilach pl'zytO'inho
~ci. 

- Z moim móz,gi.em jest coś 
ni,c w porządku. jakieś natrętne 
111vśli, nieskoordvl1owane nichy, 
zaczyna się i: oz kła d ! -

Kr.:>wni i najblitżsi wspólpra
cownicy 11i,e Q.dc ho.dz,ili od łoża. 
Pawłow podn.iósł sic: i p <n...-ic
dział: 

Czas wstawać. Pomóżcie Dl! 
ubrać się. 

To były ostalni,e słowa. Jesz
cze chwila i mózg, którv t,ak do
kładnie batdał, przestał · działa~. 
Po,została praca jego życin, Id,) 
ra nadakl nowy kierunek nauce. 

.M. Bielewska 

przynosiło by mu 300.000 dola
rów w ciągu roku. Jeżeli poli
czy się również prawa autor
skie za wystawianie jego drama 
tów we wszys~kich częś-ciach 
ś·wiala, Szekspir zarahiałby ro.ez 
nic przeszło milion dolarów! 

* \" Bulgarli przyznano prawo 
wyborcze tylko zamężnym l, o
lJietom. ZdaJe się, że jest to skit! 
ro,,:ane przeciwko 'nieżonatym 
ll1~żczyznom. Jest to znacznie 
[lra-ktycz.niejszy pomysł, niż po
da tek kawalerski, ~:dyż teraz 
bułgarki hędą miały rówmez 
powód polityczny do wychodze
nia. Za mąż. 

* Pewie!! wielki dom towarowy 
w Nowym Jorku urządził lekcje 
:uśl1li€'~hu- dl~l swych sprzedaw
. C.ZYIJ.. Pl"zedc' wszyslkim należy 
llnikać zarÓWno stereotypowe~o 
uśmiechu, jak i brzydkiego chi
cholania; sprzedawczyme pou
cza się na wzor'ach uŚmiechów 
g\viazd filmowyeh, które winny 
naśladować. 

* W listop:!.dz.ie odbył~- się w A
meryce po raz pierwszy wielkie 
uroczyst·of,ci indyj.sJde, w kłór. 

. wziął udział .. Tcden cały szczep 
indyJski. \Vidowiska, związanę 
" uroczystościami. odbyły się w 
Siouxvilk. Pe\ViJ1a fabr~'ka fajf'l~ 

. zrobiła 50.000 rajek pokoju, kló 
re zosŁaly sprzedane jako pa
miątk,!. 

* JapOllczycy nazwali pewaą 
niewiefką niiejscowość .,U. S. 
A.", aby przy swym eksporcie 
móc pisać na towarach: ,,!'IIade 
in U. S. A:' 

* Policja drogo", D. w Baltimore 
wynalazła ws,paniałą karę na 
przestępców ó,rogo":ych, ldórzy 
zo.stają · sprowadzeni przed sąd 
policyjny za wzbrJllione trąbie
nie, Grzeszniey zostaJą Ul11:ielS,z
czeni w celi,. w której - za po
mocą siLu ie WlJinOCllionych 
dźwi~.ków z płyt . gramofollo
\vych - wytwarza się nicsamo
wity hałas. Po,loLlIo nikt z lu
dzi, którzy sp~dzili choć 10 mi
nut w .tej ccli, nigdy nic oŚlllir
li! się już trąbić w nieódpo~, ied 
n5m . czasie. luj:> ,,:ogóle ~;powo
dować jakiko~wiek 'wzbronionv 
hałas. . 

* W ostatnich cżasaclt niektó
rzv prżes.tep~~·. chcący nl)rz. wy 
llwsić .od .kugnś pi( niądze, pne
syłają JiI~ ,t:r pnez gołęhie pocz
towe. Caiki-em ocrwrotlł1Y p'1"z)"
fJadek, ~dy gołąb pocztowy pra
cował na rzecz policji, przy tra -
fił się w Królewcu. Podczrus. rc
wizji w peW'hvm goł~bniku. po
I:cja S'posITzegta gołQbia, którl:'
ro niedawno komos ,kradziono. 
'Yłaś.ciciel jednak 7aprzeczał te
mu, twierdząc że gołąb 1-1:'11 od
dawna dCi niego nal€'h. V\'uw
czas polk.ih W\ puściła goł~bia 
na woLność. W kilka minut pói 
11iej był on już w swym daw
nym gołQhnik:l, dli~l ... i czemu u
jawnił złodzieja. 

* ,V południo-q) - afrykaliskim 
barku narodowym, w oddzia
łach przeznaczonych dla dzi
kich zwi<'lzlii.. zwierzpta ooU o
pieką ludr.i tak sil' rozmnoŻYły, 
ŻO ob2cnie znajduje się tam '900 
lwów, 400 hipopotamów, 2:)\) 
słoni 1000 bawołów, 2.000 ży
raf i 509.000 antylop. 

* W aThj:,ielskim mieście Sundcr 
lalld, niejaki Thomas Ho'we zo
stal skal.any na 2 miesią,ce wi~
zien.ia żą m~czenie zwierząt:
pozwom o'n, aby jego buldog 
przez 10 minut męczył kota, rzu 
ea iqc IgO w·ciąr, w powietrze, do
póki nic złamal mu kł"~gosłupa. 

,* 
W 'Veston - Super - Mare (An 

glia) pewien c t.low:·ek popełnił 
samobójls,twb, ' gdyż uważał się 

za zrujnowane~o L powodu sta· 
łego spadku kursu swych alicji. 
Okazało si~, że po; ostaw;! p(il 
miliona złotyel!. 

* Najwi~kszy głośnik świata 
znajduje się w Ameryce: m-em
hrana m;erzy metr w przl:'kro-
ju. 

* Xajwi€'kszą hr~,.~pllloś('i". ja
l'ą można zrobić człowiekowi. 
który porywa komuś żonę, iest 
zostawić mu ją. na zawsze. 

* Na.jikoszmarniejsza yspółczes-
na anel='dota: 

Pewien gość kawiarniany w 
:\Iadry"cie czyta gazetę, gdy na
~le przed kawiar~lIą pęka bom
ba, rzuconcl z samolotu. - Po 
chwili ów pall ;.rnówi do &wego 
sąsiada: 

- Dobrze musi być w Chi
nach, .• 

* ,V m&:,:,sy~skllU szpitalu zmarł 
pewien człowiek, który po lek
kiej katastrofie samochodowej 
dostał szoku nerwowego, z któ
rego wywiązał się spazmatycz
ny śmiech. Śmiał się przez 120 
godzin, "'o CZVlll umarł z powo
·du osłabienia serca. . * 

AIlglicy wydają na gn~ na WY 

ścigach 350 milionów funtów 
rocznic. Na pierwszym miejscu 
stoją wy~cigi konne, na drugim 
- wyścigi psie, a na trzecim za 
kłady na meczach footballo
wych. 

* Chociaż gaz i <'lek tncZ'llość 
S" " Anglii bard7~ - -- --0wszech 
nione, spala się w tym kraju co 
noc 100,000 kilo ~wiec. 

* Ze wszysfkich tournee, jakie 
kiedykolwiek ood .. jll11owan.e by
b przez zawodową par~ tenni' 
si stów, naj,większy dochód przy 
niosło tournee w 1937 roku po 
Slanach Zjednoczonych anglika 
Perry i amerykanina Vil1l'sa, -
Grali oni na 61 turniejach i o
gólne wpływy za bilety wynio
sły 412.181 dolarów. Perry, kt6 
ry wygrał 29 partii, zarobił 100 
tysi~cy dolarów, Vines za~ 42 
tYlsią,ce dol:::.rów. Na.iwi~ccj za
robili przedsiębiorcy. 

* "-e włeskim mieście Bari o-
rzeł padł ofiaq kaulIcnnego a-
11ioła , zdobiącego stuclJli~, Orzeł 
spuścił się z wielkiej wysok05-
ci na figurf!, którą prawdopo
dobnie uwaiał za dohrą zdo
bycz. Przy uderzeniu () twardy 
kamiell tak sic: poranił. że 
zdechł w kilka chw;! później. 

* Nie.iaka pani Janscn w Kleve 
urodziła w t\."rh d.niach zdrowe 
trojaczki. Ponieważ w ubiegł~'m 
i w poprzednim roku rodziła 
bliźnięta, w ciągu trzech lat u
redziła siedmioro dzieci. 

~ 

"·szvstkie ameryka11skie re
kordy'w dziedzinie' krótkotrwa
łych małżeJlstw' nobił nauczyciel 
Arambazic z Tuz].,., w Bośni. 
mahomelanin, klóP' zawad 
ślub z pewną młodą llzicwczyną 
Już w drodze z ur7(:du do <10-
~nu opadły ~o wąlpiiwDśd; A
ramba:dt: o;1raw ' L?Wr,~' c;t i za
żądał rozwodu, którego mu u
d .: ielollo. Arambazic był mał
żonkiem tylko nrzcz 12 "godzin. * ' 
Choć obecnie ~('('h " ika ~wiQ-

ci niezwykłe triumf-o w Euro
pie i.s,tlliejc je zczc kraj, który 
nie posiada prawdziwych kolei 
żelaznych . Kraj em lFil jest Al
bania. 
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o slalnie szaleństwo 
mod, 

R6tnokolorowe zęby 
Wiek XX-ty określa się prze

'Ważn1e jako stulecie ted1lI1iki.
Możuaby go równie dobrze na
zwać stuleciem mody, gdyż w 
te,i dziedzinie' istotnie stworzył 
wiek XX-ty tyle nowośd, iż prze 

DZIEŃ PIĘKNEJ PANI 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
-lAK SIE; UBRAĆ NA NARTV? 

Czekaftly na pierwszy śnieg 
ścignął wszystkich swych po- Z k'az',dvt1l'l, 'l.' , 'd 'k' J. ••• flpJ;\.Iem C'OM,Z W.Ięc wszystkich tello koni,ecznym J'esŁ s.-.or,ządzc· p'rze UL·OW. . l d ' . żd' ~ ł' 

'Moda współiczesna ' stwarza ce.l u Zł wYJe :za l~a sP'?rty zi- cjach, nie ko'stli~mu z niepTZemakalu{!· 
paryskich kolek-

wiele rz,eczy naprawdę udrunych, , :no:ve. GOl'iaZ w1ę:<;eJ k;o:hl'eJ; sta: Kostium na'rc~aTski ' posiada go materiału. 
mtprawdę art st 'czn ' ch 'i este- ,.Je, SIę aJm:vtOl'lkaml :r:art l ł,yzew l swój właściwy wd!zlięk, odil1lła- 2) llależy być ubranym ciepło, 
tycznych. czę~o ~edn~k tworem ''':.bel,e ·z m.ch.;st,afia~lę. q;,amlaSJ~ let dza i zmi,enia s)'llwetkę. A wieczo nietylko dlatego, że chłód gro"ti 
jej są niesłycha~e dziwactwa i n~~h ~a:<?JI,. Gh.qCl~'~ dwa .zEmo rem w ba:rlZc gÓflskiego hotelu, zazi'ębj,eruem, ate tal<źc dlatego, 
pQlll1ysły tak ekscentryczne i wc , ~t~god'Ii~c . SpędJllC w gOl'ach patrząc na elegancki,e panie w że z,z:i,ębnięte ci,alo nie posiada p.:J 
nonsenJs,O'Wne, Ż.e zasługują na na I ą;~.llCgu: " " długich wie-cZJorowych sU!krriach, tr.zebnej dla sp~,rtu giętkości i 

J
',"'dno 'ty'lko " . " l ., ., 1'S'tom1,e, g9rsJkI,e sIonce. l su- brudno w nich poznać te sanw ruchliwoś,ci. Na:leż,v no.sić kll-

• lO , mIano. sza eIlJS~'Wa. h • '1- ł . b .:I, ' • 
Dowodem tego choćby: taki c y !uroz o.\.~z'3. y SI'ę ~u1ZI'_\l istoty, rozdokazvwane ue:zenicc i niecznie wełnianą bielilZnę , na· 

n.rr,Jl,lład' O't " d ma:gH':IZ.nynl'l . l eka'rstwamI d,la młodz.i:eńcze , fi.gurki, szybko wet jeśli się nie jest do teao prz\.' 
ł" J~' o nIe awno na , dfl . '. .. k " dz ~ ~ 
P'l'zyjęciu popołudniowym w jed z' o~la: Il1'Z ~JPI~ 'llle~ spę ,o~ mknące po lśniącym śniegu. zWYClZ,ajonym, Pod spodniJe no<;i 
nym z wytworny,ch salon6w "Pa- n~ ml~s.~c lebm. NL~ mowu~-c J~z Spmwa r:3JCjol1!al'llego wyboru si-ę wełn13iIle majtecz'ki, długie, o 
ryski,ch pojawiły się trzy ele- oC:ZYWJ,ś~:}oe o ty;m, . J8Ik śWletIlle narciarskilego ko,gtiumu jest dla kroj'u męskiclI kalesonów, 
ga.nckie daniy, l\Jt.ór,e ku zdurnie wp,łr:vaj'ą sporły ZImowe na mlo sportowców bardz'o ważn.a. Oto 3) kostium narcial'ski powi
niu resz~y gośei miały zętby,.. do~c l ~r,?dę. , k' , kHka warunków, którYln musi niJen sildadać s.i;ę z ki.1ka e:zęśc:, 
pomalowane na róż.nokoloro'wo. , , ~awI~ . ,,:s~yS't Ile kO~Iety. z on odp'owiadać., ktMe z'ależni'e od pogody można 
Do ma'Iowanych policzków, po- n~.elol,~l'Ipl:~woS'?lą oc:zeku.!ą .P'0J~l~ 1) kastllum nal}'(:,ja'rski powi- zdejmować lub wkłl3dać, Ni,e na 
wiek, warg, brwi, rzęs, jesteśmy wl~ma, ~lę. pII~rws.z'ego sn:~egu l nie,n być przystos·owanv do każ- leży zapomin.ać o paseczkach, 
jlUż ws.zyscy oodawua przyz,wy- ·luZ diZ1'S~aJ n~yslą o. nowym Slt1'O- (Lej pogody. ~aLeży li'~zyć się z którymi przymocowujemy do 
(:zajeni, '''idok j,ednak 'różno- JU, nar:mall'sflum, ktore170, modele tym, że, sz-czegóJ.nie lliowicjuslze. pa'sa niepoltl'lz,eb'l1e C'zęśc~ garde
kolorowych zębów wywolał sen Z'aJmuJą poozeSlne mIejSCe we będą częSłto padać w śnj,eg - dla niby. W południe na sl'ońcu by-
~~ęnawetwPa~ż~awi~w ==========================~====~==~=========~ 

~!:~!~ich kt~~,~~a~~~~e/r~:~ IJt:ZlDg·' sie eospodarowat dOlDflD! 
fanrtastycznych nowości. Mimo 
to jednak, że pa,ryżanki prze'(5a- Dziedzina, kt6ra do niedawna nie cieszyła się uznaniem, wśród naszych pań 
dają za wls,zys~kim, co jest ",d,er
nier cri" mody, w tYm wypad
k!u trzy panie o zę.bach mienią
Cydl się w,gzystkimi b'arwami tę 
czy nie znalazły naśladowcz}'(~ 
nad SekvI'ana. 

Ina,czej tY~1!czasem azieje się 
w Nowym Jorku, gdzie moda 
różnolkolorowych zębów znajdu 
je bardzo wiele zwolennicz,ek. 

Z. punk tu teoretycznego bio
rąJC, jest ona o tyle interesująca, 
że wyna,laz'ca j,ej, w celu , nada
nia zę:bom kobiecym kolor6w 
tęczy, stworzył preparat zupeł

nie lliesz,kodliw~" nie narażają
cv wcale na szwank zdrowia 
tych pań, które pragną hołido
wać ostałmiemu wymykowi .mo
(ly. ~ładniki owej tynktury do 
malowania zębów zape~.niają 
podolhno gwaranto".'aną jej trwa 
lOŚć. Modna palIli o różnokolo
rowych zębaeh nie naraża się 
dzięiki temu na lo. że przy jedze 
niu lub piciu po.sz'czegó!Jne ko
lory je.; zębów mogą zblednąć, 
z:mienić się ibp., co, rzecz pro
sta, byłoby, dla niej czymś "ka
tastrofalnym". 

Mi1ffio, że stara, ,,;zacofana'f 
Europa chę!tn1ę naśrladuje nie
raz rÓŻ1ne wzory, idąJc,e z za oee
anu, należy j,ednak w tym wy
padlku mi:eć nadzieję, ż,e kobiety 
europej,skie . b~dą na tyle r07-
sąJdne, iż nie zech<Gą małJpowa.'ć 
pomysłu różnokolorowych z~
bów, lansowane(o w A1neryce, 

Dawno minęły już czas v, kie
dy kobiety W1Szyshkich sfer i śro 
dowiS!k miały tylko pogardlliwy 
uśmiech i pobtailiwe wzrusze
nie ra'llliOil1 d!la tej dziedziny za
wodowego ksz:tałcenia, 

GOSipodar,stwo domowe? GoŁo 
wall1ie? Al.eż toru,epot'l'zebne, po 
co tego się uczyć? Każda rodzi
na ' była jakoś zorganizowana, 
każda pani domu prQlWadiziła ja 
koś gOlSIP od ar slwo, II czy było to 
ra,cjonal:ne i c'elowe, nad tym 
się nikt nie zastanawiał" może 
tyEko czasem jakiś pan domu 
weskłm~ i pokiwał smubnie 
głową .... 

Tymczasem statystyli'l aowo
dzą, żd liwia czę~ć pieniędzy na 
św~ecie przechodzi wŁaśnie prz,ez 
,ręce kobiet. Ze wstydem należy 
przyznać, że miażdżąoo ich więk 
szość rząJdzi nimi ni€opatrz,uic 
i przypadkowo, a gospodarka 
poszczególnych domów czy ro
dzin. które prz,ecież składają się 
na gosp~darkę narodową, pozo
stawia wi'ele do życzenia, 

W glów:nej mierze należy to 
przy,pilSać brakowi odpow~ednie 
go prz,esmwl,enia i fachowych 
wiadomoŚoci; z drugiej dziwne
mU jakiemuś przes,ąJdowi, który 
dotychcza's j,eSlz,cze pokuf:JUje 
wiŚrÓod większości kobiet i dziew 
cząlt. Przesąd ten, to p'l"zekona
ni,e, ż,e gospodarstwo domowe 
jest pracą nie wymagają,cą przy 

Szngt:lf a la Boloenese 

3 sznycle cielęce, l jajko, tarla 
bułecz,ka, cebulka, 15 deka grzyb 
ków, 3 plasterki s'Zwajcarskilego 
sem. Mięso, umoczone w jajku i 
posypane bułeczką smaży się 
S'zybko na patelni i układa w o· 
gniotrwałym naczyniu, wysma
rowanym masłem. Na sznycle 
kładzie się dr,ohno posiekaną ce
bulkę i wciska się parp' kropel 

cytryny, Pokroj-one grzybki du
si się w maśle, układJa na mięsie 
i nakrywa grubym plastrem se
ra, Dodaje się kilka grudek ma
sła i wstawia do pieca na 15 mi
nut, póki ser nie roztopi się zu
pełnie: 

Podaje si,ę do tego makaron 
ugotowany na mleku. 

,gotowani,a i wo,~óle godną po
gardy, s~ojll!cą jakoby na niż· 
szym sz,cz'eblu drabill1Y &poŁecz 
nej. 

Ogromna ilość dziewcząt ko'ń 
czących szkoły i pragllą.cych 
pracować, w dziwnie uporczy
wy sposób stara się dotrzeć do 
zawodów, w których i'stnieje 
przył:łaczająca podaż rąk robo' 
czy.ch, prz,ede wszyst!cim do 
biur r do ' magazynów. Stoją w 
niekończą,cym się szeregu i bez
nadziejlll~c czekają na swa ko-
lej. I . 

lA' tymczasem sZipitale, pensjo 
naly, sierocińce, internaty stale 
i daremnie poszukują w)1kwali
fikowanych sił za wodowydl go
Sjp odarozyeh. 

- Droga palIli - m'ó'wiła mI 
niedawno kierowniczlka wielkie 
go p.ensj'onatu w jednym z l}a
szy.ch uzdrowisk - już od !cil
ku lat pOls,zukuj.ę wykwali,ffko
;vrunej gospodyni, kt6raby obję
la prowadzenie calego ogromne 
~o gospodarstwa pensjonatowe
go. Niestety, nie mogę takiej si
ły znaleźć, O',v,gzem, dziewczęta 
z.głas~a.ią!Ce się, mają wiele do- , 
brych chęci, ale ćóż, są zupeł
nie bez prz:n;'otowania i lnvali
fikacji. 

Mimowoli przypomniały mi 
się owe słowa w roz.mo'wie z mi 
łą kierowniczką' kursów gospo
darstwa domowel':o Łódzkiego 
Żyd. Tow, Ochl'ony Kobiet, na 
uprze,łD1e zaprosz,enie której 
przybyłam obejTZJeć roczny do
robek te} młodej zawodowej 
szkoły .. 

- Tak})Yśl1lY pragnE;l~' do
trzeć do Is,z,erokich rzesz dziew
cząt, stoją,cych u progu życia 
wobec zamlkniętych dla nich 
warsztatów pracy i przekonać 
Je, że w~aśnie tutaj, w tej dzie
dzinie. łatw1ej, nIZ gdziekol
wiek indziej znajdą one zatrud
nienie: Mamy ciągle dziesiątki 
zgłoszeIl o kierowUliczki, gospo· 
dynie, fachowe sił~'- do pesiona
tów, sierocińców, internatów i 
szpitali, A pracujemy przecież 
dopiero jeden rok. Zda,ię sobie 
sprawę ' - Cią,glli,e ze smutnym 
uśmiechem moja rozmó\V:czynt 
- że Jest to piolIlier1>ka pl:aca i 
pionierska pla,ców'ka. Rezulta
ty naszej krótkiej pracy są CQo 

orawda pocieszające i daią wie
le nadziei na przy,s,złóść, ale 
chciałybyśmy, aby Has usły
szały wszystkie kobiety i dziew
częta , w szez'ególności zaś le, 
które jalw jedyne zródfo zarob-

kl.l widzą ciąJgle jesz,cze biuro 
lub magazyn ... 

Kursy gospoda:rs!wadomowe 
go prowadzą rocz.ny kurs i :3 
miesięcZ'l1Y kurs gotowania dla 
paIl. Oprócz tego wieczorami 
odbywają się kunsy dla osób 
pracują,cych zawodowo. 

Kurs roczny Jest bardzo ob
Sozern:'). Ohe,lffiuje on: gotowa
nie (od najskro.mniej:szego do 
najwylnviu tni"'jsl.Cllo), pranie, 
sprzątanie, szycie, hafty, towa
roznawst.wo spożywcze, higienę, 
llr,ganlzueję g05podarstwa do
mowego, . budżetowanie, kuch
nię diet,etycz.ną. i !Id. 

Szkoła za}muje łaany , jasny 
lokal, składający się z miłych, 

..:zys>tych klas, dużej, skromnej 
jadalni, gidzie uczennice spoży
wają posiłki sporządzone przez 
s,iebi,e, wzorowej kuchni oraz 
pralni, Kuchnia wyposażona 
j,est w najnows,ze ~dobycz,e go
spodarstwo domowego, a pral
nia s.kłada się z szeregu misek 
z prml,kami i kranami, gdzie u
czennice uczą sil} jak należy ra
c,lonalnie i włRśdwie p,rać i pra
sować. 

Tr korytarzu duże wygodn.e 
szafy wskaiują jak należy ukla 
:'lać bielizn~ i chronić ją, 

Szkoła od czasu do czasu n· 
rZ<la/a pokazy gospodarcze, kt<i 
re cieszą się coraz więks.zym 
flawodzeniem. 3-miesięczne kur 
~.y dla pall zd()byl~: sobie rów
nież oIbl'zYll', ią popuiarność. -'
N~sze Ilf.nie Wf('57cie zrozumia. 
łYl że do prowadzenia gospodar 
::otwa domowego, nawet wtedy, 
~dy lila sil} w domu pomoc fa· 
chowl1, potrzeb;1f jest pewne 
JHz~rgotowanie, Gospodarstwo 
domowe zupełnie inaczej wyglą 
diJ., ;eśli pani domu wie czego 
żądać i jak każda rzecz powin
na l1:vć ,;oTl!ani70\Valla i Zł'obio
na, !\ie mÓ\\' ;ą,,: już Qcz",viście 

o tym, jaki wabil~ stanowi dla 
pań popi'sywanie się własnorec7. 
nie upieczonymi ciastkami lub 
,';spaniałym tortem. 

Kursy gospodaTstwa domowt' 
~o' ŻTOK wkroczyły w drufi 
rok swego i5tnienia. Dot"chczn
sowc wyni1 ... i i nieZ;llwruowana, 
pełna enluzjazmu praca ich kit'
rowni,czek, pozwala ją wierzyć i 
mieć piękną nadzieję, że 1'07:WI 
jać się one będą pomyślni(' i prl 
mogą Iic7.nvm rzeszom kobiet i 
uliewcząt do zdobycia sobie tak 
:rudnc i w dzisie.il~zych czasach 
pru..:)' zl.lrobkowej samoc1zirJ -
nrgo stanowiska. [, KI', 

wa na naa.-tach c.zęsto tak gorąco, 
że można jeźdlZić w jedwabnej 
bluzce, natomiast wieczorCll11, na 
leży kon1ce:znie mieć deplą na
rzutkę· 

4) kostiu!l11 powi1uien dawać 
zupełną swobodę ruchów. Szcze
gólnie trzeba zwrócić uwagę na 
tJ?, aby ko,Iana nie były skrępo
wane, bowiem prz!ecież prawie 
cały czas vnajdujemy się na z.gię 
tych kolanach. 

Tak populal"n~ norweskie spod 
nie składające się z gra'llab
wyoh s,podni i odpowiedniej kud 
ki, powoli wycha.dzą z mody. ~'" 
tym ro;ku eleganClkie nl3'l:ciar-ld 
będą noSlić ko!Sltilllmy skijadające 
się z kilku azęśc,i w różnych ko
lorach i z różnych mate'rDałów. 
~10da ta j,eslt bard!bo praktyczna, 
bowiem częśei llilrciJarslJci,ego ko 
st1umu można w ten s.polSób no
sić do XOIZil1l'aitY'ch innych spol'
tÓ\V 

Narciarskie spodnie mogą byc 
'.i~ozil1laityCih fasonów. Najwygod 
niejslZe są zlUp,e~n1e pTolSIte ś-cią
gnięte w kostce. Materiał powi
nien być koll1li,eazme !l1'iepr1zellua
k(lilny, a jeś'łi jest cieniki, należy 
pod spód nosić w.eil'ruiane długie 
majteczki. N ajbardz'ilej rOlZpo
wszechruone są kol()ll'y granato
wy i szalJ.'y, rule no&Z>OIIly jes.t rów 
nież czamy i bil3ł'y. Jako ostatnia 
nowość w dzi.edzinie mody nar
oiarskiej lanslowane są pT:zez pa
ryskie domy spódniczki, zalSl!:ępll 
jące sp~nie. SpódlIliczlki te są 
ba'rdz.o krótkie, kiJka cel1'tym :~
lrów wyżej kolan, nOSizone na 
wełnianych trykolbach, rodzaju 
~ońClzoch pTiZiCclhodlzących w 
spodrue. Spódniczlki są klo's.zowe 
lub w fałdy, z zIarnszu lub gnl' 
bej wełny. Cz,ęsta na trykoty 
wkłada się jeslzcze tyrolskie pon-, 
croeby bogato ha:ftO'Wane. Mt1 
tym sezon1e wogóle są bardzo 
modne hafty i barwne , ozdoby, 
co efektowI1lj,e wygląda na ś'llid'
nej bieli. 

Bluzka do nlO.rciar~ldego s'tri)
.iu powiInna być z jedwahnego 
płótna lub flaneli. Na wier'zch 
kładzie s,ię j,eslZcze poolover z wy 
sokim kołnieTzykiem bardzo Ja
skrawy i bardzo gruby. Jeśli bę
ruzie on .iednolicolorowy, IWlliccL
ni.e przybierzecie go kOIJ.o,rowym 
haftem, jaknajjaSlkraws'zym. Nor 
weski,e i lyrlQ'lski,e mo.tywy są ba t' 
dzo dekoracyjne i modnc, 

Zl1mi,ast poolovc.ru można no
sić kal11izelk~, zapinaną na guzi
ki lub skórzaną kurtkę z błyska
wi.cznym zamkiem. Kall1bZeMd ta 
kic są również bardzo fantazyj
ne: przód z leoparda, plecy l 

zams'zu, a rękawy ręczni'c zro
bione na drut,ach. 

Podczas pogody więl,s.zoŚć n::tl' 
ciarek jeźd7Ji z odsłoniętą glD
wą. Jeżeli jednak ktoś tego nic 
lubi , niechaj włoży czape,czk~ z 
daszkiem, który chroni jedno
cześnic oczy od słońca. Bardzo 
są nadal lubiane kolorowe pst,e 
chusteczki zaw~azalle po chłon-
sku. . I 

?-."a!cży ró\yuież mieć cieple 1'~
kawict', skórkowe na futrze lu}) 
ręczne z jaskr.awej wełny. Łud
nie wygląda garnitur z szala, 1'ę 
kawiczek i P oI'icz,o ch. Do chodzc 
nia po śni ,egu nlO'szone są gl"l1llf~ 
buty z zamszu lub pfasddego fu , 
tra na gumowej lub drewniml ,' j 
podeszwi,e. Do sallek za-ś. tej ulu 
bionej rozrywki ZilllOWych u
zdro'wisk, paryskie domy' poka
zują długie szuby z hiałcgo ba· 
ranlw. kt6r(' ZI1'1 1;0 !l1irie chr ',l
ni,! ich ",laści e ;l' iki (ld wiatru j 

llHOZll. 
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ŻERÓ 
Wgeodg ił' am~rgkańskich pOt._8ath 

Zdawało si~ przez pewicn 
eZa!>, że w Ameryce auto wy
prze kolej, która zaczęła się co
raz mniej rento\Yać. 'V ostat
nich latach frekwencja na kole
jach stale spadała. Przepełnio
ne pOLią~ i stały się niezmierni~! 
rzadkim zjawiskiem. Z{\~:rożol1e 
bankructwem 'towarzystwa ko
lejowe postanowiły walczyć ~ 
groźnym rywalem, zwięk.szają,~ 
szybk0Ść ruchu i wygody po
t1ró:i:owania. Skierowano wszyst 
kie w'I:siłki na zapewnienie, po
dróżnemu komfortu, jaki zna]" 
rlujc się w dobrze urządzonym 
hotelu. 

Dzięh.i tej rywalizacji z au
t<Hl1 pu\YSlaly w Ameryce zupeł
nie nowe typy pociągów. 

Urzadzenf e kalifornij
. skiego Dociągu 

;\owoczesny anu' rykut'i.ski po
ciąg jest caIy z metalu, poma
lowanego na jasny wesoły ko
lor. \Yprawiają go w ruch mo
tor~- Diesla . Jeden kalifornijski 
poci:i.2,' np. p omalowany j est na 
zewuqlrz na kolor czerwony i 
pomaraiiczowy, ,,- ewnątrz zaś 
ściany są blad ozielone z żółtq 
ornamenlac ją. Kolory te ma ią 
odpowiadać egzotycznemu cha
rakterowi krajobrazu. Dokoła 
okrągł:ych stolików ustawione 
są mi~l<kie '~'~'godnę f<;>tele. -
Grul>c kobiercc pokryw.ują po
clło gc: , tłumiąc odgłos kroków 
~łużby, prz~'branej w płaszcze 
śnieżneJ białości. Na każdym 
stoliku s toi '-:agon z kwitnący
mi kwiatami , na tacce obok le
ży jadłol~pis i ołówek do odno
towania p o tra w iakie podróż-

G Ś(I 
Dzic~inne grzechotki z ma

sywneho zlota, obuwie kobiet, 
chociaż przydepta. > lecz tak 
qęsto wysadzane . diamentami, 

że nic ,vidać z pod nich mate
riału, z Jakiego jc sporządzono, 
"zable, których rc:koje~ć przed
stawia jedną masę szmaragdów, 
tuhillóW i pereł, mnósLwo lasek, 
wy~adzonych drogimi kamienia 
mi, służąc~'ch do oparcia znako 
miŁym gościom, klórym olJec 
ność maharadży 'nic pozwala u
siąść podc7.as długich urzędo 

wych ceremonii - wszystko to 
stanowiło cz<:ść jedynie 1,0szŁow 
ności, jakie widziała'm w pała

cu indyjskiego księcia, którego 

skarbiec oceniano "tylko" na 4 
miliony funLów. 

,y jednym z pajaców na polu 

dniu Ihdji willziałam panującą 
maharani w galowej tualecie .
Cit=:żar klejnotów, jakic nosiła, 
:, ,,ł tak wielki, że nie wy trzy: 
mała by go, gdyby nie podtrzy
uywałv jej dwie służące. Złote, . 

wysadzane szmaragdami klam
ry spinające obuwie, ważyły 

półtora I,ilograma. Obuwie stu
nowił~- gładkie płytki ze złota , 

przymocowane złolymi łaIlcusz
karni do p;erścieni., zdobiących 

palce nóg. - H. l'ce polu'I.·b był:-
również płytami złota, wysadza 
m -mi diamentami. Sięgały od ra 
mienia do przegubu, skutkiem 
czrgo maharani nic mogła z",illć 

ręki w łokciu. Diamenty, nawle
czone na s.znury, zwi aly od pa
sa w dół. Na szyi iskrzyły Sil: 
sr.nur.y szmaragdów i rubinów, 
zakrywając całkowicie ciało. -
\Vzdłuż włosów, splecionych w 

n:\" zamawia. Pot.rawy te poda
'wane są na pięknej porcelanie 
i kryształach. Zarządzający wa
gonu restauracyjnego nQsi elc· 
gal1cki crwilll~' strój i traktuje 
gośc i z w~'szukaną grzecznoś
cią. Rcstauracja pociągowa u
wzglc:dnia wszelkie szczegóły 
di{'t~,. nic wył~czając polraw 
dla dzieci. 

D:etet,czna. kuchnia 
w ekSD .. eS~e 

Na kartach . obiadowych np. 
s.potyku sir;: takie "komuni ka
ty": 

- Goście, którzy mmzą ja
dać specjalnie przygotowane da 
nia, proszeni są o zwracanie si~ 
w lym celu do diefetyrMlej po
sługi pociągu. Każde życzenie 
gościa zostaje natychmiast sopel 
niOllc w najdrobnie.łszych ~zczc 
gólach. Nasza służba rrs;aurn
cy.ina pragnie zadowoli(: gości 
pod każdym wzgh,:dem i będzie 
im wdz!<:czna za wsl<tuówki' i 
111'OpOnOwr\lle ulepszenia. Dzieci 
mogą jadać z rodzicami licz s.pe 
cjalnej dopłafy. Dzićci pOlliżPj 
lat d"yunastu moga otrzymy
wać na życzenie polrawy ,~ pc
łowicznej porcji za pół ceny. ~ 
Każdy z gości może otrzymać 
wydaną przez nas broszurę, za
wicrają.cą. przepisy potraw z na
szc~o jadłospisu: . 

"GosłIS;a" 
Rozumie si~, że ' wagony ~ą 

przewiewne i temperatura po
wi~trza starannie regulowana. 
Powietrze w wagonach jest zaw 
sze jednakowo czyste. Ścian~
podłogi' i su fi ty posiadają izo
lacj~, chroniącą przed zmiana-

M H 
wal'kocze, zwisało aż do kolan 

coś w roazaju rybiego ógollu ze 

złota z mnóstwem drogich "ka
mieni. Szerokość jego. w górnej 
części w~'nosiła osiem centyme
trów. U dołu zakol'irzony byl 
rliamen:em' , ... formie gtuszld.

Miałam wrażenie, że osirrnna
sloletn ia ri1abarani nic ,'a~yla 

wi~ce.i, niż zdobiące ją l~ejno

ty, które " -arte były co najmniej 
ć"'jerć miliona funtÓw. 

Inna indyjska ksigż,na, . śmi:1ła 

... ię, dostrzegljszy moje 4dUllllC
nie na widok szczególnej ozdo
by. Była to siatka z cudr.ychin
dr.iskich diamentów, zwisajiłca 

z górnei war~i. 
-- .Nasi mężowie lubiq t~ 0-

ułobę - tłumaczyła mi~ ozn3-
czn zaehc:tę do pocaIU1ili:u. 

Na wszystkich prawic. (;wO
rach indyjskich książąt widz:a
łam bajecz·ny przepych, połączo 
ny z wspaniałą hojnością. Ma
haradża Trayankore.np. daje co 
dzif'nnie obiad 5 ono braminom, 

zgromadzonym u bram świątyni 
Mieszkałam w pa,ła<:u, J!dzie 

slo służąc.ych posługiwało jed
nemu gościowi, a 28 ludzi pełni 
lo . funkcje straży zupeł~ie zby

ter.znie. 'V innym in9.yjskim 
paIlstewku nalkzyłalll .2iO aut, 
należących do maharadży. ,
\V,spanialy Rolls Royce pClo;iad:ll 
szyby ~rul1atno - czcn\~onej bar 
wy. Jeżdżąca tym autem ma,ha
rani mogła widzieć przez te szy 
by wszystko, nie będąc saina wi 

dzianą· 

,V pałacu maharadży Dzaj
puru, wielkim jak miasto, służ
ba kobieca składa si~ z' 3.000 0-

. mi temperatury i tłumiącą 
dźwięki. \V wagonie "rozryw
kowym" znajduje się radio, ki
no, gabinet do czytania i zaba w 
ki dla dzieci. Sympatyczna ele
gancko ubrana pani pelni rolę 
"gospodyni". Zabawia rozkap!"y 
szone dzieci, wyszukując im od
powiednie zabawki. Dotrzymuje 
towarzystwa podróżujllcym sa
motnie paniom, o ile są w złym 
humorze i nudzą się w drod7p. 
A czyni to taktownie i uprzej
mie, reagując z godnością, gdy 
pas.ażer zapomina o obowiąz
kach "gentlemana" lnną ważną 
figurą w amerykallskiej służbie 
kolejowej jest maszynista, pro
wadzący pocią~'. Stanowiskc, je
go nie daje się wcale porów
I:.lĆ ze stanowiskiem europ ej
~kich kolegów. Cechuje go zwy
kłe imponująca powierz:?'iJow
ność; obowiąz.ki pru'.vad.lącego 
pocią.g powierzane są lu.lziom, 
odznaczającym ~Ie fachowym 
uzdolnieniem i ;!r.{wiad·~ '.'nie'll, 
nabytym ,,, ciągu ~lłu;!lch lat 
.. łllżby kolejowe.i Podągi nn~/ą 
dumne nazwy, doh;('rall~ ' nic-
1-W~ kIc starannie l '.~zęst~) drogą 
sprcjalnycl. kOlIkursów. Nazwy 
t<' bl zmią np. Ahraham Lincoln, 
l\1ark Twain, Ar,gonauta. Kolum 
bina. Nowoczesne koleje ame
rykmlskie wolne są zupełnie od 
plag, zatruwających zwykle po
dróż, jak przeCIągi, śdsk, brud. 

Czas pokaże, czy nowoczesne 
udo~odnienia, stosowane w iś
cie amerykańskich rozmiarach 
poz"'olą 'amerykaii- kim koJr
·pom prześcign:tć nic tylko aulo, 
lec:z ' również trzeciego n'waln, 
Jlłkim stał się w ostatnich cza
.sach samolot. 

DZG 
sób. W stajniach pałacowych 

znajduje się 200 kOlii. Ka7:d~' z 
ni~h ma przegrodę z cl.t ktr~:cz · 
·nym wentylatorem i pomiesz.cze 
niem na prysznic, 
Maharadża Gwalioru posiada 

"tonny pereł". Jeho przyjaciel 
i sąsiad maharadżrana D!loIpu
ru, filozof, poświęcający cały 

swój czas trosce o p 0)11. 'ś1ność 
kraju, posiada najpiękniejsze 

perły w Indiach. Nawleczone są 
na d.'.iewi~ć sznurów, a każda 

.1 : \,'1a siG wielkością gol~biemu 

.jajku. Władca Barody posiada 
].;:obierzec, utkany z drogich ka
mieni. Tło l.worzą perły, a ~\"Zo

ry . utkane są z turku _jw, rubi
nów, szmaragdów i. diamentów 

,y Patiala spałam w pozłaca
nym ·łóź!;.u. Do l11oj~g<;> ' rozpo

rządzenia oddano' pięć. 'Wielkich 
salonów. \V pałacu· znajdowało 
się 15 sal. jadalnych i w katdej 
zuśtaw'iallo 1l1ny obiad. :\lahara
dia posiadał 500 koni do · włas
nego v.żytku. \V .kuchniach p~a
cowało 40 kucharzy i pomywa
czy. Pakazano mi słynne szma
ragdy i' naszyjnik z barwnych 
t~ianientów':' różowych, żółtych i 

. zi~lonych. 
Maharadża Kaourtł:fIli nosi 

'podczas uroc7ystOŚ<'; 1 .. oronę, 
w\'sadzoną 3.000 diamcn·tów i 
pcreł. Inną łynną włflSI}ośeią 
tego księcia jest olbrzymi top.az. 
Klejnoty te stanowia zapas, z 
którego władcy 1"\f1!l.sh\ ind~'j

skich czeqjią środki m;. wielkie 
wydatki, związane z potrzrbnmi 
dworu i kraju. 

ROsiła FOl'bes, 

& 13 

. 1. N"a farmie w Kanadzie koguty pró
bują pływać z mniejszym lub więk 
szym powodzeniem: '- 2. W tYC'1 
dniach odbył się W. Warszawie obch·jd 
jubileuszu 50-lecia· praey artystyczn<:>j 
Józefa Śliwickiego. zll'lkomiiego akto
ra i reżysera, pre~esa honul"Owego Zw. 
artystów scen polskich. W lama=:1 ju
bileuszu odbyło się odsłollio;cie pUl'icr
.. :a Józefa Sliwickiego w !eJlrle N~r()-

dowym. 

A. CZECHOW. 

ORD ' E,1ł 
Profesor Leon Pustiakow miez,:

kał ~e .swoim przyjaeielem, poruez-. 
l1;kiem Lendenzcwym. Pewnej Ilit>
dzieli zrana wszedł do jego pokoju 
i rzekI: . . 

-- Drogi Griszo, lIIam do ciebie 
wielką. prośbę! Pożyc-z mi na d"id 
twój orol'3r StaniĘlawa. Jestem za
pro~ZO')y na obiad de, SpicLkinów, 
a takim ludliom bardzo imponuje 
tego rodzaju odznĄczer,i2. Poza tym 
~pic'Lkin ma dwie córki na wyda
loiu.~ Rozumiesz mnie prz,~ cież, lli~ 

1>l"a wdaż, przy jacie lu ~ 
Poru\! mik trochę mruczal pod 

DOJem, ale dał order, 
O godzinie 2-aj Pust;akow zaje

chał pJ'Z.~d don. Spiczldnow: na j ':J
go pkr~i widllid "Stanislaw", lśni;!(: 
złi)trnl i am'llią. 

Oi:dobiv1ly orderem profesor z cltl
Hlą w.w :!']t do wl~c:trza. W przedllu 
hjn zdjąl palto i zajrwł do b<llo
IlU. Wok-::ł dlugiego, nakrytego sr·)
lu sitldziało około pi~tTlastu osób. 

·Pan d01l111 f, ~ flkeznic pozurowit 
gotic!a. Pustiako',v wypiąŁ pierś. Jll) ([ 

Hi( sł glowę w górę, zatar rr:c.! i 
'\"l;zedl do l"al:mu. Lecz TU zauwa,i., ł 
c;·A prltJrażającego: obok Ziuy, jc~!
llej z córel.: pana domu, siedzial jc
g" Iwtcga. l'remblallt, prof,>!wr j<:zy;
I,a francuski0g0. 

Jeżeli zauważy ordt>r, rozpoCZlJą 
się niemile pytania, a po tym bc:dzio 
'I ~l·.·t1 i przykrość . . 

W pitrWilz2j chwili Pustiak'J\v 
chciał z'3rwać order, lub cofnąć :siG, 
lecz ;,Stanielaw" był · mocno przy
&Zyty, a 11a wycobnie się bylo za 
p(żno. Zakryi więc szybko order 
prawą rf!ką, skłonił się niezręcZllie 

obBcnym, i - ni2 poilając nikoD1ll 
lęki - usiadł .nu pustym luześlL', 
W1IJl'Zl?ciw sw~go l;:olegi, nauczyLie
la języka iraneuskiegb. . , 

Gdy roznoszono potrawy. Pustia 
kow wziął Iyżkt=: w lewą. rękę; ale 
1, Ot1lcważ w towarzvst\\"ie llie wv-- . 
rada. jesć lpwą n,l;:ą, oświadczył, że 
już jadł obiad w domu. i że nie J(>;"t 
głodny. Przy tym żol;]d~k bUf(~Z:lŁ 

z głodu, a f'erc~ r'up<'łnilo !:'ię zło~ 
(ią. 'gdy poczuł zapach smakowi
tych potraw. Siedział milcząco i ·pn. 
wą rc:kę trzymał na lewej piersi, jak 
1:y z2.mierz~ł §lJiewać. 

Po trzecim danin, spojr:wl ZI~ Z('!l 
!ta Tremblanta. FrlłlJC:uz si2clZ:<1i 
l (.\\,llIez bardzo zakłopotany i uic 
l~otykał potraw. Gdy ich ~pojrzelJi~l. 

tię ~potkaly, obaj jeszcze bardliej 
~tracai l,ontenans. 

- Ten łob)lL .widział order - po-
1ll,v~lał Pustiakow. - Napewno za
raz 'jutro powie o tym dyrektorowi. 
Obiaą się s~Qńczył. J~den z g"5ci 

r, odnićsł ki~lich i rzekł: 
-Moi p~no'l"óe, wypijmy teraz za 

Zllrowi:l dam. 
W :;zys~y obecni z .hała .. em zer

wali się Z'3 swych mil' jfc i chwycili 
za. kielbhy. Rć wnież Pustiako IV u
;llł kidic.b, al~ ' w lewą. r~kę. 
~ Leonie Mikółajewiczu, IDcże 

zechce pan łaskawie podać wino 
N a toA" zy. Timofiejównie - zwrócił 
dę nagle · do prof.~90ra jakiś ' pan, 
podlŚuwająe mu kielirh. 

l'ustiakow liie mógł już terM po
~(ąpić inaczej: z przeraż eni'!m' zdjął 
pru wą rQkQ z lewej piersi. "Stalli
daw" zaj:::'B!liał w całej okazałości. 
rrofesor zbladł i spojrzał Z2zem na 
francuza . Ten patrzył ra niego z JlO 
dzi \\'[,:111 . • n. jego ustach ukazał ~ic 
l.śmjesz~k. a z olblieia zniko('!o za: 
kłopotn.nie. , . . 

- Juliu ~zu Augt:~tolYic zn -_ 
7IHl cił si~ pan domu do fr:lncllZa 
- mOLO :;Jan Jjalej-~ wina daIHylll 
Cos')bom. 

Tn'n!blant si~,;nął po flaszke L. 
0, co za sze<l~bcie! rl'stiakow ~all
ważył n:wui Jż na pIersi ko!e'>"i or . 
1" v 
cer, l to nawet "order Anny"; 

Pustiakow 'lśmif·chnął się ze 
sz~ześcia. Xie mu&i już zakrywać 
,/taniihwa.·' . . Ob.:\j popełnili tell 
tHm ~l:zeeh , nię b~(I!.i -3 więc lJytan, 
wEtydu, ani pn.ykrości! 

- Ach... ach... il r h. hr,; :-
krzyknął g'o:: potbrz z. uzn.llli 3m, 
p·dy zauważył orucr lla pi2l"l:ii pro
ff~01a. 

- ,V gruncie n'o, Z\T - rzekł P11-

stiakow - d~ig tylko··nicwi eb 0:;{.!J 

otrzj\mujo odznaczenia. Z prof'~~0-
rr..w tylko my obaj otrzytilal;';rr:y 
0rdery. 

Tr<::-nblant kiwnąl przy ,j:I:~ni J do· 
wą i wypi~ł pier:n , na ktćrveh ';.lIi! 
(rolef Anny III klu8v. . 

Po obiedzie Pustiakow przespaC-t
l ultał si~ po wszystkich pokoj'u'h, 
[; bv w:;zystkie' damy mOi!·ł,v p'Ylzi
wiae jego Ol·del'. Był szrzęśliwy i za 
dl \\"dou)' , choć jcgo żO!1.drk kur
czył ~h? 'l. glodu. 

-:- GJybJ m był \\ i('llzi~ll - Itl~
śbł i pn.trzył zazJro~lli 2 lIa Trell1 . 
hianta - byłbym "obie potr~łył 
.,W!odzimierza·' Jaka "zkoda' 

Ta mysI go .gnęb}la l'oza tym rył 
ar+olutnic szcz~tiliwy. 



WA AWIONETKA 
Pierwszy motor w erze dzieciństwa awiacji. - Wprowadzenie motoru parowego. - Powroty do 
pierwotnych modeli w technice. - Powrót do pary w awionetkach. - Najnowsze awionetki parowe 

P1erwsze wynu,lezione ;;lwjonc' uych, w 5zczególno.ści prądó," 
ki zaopatrywanie byly w moto.' trójfl1'zowych. ,,, elektl'ott-echnice 
pa'fiowy. LeCiz lotnictwo stało się nastąpił przewrót. Powrócono w 
możHwe praktycz,n;iJe. tylko dzit~- znacznym sto'pniu do prądów 
ki zarstosowaniiU lekkich mot;)- zmiennych. 
rów gazowycIh. Obecnie pojaW!H Ta:ksamo rlZeC!l się ma z z/asto 
się tendencja do powrotu w nic sQlwfrnilem pary d10 aWilOGlretek. 
których samolota·ch do paTy. Cil! Główna przy<:,z)'1l1,a wyelill1li'll'own. 
kawy pl'zyJda'd oohu.ia się d0 nia maszyny paTowej z awiacji 
pU11!ktu wyjścia. lcżlała w masywności i wilellkicj 

P,oddbne cyflde poww/tów za- wadzie moto:rll paTowego. W 3-

ohodzą od cz'a'su dlo CZMU w hi- wioteehnice l'Zeczą lla~iważ'nie,i
storH llIauki i. techniki. ::\aj1nO'\YSi szą .lest ześrodkowanie maksi: 
"dialektycy" mogliby wykOlrZY- mum mocy w stosunkowo ma
S!l:ać fakty tego rodzaju, jako do lej wadze, czyli ilość kOlni paro
wody ewolucji zgodni,e z formu- wych na kiłoIgram 'Wagi. Ma!Slzy
łą heglowskiej tri.ady~ tezy - na parOIwa sikładała się z kotła. 
am.tytezy i syn1tezy.,. motoru i chłodnicy, zajmujących 

Jeszcze w 1809 r. sir GEOR- każde z osobna Zl1'!lC'Wą. prze
GES CALI"EY dał matematycl- stflzeń.· 
ny projekt latającej maszyny W pr·zeciwjel'i.stwie do lego c~-
"cięższej od powietrza". ~ pro- . lindeI' motoru wewn~trznego S!Ja 

jelk'Cie tym była w całości urz~- lania konee-ntru,ie w jednym H

ezyw1stniOlna zasada awi'onetiki i rządzenin i kocioł - gen erato t' i 
wysZCIzególni,one były W's.z')"sttkie właściwy motor. Chlo'dniey lu 
jej ozęści, ich forma, pochy~c nie ma; sltąd większa wydajnoś6 
połoreni.e ISknzyrdeł, aż do śmi.gla w ześrodkowaniu lUOCy. Lecz j2 
db ubnzY'll1ani,a automatycznej śli nOf\va ma6:zyDlu parOf\va po
równJOlwa,gi włąozn'i'e. Jako mO- trafi zr·ea~ilzlo'wać t6iki.e S!!lil1łe 
tor naturalnie zas,tosowana byht skornce'lltrmv,:mie energii, j.eśli 11' 
maszyna pal'owa. Genialny ]YTO- ozy w jednym ur:ądz/eutiru kocioł, 
jelkt Ca'lley'a pO'zos1ał p·rawie nie, motor,i clHodnicę , to OIdpolwied
spostI1z:eżOlny. llii,a p11zewaga motoru wewnętr:r.-

[\~ 1843 r. angUk HANSO~ nego spalam.ia nad nią prze'staje 
skonstruował pI'awd7)iwy a'ero- mkć miejscc. Do. tego wlaśni~ 
plan ze śmigłem, wprowadza rezultabu dążą nowe maszyny, 
nym w ruch wi.fiowy p'liZeZ ma- ]lrzemac1Jone dla awionetek. Z 
szynę pumwą. Ten upara1 mógł- drugi,ej strOlny, dz,i,ęki posltępowi 
by latać, g.dyby nie jego nad, meta.lurgii, osiągnięto niezwykłą 
mierna waga. lekkość motm'u parowego. 

P.ierwsza, naprawdę latająca Spccj3'lne gatunlki sfa[i są od -
a'\Vicme11ka nasząoa na:zwę "Eol" pOiflIle n.a wyS10ik.ą t1emperat'\l1'ę i 
została Skonstl'uJOlwan.a plJ.'i'lez na Slzyhkośoi kąto.we (wa.ele ty
fraJncuza ADEREA. Wrprro'WIadza- si~cy Obl'oo.ÓW ma minutę). Llelk-

Iw maszyna parowa może tedy 
ws.półzawodrnic'zyć z motorem ~a 
zowym, nawe:t jeśli chodzi o nu 
łe jednoshki. Lec1z j'aka będziJe je 
go pr·zewaga w porównaniu z 
tym OISltatnhm specjalnie w sto ·, 
Slurrku do loł'l1i'Ctwa? 

Pr·zewaga n1'ot'oTIU parowego, a 
mianowicie turbiny parnw,ej, po 
lega na zwiększaniu się jego mo
cy w młarę podnoszenia si~ awio 
nelki na wielkie wysokości. 

J es t rzcczą wiadomą, źe w 
w,'ższ"ch wnr·siwach nhllo'sfcrv 
powietrze coraz bardziej się 1'0;'
rzedza i jednocześnie zawiera co 
rn,z mniej tlenu, niezbędnego dh 
spalania siE: paliwa. ~a wielkit'.i 
w:rsokośei w ten spos()b znHlic.i
sza się moc motoru gazowego, o
bli·clOna na ciśni,enie a·tlll1osfe
ryclZ1le. DIn przywrócenia tej 
mocy trzcba uciekać się do kom 
prcsora, zgęs.zczająccgo pOlwie'
trze Ul pomocą ciśnienia, Pur,)
wa turbina nic połr,zebuje kom
presora: jej moc tonah1Ja nic 
znuue.)sza się , lecz przeci'wn:c 
zwit:<ks,z.a si~ w 111'i,a.rę wwosze
nia si·ę apar~,tu, pcmi,eważ moc 
podobnej maszyny mierzy się ilo 
ścią pal'y, przechodzące,i przez 
nią w jednostkę czasu. C-opraw
da na wys'akośoi wytwarzl:'\lni,Ei pa 
ry równJej; się z'ml1Jie,jsz,a llals-ku-
1ek niedos,ta,teczl1ego podsycania 
ognisku przez tIlen. Lecz j/c/sl rl.u 
czą bardlzo łatwą włąc,zerrie d!) 
sy,s'tcmu WdlO1uchującego apara
tu, wymagającego bez pOlfówna
nia mni,ejszego zużytkowania ~
llcrgii, niż kompresor w dzi·si.ej
szych 'Il1{)toraoh.. Tu nie ma po
tneby przyw,f.a<cać ciślIl~enie 

almosferyc~ne w .ognisku spala
nia s.ię. WaiJna ,~t tylko masa 
].owieh'za, przcplywa.iącego 
przez ognisko: p'owi:e.fnze jest 
rozrzedrz'one, l-eoz wln~nie na'Si};:u 
tek tego p r,zlCpływ a prędzej i 
ws~,uteik. l'ozl1veldlZenia ściianki ko 
tła prędlz'cj si'ę !wzgre.ewają. Pra
ca wdmllchiwarrri,a powidJl'za h~
dóe polega:ła tytko na zaibezpic , 
cz·eniu dągu, 00 wymaga 'bardzo 
nie-zl1'U'cznoj różni.cy W ciśnjeniu. 
Wdmuchiwanic powietrza bę
dzie na'lwzykład wymagało zuż~· 
cia enel'gii równego 4 procentom 
c'ałej mocy, podczas gdy kOJll
presory pochłaniają 40 proeent 
tej mocy! 

Co się tyczy chłodnicy, jest to 
w gruncie rzec1zy radi(l't{)r wael
kid1 r,ozm1arów. Praca jego po
lega na wy.dziel'3'lllilu w środo,,-;
slw zewnęt'f'z'nc kalorii przeprn
oowanej pary, Lecz na wys·oko
ści temperatura zl11niejlSlUl się 
(mni'e.i więClC'j 5 SJtopni na ld~o
metr) i zalety sysltemu nietylk,) 
kOl1lpensujlą hrl!ł!'k.i, .lec.z n!l'W ct 
górują nad nimi. I tak, na wyso
kości 10.000 metrów zewnętrzna 
temperatura wynosi 20 stopni 
lloniżej zera. Wydajność ma~zy
ny zwiększa się wtedy o 10 pro
cent. 

Ka wysokości maslzy'l1a paro
wa daje wiE:ks.zą pTecyz.i~ pracy. 
::\a wysoQ,ośc~ 10.000 metrów, tj. 
w pdbl,iżu stratosfery mo,żna za 
dowoJi.ć si-ę zachowaniem mocy, 
korzystając z tego zwiększenia 
si~ s.7:ybkości, które jest uuLOIm:l
tycz'nie osiągane w tych WaTlI~l
l,ach. Na tej wySiolkości 11101żrra 
jeSlooze z'wri.ęks1zać 51Zylbko'ść (albo 

< na byiła w ruch pl."lzez ma'Slzyn~ 
f p3T\ową. M', ATD1IrundV1iUiers a'Pa-

1'13.1 Aldel'ea wzniósł się w powic
me i przeleciał 50 metrów. Pu 
mJZ' :'PierwSlZY w dziejach lud!zlko · 
ściodbyl siQ 100. maszyny "cięi:
szej od pow~ett.rZia". Cud ten stal 
'5i~ 1} października 1880 r • .Akade 
niil3. p::J.'lzyzlIlala AdeTIeow[ medal. 

CZOłgiem dO,bieguna Doludniowego 

Lecz na p'ods1awi,e p:a:l'IOwegJ 
mutol'U awia'Cja ~i,e mogła . się 
r.()zwitnąc pomyślrue. Awi.oln,cotlka 
lU.olgła . fUlnlkcjonować tylko PJ'zy 
zasrosowani~ motorru .o d!OI~tatec '
'IJJe'j mlocy- Leoz im wi'ęks/z,ą moc 
ma ·mas·zy.tlla pa'l'owa, tym jest 
ci'ęi-sz1a, a nad'mierrna waga ni,: 
ddp.owila'da z.do}ności do lotu a
wi'oll'etld. Z teg·o powodu USUl1·ię 
to maszynę l),arową z d'zlemn;y 
awiotechniki i zumienilO11'O j·ą nn 
ma~ynę, działającą pT'zy p·om,) 
cy he1lJzy'll~Y, bez POl'Ó'W'llanira lżej 
szej. ' D~ięki 'ekkim 1ll0;tOIl'O;'tl 
lotnictwo 1"'ozw,inęło się i przy 
p<JIm:ocy łJetzusta.unyclJ. ulepszeil 
OISIiąg'l1Jęłio olbr.zymi.e slukcesy. T 
oto dJzg znów występuje 11a aft'e
nę maszyna pal'owa. Jak wytlo
ma'Cizyć możliwość podobnie " t'e 
a1;:.cyjnego" powrotu? 

Udos.konalenia techniki mogą 
adsłanlliać pm:ewagę pO'WTOJtÓW 
d~ Sp,()lsl()IbÓ'w i aparatów, daw
njej z,a;ni-c'd'banych z powodu ich 
nic'PraklyczlllośCli, czy l1iemożn 0-
śd pl'zystos,olwll!nia do wymolgó w 
ży-oi'a codziennego. Kiedy w ]a
tadh czber.d!zilestych zeszłcgo wic'! 
ku FAlłRADAY odJk'rył pmwa e
lektromagnctYClZlll,ej indu'kcji , w~' 
n!l'lezio,no prawie llJat)~chmiasl 
malszyny ekktryc1znre - generato 
ry prądu. Lecz mas1zylly dawały 
]ll'ądy zmiellłle, którycb uie mo
żna było słosować z pozytywny
mi re'zllłtatami. Ma'SJzyny te· 
altlClrna:tory, po-s.zły w zapomni<_'
nię. Po 20 Jatach wynaluiono 
dynamomaszynę prądu stałego 
GRAMMA i stwo'rlZ1ono potężnQ. 
elektr.otechnilkę· 

!\fi"nąl jes,zcze pew1en czu's i w 
rew1\.acil' pOls,lępu elektro:tecih!li 
ki okazało się l'Zeczą nto:hIiw~l 
stosowanie z powodzeniem i z 
wi('Jką wyg()dą llrądów zmicn-

No.lW'Y plan ekspedycji Byrda 
Adm1rał ·Richard BYł'd, wielki. 

pionier, który pobił już rekord 
lołów do obu bi€gunów, pJanu
je nową wyprawę do bieguna 
południowego. Ma ooa odb:yć 
się w s,p0i3ób zupellnie różny od 
dotychczasowych ekspędycji, -
które miały na celu rozwiązać 
'zagadnienie olbrzymiego obsza
ru, położo'nego dokoła połudn ~ o 
we go biegU!na, gdzie warull'ki 
klimatyc2?l1e są daleko . gorsze, 
!li.ż były w Europie "IV epocc '10-
do\o,"cowcj. 

Byrd zamierza !Sta "IY ić czoło 
untm'ktycznym burzom w 2-ch 
czoigach, zbudowanych w Bo
stOinie, r.;ttzie mieszka. '" czoło 
gach tych mają znajdować siG 
ogrzewane pomieSZC1;E'n:" i11 -, 
członków \vyprawy oraz labora
toria, wyposażoil1e w na.iil1oY; -"L: C 
pl'zyrzlłdy. ,V jednym z wozów 
zostaną wbudowane elektrow
I!ia, łamacze lodów, wprnwłane 
w Iruch elektrycznością or~,..· '1-

paraty radiowe. "Tozy, zbudo
Wa'ne 7. lekkiego ]T) ~ 

zaopatrzone w m05tlki , które da 
dzą się ,przerzucać przez szczcli
ny lodowe, umoż.liwiają'c w ten 
sposób poryuwalIlie si~ 1HIPIl'zód. 

c.zego spodziewa 5i~ Byrd 0(1 

tego wtargnięcia do lodowej pll 
.. t\'ni, zalegającej A:n.larktvd~? 
Najważ.niejlszy ce1 polega na zbn 
daniu p·r7.elnysłow~'ch l11lJzliwoś 
ci na poludin-jowylU kOll't~'nen
(lie. Podczas ostatniej ,v" nraw~' 
Byrd cdkrył węgiel na g,ł<;bokos 
('i 2.000 metró" ... Dwa zWę;glOllC 
pnie miały po 18 cali \V ~.'redni
ey. Rosły wi~c ni·e~dyś drzewa 
w Okolicy, ~dzie temperatura 
wynosi 100 stopni poniżej zera. 
Fakt te.n świadczy o zmianaell. 
jakie zaszły na tych obszarach 
w cią,~u tysięcy lat. 

Badania Byrda odkrvią moze 
źr6dła niesłychanych bogactw. 
Geolodzy są przekonani, te .pod 

skorupą lodową znajdują się 
potp!ż'ne pokłady minerałów. -
'Wielu twierdzi, iż złoża te za
wierają również znaczne ilości 
złota. Okoliczność ta zwiększa 
zaintere,sowanie się wyprawą.
O ileby okazały się słusz.n-e przy 
Pusz/czenia geologów, Byrdowi 
pl'zypadnie zadanie znalezienia 
sposobu eksploatacji odk.r\"tych 
l)Qgactw. Podróż w cz,łogach wy 
da się może niektórym ludziom 
wy~'odl1ym sposobem dostania 
,się do bieguna. Bvrd jrdnn k ied 
innego mniemania, Zna dobrze 
stras'z,liwy' oręż, jakim Anln.rk
tyda potrafi uronić dostępu in
lru7.ol1l: zabóJcze zimno, zamie
cie śnieżne i potrźllle lodowce. 
poci Ci te s.z'czeli.nami, ~-rożą cymi 
zlgubą p,rzy najuwiehzej nico
s,trożności. Kontynent Autarkty
dv dorów.nuje wielkością Euro
pie i jest najwyżej położon~'m 
lądem !Ś<wiata. Sam biegun po
łudJlliow" leży na wyżynie, 
wzniesionej na 3200 metrów 
Ilad poziomem morza. 

Po·dczas "Li Wc • .l.l1leric:l Ex
pcdit;on" przeż~'ł B~Td chwile 
trwogi, gdy balon jego przedzie
rał siE: przez przej·ście, mające 
po obu ~tronnch ~. frome ~ciany , 

:l w doje poLężny lodowicc z za
marzlnni wodospadami. B"ł 10 
pic;kll~- widok, ale lotników o
garniało Drzer~licllie "" ,-,-, <, " 
l;:atastrofic, ,inka nastąpi, gdy 
haJcn, lecąc~' 7. f.. z~'bko~cią 160 
kilometrów, zderzy s ię z t~'mi 
masami. Lot b~·t zbyt niski i 
trz eha bylo w.\Tzucić zapas żyw 
no~-ci, który mógł wystarczyć. 
na wyżywienie 4 lndzi \v ciąrgu 
miesią,ca. Z bólem serca usł\'
~zeli huk cennego balastu, ro~
trzaskują·ccgo siG o lodowiec. -
Byrd uważa, ż_ e minęły już cza
SY \vypraw przv pomocy sa(l, z 
Ilsim zaprzę,giem. Przyszłe eks
pedycjc nic dadzą si~ pomyśleć 

bez czołgów i traktorów, które 
dały już dowód swe .• użytecznoś 
(li podczas próby przebycia nO'f
weskich lcdowcÓw. - pomimo 
st,rasz1iwcj ś.uieżnej zamieci czoł 
gi posuw,ały wytrwale naprzód. 

Ni1,t nie może wiedzieć, czy 
Byrd znajdzie pod hiegunem 
spodziewane skarb~' . Knjparn
c10ksnlniejlszym jedl.lak je/St w 
przyrodzie zjawisko, ż najwięk 
sze jej bo;:;actwa ~na.idują się w 
najhardziej pustynnych okoli
cach, 

Sir Douglas '.\fa\\"sol1. znany 
badacz Antarktydy, poró'oYnuje 
ohecny stosunek świaia do. niej 
'I. poglądami poprz-ed:nich "oko-
1e(l na okclice arlktycz.ne. Alas
ka okażala Sil~ skarbnicą zI0'[a. 
\Vc;gla i nafty, Szpicberg posia
da ollb!rzymie pokłady wc:gb, 
Syberia kryj" w sohie nieprze' 
brane skarby mineraJne. Ek;·.plo 
atacja 'l.ltota wzrosła tam ostat
nio siedmiokrotnie. Antarkty{ta 
przedstawia wielkie pole pracy 
dlo uczonych, bowiem ten zlo
dowaciały' ląd, nazwany przez 

';\lawson:L "ojczyzną burz" wy' 
wiera olbr~Yl11i wplyw na kli
mat południowej półkuli. Gdy 
uczeni zbada)ą dokładnie podlo 
żc tego w;pływu, uda im sit: 
ll10ŻC określać terminy nas'!Qpo
wonia okresów ~uszy \v Allstra
lii i połudl1i ri\\"fj Ameryce. 

Kależy w kOIku wziąć pod lI

wagt: możliwość praktycZlleg~) 

.-użytko ',n:.ni a slraszliwych 01'

k':ll~ ·Ó\Y. sZ:llc.iących na 'bezlud
Jl;'>'ch obszarach Antarktydy. -" , 
Profesor Debenham, weteran 
wyprawy S·cotta, obecnie dyrek 
tor "Scott Polar Relsearcll 111sti
tute", jwierd'li, źe siła, CZE:stoś{: 
i trwanie antarktycznyr,h bur;: 
budzą w każdym, Ido je prze-
1. ył. pł'zekonanie, że m.ożna zu
yytl:ować zawarta w nich 01-
hrzymią energi~. 

ba'laSlt),zwiękSlzając kinetyczną 
mO'c. Moc powinna wzrasiffić, jak 
sześcian szyblkośei, jeżeli awio, 
netka po,zO'staje na stałej ''''ySO'k0 
ś"i. 

Na niewielIkich wysokości,a-::!\ 
wymaganle jes1t z'Wi~ks,zenoie mo
cy dla vwięks~enia szybkości. 
Aby zwiększyć napl'Zyklad szyb 
kość do 75 proc.~ trzeba podllłeść 
IDoe do 550 proc., natomiast na 
wyslQlkośd 10.000 metrów d~a 
zwi'ękslz,enQ1a szybkości dro tych 
samych 75 procent! \Vtedy wy
godnie jest na'SdiJić pracę spalania 
w O'gn~siku, zwiękSlZając tani'1 
pl'acę wdmucmwani·a powietrza. 

Pewien a1nat-or, amerykanin 
BASSLER, skonstruował tury
stycmą awionetkę z maszyną pa 
l'ową, z sy:stemem alter!l1atywne
go ruchll i ze zwy'klą, dużą chłod 
nici!. Ciśniernie pary osiąga 77 1d 
logramów na centymetr kwadra
towy w kotle. Szybkość wirowa
nia .lcst dość słaba: 1.350 obro, 
tów na minutę. Wydajność jeiit 
dostUJtoozna drzl'ęki wy.sokiemu, 
poc.zątlkowen1ll ciśnieniu (tempe 
l'atUł'a 430 stopni Celsjusza). 
Lecz stosunf!lk sdł'y do wa,gi jest 
z·n i1k,omy: tyłko 0.22 koni paro
wych na kiłogram. Aparat dIoiku
nywał lotów, lecz wątpliwe, czy 
ma p.lized sobą przys>zł'ość. 

Inna awionetka parowa zosta
ła skonstruowana przez towarlZy 
stwo lotnicze '\VJ.elkich Jezior. 
Tu za motor sluży turbina paro
wa, joa!kko'lwiek jeszcze niezaleź
na jest od kotła i chłodnicy, lecz 
z.e wSlzyrshldmi o,sdągniętymi dziś 
w tej dzrnedrziil1ie udookoul3.lenia
mi techntiJoZll1ymi. TUl'bina wy
twa'rza 20.000 obrn'tów na minu
tę; lecz śmigło obl'aca się z s.zyh
kością 1.400 obrotów na minu
tę. Temp,ęr·atur.a przegrlLanej pa
ry osiąga 538 stopn6, ilość wy twa 
rmucj PiaTy wyraża si~ cyfrą 
9.310 kiaogramów na godzill~. 
przy ciśn1eniJU 70 lrilogramów na 
centymetlf kwadratowy .. Siła ma 
szyny wynosi 1.150 koni paro
wyeb. Ap!ł!rat wdrmuchujący po, 
chłania tylko 1 procen.t całej mo 
cy. Na kilogram wagi aparatu 
wypada 0.625 konia pal'owego, 
Trudno p olwi,edZiieć, , czy ten apa
Ta·t mOJże być udoskonalony przy 
obecnym systemie konstrukcji. 

'''' Nicmczech zbudowano 3-

wionetkę parową GUTTNER 0\., 
ldóra, jalk mówi·ą, odbywa już lo 
ty. \V ni'ej na jednej osi polączo 
ne są ognilsko spalania, kocioł., 
turbina i chłodn.ica. Automatyez 
na i nieprzerwana cyrklllacja od 
bywa siQ pomiędzy kortłenl; 
chlodnką i sp owrro lem. 

Awionetka ma 32 tneb'y rOl
pi~tości i 22 metry długości. Si
ła .1C.1 dochodzi do 2_500 koni pa
l'Gwych. Waży 12 tODn i przcwo
z.i jedną tonnę pożytecznego b
d'l.mku. :'Iloże podnieść się do w~' 
s'o,kości 14.000 mctrów, lccz od
bywa swe loty na wysokoś,'; 
10.000 metrów. '\Vznosi się z SZ~'~} 
ko&cią 3.300 metrów na minutl;, 
~ prz,ecięLna szybkość lotu \.y~' IV) 

si 420 kilometrów na godzinę. 
Może odbyć 'bez zatrzymania 

się POdl'ÓŻ naokoło świata na szc 
rokości Paryż - Berlin. ::\ a jeJ· 
nego konia parowego motoru 
przvpada 1 kHogr::>111 wagi. 

"\\- c Fraut',ji bm)u,ie się nową a
wionetkę BECHARDA z oryginał 
l1ą koncepcją w;'~'ujące~ koth 
i r01zpla'l10'wania ol'ganów mecha 
nizmu wzdłuż walca , nie zaś wo 
koło ni,cgo. 

Lekki, termiczny motOl' doko
na p'l'zewl'otu w awiacji, a po 
tym będ,zie z powodz,enicm kon
kurował z motor,em gaz1owy'l11 w 
najrozmaitSIzych gałęz,iach prze
mysłll i dzięki swej precyzji na, 
wet w drobnych pr·zedsJębior
siwach pn;emysło'wych. 

·T. D .. lcwski. 
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\'I(1Y ( V\'1V A\ I I I Ell 
Nie postępujecie właściwie z 

dzieckilem - mówiłem często do 
mego szwagra. Tll'k nle można 
wychowywać dziecka. Nie nale
ży być Z!łWSZ<C srogim, trzeba do 
bracią i rozsądnymi słowami 
wpływać na dlzi'ecko. Nie powin
no ono bać si~ .mnie. lecz szano· 
wać i czuć moją wyższość, ro.zu .. 
mi'esz? 
Uśmiechnąłem się mądrze i 

już czułem moją wyższość. 
Nie po raz pier'Wszy rozmawia

liśmy na ten temaŁ i już zg6ry 
cieszyłem się na zarni,ej'ską wy
cieczkę, którą Z'amier.załem zro
bić w niedzielę z moim si,os,trztlń 
cem. Z dz}ećmi trz,eba umLeć się 
obchodzić. Kształcenie młodych 
dusz i uprnystępnienie il111 pi~k
na przyrody - to jest prawdli
wa rOlikosz\ Odd!łW'l1a widzia
łem, jak bi'ed'l1le dziecko ź1e jest 
wychowane w domu i chciałem 
zaprowadzić porządek w tej dzie 
dviJnie. Dobrze wY'korzystana nie 
<17.iela może sprawi-ć cuda. Tło 
maczyć i uozyć baw1ąc się, to 
jest najleps'za dr<lga. i\VówC~iłs 
llue będzie się mni'e bał, poil.'llbi 
mnie, jak kolegę i llii,e spostrze
gając tego, uczyć się będJz.i,e i sŁa 
ui'e s'lę lepszy, nieprawda? 
Wybraliśmy się wi~c na wy

,~iecz,kę. Na scho<dac:h chci<al od· 
raZlu 7.jeehać po poręczy, gdyż 
miał w tej dzi.eaz:iruie wielką 
wpraw~. 

- Spójrz, wuju Olku - krzy
knął, siedząc na poręczy. 

-- To nie wypada, moje dziee
ko - rzekłem, wymając g<l moc 
110. ~ A poza tym to j,est ni.ebez 
pieczne.- Do schodzenia są scho
dy, chodź więc. 

- Pewno sti~ boi'SiZ? 
- .Ta? 
- Naturalnie. Napewno bal 

hyS się zjeehać. 
- Ależ s'kąd, moje Qz,j,eclw\ 
Muszę mu pOikruzać, że ćwi'c.ze

n ia cielesne nrue są mi obc'C. Co
prawda już odda'W'Jlia nire :r-jeż
dżalem po pręClz.y. 

- Spój['z - zarwoł.a1em i za
czajem zjeżdżać. Lecz był<cm jui. 
trochę ociężały i w ciągu ostat
nich 30 lat nie ćwiczyłem saę w 
zjeżdżaniu po poręczy, wskutek 
czego wylądowałem na dole 
wprost na nos i starłem s'Obie 
skórę z dłoni. 

.- Nic nie szikodlz~ - fioześmia 
łem się. 

Lecz on śmllal silE! głośniej, niż 
!a. 

- Pokat. mi ręce! - wolal 
śmiejąc się coraz serdeczniej. 

-- Chodźmy szybko, bo czas 
upływa. 

,V tramwaj,u, na sz.ozęście, by 
to jeszcze miej!Sce. Usiedldśrny: 

1CCl gdy się obejr,załem. Antoś 
s'tał już na peronie :przy mo-
1.ornkzvm. 

- Chodź tutaj! 
- Tutaj jest lepiej. Można 

wszystko zobaczyć. 
Antoś jest ciekawym chł<lp

~f'm. ja zaś ni,e chciałem kłócić 
się z nim. wobec ludz<i, więc wy
szedłem również na per'on. 

'Vysiedliśmy na końcowej sta 
('ji i poszliśmy drogą, przez po
le. 

- Słyszysz, jak pięknJe ptaki 
śpiewają? 

- Tak. w mojcj k'la ... ie je"t 
,ieden łobuz, który gwiżd!że j 
ć",ierka, jak ptak. 

-- ?\i,e mów "łobuz", to brzyd
ko. 

- Ty też jesteś brzydki, ale 
jesteś "byczy chłop", więc cię 
bardzo lubię. 

-- Nie jestem dla deb~e "bv
czym chłopem", rozumiesz? Nil' 
łuożna wogóle tak mówić_ 

Rozmowa się urwała. Na szc'lf~ 
ście na drodze ukazało się wiei-

kie auto. Antoś stanął, spojrzał i 
rzekł z miną rz·ecz·oznawcy: 

- Bugatti. ŚI1cz1l1Y wóz. Za
łóżmy się, że nie wies'Z, me ma cy 
lindrów? 

- Chodź już i spojrzyj na 
piękne chmury. 

Nie znam się wcale na samo
chodach, a poz,a tym należy ZWfu 

eać uwagę dziecka miejskiego na 
piękno natury; lecz Antoś nic 
ma dla tego zrozumienia. Patrzał 
długo za zni'kającym M S'Z{)sie 
autem, a po tym spojrzał nil 
chmury i zamyślił się: 

- PowiJedz mi, z j 'aką ~zybk('
śoią suną po niebie chmury? 

Nareszcile miałem okazję popi 
sać się moimi wiadomo,ściami. 

- Z szybkością 70 - 80 kilo
metrów na godmnę. 

Antoś spojrzał na muie w mil
czeniu. Po chwitl:i zauważył fijo
lek. 

- Fijołek! Zobacz, fijołek I 
"- Ladny kwia'tek, z·abVwzemy 

go dla mamy. 
Zerwaliśmy kilka fij<ołków, 

lecz sprawa chmur nie dawała 
mu spokoju. 

- To nie są chmury deszc'zo
we? 

-- Nie, to są chmury białe, 
t. zw. bara;nki. 

- A deszcz padn z czarnych 
chmur, nilCprawda? 

- Tak jes't. - NareSlZcie na
trafiłem na właściiwy temat. -
Z ciemnych c1unur spada dcSlZ:CT. ; 
ziemia go wypija, a po tym wy
rasta jes:roze wi~cej fijollków. 

- A z ctz.ego jest powiebrize? 
- PowJ,etrze, moje cLz.ieok.o, po 

wiewze składa ~ię z tlen'U. A wo
da - tłomaczyłem m.u - sildada 
się z dwuch o~ści wod9:l"U J jed
Mj Clz~ści tlenu, t. m. z j&ednej 
ozęści powietwa i dwueh ozęści 
W<Jidy. 

- Czy we wodme jest też po-
wiecrzc? -

• 
- Naturalnie. 
- Je~zcze nigdy n.ie widzi')· 

łem w wodzi.e powietr.za. Prze
cież gdyby w wodzie byŁo powie 
trze, to n1e można by się w niej 
utopić. 

- Tak ... leC'.l to jest inne pJ
wietrz'e, Powietrze wody. Tegn 
jeszcze nie mZ'llmIesz, gdyż jesteś 
jeszcze zbyt mały. 

Nie byłem pewien swego; mój 
Boże, miałem nadzLeję, że \li~~ 
zacznie pytać o błyskawice i 
grzmoty, gdyż jeSizcze w szkole 
tego n:i,e rOrl'umiałem. Na szcz~. 
ście nLe pytał daJej, gdyż na pa
górku zauważył gromadJke har..:e 
rzy, bawiących się bumeran
giem. To mu się podobał,o. Ni~ 
rOlZumiał tego, ja też nie ... Bu
merang wyrzuoa się, a on sam 
powraca. 

- Jak to jest możHwe? - py
tał Antoś', pflZygl.i.dając się te 
zdumien.i'em bumet. .. n;~~owi. 

- To ... to jest siła dośrod(ko
wal - oświ'ad'Czyłem. -
Antoś uśmiechnął się, słowo tv 

przypadło mu do gustu. 
Poszliśmy dalej. Na pO'lani.c 

grano w piłkę nożną. Zatrzyma
liśmy się ' i prutl'lZyHśmy. 

- Tamci mają słabego Óbl"Oll
cę - oświadczył Antoś. - Ho, 
ho, panie sędzio, to był of sidd 
;\Vi'dział:eś - z'Wrócił si'ę do mnie 
- t<l był ot s.id.e I 

- Jalkto"" 
- Co to z'naczy "jaikt<l"? 

,Wbrew regułom gry, stanął l:} 

nim. 
- RZloozywiście? BardZiO irnte

resujące. No L. 
-.- Sęd?;ia się nr~ rllSiZa, -je.t 

stl'onniczy lu:b nie ma siif! na. n.i
czym! 

- -A co si~ stanie teraz? 
- Co się stan;i,e? Je~eli to są 

mądmy chłopcy, zbiją sędziego. 
Ale to są osły. U nas nie mQgło
:by to mieć miejsca. 

- Goal! 
Antoś klaskał w dłonic. ' . 
Nie mogłem go oderwać od gr ił 

jących. Na szczęście za laskiem 
odibywały si~ ćwiczenia s'zybow
cowe. Znów się zatrzymaliśmy. 
Z zai11lteresowaniem przygląda· 
liśmy się · małemu s1yhowcowi. 

- Jak wysoko' unosi się on w 
powietrzu? - spytał Antoś. 

- Mn..i1e<j "<Vięcej na 200 do 250 
metrów. 

- Zdaje $ię, że nie jesteś pe
wi-en tego, co mówis'z - ro'ze';
miał się Antoś. 

- Ty, łobuzie, uszu ci l1:l'lr~. r 
dorośli ni'e wiedzą wszy~tkiego. 

- W1elll o tym, tylko udah, 
że wszystko wiedzą. 

- Jak możesz tak mówić, An
tosiul 

)/,ie miałenl już takiego pocm 
da wy:bszości, jak na początku 
spaceru. 

Ant<lś chciał teraz jeść. 
- Dopiero gdy hędziemY;1H 

górzel Nilezdrowo jest wspinać 
się w górę z pełnym żotądkielll~ 

- Ale ja jestem teraz głodny! 
- Spokojn~e! Zachowuj si~ 

przyzwoicie. 
- Chcę jeść_ 
-- Gdy będzlit8my na górze, dl) 

!>~aniJesz jeść! 
Trz'eha było przecież przynaj· 

mniej raz pr'Zephiwadzić sw0J'l 
w l~ę. 

Antoś, płac'ząc, szedt oht));. · 
~nnie. Na górz'e zjediiśmy w mil
czeniu kanapki. Czy może źle 
postąpiłem? :W milczeniu i w nj~ 
przyjaznyin nastroju wraca~s-
my do domu. • 

W I trallllwaju Antoś znów 
ohciał stać na-p.eronie. . 

- Chodź tutaj! 
'- Nie chcęl 
-~ _ Natyehnriast wejdź do wa

genuI 
Próbowałem go wciągnąć, lecz 

si~ bronił. Zdenerwowałem srrę. 

- Nie ryc-z - Antoś beczał.
Mówię c;, nie placz! Czy nie mo
żesz si,ę przyzwoi6e zacho,wy· 
wać? Poczekaj, ja ci pokażęl 

Antoś bdwrócił się do mni,~ 
plecanli r drapał paznokciem po 
szybie. 

- Palrz na mnie, gdy do de
bue mówię r- siłą zwróciłem je 
go głowę ku mnie. - Patrn nQ 
mnie! - Antoś uparcie odwra· 
cał głowQ. 'Vymi,crzyłcm mil 
więc silny policzek. 

- Ty mały uparciuchu, gdy 
dorośli ci roz,lulJzują, musisz słu
chać! 

Antoś płakał gło~l1o i gdy wy
si,edli-śmy z lrulllwaju, nie chchł 
się rus'zyt z miejsca; Il1usiałeJ.l 
go ciągnąć. 

- Chodź! uspokój się! 
Lecz Antoś becz.al coraz głoś

niej i stawi,ał mi opór. Ludzie za 
irzymywali się na ulicy. Co '9 

przykra sytuacja! 
- Chodź, dostaniesz cuhi'erikil 
- ~'ne chcę cukierków, . ch::~ 

palone l11Lgdały - łkał Antoś. 
- Dobrze, kupię ci palont; 

migdały, ale uspokój się wresz
cie! 

WeS/zliśmy do cuberni; .chło
piec n~ał bez łez, teraz już bar
dziej ze względów dyplomatycl·· 
nych. Kupiłem migdały. Był zły 
i nawet nie podziękował. 

- Drogi szwa,grze -- rzekłellI 
r..c sztucmą wesołością. - W-ró, 
ci liśmy S/zczęślif\vic do domu " 
dalekitCj podróży. Oto twój chlu
piec. 

- No, jak było? Nie miałeś r· 
nim przykrości? 

- Cóż miafo być? Tn:ełla tI
mi·eć obchodzić się z dlzi.e6ml. 
Naturalnie ... llależy się mtereso
wać nimi i tym, 00 je zajm'Uje. 
B o wi<eIl1 , to nowoczeslne wyeho
wanie ... mam o tym wyr<libiolle 
z<lanic_ I 

1 Zbiornik olbrzymiego · samolGtu zbudowanego obecnie w Ameryce i posiadlljącego siłę 1500 koni, dorówl)uje wblkością zwykłemu aparatowi spo,rl()IW'!
Inu_ - 2. Olbrzym transoceaniczny "Empress od Britain" wleczony jest na I;nie po pracach w stoczni do suchego doku. - 3. Statek towarowy .. Pe:nOD
licol", kursujący między Bostonem i Bangerem, osiadł podczas mgły na ł.a",i~y pi~szczystej na .rzece Penobscot: Załoga s~orzystał~ z 'p~ycil'rly, ~~y oczy
'ci6 cały obnażony kadłub statku. - 4. Następca tronu rumuńskiego WIelki W<>JewGda ks, M.lchał w rozmo'\vle z premIerem 'WIelklel Bry tanu Cham-

berlainem, podczas przyjęcia, wydaneio przez króla Jer:r.ego VI. w pałacu Buckingham. 
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ł. XII.- "GLOS PORANNY" - 1938 

II 11I)l w wielkim wyborze, męskie i damskie, k'al'akulowe, 20 ol la· 
łapkowe, fokowe, źrebako'We i r6tne lisy poleca DnIe, 

L • H I V E R Piotrkowska 13 tel 154-37 Najnowsze modele . ,.. zagraniczne. 
Najdogodniejsze warunki spłat,. t,czilClfm ilustrowane prospekt, bezpłatnie. 

---------------~------

Pli
'mK1oNzO 

OSTATtJIE 2 DNU Potę7ny dramat lotniczy p. t. 

DllfW[lYHn Sl~Kn MiłOśCI 
W rolacl1 I!t: Tarnar. WIsznIewska, Mleozy.ław 

& W _ • N d CYbWISk'A' W
t 

YSOkC:k~ I wBlelu Ind· 
ULICA KILIŃSKIEGO Nr. 178. . a program: ra c.e roa wayu 

Dojazd tramw. N~:Nr_ 0, 4, 10, 16, 17.' Nas~ępny progr.: Kobiet; nad przepaścia 
Poclqtek seanSOWi w dnI pOWSl:. o godz. ;; Pil.., '" nIedziele i święta 0·12 w p., ostatni 9 w. 

i 

Gabinet Kosmet,czny 
"J ił D W I fi li" 

wł. J. Szwalbowa 
Killdskiego 86. m. 26, tEil.185-47 
pn:yjmuje od 10 do 2 i od 4 do 8 

Porady bezpłatne. 
Dla urzednlczek specjalnr rabllL 

I . fiupojc:ie I 
Z I~gu źródła 
-~ 

Wiełki wybór: 
Wó~KóW dziecięcych , LÓŻEK komodowych 
L6ZEK metalowych WYżYMACZEK 
MATERACY wyścielanych marki Rubber" 
MATERACY sprężyn. LODÓWEK " 

. .Patent" LEŻAKóW, HAM~K6W . 
LOZEK polowych· ROWERÓW i deez,g 
w fabrvc~nY!f1 OOBRfłnOL" Lódi, Piotrkowska 75 
- - skladsle .. Uf . w podw. Tel. 159-90 -

Nr. 334 

MODNA S Y LW E T K E 
osiągnąć można tylko przez 

.,fi4lNł • (OIłSflfTu 

który poleca 
Pracownia Pasków i Biustonoszy 

D. SZENBERGOWEJ 
PIOTRKOWSKA 134. tel. 105-86 

Ogloszen.ie. 
Zarząd .Mi~jski w Łodzi poszukuje w obrębie 

VlI komlsarlatu .P. P. lokalu o powierzchni 
użytkowej około 400-450 m. kw. 

Oferty wraz z planami lokali i dokładnymi 
warunkami ich najmn składać należy do biura 
Wydzi.ału Gospodarczego przy ul. Zawadzkiej 11 
do ama 15 grudnia 1938 roku. 

. ZARZĄD MIEJSKI w: LODZI. 

JAKOŚCI 
i 

PEWNO'śet 
ORYCINALNE TYLKO 
ZTYM ZNAKIEM 

FABRYCZNYM 

GABINET KOSMETYCZNY 
.,IS46fl,lf" 

BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

pod kier. 

BELLI GOLDBERGOWEJ 
NARUTOWICZA 40 

1'.De!. 122·23. Przyjmtije od 10-7~ 
c: 

DOKTO. . 

Higiena KLlnli6R 
to zdrowlel 

CyłllinowlUlie, drutowanie i fro
ter.wanie posad"ek. czys3cze
nie wystaw i okien, sprzątanie 
blul' i pokoi. odkui'ZlInio clek
troluxem. Reperacje linoleum. 
PakowaJłie okien i drzwi. 

J. HU'PERT i S-ka \ r-, 
Piotrkowska 44. . 

I:el. 202-"4. 

. = 
" .. . 

• ... 

MA 

Jeszt:ze 2 dni! 

"PltINO 
BETTE DAVI S w filmie p. t. 

PlłlfSllOŚł:I" 
Kto z was jest bez grzechll, niech pierwszy rzuci w nią kamieniem! 

B IE T T IE D A V I S w roli kQbiety, która kochała, nienawidziła, upadała i zwyciężyła . 
.... ~ .. Ma .. ~~~~ ...... ~ ............ --= a ' R 1\ K 16 T "G DramAat IDęźCZYNZUY, za. ktlórymcWIOlc:łO SlAę przekleństwo ... ":~~~=i~~i ~~:~Y~~Ł~OWSKIEJ 
Sienkiewicza 40, tel. 141-23 .... W r. gł.: Barszczewska. ŻelichOWSka ~ CwikUńska. Pichelski, 

___ Samborski i Zelwerowicz 
Dziś i dni następnych! Początek w dni powsz. o godz. 4-ej, w niedziele i święta o g. 12 w pol Na pierwszy seans wszyst.kie miejsca po 54 gr. 
W s ou _ • a !!..! co J.'l Dzii I dni nastepnrch! Motto: W życiu każdego człowieka istnieje GRANICA. której nie wolno bezkarnie przekroc~yć 

:::; ~'§ (j I~ ~, ł\J II (I ~-, To dramat mężclyzny, za którym wlokło si~ przekleństwo "Bogznel ulicy· 
Si:5i! :. ~ ~ '\V rolaen ~łównych: Barszczewska - Zelichowska - CwikliAska 

. ~ :: ~ ~ '.. Pichelski - Samborski i Zelwerowicz 
~ c.&-3 ~ ~~ Następny program: .. Ludzie Wisły·· ·- W r~l. . gł.: Ina Benita: St. Wysocka, J. Picbelski 
~ Ei'::! 7 :. .. ~ Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr., III m, 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc 
~ a::::a.:.Zeromskiego 7ł/76, tel. 12$ -& .g~.~ W niedziele i świ'.:ta nieważne: Poc~. przedst w. :dni powsz. o godz, 4, w soboty, niedziele i święta o godz. 12 


